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WZDZIAL l 



WSTĘP. 

,,Czy możemy rnied narodową operę ?" — Jest to kwe- 

stjfĘL z^jnu^ąca od pewaogo czasu dDsyiS ailoia wMystloob 
przyjadót n nas sstuki nrozyezDej. Jedoi utraymiiją, de lite- 
ratura wcieliwszy w siebie wszystkie elementa narodowe, 
dxi^ potężnym talentoia od lai wieki z nulością ją uprą* 
wiającym, doszła do pewnego stopnia siły i świetności, i że 
pod wiełn wsględami stanąd może na równi z literatorą in- 
VfA narodów; inm dają za przykład malarstwo, które babo 
wątłemi siłami, jakby omackiem, toruje sołue przecie drogę 
po ieieice dziejów Icrajowych, by do^ w przysałofat do 
pewnych warunków niezależności w ideale piękna; a jedna 
tytko muzyka, pondmo swego opowaseobuenią z pieraifl!* 
stkowćj prostoty wyzwolić się nie raoże i nie mamy dotąd 
narodowój opery. Tak otrzymywano przed wystawiei;iiett 
Haiki; dosyd jest rzodtf okiem na fa>lamny pism peryody- 
Gznyd:!, wychodzących o nas przed 4858 rokiem! 

Więe by mnaylui dramatyczoa w dwktnąi polętoą ęza- 
tę opery odziana, mogła dojśc do pewnej cechy miejscowój 
eayli narodofw^ jednym się sdamito» że treśd do niej po- 
'wmna być koniecznie wziętą z dziejów ojczystych; innym, 
śe saakad j^j natoży w piaśaiach ludowycii; ci zoów lAÓwi- 
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II, że sama treśd nic jeszcze nie znaczy, bo muzyka do ni^j 

może byd pisaną w stylu włobkim, fi ancuzkim albo niemiec- 
kim, więc narodową nie będzie; tamci nakooiec pytali, ja- 
kież powinny byd cechy muzyki polskiój i czem się od in- 
aćj ma ona odróżniad, a przedewszystkiem czy możemy 
mied własną szkołę jak (o inni ją posiadąją? i t. p. 

Ważne te kwestye dzis jeszcze pomimo wystawień Hal^ 
ki i FbUa^ nie przestają ząjmowad troskliwydi o dobro 
sztuki krajowej; więc należy się nad niemi cokolwiek za- 
stanowid, i o ile się da, w tak ży wotnćj sprawie porozomied. 

Przedewszystkiem zdaje się, jak gdyby o tóm wcale nie 
wiedziano, że przez lat kilkadziesiąt prame, pomimo różaój 
kolei losów jakiin kraj nasz ulegał, imdi^my kilku lcompo> 
zytorów rodaków, albo zdawna u nas osiadłych, którzy sce- 
iię ojctiydtą obdarzyli lieznym szeregiem dziet mozycznycii 
teatrowi poświęconych: Nędza uszczęśiiwmia^ Zośka^ Kra^ 
.kouńaki i Górale, Leszek J^aty, Król Łokiefek^ JagieUo w Tm^ 
Gsynie, SńiFkaan, Jadwiga, Jan Koekamwski, ZamdtnaCkor^ 
sziynie, Cecylia Piasec^yńskai t. d., jak to z tytułów samydi 
wnosid można, ntwory wesołej i poważo^ treści, nąfwy^ 
mowniśj świadczą, że mieliśmy już polską operę. Wiele 
z tych zapewne me odpowie wymaganym wanmkom w po- 
jęciu jdde dzisiaj inamy o tego rodzaju dzieładi, wiele z nicii 
należałoby podciągnąd do rzędu tak nazwanych, melodrib- 
matów alko homedyjo^per. Od lat dwndziestii kilka nie 
słysząc żadnego z wymienionych tu dzieł na scenie naszśj, 
nie można o nich wydad sądu krytycznego, ani też poró- 
wnywac z tego rodzaju utworami włoskich, francuzkich lub 
niemieckich kompozytorów; a zatem jaka była główna ce^ 
dia muzyki 'miejBeowśj, w czćm się -od innych różniła, po^ 
ti*z^ szukać troskliwie w owych partyturach grubym py- 
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łem zapommeuia okrytych, a i to nie da się może w spo- 
sób zadowaloiąjący mzysdodi opowiedzićd 

Nie ma narodu, którenby muzyki swojej nie posiadał; 
objawia się ona w pieśniach rehgijoój i światowćj treści, 
będących nataralnym wynikieiD usposobienia i charaktera 
narodowego, a stanowiących niejako powłokę poufnego ży- 
cia luda, co je wyśpiewuje. Ztąd to pochodzi ich zasługa, 
siia i wdzięk. Posiadają une moc wywoływania w duszy 
oaszój pewnych uczod odnoszących się do lat naszego dzie* 
ciństwa, lob ważniejszych wspommeń ogół cały naroda 
dotyczących. W takim razie, wartośd artystyczna melodyi 
może być żadna, niemmćj przeto władza jój jako pieśni 
narodowej jest potężną. Jeden z pisarzy powiada: „że or- 
ganista Szwajcar, żyjący zdała od swych gór rodzinnydi, 
w wiela okohoznośeiach chętniej przeniesie piosnkę le ram 
de vaches, nad wszystkie preiudye Bacha i Hśodia," ł>0 ża» 
dna mazyka nie jest w stanie tak głęboko duszę naszą po- 
roszy<5, jak ludowa. Jćj dźwięki przypomiuąją nam ustroń 
rodzinną, błogie ohwiie żyda na łonie iubój rodziny spę* 
dzone, rozkosze i uciechy wieku dziecinnego; wszystkie te 
najdroższe skarby duszy naszej, nuta jednćj prostćj pieśni 
od razu do życaa przywołuje. Cisną się one do serca, prze- 
pełmąją go słodkiemi obrazami przeszłości i nieraz potok 
łez mimowolnie z oczu splywąjący, świadczy o jój władcy. 
Taka muzyka żyje i życ musi w narodzie, dopóki on sam 
egzystowa<5 będzie; wtedy tylko dą)e się ona zastoso* 
wad na scenę, gdy treśd sztuki wziętą jest z dziejów gmin^ 
nych, gdy występiyą w niój typy ludowe w całćj swojśj 
naiwnśj prostocie^ tłiHnacząc się również prostą w stanie 
natury będącą muzyką. Sztuka nic prawie albo pizynaj* 
nmiej nie wiele może nied dQ czynienia; powinna ona star 

8 
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rad się tylko, pomódz raczej do nieskazitelnego odiualo- 
wania motywu, ho ioaozśj utraoł-oa \Młaściwy sołiie ołiara* 
yier i naturę. Utmot taki naajiwad .6ię będeie wówczas 
koiBedyo-operą, i tych nie brakoie scenie Daszój. Któż i^e 
na^^^yteniyafe ssBlIaoKBk^ w których pieśni ludowe najscezę^ 
śłiwiśj są zastosowane, jak naprzykład: Antoni t Antosia^ 
Mfyaats %, Eamimm%, J^aiioy Mok Jamk % pod O/ecNDO^ £0^ 
kwmitame i t .p. Wolno ta kompozytorowi, jeżeli nie całą 
HMizykę czerpad j$ pieśni ludu, lo prsyiM^mniśj starad £^ 
o'iUHhDie jć9 toknr gntnMgo, w óiórn niepoślednią zy^ka 
sobie zasługę. Takich operetęk radzibyśmy mied jak naj- 
więćój? każdy taki skromdLy - w zarysaob kooiedyT obrazek 
nabiera pewnego wdzięku i uzupełnia sję kolorytem swoj- 
$łaój » muzyki A. choćby plaa rysunkowy jego był aawei 
wadliwy W nUadżieiakcyi $oeDieznój 'ktt^diaraktisrów esób 
w nioi działających, już sama muzyka podtrzyma go i nada 
nut giciakątwartośi^. W dnUnaeie zaś wyższego » 
stosowanie takiej muzyki w żaden sposób ujścby nie mogło. 

Jeżeki kreśd dramatu wychodzi ze alery Uidowi^j, jeżeli 
żaden z typów gmanycłt w-akcyi jego nie bieraei ndnrin, 
oczywiście, że, lorma 1 chaiakter muzyki musi byd zupeloie 
ednuenni^^Batory.. Im Mfiększei sifaiiejsse «ćzncta'gFać bę- 
dą'' w dramacie, tern muzyka chcąca je wiernie malowad 
i/<9i^yriBiia(^4 będzie ogókiiojaaąi -innfiir ona ulradd cedię miej* 
seową, a pncyjąd ogólną^ stesmmie> do: i^^amośei -rKmć 
ogarmającychylndakośd ccdą. Muzyka Wi takim razie wy^-^ 
saośd ma Bad mdwą, bo jest jęcyldem mimmlDym dhi 
wszystkich zarówno zrozumiałym, bo;qatara j^* elementów 
tNnifeeryi i esiatycą . me pmnsm ^tfgó .kr^o^fanią) żadneni 
miejscowemi warunkami, ani leż różnicami między-narodo^ 
fiefflt. Im więcój muzyka się dosABOoah, tem więcój stąie 
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się ogólniejsz4, a utracą miejscowe d/ieciiistwa swego ce- 
chy< Uiuwersaiiioś<^ jest jej. wiasaośoią i mraiamę^lal&tizoą 
tippftmoą do którśj zdążać pó^mta. Poesya w polędze słor 
wa, malarstwo w materyaUiych zasobach sw^j sztuki, upiar 
alyezud mojgą tiany-ykeiitttot-ciorpBiwDBBO 'atop^a; mnsey** 
ka przeciwnie, bezpośredmo dotykając pryncypiów z któ- 
rych pochodzą msyadpe oćMcia, ^aląiswą wUidiię MoiyiBa 
jedynie^ obrąbie psycholo^iczD^. Kilka okr^w mekw 
dyjia^b, barmoiujoy szeri^g Jcilku akordóWł' dą^e nam^p^ 
sm£ smutekt radośd^ miMd kt) rosfim: ćlo!cofMA9łii» 
zyka nie uciekając się do pomocy teksta ją objaśniającego. 
1 lo właśnie stanowi j^ w^teoidiiiad^iiiiBiDi iSżtd^ 
aromniałą jest dla wszystkich, bo swą potęgą cę^^arna 
w^yaUde krąje, wszyatjdd idasay spotoczęóstwą,. bo w^r^r 
śa się językiem przta wasyittoab zarćmio pojętym i stomH' 
miatyzn. Oczywiście, mowa tu o narodach w jed^yohitychf- 
że samych wamiikaoh cywiiizaogfi źyjąiEyeh.. ^ 

Z tak pięknego jednakże przywileju, kompozytorowie 
Dk^zawaze w.zupełności obcą koczystad Zauważano^ że kia^ 
źiły naród, każda epóka, mają wUściMty aoiiie amak, któvf 
się udziela koniecznie artystom jakicb^pcodukaje. Smak ten 
bywa jpecyalay w 8wć| aabśnei a 'więo^iiie looie.iat^mo 
godzid się z wyrazem absolutnym uczud całej ludzkości. 
W mo^ce dramatyóąoój, .iosnot^ aa ile {lewsoyohtOHajae^ 
wych, mebdyjnych i rytimoziijfdi' alnesów, wtdaiiiiy leęp 
przykłady; to, co stanowić J^ędzie jiaj większy wdzięk i isa^ 
lal;ę,dla alaofaaanf iiHBjdtowych, 'flfaojętate i^masronania* 
łóm będzie dla obcych: a ^atśm muzyka wiele braci z sw^ 
palęgil i wofai^' gdif mwifira aię.ii tyłko .w p&mAm fe^lln 
miejscowości, i jeżeli z tego jęisyka uniwersahidgo^ imbbiĄ 
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czów. Naprzykład: gdyby kto a nas ułożył operę, w któr^j- 
by występowali Krakowiaki, Mazury, Litwini, Ukraińcy it p.» 
m ma wątpliwośd, że byłaby to opera zupełnie iiarod<x* 
wa, próbkę już takowćj matuy w Arcikowiakach i Góralach. 
Roamaitośd mazyki właśdwśj każdema pleonenia, cxy to 
żywcem zaczerpana w muzyce ludowej, czy układBoa po- 
dług właściwego charakteru^ byle tylko umiejęlaie użyta na 
0ome, będaie dla nas wielkiśj oeoy i źródłem wieln roz- 
koszy; urok jej narodowy będzie jednym jeszcze więcej 
wdziftkiem, Imż §;dyl>y ałaobał Nieiiiiec» Anglik, Włooii 
lub Francuz, jakżeby inne wrażenia na tych cudzoziemcach 
eprawi^ Słuchaliby oni z ząięcieai może tśj muzyki, tak 
oryginalnój w swoim charakterze; dopatrywaliby analogii 
ł^»ącój się z nią narodowości w pośród którśj powstała; 
ale czy żwawa nota Krakowiaka, Mazura, lub tęskna 
Ukraińca, poruszy w nich tak głęboko duszę i serce, jak 
związane z nią nierozłączną nicią tradycyi i błogich wspd- 
mnień rodzinnśj miejscowości? Nie zaiste. Więc ściśle bio- 
rąc* muzyJca niewiele zysioye, g^y się ją rozczłonkowy wa 
na rozmaite miejscowych cech diaraktery czyli tak nazwa- 
ne szkoły. Co w sztuce nazywają szkołą, jest to zbiór pe- 
wnydi zaiad» wspomnień, tradyoyi czyli sposobów trwąją* 
cych przez następne generacye; rezultat dwóch ruchów 
kombiniąlących się z sobą: mchu ogólnego umysłowości 
łwtaki^ i wpływu miejscowego kraju, w którym się on 
objawia. Trzy takie szkoły dzielą dzisiejszą muzykę na 
włoską, memieoką i firancozką. Różnią sięr one od siebie 
pewnym zarysem melodyi, formą akompaniamentu, róv\no- 
mgą łub systematycznóm przemaginiem niekiórych ele- 
OMDlów opery, czy to po^ęcając deklamacyę melodyi, 
arióeslrę dia śfi&wu^ oczucie dla brawury, prawdę aiskto- 
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wi i przeciwnie, podług przyjęLych zasad obowiązujących 
zarówno kompozytorów, wykonawców i publiczność. 

Włosi z nanuętną rozkoszą ddciktoją się melodyą; wy< 
magają oni od wuzyki słodyczy, jasności i wdzięku. Mało 
kh obchoclzi treśd opery^ byle tylko mieli śpiewne arye, 
aibo zalecające się tym przymioteui inne ustępy opery. Są 
ooi w nąjwyższym stopniu mełomanami bez różnicy ata« 
nów; 8am klimat wiele im do tego dopomaga. To tei w itr 
dnym krąju nie słycbad tyle muzyki, co u nich. Lubią oni 
dzisiejszą wrzawę orkiestrową* do czego icb niektórzy, tc^ 
raźniejsi kompozytorowie przyzwyczaili, bo za dawnych do- 
brych tamże czasów muzyki, nie bywało; lecz i lera^ 
oawet, gdy śpiew ma co do powiedzenia, akompanijament 
jest zwykle ną^niższym jego sługą i odgrywa podrzędaą 
rolę. Przedwnie zaś u Niemoów: lam najczęściej akompUr 
niament jest rzeczą ważniejszą od śpiewu. Poety czno-me- 
tafizyczny umysł tego narodu, tak przyjazny dla wszystkich 
natchnień w muzyce, nie zawsze wiedzie ich szczęśliwie 
w zastosowaniu jej do dramatu. Zbytniego romantyzmu 
sentymenlalnośd) rozwadniająca najgorętsze w nidi aczuda« 
łącznie z głęboidćm zaciekaniem się w ciemne i niedostę- 
pne dla każdego innego acha sfery wyszukanśj łtarmonii; 
poświęcenie niekiedy zupełne śpiewu dla muzyki napiętno- 
wanój zbytnią rozwagą i medytacyą, oto jest owa orygi- 
nahiośd indywidualizmu, cechiyąca wszystkie prawie ppo« 
dukcye artystyczne tego lu*ąju. 

Styl irancuzki, stanowiący nijako przejście od włoskich 
go do niemieckiego, albo raczej łączący w sobie niektóre 
Qł>u tych szkół cechy, odznacza się głównie świetnością, 
życiem, dowcipem tak melodyi, jak i akompaniamentu. 
Wierna do treśici ; deklamacya, lubo wpadąjąca niekiedy 



Digitized by Google 



w przesadę, jest tu najważniejszym warunkiem dła kopipo-^ 
zytora. " *' . * ■ 

. Spi^ w Aranoo^klob: operaeli mniój mznciowy jak 
ttVłochów, mmej sentymentalny jak u Niemców, ale rytmo 
źjmzego, kształtnkjszegó, poaada mraele wdzi^kfi, obfity 
jest w modulacye i ekspressyę dramatyczną. Korapozyto- 
rowie fi^ancuzcy, ataranoi są w koloraturze <n*kłestrow^; 
tMec^ają się za blasUem i Iwieiiio^ią bł^zmienia instro^ 
menlainego, i lubo dla efekta nieraz prawdę poświęcąją, 
jedmitete "Wićle lidforego smaku przebija się w ich atworaoli. 

•'■Trzy te szkoły, w;^Tobione na podstawie wpływów 
liii^dowyclł i 4jiaraktenł indywidualnego narodu, będące 
ze wszystkiemi swojćmi wadami i zaletami owocem pe- 
wnego muzycznego ukształcenia, są dzisiaj' panującórni 
W Europie, dzieląc lubownłków muzyki dramieitycznej na 
trzy mniśj lub więcśj nieprzyjazne sobie obozy. Kompozy- 
tor, kt<Hrenby omiał połączyć w jeden te trzy rodzaje sty:* 
lów, wedłng mego przekonania byłby doskonalszym od in- 
nych bo wyprowadziwszy m«izykę z kółka koteryi oodejsco- 
i^ś}, postawiłby ją w sferze ^biejsz^j i właklwszćj t^j 
sztuce. Z dzisiejszych kompozytorów jeden tylko Meyera 
beer próbował to uczynid m pierwszćj swij^ćj w' tym diH 
chu napisanćj operze Robercie Diable. Lecz niestety, nie 
wytmał do końca. Uległ wadzie ^ zwycsauByia kompozylOi^ 
r^ powB^ecbnćj; począł schleł)iad snmkowi publicznolei, 
uganiad się za efektami czyniącemi na niej wrażeaię, a Gwia^ 
sAt fĆhioena (l*EU)ile da Nord) jest smlii^'świBdeetwem« 
do jakiego stopnia szarlataneryi spaśó może, gdy pójdzie tą 
<bogą tałeiM nawet tak potężny. Gdyby przed półwiekiem 
nie byt zajaśniał najszczytniejszy geniusz, jaki kiedykolwiek 
^ ukazał ^ na. łu^ryzoncie mujsycza^ i nie zostawił; oam 
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ktea^ doskoiiałolci m wmfo^ (feamalf eto^tjy iihiIiio faiiobf 
y^ątpid w słustooić mego ttvtórdz^a; lecz Don /tfan i9Uiid« 

je, a pomimp kilkudzieaięda lat ubitych od pojawioaift 
$ię m cndo^^j opery,. cHa osega wydaje się nam Ona za- 
wsze świeżą, piękoą i wielką? Oto dla tego, że twórca 
jśj połączył w oMij (radycyf wszystiuob. szk6t razam; iie 
wzDiósł ją nad poziom wszyBtkicb miejscowych koteryjnych 
lermał; że oiedogadząjąc. aai ulegając wyiaagaaioai wapdtt 
cmoych, pomioio tysiąea przeszkiSd, pomimo nędzy kttfra 
iia oiego czycbata za podoboćj zacbwalości poslępek; BSh 
koniec, pomimo wrzasków otacisfl^ąoego a nieumiejącego 

oceni(5 q,o Iłumu, posłuszny jedynie swemu natchoienia, 
speloil posteooictwo od Opatrzności lou oazoaczooie i obdar 
rzył świat arcydziełem, co jak słońce po wszystkie wieki 
przyświecać będzie tej boskiej sztuce . na ziemi i Mozart 
hyl artystą w calśm. znaczenia tego wyiazo; bocnponował 
OD muzykę tak jak ją czuł; pisał ją dla siebie, nie myśląc 
wcale o tóm, czy ona się. podoba ogółowi Inb nie. JeśaU 
widział, źe ktdre z jego dzieł nie ma powodzeilia jakiego 
mę spodziewi^ namykał się z kilku przyjaciółmi, dawał im 
słyszed nlwor przez publiczność potępiony; a gdy pochwa^ 
łę icii uzyskał, nie myślał już wcale o swóm nieszczęściu; 
B^ł to .człowiek nąjmmój zdolny do światowych pcivrodzań^ 
bo nie uajial scbiebiad, dla tego też za życia nie doznawał 

iob wiele. . . * < • ' 

W Dm Juahk treśd jest biBZ|k«ńską, lakst włoski^ Jwozyr 
ka przez iNiemca skomponowaną; a jednakże świat ussnał 

operę za^Dajszneylnejaze arcydzieła seeny Krycznśj. Qo 
Mozart nie w koteryi, nie w narodowości, nie w modaie 
aankał' fąijanit; dłaimozyki;i .on świat cały duchem swym 
ogarnął; on w oceanie ludzkości szalał natcbAieó dła-wy** 
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raż^iia uczud dźwiękami muzyki^ aczu(^ które z taką nie- 
slfchaną prawdą wypowiedziatl... W t^m leży najwaźolej- 
saa przyczyna^ dla jakićj opera jego nigdy się nie zestarze- 
je, tak jak oie starzeją się oczacia w ludzkości. Zwyczajni 
kompozytorowie piszą opery włoskie, niemieckie albo frao- 
oazMe, Mozart napisał operę noiwersaloą. 

Więc D<m Jum jest i będzie zawsze ideałem muzyki 
dramatycznej, tak jak Heguiem tegoż kompozytora dla ma- 
ayid kościetnśj, a symfonie Beethowena dla muzyki iostra- 
mentalnćj. Któren z kompozytorów jakiejkolwiek narodo- 
wości, stanie biiżój Mozarta, ten doskonalszym będzie. 

Daleki jednakże jestem od potępiania usiłowań w upra- 
wianiu i rozwalaniu muzyki w granicach narodowości; 
owszem, widzę w tśm zawsze pewny jej postęp. Ladzie 
talentu prawdziwą przysługę krąjowi wyświadczają, jeżeli 
praeiąją nad doskonaieniem jego narodowśj muzyki, a słu- 
sznie kreij lakierni pracownikami chlubie się może; lecz 
niechże to nie będzie uważane jako jedyny i wyłączny ceł 
muzyki. Nie dla tego jest ona wyższą nad wszelkie języki 
świata całego, bo językiem powszechnym dla wszystkich 
lodów, ażeby go rozdrabniać na dyalekta, przystępne tyl<- 
ko pewneai narodowościom lub plemionom. Bóg dał ją ja- 
ko osłodę życia, jako rozkosz duszy zarówno wszystkim 
lodaiom, a zatóm taką byd powinoa. 

Niektórzy wyżsi kompozylorowie pojmowali to dobrze; 
zostawili wiele dzieł świadczących o podoboój dążności. 
Wpłynęli oni przeważnie na dzieję muzyki, nie od rzeczy 
więc będzie odcłiylid zasłonę przeszłością ząjrzód do kąr* 
źdego z krąjów cieszących się dzisiaj swoją własną szkołą 
i przypatrzywszy się początkom, wyśledzić postęp rnozyid 
dramatycznój czyli opery. 
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HUZTKA WB WŁOSZECH. 

OKRES PIERWSZY. 

iPciediwit moiyki dramatjosnćj. — Alfons delU Yiola. -*- Madfyf^, WId« 
eentj GaUlensi. — J«ktfb Peri* Clitidiwz MoiiteT«rd«f twóica xiow«go tysMaMi 
mnsjki, — Orkiestra w pierwsi^ polowie XVII wiekn. — M usjka koieielna. — 
1f slesUToa 1 ADegrL Domialk MasiodiŁ — Jan Crocak — Cairisiimi. — Ala- 
kwaderSlFsddla* Algjiaićtor BiwlitlL flakoly śpiami Moly laitMM 

mentaloe. — Kantata. 

Włochy potrzeba uważad za kolebkę muzyki dramaty- 
emćj; pierwasey ślad op^ u oMi się spotyka, i z Wioch 

dopiero przeszła do innych krajdw. 

Wiadomo iż Grecy w swoich tragedyjach aźywali ^pie- 
wnśj deklamacyi, atoli sposób w jaki się to odbywało, 
w pomroce średnich wieków soginąt i zaledwie słałNi tm* 
dycya została. Zastosowanie muzyki do widowisk teatral- 
nych sięga tak daleko, jak początek tychże widowisk da* 
wanych pod iytnłeoi: Myttmy&w^ Aktów SakroMnmiahiiyeh, 
i i, p., La Com^ńom di sarUo Paoh, pierwiastek niejako 



Digitized by Google 



— 18 — 



dramato lirycznego, wystawiono w Rzymie H40 r. Fran- 
ciszek Baverjni ułożył do niego muzykę. 0;/eo, dramat no- 
szący w sobie pewne cechy światowe, napisał kardynał 

RiariO; Angelo Poliziaoo dorobił do niego chdry i wysławił 
4480 r. także w Rzymie. 

« 

Aż do XVI wieku, muzyka z objęd kontraponkcistdw 

wyzwolić się nie iiiogła; w kościele, w domu czy na pla- 
cach publicznych, styl fugowy i kanon, były jedyną formą 
przez jaką wyrażad się mogła. Właśnie gdy kontrapunkt 
doszedł do najwyższego stopnia udoskonalenia, gdy po- 
chłonął w siebie śpiew kościelny, piosnkę światową, nawet 
melodyę taneczną, zaczgto pojmować, iż jest cóś wznio- 
ślejszego w sztuce mnzyczn^', nad mozolne, suche i czcze 
kombinacye zawiłego nut układa, że l aciiuby harmoniczne 
nie mogą już wystarczyd na wzbudzenie w duszy uczad 
przyjemnych i nadobnych. Wtedy to nczeni mistrze wzfęli 
się do szukania prawdziwego piękna w muzyce, a że nie 
mieli stanowczych i pewnych określeń w tym cela, a zatćm 
każden poszedł inną drogą, powodując się jedynie wła- 
snym instynktem, więc błądząc po ogromnym i ciemnym 
obszarze sztoki. Miało to swoją dobrą stronę, bo ta roz- 
maitość kierunków, jakiemi poszli niektórzy najlepsi dw- 
cześni artyści, nąjwięcój się przyczyniła do adoskonalenia 
i postępu muzyki. ^ 

Później jednakże, a mianowicie w drugiej połowie XVI 
wieku, tak obfitego w wielkie odkrycia, daje się spostrze- 
gać pewna jednośd w usiłowaniacłi dążących do rozwoju 
muzyki nietylko wokalnej, lecz iostrumentalnćj zarazem, 
bstrnmenta muzyczne wielokrotnie wprowadzano do ko- 
ścioła, lub je z niego wypędzano. Używane były zwykle 
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do podtrzymywania glosa organofr^o, *a p6M6| śpiewa; 

Niektóre utwory kompozytorów z XV wieku szczególaićj 
JoaqQia'a, przekonywają^ że passaże - jeieli dla roamiara 
swego nie mogły byd atosein ludzkim wyśpiewane, na in- 
stromeotach' odgrywano i słowa łacińskie, jakie się gdaie 
niegdzie znajdują, musiały byd znacznie ptfźnićj podkłada- 
ne. Zwyczaj ten we Włoszechi nie mógi się upowszechnień; 
tylko w Wenecyi w kościele Ś-go Marka, gdzie było kilkn 
instrumentalistów przywiązanych do chóru, przez jakiś czas 
^ystował. W motetach na pięd i sześd głosdw, wyda- 
nydi wNeapohi 4575 roku przez Jana Dominika da Nola, 
jest dowód, iż muzyka instrumentalna łączyła się ze śpie- 
wem; wprawdzie partytury orkiestrowej tam nie ma, bo 
tego rodzaju kompozycye układano dla śpiewu albo do 
grania, czyli, instmmenta grały to, co dla głosów ludzkich 
ułożone było. Ztąd pochodzi tytuł: da uionare o da canlare 
(do grania iub śpiewania), jaki zwykle ówcześni mistrze na 
czele podobnych otworów kładli. W niedzielę i zwykłe, 
święta, słyszano na chórze same tylko głosy, albo iastro- 
menta bez głosów, w święta zaś uroczystsze, głosy i in- 
slrumenla razem się łączyły. . 

Nowe jednakże a niespodziewane odkrycie, zmieniło 
do gmnta system muzyczny i nadało większe nierdwnie zna- 
czenie instrumentacyi w muzyce wokainćj tak religijnej ja- 
ko i światowój. To odkrycie co miało nadad nowy kieru- 
nek sztuce, co ją miało popchnąć z nadzwyczajną szybko- 
ścią na drodze wykształcenia, nie było czem innem, jak 
wynalezieniem dramatu muzycznego. 

Odrodzenie się prawdziwśj poeyi dramatycznej wło- 
skićj, w początkach XVI wieku, nie o wiele wyprzedziło 
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połąoBiiiie sl^w z wnfką w akeyi teatrało^. Ctidrjr 

i muzyczoe intenneclya dodane zostały do iragedyi i kome- 
dyi gdy szto o nesoseine wielki^ jaki^ publicanój urocsy^ 
stości. Pierwszy Alfons d^lki Yiola, mktrs Badw<M^ kt- 
peii księcia Este w Ferrarze, około 1 555 roku, próbował 
polączyd śpiew z deklamacyą w pnsedsiawieaiach aoeni- 
czaycb; jego więc należy uważad za pierwszego dramaty- 
czoego kompozytora. Najdawniejsze dzieło posiadające pe* 
wne cechy opery^ wyszło w Ferrarze powyższego roku 
pod tytułem: Orbecche^ tragedia di Giambattiiia Giraldi Cm-- 
tido Ferrareee; tn Ferrara m cata ddtmdcre^ dmmm nA 
Ercole 2 (fEste; duca 4 di Ferrara: fece la musica Alfonsa 
śeUa Vkia: fu tArMim^ eU Dięinim GMasnoCat^di 
Ferrara- Tenże skomponował muzykę do opery: Aretusa 
W 4563 r. Aagust fieccari naśladując go, napisał dramat 
pasterski: il Sacrifizio w 4565 i to SfcirHAnało w 4567 rdoOL 
Pomiędzy inoemi muzycznemi dramatami cytują; / Pasu 
iimmft* wystawiony i 569 r., Poena rappresenMwA 4574 r., 
U re Salomone 4579 r., Pace e YiUoria 4580 r., Palla- 
da 4 584 r., 'Bragedia Frangipam z muzyką Oandioaza He* 
ruJa organisty księcia parmeńskiego i Anti-Pamassa 4 597 r., 
przez Horacego Yecchi. Muzyka w tycli dzidach pisa- 
ną była do monologów w styhi tak nazwanym madry- 
gałowym (^), dla braku instrumentów na pięd głos<5w 

(') Madrygał, bjła to sztuka skomponowana na same gło- 
syi w początkach XYI wieku powszechnie używana, i która 
dopiero znikła, gdy muzyka dramatyozna stameirczy trynmf 
odnioBla. Madrygały pisano nai cztery, pięć, szetfó aibo 

siedm głosów, w stylu bardzo wyszukanym i pełnyui nąjmo* 
zolniejazych kombinacyi jako to: fug, imitacyi i t. p« 
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logalD pnaeB ebórf 2a łnaitfsaini wykonywaną, aktor aM 

stał Da sccme i udawai że bpiewa, dla zrobienia większe- 
go efektu. 

Kilku znakomilych Fłoreotcayków, a na ich czeie Jan 
Btrdi i hrabia Yeruio, czułi caią niedorzeczność w zasto- 
sowaniu do teatra atyla mdrygałowego i krzywdy jaką on 
wyrządza sztuce drama ty czoćj. Hrabia Yernio, liczni jego 
wotoDoicy i przyjaciele, slaBOwili pomiędzy sobą pewna 
Itdtko literackie. Zauważati nadewszystko nieladzkie ob^ 
dłodzeoie się tak nazwanych kontrapnokcistdw z poetami* 
Ponieważ nie było w owe omsy innój muzyki jak kontra* 
punktowa, więc silono się na połączenie z nią poezji; ale 
aiszcz^a ona melylko faanno&ją poetyczną wiersza, lecz na- 
wet wszelkie reguły gramatyczoe. Trzeba było po\\ tarza(5 
bez końca jedno słowo, zaokrąglać sylaby bez miary, zime- 
Bia<^ loDgi na brewy a brewy na longi, roscinad peryody 
bez litości itp. Od dawnego już czasu takie postępowanie 
z poezyą, obnrzało indzi rozsądnych i dobry amak posia- 
dających. Należało więc w miejsce zabójczej fiigi i nieu- 
błaganego kontraponkAo, stworzyd muzykę Jsową, do ktdrój 
iUada nie wchodziłyby jedos^e pieśni popalame, jako nie 
właściwe i niedogodne w łączenui się z wzniosłą poezyą 
Uassyczną. Lecz jak mę wńs^ do lego? w tka leiała 
największa trudność zadania. Po długiem napróżno wyszu- 
kiwania demenidw i fam jaacro ińeegzystioąoyofa, akld- 
re nie dają się lak łalwo utworzyd, przypomDiaDO sobie, że 
Grecy muzyką recytowali swe dzieła sceniczne; że posia- 
dali instrumenta podtrzymujące glosy; że chóry śpiewane 
były przez wszystkich, a głdwniejsze osoby pojedynczo 
się odzywały; że rodzaj ich śpiewu niewiele się różnił od 
zwyczajnego mówienia i t. d. Podiug więc tych prawideł 
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pod dyrekcyą oscAistą hr. Yeroio, Wincenty GaliieasB, oj- 
ciec wielkiego Galileusza, ułożył próbkę monodyi czyli oo- 
towaoćj dekiamacyi; zarecytował ustęp z Ugoiina DaotegOi 
towarzysząc sobie na latoi, w pośr<5d ogólnego oDlesienia 
słuchaczy oad odrodzeaiem muzyki starożytoćij. Przezwali 
to siUo niuovOy «ft7d rappre$enkUivo^ reataiko czyli mtaksa 
parlante, Zoaleźli się jedaakże tacy, którzy się wyśmiewali 
z Galileusza i jego nowego styłu; byli to po największy 
części kontrapunkciści i melodyści, co nie pojmowali ażeby 
muzyka mogła być w dekiamacyi. Zacbęceai tak pomyśl- 
nym wypadkiem, młodzi ludzie postanowili na większą 
skalę odbyć próbę i zastosować ten rodzaj śpiewu do te- 
atru. RinucciDi, jeden z lepszych poetów w owe czasy, uło- 
żył w 1594 roku dramat pasterski pod nazwą Dafne, do 
którego Perl napisał muzykę. Wkrótce potóm^ Jakób Peri, 
mistrz kapeh na dworze Ferrary, wziąwszy do pomocy Jul- 
jusza Caccini, opracował z nim wspólnie tragedyę liryczną 
Euridiee. Orkiestra w tym dziele składała się z klawikor- 
du, gitary, \ioii di gamba, harfy i lutni. Recitatiw (bo aryi 
jeszf^e nie znano), był to rodząj śpiewu miarowego, a ca- 
ła Fłorencya z zapałem przyklaskiwała dziełom, słusznie za 
pierwiastki dzisiejszój opery uważanćm. By dac próbkę 
czytelnikom moim, jakim był ten recitatiw i akompaniameiit 
mu towarzyszący, przytoczę wstęp z prologu ^whcJtce kom- 
pozycyi owego Peri, śpiewany przez osobę wyobrażającą 
tragedyę: 
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Dziwnie ubogo nam się dzisiaj wydad musi ta niby mu- 
zyka, w ktdrśj ani melodyi, ani harmonii nie ma; a jednakże 
lat temu dwieście kilkadziesiąt uważano ją za cóś tak nad- 
zwyczajnie pi^cnego i osobliwego, że nie wahano się wy- 
konaniem jśj, ozdobtd solenną uroczystość zaślubin Henry- 
ka IV jLróia francuzkiego z Maryą Medicis we Florencyi 
leoa rokn. 



W owym to czasie zjawił się na horyzoncie sztoki czło- 
wiek, któreo niesłychanie wielki wpływ wywarł na losy 
muzyki dramatycznśj, burząc w zupełności zasadę, na ja- 
kiój dotąd cała jój teorya zbudowaną była. Monleverde 
urodził się w Cremonie pomiędzy 4565 a 4570 rokiem. Ja- 
ko biegły alto-Tiolista, znalai^ miejsce na dworze księcia 
Mantoi i tamże od logegneri mistrza kapeli, pobierał naukę 
kontrapunktu. Zbyteczna atoli żywośd charakteru, nie po- 
zwoliła mu odby<5 należycie całego kursu nauki, gdyż w pó- 
źniejszych jego dziełach dają się dostrzegad pewne błędy, 
jakie zwykle znajdują się tylko w utworach ludzi niebędą- 
cych w stanie zawładnąć całą tecłmiką. Sądząc po tytule 
kolekcyi madrygałdw wydanych 4604 roku w Wenecyi, 
Monteverde objął pózniój dyrekcyę nadwornój orkiestry 
księcia, a w 4645 mianowany został mistrzem kapeli w ko- 
ściele Ś-go Marka w Wenecji, indzie aż do śmierci czyli do 
roku 1649 pozostawał.^ 

W dwdch pierwszych wydaniach jego madrygałów, 
więcej tam uderzają błędy niedokładnego prowadzenia 
głosów i zaniedbanćj harmonii, jak śmiałośd w atakowaniu 
dissonansów których miał użyd późnićj za podstawę swo- 
ich śmiałych pomysłów. Może właśnie ten brak techni- 
cznego wykształcenia był mu powodem lekceważenia rzą- 
dzącej dotąd teoryi i wprowadzenia nowej, opartej na do- 
wolnóm rozporządzanio elementów łiarroooijnydi, oo stały 
się podstawą nowożytoćj sztuki. Geniusz tego mistrza obja- 
wił się dokładniej w Irzeciśj książce jego madrygałów 
w roku lii^S. Widoczną jest rzeczą, iż zasady Galileusza, 
Peri i wielu innych zuaczmejszych muzyków Floreoddfiii, 
którzy starali się tóeby muzyka wiernie oddawała znaoze^ 
nie słów, zamiast jak to dawniej czyniono, rozciaa<5 je bez 
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sensu w koulrapuoktowych kombinacyach uczenie prowa* 
dsoDycb, ale sinmych i bez iadoego oczada. Zasady tako- 
we zwr(5ciły baczność i rozpłomieniły potężny i śmiały 
umysł tego nowatora. 

Pomiędzy odległościami odrzacaoemi przez wszystikidi 
teoretyków w średnicłi wiekach, jako niewłaściwycłi sze- 
regowi dyalODiczoemn w śpiewie UtargiczDym gregoryai^ 
skim, szczególniej niecierpiane były Irylouy. Okropne ta 
iDierwaie* które nazywano diabolus m muska^ znąjdowały 
się w miejscu zejścia dwdch ważnych wA gammy, to jeafe 
w czwartym i siddmym stopniu. Z przyczyny niedostate^ 
czDie dzisiaj jeszcze objaśnionej wypada, ii słysząc te dwa 
tony jednocześnie, uclio czuje mocny pociąg do konsonan-* 
su oktawy. Otóż ten interwał łiannomczoy, znajdiqe się^ 
w akordzie co nosi nazwę dommantó-septymowego, stano- 
wiący dysonans małej kwinty słyszanój bez przygotowania^ 
a która przedhodzi naturalnie w akord utMmy, składający 
się z elementów akordu doskonałego czyli perfekiowego. 
Skutek akordu dommanto^tą^tymowego jest len, że ocłio na* 

sze słysząc następstwo szeregu iiu(, stanowiących jednośd 
oktawy; mimowoli błaga o akord inny, to jest o dodconaijf. 
Wszystkie sztuki zawierają podobne kontrasty mcliu i spo-* 
kojo, konsonansów i dysonansów, co się wzywają i odpy-» 
diają wzajemnie. Akord dominania^s^>tytnowy, zawierający 
najprzyjeainiejszy dysonans natui aiuy, którego ucłio przyj- 
muje bez przestrogi lub przygotowania, dozwalając mu 
przeczuć sąsiedztwo sikordu doskonałego^ używany był przez 
wielu kompozytorów XYI wieku, bo można go znaleśtf 
w dziełach Cypriana de Rore, Palestryny, Orlanda di Cftsso, 
Gabrieiiego, anadewszystko pomiędzy madrygałami Gesnai- 
diego, nacedumaoemi wyrazem draipatycziiości, zwiesto- 
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jącym epokę odrodzenia. Jednakże docfa emancypacyl chara- 
kteryzujący rach umysłowy XVI wieko, zostawił silne piętoo 
wkompozycyach MonteTerdcgo. Zuchwały umysł tego cdo- 
wieka, posiadał świadomość rewolucyi jaidej dokonad po- 
stanowił. PowodowaDy iostynktem i czuciem dramatyczośm 
potężnie władnącem poetami i artystami owego czasu, Mon- 
teverd6 ośmielił się ogłosid w przedmowie umieszczonej Aa 
czele piątój księgi swoich madrygałów, wydanśj 4 60 i w We- 
necyi, „że muzyka jest dla pieszczenia ucha i malowania 
uczud duszy, a nie dla dogadzania pewnóm regidom ab- 
strakcyjnym, przez teoretyków naizucanem." Silny taką za- 
sadą i powagą Platona ktdrego przyzywa na stwierdzenie 
zdania: it ssnoeseme słów powinno być najwa&nH^stą rzeeza 
dla kompozytora^ gdy tymczasem dawniejsi, to jest, schola- 
stycy utrzymywali, że armonia fom signiara ddt ormione 
(harmonia panuje nad poezyą), MonŁeverde daje wielką li- 
czbę śmiałych kombinacyi, następnie przychodzi bez ża-* 
dnego przygotowawczego środka do owego sławnego akor- 
du dooM«ia|ito-«^^yi7łotDe^o, .ktdry zupełnie zrywa z trady- 
cyą śpiewu litui^cznego gregoryańsklego (plain ekant), 

W madrygale na pięd g^osdw Cruda Amanlli^ Monte- 
Terde pokazuje po raz pierwszy akord domnankhsepiymt>* 
wy, akord, którego nowośd łącznie z figurami rylmicznemi 
nSwnieź osobliwemi, wywołała oburzenie starych teorety- 
ków. Jeden uczony kanonik boloński Artusi, stanął w obro« 
nie zasad aż dotąd ustalonych, i walczył z zapałem prze- 
mw temu nowatorowi. Monteyerde mając za sobą całą 
młodzież, świat elegancki i ducha cjiasu, odpowiadał z po- 
wodzeniem swemu przeciwmkowi, aż w końcu tłam za nim 
pociągnął. Takimto sposobem dokonaną została rewolucya, 
co miała za cel wprowadzid do sztuki kompozycyi tę je- 
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dDOŚd oktawy, jaką sama natura przedstawia. Potnseba by« 

ło wieków, by zwalid jarzmo teoryi otrzymanej w spuści- 
ZQie z systemu muzycznego Grekdw. Nasza gamma nowo- 
żytna z dwiema tonacyami viajorową i minorową^ jest re- 
zultatem nacisku harmonii, którój uczone kombinacye za 
pomocą modolacyi, dają nam tą rozmailóćd akc^tów me- 
lodyjnych. 

Wynalazek modnlacyi miał te same konsekwenoye dla 
sztuki muzycznśj, co farby olejne w tym samym prawie cza- 
sie wynalezione dla malarstwa. Własnośd to harmonii 
a w szczególności dysonansu, zapładniającego przez rytm 

modulacyę, że może otoczyd wjTaz czysto uczuciowy, to 
jest pomysł melodyi, cieniem i światem, stanowiącym obe- 

cuoŚG natury w dramacie. Założywszy sobie zadanie, że 
or<vmm czyli znaczenie sł<5w, powinno kierowad natchnie- 
niem kompozytora i panowad w kombinacyach harmonij- 
nych, zamiast byd jego niewolnikiem, Monteverde blał się 
twórcą praw, ktdrćm nowożytna muzyka bez szemrania 
ulega, a nawet jeżeli doszła do takiej doskonałości, nieza* 
wodnie im to wszystko zawdzięczad powinna. 

Oprdcz tych pięknych i tak ważnych odkryd w sferach 
tonacyi, pdk>żył on jeszcze wielkie zasługi w dziedzinie 
muzyki dramatycznej, pochwyciwszy szczęśliwie pomysły 
Cacciniego, Peri, i rozwinąwszy je na wielką skalę. W ro^ 
ku \ 607, napisał dla dworu księcia j^aotui operę pod ty- 
tułem Aiiane; ze względu na melodyę i wyraz uczucia pa^ 
tetycznego, wyższą jest bez porównania nad to, co poprze- 
dnicy jego zostawili. JMastępnie w drugićj swojćj operze 
Orfeo, wynalazł nową formę recitatiwdw, wprowadził arye, 
duety, i pierwszy dopiero zastosował rozmaitość iosiru- 
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locntaoyi odpowiednią obarakterowi osdb biorąoycb udziat 

w dramacie. 

OrUe^a w tój operne iMiładala się: 

4) z dwitcb Idawikorddw wykony wających ritnraelle 
i Jowarzy snących w prologu osobom śpiewającśm; 

^ z dwóch lir albo wiełldoh altówek o trzynasta akni- 

nach; towarzyszących tylko Orfeuszowi; 

3) z dziesięcia altówek zwycząjnycł^ wykonywających 
ritamelle w recitatiwie, śpiewanym przez inną głdwniejszą 

osobę; 

4) z wielkiej harfy towarzyszącój chdrom nimf; 

6) z skrzy pców tak nazwanych francuzkich, (małego 
formata q czterech stronach, mniój więcśj takich jakich te* 
raz używają, bo włoskie były większe i pięd strun posia- 
dały) przygrywających gdy jedna z symbolicznych osdb 
dramatu: Nadzieja na scenę wchodziła; 

6) z dwóch gitar podtrzymujących śpiew Garona; trzech 
bass de viol (^), towarzyszących śpiewom Prozerpioy; trom- 
bonów dla charakterystyki Phitona; mały organek (regał) 
dla Apoliina; organy dla duchów piekielnych; piszczałki, 
trąbki z snrdinkami dla pasterzy. 

Orkiestra tego rodzaju zapewne nie osobliwieby nam 
aię teraz wydała, lecz wówczas tak silne na umysłach ro- 

r 

zmaitością i elektem zrobiła wrażenie, iż powszechny, za- 
pał Ogarniał płochaczy, a inni kompozytorowie, me wąchali 
się wiele z tych instrumentów jako to: ^ąbki, skrzypce, al* 
t($wki a nawet trombony, zastosowad zaraz do muzyki ko* 
ćoielii6j. Odtąd tez charakter stylo reUgijnego począł olegad 

(4 Ba88 de vto29y był to instrument najpowszechni^j w owe 
czasy używany; posiadał siedia strun i podług akordu prefe^ 
Hwoigo 61^ stroił. 
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zoaczDej zmianie, a nie motoa powiedzie iżby to wielką 
korzyśd mu przyDiosło. Rozmailośd bowiem dźwięku io- 
strameDlów, jako środek do wydania aczad światowych, 

jest rzeczą Jobrii, lecz w modlitwie zbyteczoą. Paleslryoa 
lopiśj pojmował istotę ducha muzyki kościeloćj» i chodai 
tylko organem i głosami ludzkiemi się posługiwał, utworzył 
sl^l prawdziwie reli^uy i wzuidsl go do uadzwyozajuej do- 
skonałości. 

Monteverde próbował swego twórczego talentu w ro- 
zmaitych rodzajach kompozycyi; jego balet pod tyiiilem: 

Delie Tn^ałe, wystawiony podczas zaślubia Franciszka Gon- 
zagi z Małgorzatą Sabaudzką w roku 4608, odzoacza aię 
nowością i rozmaitością rytmu muzycznego. On pierwszy 
w wspommooym już madrygale Cruda AmańlU, użył mo- 
dolacyi przez kwarty i kwinty, których tak pdźoićj często 
używano. Nakoniec, w epizodzie bitwy Taakreda z Cloriti- 
dą w Jerosołmie wysmUmĄf lasaa^ wykonanym 4 684 roku 
w domu Jeremiasza Honceuigo w Weneoyi, wynalazł nowy 
rodząj figury w akompaniamencie skrzypcowymi, jaki odtąd 
przybrał nazwę tremolo. 

Pomimo jednakże Lak ważnych wynalazków odno^izą- 
cych się do muzyki dramatyczni', długo jeszcze^ 4ma po 
śmierci tego człowieka, klórei^o pomysły od jcdoych z za- 
pidem przyjmowane, od drugich zawzięcie potępiane, błą- 
kała się po manowcach niepewności, idłwim zaledwie 
krokiem naprzód postępując; gdy tymczasem PalesŁryna 
i Allegri, muzykę kościeUią do najwyźszśj pod względem 
ducha katolickiego doskonałości doprowadzili. Wszystkie 
usiłowania piszących dla teatru aż do czasdw Aleksandra 
Scarlatti, na małych bardzo postępach się ograniczały; je- 
dyną ich za^tugą było uwzględnienie poezyi i jfo^czmę 
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że silniejszą była naleaczas wiara w duszach ludzkich, jak 
potrzeba acieoh i zabawienia amysłów; natchnienie czerpa- 
ne w źródle wiary, silniejsze i potężniejsze w sztuce skutki 
przyniodo, jak wszelkie rozumowane dążenia do podnie- 
sienia tśjźesamójszlukina polu światowym. Religia mocno 
wszczepiona w duszę ówczesnego spdleczeńsŁwa; miała 
już swoich mistrzów, co udoskonalili muzykę na chwałę 
Boga poświęconą. Gdy tymczasem świątynie rozrywkom 
światowym przeznaczone, długo na wątłych podstawach 
budowane, dopiero aż w drugiej połowie XVIII wieku 
oswobodziły się z niemocy, w chwiłi właśnie, gdy wiara 
słabnąó poczęła, a dusze ludzkie skłonniejsze się okazały 
do przyjmowania wrażeń świata zewnętrznego, i gdy ma- 
teryalizm począł je pod swoją władzę podbijać. Utraciwszy 
wiele z silnej wiary, mistrzowie w sztukach nie czuli już 
w sobie dosyó powołania na służenie Bogu talentem jaki 
z jego woli odebrali; świat ze wszystkiemi swemi pozome- 
mi ponętami, w^^dał im się do tego właściwszym; jemu się 
tóż zupdnie oddali. I to nam tiumaczy dla czego malar- 
stwo i muzyka od drugiśj połowy zeszłego wieku, aż do 
dni naszych, pogrążyły się z małemi nadzwyczajnie wy- 
jątkami w sferach świata zmysłowego. Zapewne, że muzy- 
ka dramatyczna ogromne od tego czasu uczyniła postępy, 
lecz na stu dobrych teatralnych kompozytorów, zaledwie 
jednego dobrego w stylu prawdziwie kościelnym, postawić 
jesteśmy w stanie. 

Lecz nie wyprzedzając faktów, wracam do miejsca, 
w ktdrem łiistoryą muzyki dramatycznej zostawiłem. 

Domhsik Mazzochi, kompozytor szkoły rzymskiej, około 
roku 4638 odznaczając się w utworach madrygałowych. 
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IMerwszy ożył w muzyce wyraz<5w: crescendo, dimmuendo^ 

piano^ forte, i wynalazł kwadrat aohju*inooiczny, który 
pierwoftoie zastosowany w muzyce dramatyczni i pokojo* 
wćj, przeniesiono wkrótce do muzyki kościelnej. 

Jeżeli w Wenecyi przyjmowały się z łatwością wszd- 
kie odkrycia na polo muzyki zdobyte, za to w inn^ części 
Włoch przeciwnie, z wielkim oporem w czyn były wpro- 
wadzone. W Rzymie nadewszystko, zachowywano ze szcze^ 
góloą troskliwością dawne tradycye klassycyzniu, więc leż 
wszelkie pomysły Honteverdego i naśladowców, nie miały 
tamie zwolenników. Kompozytorowie rzymscy, odrzucali 
zawzięcie wprowadzenie pierwiastku uczuciowego, drama- 
tycznego do muzyki kościelnój; jedną tylko nowośd przyjęli 
to jest, chóry pisywane zwykle na cztery głosy, na większą 
liczbę głosów rozomaźad poczęli. W . owych także czasach 
formy imitacji i kanonu stały się coraz rzadsze, bo zna- 
czenie słów więcćj uwzględniano. W Rzymie ostatecznie 
sformidowano fugę, która zaledwie maleńkićm zmianom na- 
stępnie uległszy, zachowała się do dnia dzisiejszego. 

Szkoły, neapołitańska i bolońska do 1650 roku, żadne- 
go z większych kompozytorów nie wydały. W Wenecyi 
w początkach XYO stulecia qawił się człowiek z genia- 
lan Croce, przezwany Cluozzetto; muz^a dramaty- 
czna zawdzięcza mu wiele form nowych, a szczególniej 
styl łm/fo, jaki on utworzył, a któren późniój szczęśliwie 
przez jego następców do sceny zastosowanym został. Po- 
między wielu kompozycyami zostawionemi przez Jana 
Croce, jedna mianowicie zwraca na siebie uwagę, wyda- 
na pod nazwą: ia Iriacca musicale. Wszystko w niej 
uderza oryginalnością i wesołością humoru. On także pier- 
wszy i>ył z kompozytorów co pisał Kantaty, rodzaj małego 
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dramaciku Da jeden głos układanego* Kantata była natił* 

raluum następstwem dramatycznego systemato wprowa- 
dzonego w życie przez jego poprzedników, lecz dopiero 
później dosda do pewnój doskonało^. W ogdle, mnzyka 
dramatyczDa aż do i 675 roku, niewielki postęp we Wło- 
azedi nczynSa; zdawała się raczśj npadad jak naprzdd po<« 

stępować. Więcej przywiązywano wagi do przepychu 
W wystawie, do sztuczno-! w ma&zyneryach, aniżeli do 
wartośd poezyi i mazyki. Wystawienie opery pociągało sa 
sobą ogromne koszta; była to rozrywka, klórą tylko ksią- 
żęta pozwalali sobie. Późnić|j, gdy znaleźli się przedsię« 
biercy do dawania widowisk, czego już ślady spotkać uio- 
ina w połowie XYU wieku, przedewszystki^ midi sobie 
za obowiązek omieszozad na doniesieniach wieUdemi łite^ 
rand nazwiska maszypistdw, nie zas poety ani kompozyto-^ 
ra. Słowa i mozyka uważane były za rzecz podrzędną 
i rzeczywiście, w stanie w jakim znajdowały się na ó wczas 
te dwa oąjważniąjfize dzisiąj elementa opery, nie były 
w stanie owładnąd jeszcze wyłącznie uwagą słuchaczy, 
Więcój dekawości i zajęcia wzbudzał olimp, tariar, niebo, 
piekło i cała rzesza nimf, satyrdw, aniołdw i diabtdw, 
z owemi wzniesieniami w górę, zapadaniami pod scenę; 
Zl ową kalwakatą jezdcdw postępującą za greckiemi albo 

rzymskiemi bohatyrami i t. p. I nie ma sig czemu dziwić; 
nie było jeszcze śpiewaków wyłącznie poświęcających się 
sztuce teatralnej, ani też biegłych instrumentalistdw, ktd^ 
rzyby urokiem wykonania ogaruęii umysły dwczesnćj pu- 
bliczności, to też opera podrzędne miała znaczenie. Fran- 
ciszek Caletto znany pod imieniem Cavalli, Alarazzoli i wie- 
lu innych, zaledwie niektdre jćj formy w pewnym stopnia 
udoskonalili, jako to: recitativa, arye, chóry; nic nowszego 
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pod wi^lęden oprMOwania barniooiczuega nie nczyol- 
wszy. Dopiero Carósimi urodcony w Padwie około i iySi 
roko, dziełami sw6mi pełnómł niepospolitego wdsięko, dat 

oowy popęd sztuce, co już bez przerwy z iiiesłycłianą szyb- 
kotfoią naprziM dążyła. 

Pierwsze jego religijne utwory pojawiać się zaczęły, 
gdy styl Pałestryoy wszechwładnie ogaroął już smakiem 
poUiczDOfoi. Idąc w ilady wooeckiob misirzdw a miBoo- 
wicie MoDteverdego, Carissimi przyczynił się najwięcej do 
ddoskonałeaia reoitaliwdw. Oo oddawszy kaniack wdzięk* 
niewyslowiony w melodyi, zabił madrygały, kldre odtąd 
ooraz rzadziej okazywać się poczęły. On także oadał 
kształtnlejszą formę OrtUoryom, i przyczyuM się wiełoe lym 
9{>osoł)em do upowszecłmieoia tego rodzaju muzyki ko- 
ćdelno-dramat^Baśj. Jedoem słowem, Carissimi poprawił, 
i udoskonalił znacznie dramat liryczny. Muzyka jego boga- 
ta w świeloą i ueeaeiową meiodyę, podtrzymywana czystą 
harmonią, urozmaicona lekkiem prowadzeniem bassu, kl<5- 
rea aż dotąd był ciężki i monotonny, jest typem muzyki no-^ 
WOżytnój. ' ^ • 

Aleksander Stradeiia, urodzony w Neapoki okoio 1645 
roku, łiył'Wył>omym kompozytorem i niepospolitym skrzy-> 
pkiem. Posiadał prócz tego głos bardzo piękny i wiele czu- 
oia śpiewie. O nim to powiadają, że dwdch dobrze za<- 
jrtaeooych zbójców wydano do Rzymu, by go tamże za> 
mordowad; iecz gdy esłyszeli śpiewąjącego Stradeitę 
w O^aittfywii wlasaśi kompozycyi, tak byli jego śpiewem do* 
głębi duszy wzruszeni, że nie mogli się odważyd na ode^ 
bniDia życia lema wielkiemu artyście. Wszystkie jego kom^ 
pozycye są prawie wokalne, a nawet jedną jego modKtwę 
po.iiziś dzień słyszóc inożna wykonywaną; wpośród mnó^ 

5 
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sPm legoa«esDyc)i śwteiyob Qlwiir<Sw» gÓM^e mit nad 

wwystkiemi wzoiosłą i piękną meJodyą. Stradella wzo- 
rem poprzfidttika i niHioiyciiela mego CftUMmoit wpro- 
wadził nrazykę iiwtraiiieatolDą do kościoła, tylko noMil 
Diewoloiczego akompaniowania głosom, dał jój deseń ni€^ 
zależny, w ctim pd^i^j prsez wazyalkiefa był uślado- 

. dla mi^yki dranaiyosB^j potoaył Akh 

ksander Scarlatti. Kompozytor ten urodził się w Sycylii, 
iiiiaąl9Qzkq Trapaoi ((iksa Odf^aw^zy w Rzymie 

iN^iiarac^lkięjśze mnisykaloe wyksziriicoiiiOf w SI roka iy^ 

Cjia i^iał %o\fię poleęone napisanie opery pod tytułem: 
Oąe$ta amre, prze<blawiooćj w pałaem Krystyny kró- 
lowej Szwedzkiej na początku 1680 roku. W cztery lata 
fUm^ o^&ajt drugą- Pi^mp^ odegraną w Neapolo. 
W ciągu 4693 roku, skomponował oraferywn: Idohridi 
Ędt^i^ sęmpre Yergine i operę Teodora w Rzymie przodsta<- 

wtoną. W I4m oataloićm dziele, Soariatlii pierwszy d/A 

przykład powrotu do głównego molywu po wykonaniu 
drngićj części, co później przezwano da eapo. Wszyaoy Mn 
s$ępm kompozytorowie w tĄm go naśladowali, a zwyczaj 
ten przetrwał do doi nA^zyQb• Lecz ważniąjaaa ^mmm 
w akuikafib iswoiob lumośd pojawiła m Udcie w poiwyit-* 
szej opęrze; aż dotąd, recitatiwa nie miały inoęg<> akompa- 
DiMoeiMw jak tylko hm ciai^ teb pockrzytmMąoy; Seariaiti 

użył orkiestry, poprzecinał peryody riturnellami i dał po^ 

Q9iątek la^miis* jaka aię dotąd w amyce dranaiyown^ 
wa. Zwróciwszy szczegdbią nmg^ m akompartamem 

p<;^kiadaQy pod arye, zamiast nięwi^Cizo zmusza<i ga do 
poaliHHwaaia za ńpiewem, dal mo. daaeń weaaletes^ pneas 

co ^fmuiej^źnyi aionglonię i wlął więc,^ życia do kompozyn 
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cyi. Mianowany przez królowę Krystynę mistrzem jćj na- 
dw4Mroój kapełi, po jej śmierci praypadMj w 468i rok«i, 
Scarlttti mrzymywał eię tylko t pieniiia op«r IMa rozfnaf^ 
tych teatrów. JL Prigimiero fortunato, wystawiona w Nea^ 
polti i 698 r, a oadewscyalko Lmdkea a Bwmuice, odegra^ 
na po raz pierwszy w 1701 r., sławę jego imienia do naj- 
wyissego atopoia podniosły. W tój to ostatnią opei^B^ 
skomponował prześliczną aryę na tenor z towarzyszeniem 
skrzy pcdw sola, dla znakomitego wirtuoza na ó wczas Co^ 
rcWt ieca p<$źniój gdy ją w Rzymie w 4705 r. przedatawS* 
nie mogąc znaleść skrzypka z odpowiednićmi zdolnościami, 
zmnszony był tę aryę praerotoii^. Kardynuł OttUboni napł^ 
sał dla niego libretto do opery // Tńomfo delia liberta, 
przedstawionej w Wenecyi 4707 r*, u następnie kompozy* 
tera mianował dyrektorem swdj^ nadwornej kapeli-. Wrd»> 
oiwszy Scarlatti do Neapoiu, wystawił tamże w roku 4745 
aperę pod tytidem: Tignaie, w ktdrój znbwdż mndstwo no«- 
wych rzeczy wprowadził. Orkiestrę w tej operze ułożył ze 
aioTypców, altówdc, wioloBczeili, kontrabaBsu^ dwóch obo- 
jów i dwóch wallomi. Była to instramentacya bezprzykła>- 
dna dotąd* Oprócz tego, ożył do akompaniamentu pewne- 
go ustępu, dwóch altówek i wiolODeselli abJtigaio; w innym 
«aś miejsca połączył dwa flety, dwie w a Hornie i dwa fa- 
fpoty do ia»tnimef)tów smyezkpwyofa. Nakooiec jednaj aryi 
zadziwiającej pod względem piękności melodyi, 'dał za 
towarzyszów oprócz bassa i klawikordo: skrzypce, ak- 
tówkę j mokwotellę takte Mgato. Ostatnia opera tego 
eadsiwiająoego człowieka, a napisał ich przeszło sto sześ<f, 
ipreedstawidoą była pbd ty tnim : ła CadiM de Deęemtń 
na teatrze $au»Bariolo|neo w Neapolu; Scarlatti uinaii 
I9M ffoktt. 
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Wtfwoias ta mszyka (eałraloa olibrała-zMeseM i wpły** 
wu aż dotąd niezuauego. Scarlatti założywszy szkołę 
W Neapohu wydał z oi^ wieJo ogromloego talenta kxmipo- 

aylordw i nauczycieli, a mianowicie: Leo, Porporę, Vinoi 
i Duraota* .Włosi z uwielbieniem przyjmowali utwory tycłi 
mifltrzdw, bo w nieb dopiero napawad si^ mogli rozkoBza^ 
mi śpiewu dramaty czoego/ o jakim dotąd wyobrażenia nie 
mieli. W owćj także epoce^ zaczfU. się kaztaftcid apecyalm 

Jpiewacy tiramaLyczni. 

Cliociaż nauka śpiewa już w XYi wieku we Włoszech 
wykładaną była, przecież zdaje się, iż Aleksander Guidotli 
z Bolonii, jest nąjdawaiejszym autorem dzieła traktującego 
onanee ipiewa w 4600 raka pabitkowianego. Pozapro-> 
wadzano późoiój szkoły w Rzymie, gdzie tę trudną i mo« 
zolną uaakę starannie pielęgnowano. I<liglep8za z nieb zo* 
atawała pod kierunkiem sławnego Mazzocłii, mistrza wa« 
tykaóskiój kapeli w A 629 roku. Jeden z jego uczoidw An* 
geli BoDtempi wydawszy bisloryę muzyki, tak opisuje sy^ 
Stern wychowania, jakiego się w szkołach rzyuibkicii trzy- 
mano: 

„Każdeo uczeń zmuszony był co dzień jednę godzinę 
śpiewad rzeczy trudniejsze dla nabrania w czytaniu nut 
doświadczenia. Druga godzina przeznaćzoną byia <tta 
egzercycyi tryliu; inna dla szybkich passaźdw; inna na yvo- 
kaliey pod przewodnictwem oanczyciela i przed lostrem 
koniecznie, ażeby uczący mógł patrzćc na siebie i chronił 
się wykrzywiania twarzy i innych szpetoycb ruchów. 
Wszystko to w rannych godzinach się odbywało. Po poioy 
dniu, półgodziny przeznaczano na studya teoretyczne; dru- 
gie półgodziny na konirapankt w śpiewie Ittorgiosoym, 
dzinę na kompozycyę spisywaną na papierze umyślnie 
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mti&zych dzieł o muzyce; a resztę duia dla grania oa orgl^ 
Mdl i Uamkprdtie; cUa «kkflaDUi pMiayiswrJOO^^ pm^ 
mek według własoego pomysld. Takie to były dzienne 
miozeoia uczniów iW^woąlcz zakłądu^ ćwiczenia Mi mt 
^miętrziie, zalesały na .obserwowana eolm //ofcoła Hoifle 
. Mario, ażeby każden własny swdj głos lepiśj mógł ocidiMę; 
na ^iewaniu wą wsasy^tkioh prąw;ie kościołach ppdgsa^ so* 
lenniejszego jakiego nabożeństwa, na przysłuchiwaniu się 
. śpiewom wykony v^^yi^ przez j^ajceUii^j^yę^ artystów^ 
robieniu i spisywaniu uwag nad spośobeip i|ch! wykonywa- 
nia, by większą k^urzyśc z przysłuchiwania się zapewnić 
w umysłach młodych uęznidw/' Nic więc dziwneg^i źę 
młodzież w ten sposób nauczana i pro\vąd?o.na, w krótki^ 
czasie dochodziła do wysokićj artystyęzo^j dodkopałoćcj. 
Sądząc po rodzaju kompozycyi takich dramatycznych auto^ 
rdw, jakimi byli : Caccini, Peri, Mooteyerde, CavaUi i inni, 
metoda śpiewania musiała - byd więcćj ekspressyjną jak 
ozdobną. Jedoakże Baltazar Ferri, ornameulanii jakie wpro- 
wadzał do swego śpiewu» w istny "żapał słuchaczy wpnn 
wadzał. Po nim najznamienitszemi śpiewakami byfir Pas-^ 
ąualiui, Bolli, Picini, Formenti, Riccardi^ Scaccia i Origooi; 
W końcu XTn wieku, nauka śpiewu znacznie została fo-^ 
zwioięlą; mnóstwo wybornych szkól powstało w rozma- 
itycb stronach włoskiego pdłwyspu. Najsławdiejsz^ ż iifcik 
założono w początku XVni wieku, przez Franciszka Pełli 
W Modenie; przez Jana Pita w Genui: przez Gaspariniego 
i Lotto w Wenecyi; przez Fedi i Amadori w Rzymiie; prżtó 
Brivo w Medyoianie; przez Franciszka Redi w Florencyi, 
a tiakittite pheeiE Piitoecfaii w.Bolonii* Sam Neap(>l pfisia-^ 
dał kilka doskopalyah s^kęł ^osliWi^ycb pp4 zdf^ą^m i,k\ę-« 
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fi, lat 6to idy^adziesiąt prawie, szkoły te wydawały 

Mi#iwii|fąi»yob ^pitmkdw; imhi t Dkh, jak Biamatebi, 
Caffar^li^ Elisi, Gisiello, Manz^)li, Farioelli, Tesi, Faiistiim 
Bordm, Marcbesi^ Gabriellii Apńte i Creeceotini, uważano 
Jifeo typy i mtory i^jwyższ^j w iiattoe tfpiMni dOBkona*- 

Htie 2apomniano także o tnozyee instrumeDtaln^j; comz 
więcćj kształcąca stę opera, wymagała lep&zycti, aniżeli 
W owe etA^Y u^^^nm było oAe6 wirtooztfw. Corelli sławny 
skrzypek, grodzony w Fusigoaoo 4653 r., pierwszy założył 
62kołę, dłydoą ź dobrego i pięknego dtylu. Skrzypce t6Ł 
niedługo stały dtę najpowszechniejszym instrumentem we 
Włoszech, a w muzyce kościeln^^j, teatralnćj i salonowśj^ 
zajęły pierwsze miejsce. 

Przy tak potężnie roewijającćj się we wszystkich ga- 
łfziacłi muzyce^ kaniatOt rodzaj utworu saionowo-dramaty- 
cznego, nie mog^ pozostad w tyle: Carissimi i Scarlatti 
a następnie Bassani, Gasparini, Lotto, fiononcini i t. p., tak 
kmiałę iikszlałoili, że epokę» w ktdr^ żyli ci kompozytoro- 
wie, przezwano złotym wiekiem kantaty. Porpora i Pergo* 
leS| azczegdlni^i ten osta(nł» zostawił w ostatuićm dziete 
8W(^dm Or/ao, wzdr najwyższej w tego rodzaju muzyce do- 
skonałości. Dwaj ci znakomici kompozy loro wie, układali 
mayk^ nąjcaęści^' do treści dostarczani im przez Meta« 

stase. Poeta ten żyjący poaiiędzy IG98 a 178::^ rokiem, ce* 
łował gfaSwnie w dramacie lirycznym i nie miał równego 
flobie współzawodnika. 

Sbliźamy się t^az do ^pok! aajtwieliiiejszej jaka kiedym 
kołwiek w dziejach muzyki egzystowatai a tą jest wiek XY1U* 
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nńanowicie draga jego połowa* Sikoły : rzymaka, neapo* 

litańska, weoecka i bolońska, wydawały modstwo wiel* 
kiego taleoto komposytortfw i ariyaldw, kttfrsy w je- 
doym cela połączeoi, okryli Włochy nieśmierteluą chwałą 
i aadali krąiowi swema w muzyce, niezapneczoną wyź* 
sioid nad reaatą ucy wtljzowao^ Eiirop|. 
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MUZYKA W£ WŁOSZECH. 
OKRES DRUOl. 

PergolM» — Upadek musyki ko4cidim, wsrost dr&matycznćj. — Kastraei. <— 
Poe»ątek opeiy Bu^* — Łogroieiiio* — M ikołąj JonelU. — Mikołaj Fiedni* — 
SMdkinU — Ptotr Gnglielini. — J«ft Paidiillo. — Dominik Gimuwit, Mtatni 
wielki koDpoBjtor a XVIII wieka. » BMsjrni. — Wpływ j«go na mnsykę dra- 
mtUjcmą, — Wincealy Belliai. — Kąjetau DooStetti. — Yerdi. — Upadek mu* 

syki włoskiej* 



W okresie tym, pierwsze miejsce zajmuje Pergoles uro- 
dzoDy w Neapola 4707 roka. Niewiele po nim zostało, 
lecz we wszystkich jego utworach jest tyle natchnienia i ta- 
ka doskonałośd iormy, że nawet dzisiaj jeszcze dzieła Per~ 
golesa, a mianowicie owe sławne Słabat Maler, za wzdr 
doskonałości słusznie jest uważane. Dziwne nieszczęście 
prześladowało tego kompozytora; j^o opery: ReemerOy 
Olimpiadę^ chociaż zawierały w sobie piękności wysokiego 
rzędut nie miały wcale powodzenia i dopiero po śmierci 
Pergolesa pojęte i ocenione były. Wyjątek stanowi la Ser- 
va PadronOt skomponowana 1730 roku. Opera ta, istne ar- 



1 




i 





osób nie schodzących prawie ze sceny, i orkiestry z kwar« 
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telu smyczkowego złożonej napisaaa, dia pięknych i wy-r 
tworoych melodyi, dla wielkiej prawdy dramatyczDÓj, iiddv 
zwyczajnie była liibioną. Nieoceniony i wzgardzony od 
współczesDycłi, ktdizy aie byli w staoie pojąd utworów 
tego kompozytora, mając zaiedwte iat 33 zmarł, pełen gO^ 
ryczy dia ludzi, co swą nikczemną zazdrością zbyt krótkie 
oieatety życie jego zatruli. We dwś lata późniój, z cfaciwoK 
ścią wyszukiwano prace jego, z zapałem się im pizysłu- 
ehiwaDO, a imie Pergolesa przymiotoikim Boski uczczono. 
Jeden jeszcze Martini żmarły 4784 dla kościoła praco-^ 
wał, lecz po aim nie było już kompozytorów religijoycł^ 
g^nych wzmianki. 

Świat i wszystkie jego ponęty, opanowały wyłącznie 
umysłem ówczesnego spółeczenstwat Uczeni i artyści, dla 
niego tylko wiedzę swą i muzę poświęcali; nic więc dzi- 
wnego, że większą uwagę zwracano na muzykę dramaty4 
ezną, więcśj od nićj wymagad zaczęto; bo ofia jediia mo^ 
gła do pewnego stopnia potęgą swoją nasycić i zadowoioid 
łttdzkośd, ku sferom zmysłowości skierowaną. Scarlatti, ja- 
kem to już wyżej powiedział, dawszy muzyce dramaty-^- 
czoćj stkiy na drodze udoskonalenia popęd, wzbudził po<i- 
między kompozytorami zapat do uprawiania dzieł tego ro^ 
dzaju. Pomiędzy tymi którzy rozwijali formę aryi, recita- 
tiwów, ehórów i instrtMfientacyi, odznaczyli się : PoicrolOi 
Gasparini, Caldara, Rossi i Bononcini. Oni tó aryi co była 
pierwotnie krótką i zai;tsze prawi- jeden sposób moda- 
lowaną, nadali rozmiar większy, iirozinaićili ją i pewnym 
eharakterem obdarzyli. JDuety jedoakże, były jeszcze nie^ 
zmiertiie rzadkie i br«klo im wokalnego kontrasto, gdyż 
głos bassowy nigdy prawie nie brał w nich udziału. Wszy- 
stkie więc partycye pomienionych kompozytorów, ^ypM* 

6 
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Diają arye sopranowe, tenorowe, a zaś mianowicie bai^o- 

we rzadziej widzied się dają. Role kobiece zastępowaDO 
nąjczęśclćj kastratami; ooi przedstawiali zawsze prawie 
bohatyrdw sztuki, Włosi wielkie mieli upodobanie w słu- 
cbaoiu ich na scenie. W pośrodku Xyil wieku, było 
bardzo wielu sławnych tego rodzaju śpiewaków: Gainpa- 
gnola i Loreto Yetleri, za znakomitszycli uchodzili. Późoiej, 
w pierwszśj połowie następnego stulecia, Antoni Pasquilt- 
no , Angeluccio , Guidobaldo, Brandi, Balanini , Pistocchi, 
Cortooa i Ferri, uważani byli za najlepszycli śpiewaków. 
Niektórzy z nich celowali w rodzaju lak nazwanym huffo. 
Początek opery buffo, stanowiły madrygały wprowa- 
dzone do komedyi i fai*s Xyi wieku. Chiozzetto pierwszy, 
jak o tera była mowa w poprzedzającym rozdziale, usiło- 
wał nadad więcćj życia i jedności w przedstawieniach sce^ 
nicznych, w czem prfźniój szczęśliwie od wielu innych kom- 
pozytorów był naśladowany. Włosi bez zaprzeczenia naj- 
wyżej stoją w muzyce pod względem werwy komicznej; 
żaden naród wyrównad im nie może, a wszelkie naślado- 
wnictwa w Niemczech i we Francyi, nie zawsze szczęśliwe 
przynosiły owoce. Szkoły: wenecka i neapolitaiia>ka, aaj- 
chiubni<y się odznaczały. Logroscino, od Neapolitańczyków 
zachwyconych jego utworami, przezwany został U Dw delt 
4ipera buffa; Jan Bononcini, znany jako współzawodnik H^- 
dla; znakomity skrzypek a zarazem kompozytor Geminiani 
urodzony w Luce 1698 r. Gaiiupi przezwany Buraneiio, od 
miasta Burano w którem się urodził (1703 r.X uważanym 
byd może za jednego z najlepszych kompozytorów opery 
buffo. Był on uczniem sławnego Lotti i zmarł, jako mistrz 
kapeli w kościele Ś. Marka w Wenecyi 1805 roku, mając 
lal 102. 
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Mikołaj lomelli urodził się 4744 r. w Aversa królestwie 

Neapolitańskiein, Feo byt jego nauczycielem kompozycyi, 
a Leo udzielał mo rad i uwag nad muzyką dramatyczną. 
W dwudziestym trzecim roku życia, napisał operę pod ly- 
lutem: Errore; obawiając się jednakże niepowodzenia, ukrył 
swoje istotne nazwisko. Lecz skoro od publiczności dobrze 
przyjętą zobtala, przyznał się do niej i odtąd z zapałem po- 
święcił się teatrowi. Wkrdtce potćm napisał wiete innych 
oper, z ktdrycłi Odoardo, przedstawiona l738 r. we Flo- 
reocyi, sławę jego imienia rozniosła po całych Włoszech^ 
W roku 4754 przyjął obowit|zki dyrektora orkiestry na 
dworze księcia Wiirtembergskiego. Podczas dwudziestole- 
tniego pobytu w Stutgardzie, znaczna zmiana zaszła w sty- 
lu je^o utworów. Pod wpływem muzyki niemieckiej zosta- 
jąc przez czas tak długi, przejął się jćj charakterem tak da- 
lece, że odtąd w dziełach swoich począł częściej używać 
modttlacyi, a orkiestrze nadał siłę i głębokość nieznaną we 
Włoszech. Lecz ta zmiana, za powrotem do ojczyzny czud 
mu się dała. Włosi bowiem na len czas dbali mi wdzięk 
melodyi, pragnęli ją mi^ czystą, bez żadnych harmonij- 
nych ornamentów; wszystko co mogło odciągad ich uwagę 
od śpiewu, było im nieznośne. Najmniejsza modulacya mę- 
czyła Ich słuch, a dźwięki uczonćj instrumentacyi, były dla 
nicli czczym hałasem. Do dnia dzisiejszego, niewiele się 
zmienili w tym względzie. 

Przezwany od niektórych sv\'ych wielbicieli Gliickera 
włoskim, czuł atoli głęboko niepowodzenie swoje lomelli; 
a skoro jego Ifigenia przedstawiona 1773 r. upadla przy 
pierwszej reprezenlacyi, wpadł w smutek i zmarł w rok 
pdŹDlśj. 

Mikołaj Piccini, najznakomitszy z kompozytorów neapo- 
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iitąuskich^ urodził się r. w Bari, miasieezku lUileź^^ 
cem do tegoż królestwa. Pierwsze początki muzyki pobiec 
rai od wła&oego ojca artysty muzyczoego* lecz gdy w mło- 
dym chłopcn zadziwiające zdolności poczęły się objawiail^ 
ojciec widząc iż sani niewiele syna nauczyd może, wysłał 
go do Neapolu i tamże w koQservyątoryum Santo-Ooofrio^ 
pod dozorem sławnego Leo umieścił. Po dwudastu latach 
nauki, PicciDi wyszedł ze szkoły z gorącą chęcią rzucenia 
się w zawdd kompozytorski. Logroscio^o był na dwczaa 
bardzo od Neapolitanczykow lubiooyra, jego opery komi- 
czne doznawały najlepszego powodzenia; uii^bezpiecznie 
więc było występować z własnym podobnego rodzaju 
uŁworem4 Piccini ulegając namowie przychylnych sobie 
osób, a mianowicie księcia Yiotimillei klóren nawet ko- 
szta wystawy w razie niepowodzenia przyrzekł zwrócić 
dyrektorowi teatru, wystąpił roku i 754 z operą komiczną 
pod tytułem: Le Donnę dispettose i olśnił słuchaczy blaskiem 
swego ogromnego talentu. W następnym roku, przedstaw 
wił: Le Oelom i U Curioso del proprio danm, z wielkióm 
powodzeniem. Oc^tącł sława kompozytora rozlęgła się po 
calycb Włoszecbj na wszystki^ strony i^dano od nleg/^ 
oper. W 4758 roku skomponował dla Uzyniu operę: A/es- 
ąandro nelle Jndie, Pierwszy raz dopiero w tym dziele Pic- 
cini napisał tsMi>enurę ^^oduicjszą lego imienia; arye zaś i re- 
citatiwa oljiekł silnym uczucia i energii kolorytem. W dwa 
lata pdj^ni^, wystawił w Rzymie: La CeecMna ossia lą dtio- 
na figliuola operę buffo, która uwielbienie i zapał publiczno- 
ści posunęła aż do fanatyzmu. Ogtoszono Cec^tune za naj^ 
lepszą, za najpierwszą z oper komicznych; wszystkie wło- 
skie teatra ją tylko inusiały przedstawiać, gdyż publiczność 
przez cząs dosyd dług^, źadnój ino4|| opery słyszćd nie cbcia-' 
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ła^ W tćm to deieie Piecioi ośmielił 8i« finał fOMeraydi 

zmieniad w nim tonacye i ruch ustępów wiążących ^ię 
z sobą. Łogrosoiono którea iioały pierwMy wyoatasŁ* pisał 
je zwykle na jeden motyw i w jednym Umie. Myśl PiccH 
niego wielce się do powodzenia tej opery pr»yc2yoiła. 
deo z kompozytorów w ciągu lat kilkaaastn bei przerwy, 
uie doznawał lownej pomyśloości; oigdy zapał dla jednego 
człowieka nie trwał tak długo* Dia opery buffif Fi^^polart 
felki, wystawionśj w Neapolu 1775 roku, uwielbienie pu- 
biiczoośoi było tak wielkie, i;^ prze^ cztery tak nazwane 
sezony, nie chciaDO żadnśj iaiiój opery słysz^ W r. 1 77d 
udał się Piccini do Parysa, gdzie był od dworu wezwany 
i tamże mając za współzawodnika GUiboka, wystawił piętna^ 
ście oper, pomiędzy któremi: Phaon^ Atys, Didon, wzboga-* 
piły znacznie repertoar sztoki frąncuakiój. Łiecz zn^aoy 
kłtttniamf stronnielw gluckistów i piccioistów (o czóm bę« 
dzie obszerojej w rozdziale muzyki francuzkiej), i innćmi 
Intrygami ciągle przeciwko niema osnuwaoemi, w r. 4791 
wrdcił do Neapolu. Burze polilyczne i tam nie pozwoliły 
mo dłago bawid Dziwnej igraszki łosa doznał Picciw 
w ciągu swego życia; za młodu kocłjany, uwielbiany, obsy- 
pany dostatkami; na starości prześladowany złością ludzką 
I niedostatkiem, w goryczy i zmartwiiinia 4900 roka życia 
dokonał. 

Sartt i Saoołiini wspdłcseśni Piociniego, Diepośiedał» 

także zajmują miejsce w rzędzie diamatycznycłi kotopozy- 
loraw; szczególnie^ Sacobini Mrodzony w I^eapolu 473dt 
zmarły 4786 r(ik% celował bogactwem akompaniamenta 
w swych ut>voracb pełaycii szlachetnego i uczuciowego 
śpiewy. Bawił on przez czas niąjaki w Paryż«, gdzie naj- 
lepszą swoją operę pod tytułem; OĘ^yp a ęui^me dla te- 
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atra ffancozkiego napisał. Wyżsi jeszcze co do talentn byli: 
Guglielmi, Paisiello i Ciroarosa. 

Piotr Gaglielmi urodził się w Massa Carrara 4726 roku. 

Ojciec jego, dyrektor kapeli księcia Modeny, udzielał ma 
pierwszych początków muzyki, ostateczne zaś swoje wy- 
ksetałoenie wioieo byt Durantowi, nauczycielowi w neapo- 
Hlauskićm kooserwaioryum Loreto. Mając lat dwadzieścia 
pięd, wystawił w Turynie pierwszą swoją operę, ktdra 
doznała :^wietne£»o powodzenia; odtąd pomyślność jego, 
pomimo rywalizacyi niebezpiecznych współzawodników, 
trwała z małemi bardzo odmianami ai do śmierci, przypa> 
dłćj w Rzymie 4804 roku. GugiieJmi skomponował nie- 
zmiernie wiele poważnych i komicznych oper, z tych je- 
dnakże : / due Gemelli, 1 Yiaggiatoń^ La serva innamorata^ 
Pappa Mosea^ Debora e S»ara, za najlepsze są uważane. 
Był on nadzwyczajnie surowym dla śpiewaków i nie po- 
zwalał im ani ozdabiać, ani zmieniaó swej muzyki. W Lon- 
dynie gdzie niejaki czas bawił, sławna śpiewaczka Mara 
dodała w roli kilka passaźów, których on nie napisał: „Mo- 
im obowiązkiem jest komponowad*^ rzekł do niśj, „a pani 
śpiewać; nie psuj mi więc iimzyki/* W podobnym zdarze- 
niu do tenora Babbini powiedział: ,;Mój przyjacielu, proszę 
Cię śpiewaj moją a nie twoją muzykę." 

Jan Paisieiio należy także do rzędu kompozytorów, cie- 
szących się przez całe życie nadzwyczajną wziętością. 
Urodzony 4744 roku; mając lat trzynaście, wysłany był do 
Neapolu i umieszczony w konserwatoryum Santo-Onofrto 
pod opieką Durant*a. Dawszy poznad współziomkom talent 
swój do kompozycyi w rozmaitycłi rodzajach muzyki, we- 
zwany został do Bolonii dla napisania opery; jakoż wkrót- 
ce zaraz, wysławił dwie w komicznym stylu pod tytułem: 
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La PupiUa i Ii Manio a rewnm w teatnie Iłarsigii. Od 

lego czasu począł już nieprzerwanie pisać dzieła sceoiczae, 
kidre zawsase dobrego dosoawały przyjęcia. Wezwaoy ror 
ku 4777 do Petersburga, skomponował tamże kilka oper^ 
pomiędzy Diemi: La Serva Padrona .i IlBarbiere diSmglia. 
Pod wpływem smaku inoego sptfteczeusiwa, na dworze 
polężnćj władczyni, gdzie przepych i bogactwo w codzieo- 
nćj wystawie zmysły olśniewały, Paisielio w utworaeb 
swoich w Petersburgu pisanych, zmienił poczęści stył, ja- 
kiego zwykle włoscy kompozytorowie się trzymali; mniój 
w nieb było śpiewnych aryi, a więcój zbiorowych ostę^ 
pów, mozinaiconych częstemi zmianami motywów. To na- 
wet było powodem, że gdy wrócił około 085 roku do cj* 
czyzny, muzykę jego rodacy dosyć obojętnie przyjmowali. 
Wkrótce jednakże wystawiwszy kilka nowych oper, jako to: 
La MoUnara, Zingar% La Praseatana, Nina i t d. zaatow>i* 
wał się więcój do wymagań miejscowych, i utwory te z za^ 
pałem przyjmowane były. W 4797 roku, Bonaparte połę* 
cił napisanie marsza żałobnego na uczczenie pamięci zmar- 
łego geoerała Hoche. Paisielio i Cherobioi posłali kompo*- 
zycyę żądaną; Bonaparte wybrał utwór pierwszego i to 
było powodem, iż skoro pierwszy konsul w roku 
zapragnął mieó dla swojej nadwornej muzyki dyrektora, 
zwrócił oczy na Paisiella, i wezwał go do Paryża. Obsy- 
pany dostatkami i dostojenstwy, w Paryżu oprócz widią 
kompozycyi religijnej treści, wysławił Paisielio w 4803 r. 
operę: Praserpine, z powodzeniem. I^ie mogąc atoli wytrzy- 
maó współzawodnictwa miejscowych kompozytorów, wi- 
dzącj że jego dzieła niezbyt sympatycznie w stolicy Fran- 
cy! są przyjmdwane, wolał wrócid do Włoch, gdzie Józef, 
brat Napoleona, ofiarował mu miejsce dyrektora nadwonićj 
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wiele ze swego znaczenia i dostatków; szczególniej \vzra-» 
sliyąot 2 doitm każdym sława Rossyoiego, zatrawała za* 
WiMą resfetę doi jego; zmarł tóż 4846 r. 

Jako kompozytor dramaiyczay^ Paisiello zasługuje na 
mselkie pochwały. ZarsocaDO ma wpi«wdzie> iż m miał 
tój obfitości pomysłów co Gagiieiraf i Cimarosa, źe zbyt 
czfBto W dsiełacb swoich powtarzał jedeo naprzyktad mo^ 
ty w, obraWając go na wszystkie strony; zarzot ten jednakie 
był niesprawiedliwy, a dowodził raczój wysokićj znąjomo-^ 
id tedmiki i staranności opracowania. Umielętne władanie 
techniką, oderza szczególniej w prześlicznym septuorze na- 
peanym w operze Mr^ Teodor^ ktdren to aeptuor w cat^' 

Europie z niezmiernern upodoba Qiem był śpiewany. 

Dominik Cimarosa, ostatni z pieady wielkich XYIII wi»>- 
ktt kompozytorów, (urodził sięr w Aver8a krdiesiwie Neapo^ 
hianskióm, 4749 roka. Syn ubogiego malarza, straciwszy 
weseśnie cjoa^ który spadłszy ź nisetowama przy Iwidowie 
pałacu Gapo (ii Moale życie postradał, oddany był przez 
matkę na wychowaioie zaenemo 2akomlik(Hivi i organićciś 
Polbano. Otrzymawszy od niego pewne początki mnzyki, 
noueszczony został późnić^ w kooserwatoryum Santa- Maria- 
di^LorettO, Wysoedłszy z niego w dziewiętnastym roka ży-» 
cia, napisał zaraz muzykę do farsy pod tytułem : La Baro^ 
nm* siNmilm, mt^e^ meałychmie powodzenie. W r. 4774 

udał się do Rzyma i wystawił Itaiiam in Londra. Odlitd 
kad;de nowe deieło tego kompozytora^ było przyjmowana 
% Uif^km* Wezwany do Peterslrarga 4799 r., napisał 
ie w ciągu trzecbleiaiego pobytu kilka oper, lecz musid 
powrócid do knyu^ gdyż pdłnocny klimat sikodtfwy wpływ 
m jego zdrowie wywierał. W przejeździe przez Wiedea 
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1792 roku, skomponował dla tamtejszego teatru śwóje me* 
śmeneine óąńelio: iL M<3Ur^nHif9^ Miał oaiBateiumft 

lat trzydzieści oim, z których siedmnliśoie' f)oświęcił napi-* 
saniu siedmdziesięciu prawie dzieł dramatyczriych, aprdcz 
nmtfstwa kiii^j itoz^lA^' W'Cfawiit' wMi}ią gdy^sdiiijfrfiłd się^ 
że taka płodoośd wyniszczy twdrczy jego umysł, napisał 
aroydzid^O!, z kiónegO'.kaiżd«D ustęp: osobtio wzięły^' może 
rtażydza wsór/wytm^hóści, oryginaloo^Ofr i piękDtiścilloiN 
my. Cesarz Leopold obecny ioa pierwszem przedMawkDia 
fśj opery, po rndomiskii kasawszy da«^:4((iśwak»Blri'«rtJfif 
stom orkiestry obfitą kolacyę, rpzkazał im udad aię napo^ 
wrót do >(eatni i drogi. raz tdla piega 'SaniegOfOiiegradrepe; 
rę. We Woszech, żadne jeszcze dzieło me było prs^yjęte 
z takim zapatem* . W^^eapołUf 8iedfQd;ii«siąt biedm 
seniacyi «aled\m mogio sasycid ż4dżęt/spragnit>A^i do 
tćj opery publiczności. Cimarosa zostaw^ił wiele ian^ęjf 
dzieł jak: ' Trąd daśamśi^ Aahme. fmmnikif. i^meft^ą pm^ 
^796, Jmprudenle forliinató.i Apprenswo i^aggitato (1798)» 
Następnie w skutek politycznego prześladowania sj;w;g9i!r 
wszy wątłe zdrowie, w Wenecyi !4 Stycznia 4804 roku, 
w smutku żYcia dokonał. 

Trzech tedy wielkicł^ ludzi uświetpiło taleutami swemi 
muzykę dramatyczną we Włoszech w końcu XVliI wieku, 
Guglielmi^ Peitiello u Cimatoaa* yAęa^ dla m^j w cuąr 
gn lat kilkiidziesięciu, jak dwi' uozem ko^traptnl»itcŁ.plnm 
trzy przeszło wieki. Paisidlo vr swych operach koiiiićamyfth 
inniśj wesoły 1 ibniój ś^aiy bd Ciihdtt)4y, pory¥i^«* Je5. 
dnakże wyrazem uczucia dramatycznego; powiarzając mo- 
że nawet za często jeden frązes. bez odmiaby harmonii 
i ornamentów, umiał przecie wiele pięknych rzeczy pol?vie- 

7 
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ną obfilofchi, a lawsee oowy i niewycserpany, ro2koszq 

nafiawa słuchacza nmuo^ącego się nigdy oasycicf urokiem 
czarając^j imizyki. 

Ci trzćj kompozytorowte zamykają okres nąyśwklniej- 
8zy i nąfbogatszy sztuki muzyczDŚj XVIII stulecia. Po nieb 
muzyka zdawała się opadad. Meyer, Paer, Zingarelli, Pa- 
yezi, Salieri Fioiayanti i wiefu innych, owładnęli sceną 
siląc się na sprostanie poprzednikom swoim; lecz nie 
było to rzeczą tak łatwą i pomimo talentu, dzieła ich do- 
świadczywszy chwilowego powodzenia^ zniknęły ze sceny 
jak drobne kwiaty nieubłaganą kosą poddęte. Tą kosą, al«* 
bo raczej tóm słońcem majć4ceiu zaćmić swym potężnym 
blaskiem mAawo błyskające na horyzoncie muzycznym 
gwiazdki, był Rossyni, co upadającą sztukę w swyiii kraju 
podniósł, przywrikił jój dawne znaczenie, a szczęśliwie 
przez siebie dokonaoemi zmianami w jej dotydiezasowo 
przyjętym systemacie pisania oper, nadał jej przewagę nad 
miizykami iimych krajdw, potęgą geoiaszu nsprawiedtir 
wioną C'*), 

(*) Salieri urodził eię 1750, zmarł 1825 roku, najlepszem 
i największym jego dziełem była opera: Aaur Re dOrmw, 
przedstawłons po mz pierwszy w Wiednia 17S8 roku. 

(^) Należałoby mi jeszcze wepotnnieć o Mozarcie, któren 
będąc dzieckiem, bo miał zaledwie lat 14, gdy w 1770 roku 
^ispisał dla teatru la Se^ w Medyolanie opsf ę pod tytułem: 
M^tfijfdM^ a w trsy lata pńśm^j: Lueio StUai laos powodzenie 
tych utworów lubo było dosyć dobre, nie mogło wywrzeć 
iadnego wpływu na losy ówczesnej muzyki włoskiej. Che- 
rubini zad i Spontini, ohociai Włosi .z urodzenia, że talent 
swój podwięcili na usługi tnnyoh krajów, a satóm nmiój ma- 
jąc styczności z dziejami muzyki jaką opisuję, obszerniej 
traktowani będą w rozdziale o muzyoe franouzki^j* 
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Wielkt ten kompozytor nrodzit się 29 Lutego Ą 79S ix>- 
ku w mieście Pesaro, oależącem do państwa papiezkiego. 
Ojciec jego mierny bardzo wakornktąp prowadsil życie ko* 
czujące, grywiijctc w orkiestrach oa swym instrumeDcie, 
gdy się jaka błąkająca opera zatrzyjnała w czańe jarmt* 
ków w Sioigaglia, Ferrarze, Forli i inoych miasleczkach 
Romaoii. Matka Rossyoiego, niepospoiitćj piękności kobi^ 
Ca, w ystępowała wdwczaś na scenie jako sesmda-d&ma. 
Miody Gioaccliiuo towarzysząc nieodstępnie rodzicom w ich » 
artystycznych wycieczkach^ wcześnie począł objawiać pe* 
wne zdolności do muzyki, i już pi'zed (hvnnasLym i'okiem 
życia^ w 1804 r., oddany był oa naukę nie^kiemu Angeto 
Tesei. Przy końco Ulkn miesięcy, potraSt zarabiad sobie 
po kilka paoiów, śpiewąjąc pięknym swym sopranowym 
głosem po kościołach w czasie większego nabożeństwa, 
a później pod kierunkiem swego nauczyciela nabrat wpra- 
wy do akompaniowania i poznał pierwsze* zasady kontra- 
pmikUi. W roku 4806 przewodniczył Rossynl jako dyre^ 
ktor małym orkiestrom w wykonywaniu oper w Lugo, Fer- 
rarze, Sinigaglia i innych drołMiych mieśdnach. W Ą 807 r* 
pi zesłał śpiewad po kościołach i wkrótce zaraz wszedł do 
liceum liołońskiego oezyd się kompozycji od Stantstawa 
Maitlel. Postępy jego w tśj nauce były nadzwyczajne i w rok 
p6źniej skomponował symfonię i kantatę przezwaną IŁ 
Pianio dArmoma, Było to pierwsze jego dzieło wokalne, 
skutkiem czego obrany został dyrektorem akademii Gon- 
eardi, zgromadzienia muzycznego, założonego w łonie tegoż 
liceum. Rossyni w dziewiętnastym roku życia posiadał joź 
lyle nauki, że nie obawiano się powierzy(5 mu dyrekcyi| 
orkiestry przy wykonaniu w Bolonii, Csterech p&r roku, Hay-*> 
dena. Gdy rodzice jego me mogli otrzymać miejsca w ża* 
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na». i tam f<x.\^.r. 1809, Rossyoi uiial szczęście zwrócid na 
siebk ly^agtmożii^j^ bardzo i»dnby< P6iiictri,'kióra wła- 
snym kosztem wyrfała go dOhWenecyi, gdzie- w ISlO roka 
filfiMBjM^nOMiftl: pierwfizą fiwą.operę.pod iyŁułem: la Cąmbiaie 
diiM^inmimio., Zaoiięcony powiidaeliieaif przybył do Bo* 
IodH, uapiaał \y roku oa^t^nym idła tamtejszego tealro: 
tJ ię rio oc0i Sira»agMei aipowcńciwazy do Wenaoyi, wysta-^ 
wił 4842 roku (Ingmno Felice. Geniusz jego począł się już 
fĘąeti^ i-skWsm^OLĆ powfiaechaą uwdg^« Dookody ^ozęly 
atei^9kmi(5, mógł oawet zaailad jiicuiii ubogicłi swoich 
r^^djUCÓWi XagQ;^ a$uu(iig0 roku oapisał jedoę z lepszych 
ki>tiucw}di'<iper po<| tyUiton: . /¥aAra del^ptragóne^istórlk 
miała nadzwyczajae powodzenie. Rossyni przewodnicząc 
DC^/ifortepiaoio f^dcsiui tr^seab piemszycti reprezentacji, 
Otrsyiotf .tti! to do tysiąca frmkiW,' a posyłając znaeaną 
C9§Ś0,,te^': Siuminy matce, w; ten sposób zaadresował: AW 
WMMtotenAiiiiiM »ffltiafi» Bmkmif maturę dd ctkbre Uaoiira in 

.1 V tWjdaieranoigo sobie gd«ie tjHcpiaięftaalnjmał; lałent 

i łwttrastająca sława- jedoały .mo^ wszędzie jak najpochle- 
bnii^sae przyjęcie. .Tąnkrddi pienwsaa jogo opera w siylu 
poważpiejszym, napisana J84.di roba,/ zaesyaa^iiajświetaAąh 
9^,epokę w zawodzie tego kompozytora. Od tego czasu, 
9Ęf^&fva/f mmtg tryjamfiiw > U^yimmysiyć .biedzie do 

J^Ca^ ' , r , ' ♦ /) « ^ * - 

\<:. OziMroćj,,meriaf( .obcyętoosAi i. i^kcmm^mA, m wjaaoe 
pAWodeiMie dawał -ilMdedy « młody iiiaefilnQi4dewi)dy;;iaoei> 
gdoU kiórą tu przytoczę^ najlepiej świadczyd będzie o cłia^ 
Yakt^rsd twdtęy Tmnkreda. W 4Bi1A .noku .zobotwiąsał się 
Bosayoi 4)apisad operę pod tyiułem:; £ku&chino. Ojre-^ 
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ktor teatrii, dla kt(5f ego ta opera była przeznacjconą, był to 
ezłowiek wymagą^cy, niagr^eczay^ opryskliwy) . jedo^ 
8łó\ireni bratał, -w całófli zoacmlit te^ słowa. Ba$8yni|K)e 
stanowił Ggla mu wypiaiac; a ponieważ woloo jest konipo* 
żytorowi^uiyd wsuystkich efektów, jakie, tylkd sH^.możk^m 
Winstrumenlacyi orkiestro w ój, w allegrze uweiiuiy, skrzypr 
kowie każdy pooaątek taktu mieli eobie akooipiiełowad, 
uderzając smyczkami w Machę pokrywającą świee^oiU 
przytwierdzone do pulpitów. Łatwo soł)ie wyobrazić zdzi«r 
wienie i goiew ^e wśzy^ioh cyrkułów a nśWet itokoiw 
Wenecyi, tłumnie zebranej dla słuchania tej oow^* ope^y 
publiczoośoi. Publicznpśd, która na dwie .godziny pczei 
rozpoczęciem uwertury oblegała, drzwi teatru, uczuła si^ 
l>y<5 znieważoną osobiście: i straszli^Yie wygwizdała fozpn^^ 
częte dzieło. Rotesyni medotknięty tćm wcale, ^y tał imi^ 
jąc się dyrektora, co zyskał,, że mu tyle przykrości robM 
i tak lekko go traktoWal?. 

Niezmordowany ten kompozytor, tworzył partytury 
z oadzwyczajoą szybkością: JUUiana m Al^ieg-i Wi1&43| 
R l}igrto mitaM(t^ f8l4, ma^eiMTw 4SI5, U BartfieH A 
Seif^flia w 1816, Oleiło w tymże Sćimym roku, Cenerenioia, 
Gmsa iadra, Aarmidai w« 18.t7, ^m«r<ąfmda.w i^it^ tMoiH 
W'i827, le Comte Ory w 1828, że pominę wiele innych ja-f 
ko mniój- zoanych' oper^ a których Uczbą dio 39 ói^koim 
Wzbudzały Dne pomiędzy ów6z<bsd^ publicMaścią zapały 
o jakim, dzisiaj p(]|i%cia :nie mapiy. JNieraz w pośród cią-* 
l^ch salw 'Oklasków ihs^fjfkówimmRetsimJ i^riva'mitM^/ 
Rossyai który iiwykte siedział pi^zy fortepiadie^ OifkieiRtrze, 
zBMEWBdoiy byl •uejiaiii. tyib :ukł&o6W puliKiaiuośai^N że. 
dwie miał siłę wyjśd a teatru i udać się do doriu^ W. łSSIi 
r<4u osiadł ^ie^w J^4iryau^^ wpłyiiąwae^y wiflu utwafawi 
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ny alegt smakowi paryzidćj publiczności. W operze le Siśge 
de Cmnike wystawionej 1826, w Mo9e m Bgitto i 1^ 
ComŁe Ory^ widoczae są tego dowody. Koroną zaś jego 
wsźysUdoli dzieł jest bez zaprzeczenia 6ftctllaitme TW/e, tak* 
że dla sceny francuzkićj w 1829 roku napisany. 

Popularność muzyki Rossyniego nietyiko we Włoszech, 
lecz w Europie cafój, nie da aie z niczśm porównad. Wazy* 
scy kompozytorowie piszący przed zjawieniem się tego mi- 
strza, nstąpid musieli ze sceny włoskiej, przed geniuszem 
tak por\ waji^cym i lak płodnym. Niemcy nawet, tak dumni 
ze swych kompozytorów, ulegli wpływowi lój czarownćj 
i rozkosznej muzyki, która ich sceną potężnie zawładn^a* 
Meiodye jego raniej poważne i uczuciowe jak Haydena, 
Mozarta i Beetkowena, łatwiój do uszu i do serca się wdh 
skają; w tćni leży cała tajemnica ich powodzeń. Jednakże 
dzieła jego nie są wolne od wielu błędów. 

Nie mając dosy<5 cierpliwofoi na ukończenie pracowi- 
tych studyów, Rossyni zbyt wcześnie może rzucił się w za- 
wód kompozytorski. Wprawdzie umysł jego 4)ełen taktu, 
chwytał wszystko co mogło i>^c dlań użytecznćm, odrzuca- 
jąc zaś to, co mu się na nk^ przydad nie mo^o; lecz gdybj 
był przyszedł w inoym czasie, kto wie czy znalazłby tak ła- 
twe i tak świetne powodzenie. Publiczność znudzona siu- 
ohaniem amiój więcój podobnych do siebie utworów Heye* 
ra, Paera, Zmgareilego i t. p., żądała czegoś nowego^ a co 
właśnie kompozytorowie poprzedzą|ący Rossyniego dad jój 
nie mogli. W Tankredzie dopiero żywość młodej iiuagina- 
cyi, świeżość melodyi, orldestra pełna jaskrawego i śmiałe-* 
go kolorytu, sihie wrażenie na umysłach słuchaczy wy- 
warła. Co nie było wyłączną oryginalnością Rossyuięgo, 
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zręczoie i ponętnie przez oiego przedstawioną z łatwoMą 
oszło za jego wtasnotfd. Miiićj somłeDny od Mosarla, droro 

t)lko zbadał usposobieDie iul> smak publiczności, starał aaę 
zaraz do niego zastosować; poniżał Iśż niekiedy tałeot sw^j 
w rutyoie dosyć' jednostajnych formuł, pewną szai iataneryą 
aacechowanych, a niewątpliwie dobrze od ogóła pobUonuK 
fci przyjmowanych. Zarysy aryi, doelćw i większydi zbio- 
rowych ustępów, zawsze są prawie jednostajne; to aamo 
można powiedziśd o rytmie wielu końcowych finałów. Kre* 
scenda zaś, które przejął od Mosca kompozytora, co pierw- 
szy je umiał zastosowad, są tak częste i nieauknione, że 
nawet od nieprzyjaznych sobie w Paryżu krytyków, prze- 
zwany był Momieur de crescendo. Główną cechą muzyki 
Bossyniego jest iekko^d i hnmor, chociaż gdy maluje sy- 
tuacye poważne i uczuciowe. Utwory Mozarta, Beethowe- 
na, If eyerbeera, wywołają w nas głębokie, ponure i smutne 
wrażenia; przeciwnie Rossyniego, z wyjć^tkiem tylko osta* 
toićj jego opery GuUlawm TeU^ swą miłą i świeżą mek>* 
dyą, sprowadzają uśmiech zadowolnienia i rozkoszy. Dla 
tego wszystkie partyiiury obok tych, które Rossyni napisał, 
wydają się byd ciężlde i nużące. Jest on rzadko smutnym, 
a jeden z wielbicieli tego mistrza powiedział: „że gdyby 
iiossjni urodził się panem kilkudziesięciu tysięcy iiwrów 
rocznego dodhodu, jak jego kolega Meyerbeer, z pewnością 
geniusz muzyczny twdrcy Cyrulika Sewilskiego, byłby ńę 
stanowczo przechylił na stronę opery komicznśj." Lecz cóż, 
nbogi, musiał myśled o środkacb utrzymania życia. Dyre- 
ktorowie teatrów naówczas żądali tylko oper poważnych, 
a nareszcie Rossyni poznał i pokochał pannę Colbrand śpie- 
waczkę, ktdra jedynie w serio-operach występowała i z nią, 
jtk wiadomo, połączył się węzłem Dla. mój to 
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Miualmtę^ OMa, Armidę, Mojżes!sa (przerabiał go 
{H^iiićj IV Paryziotdłt WKUf franćAzkići), Semramidę i miB* 

iB-ittoych oper; Rossyni jednakże wyświadczył wiełką pr^y^ 

siello i Ciraarosa, za nadto <iiywali w dziełach tego rodzft- 
ja*Tecitatwów,.;ar*yi i duetóvv, a zbyt mi^ ustępów zbioror 
wych (moreMiK ;d'6BBeibbie> Ztąd lo poohctdzi OVFą mo^ 
DOtODija niszcząca lirok piękności w ich utworach się za 
merająoyelk Boasyni lobrał sobie^ zupełnie indy aposójb^ jak 
10 już w Tar\kred%ie a szczególniśj OłeUu dostacidz można* 
U^niego waayatkie sytuacye^^ą w muzyce, dla lego tak ma- 
ło repitati>v96w i te mwet eo s^, zyśkąj^i^id^ ^ intereaie^ 
bo orkiestra im towarzyszy a nie fortepian, jak to przedŁejiB 
biwaki/ jSoitezenie i iita jaką iladał ohiftroimi jest. t^kś^ włąr 
SDOŚcią Rossyniego; on pierwszy zaczął notowarf>.iiie spu* 
a^^ąć się im smak śpiewakiiw,-'wszeikie broderyei kar 
dencye w śpiewie. Nikt nie był w slaoie Jdadadi tyte 
tnośei i"potęgi orkiestrze co Rossyjui, iecz w. ostaioich dzjąr 
Wtih a^yoklij zbyt wiele ożywał hałaśliwych :iDatrm^ldyr> 
jirzez co męczył nieraz uwagę słuchaczy i dal powód na- 
tftodowoem ^wolm. jdo iog^roHmego. późuićj w .Łym^wzgiliOdfi^ 
Ó^dużycia. ' - i • '^ • • % ' * f ! • 

' Zadkigamoże w niiiiejsz^ pracy. rozpisałem ^Q oKo^f 
ayimn, ^ owaćai&.tego cddwictoizaioąiwi^toiegokmfM^ 
•^ytora naszego wieku: fiotęźny jego geniusz, oswobodzi- 
wszy mdzykę 'wiwfilasiiyiDkrąja od p6wtiy<^^klrę|plaj9^j9h 
ją formuł, wzbogacił sztukę wielo noWetoi i śitiiało wproi- 
i«jraidtG«iesiB| reloriDami; tyoi : spiodobeiUi przyoi^yDiwazy. si^^ 
^ate-do jćj postępu, iwywartistafeunnrofy. wpływ jda.Bin8|!lV 
dramatyczną ]W innych krajach. . y. ..j/l :\^ 

. NaMdcmćami Bdw ttiywąjąji^iDi ^ ipiii(».wę^ 
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dobrego powodzenia welffłoszech byli: Carafe urodzony 

w Neapolu 1785; Mercadante urodzony 4798 około tego 
samego miasta, znany poczęśd i u nas z dw<Sch swoich 

oper; U Giuraiiimto (Przysięga), i il Bravo; Meyerbeer, któ- 
rego aż do czasu napisania na scenę paryzicą Roberta 
DioMd, uwaźad potrzeba za jednego z lepszych włoskich 
kompozytor<5w; Paccini i Yaccajo. Wszyslkie ich dzieła kal- 
kowane są na sposób Rossyniego, niewiele tśi o nich jesi 
do powiedzenia. Jeden Beliini, orygmalniejszy od ionych, 
umiał sobie zjednać większy nieco rozgłos. 

Wincenty BelUnif urodził się w Sycylii mieście Catano 
4802 roku. Pierwsza jego opera: Bianco e Fernando wy- 
sławiona w Neapolu 1826 roku, dobrze bardzo od publi- 
cziiości przyjętą została. Powołany w roku następnym do 
Medyolano, skomponował tamże dia Pasty i Rubiniego 
ratę. Ogromne powodzenie tój opery, zjednało Belliniemu 
wielką wziętośó we Włoszech; 1 828 roku wystawił w tóm 
samćm mieście Stranierę, a następnie 1834 roku Sommm^ 
buię. Prześliczna ta partycya, arcydzieło w swoim rodzaju, 
sapisana również dla Pasty i Robiniego, odśpiewaną była 
po raz pierwszy w teatrze Canobiana i wzbudziła pomiędzy 
publicznością niemały zapał. Zachęcony tak świetnómi po* 
wodzeniami Beliini, zapragnął styl swój rozszerzyd i wiVbr- 
nwe dał dowody postępów, jakich słusznie wielbiciele jegO 
tełentn po nim się spodziewali. W roku 4834 przybywszy 
do Paryża, skonjpunował tamże dla czterech najsławniej-^ 
szych wówczas wirtuozów, to jest: dla pani Grisi, Tambo- 
rittiego, Łablacha i Rubiniego, swego nąjulubieńszego śpie* 
waka, Purytanów, i w sześci miesięcy po pierwszem przed* 
stawienia lój pięknój opery, w Stycznia 4835 roka zmarł 

BeiUm w samćj sile wieku, nie mogąc nawet nacieszyć §ię 

8 
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zasłolmćiD powodzeDiem tistalniego swego ntwofa. Kom* 

pozytor ten z małemi naukowemi zasoł)aini, winien Lył 
mzystko instynktowi wrodaEOuego talentu. Umiał on suh 
leść w głębi swego serca szczytne mciodye, a w kornbina- 
cyach harmonii, zdarzało mu się czasami sięgoąc w sfery 
{irzystępne tylko potężnym twdrcom muzykabym. 

Donizetli i Verdi, są to dwaj wyższego talentu kompo- 
<ftj4orowie (należący iakźe do rzęda naśladowców Bossy- 
niego), zamykający drugi okres muzyki dramatyczaej wło- 
skiśj. 

Przypominają sobie zapewne czytelnicy dowcipną ka- 
rykaturę, przedstawiającą w różnych pociesznych pozy- 
cyach wielu francazktch i włoskich kompozytorów; otóż 
pomiędzy inDemi, wyobrażony był także Donizetti, jak sto- 
jąc na parodiodzie, pisze na jedndy nodze jakąś nową par- 
tyturę, a z dymiącego komina widad nmóstwo wylatiyą- 
cych gotowych już oper. 

Doprawdy, nie można było lepiój sdnrrdcttfyaowad ie- 
go nąjpłodoiejszego z dzisiejszych włoskich kompozyto- 
rdw; mśddziesiąt przeszłe oper napisanydi 2 dawną 

i niepojętą łatwością, są dowodem niepospolicie twórczego 
talentu i wieiki^ wprawy w władaniu tochoiczaemi .ma* 
leryałuni sztflia. lednę z piękniejszych oper ip e mfcMw ych 
Den Pasguale, napisał DoiiizetŁi w ciągu dni ośmiu. Gdy 
mu powiadano, iż Bossyni petrcdDfDwai iiwóch tygodai 

czasu dla skomponowania Cyrulika SewtUktego. „To mnie 
woale nie dziwi," odpowiedział Domeetti, i,Rossyni jest tak 
leiffwyinT* Lecz właśnie owóm sz^kióm, a "więc bez sale* 
żytego opi'acowania i rozwag tworzeniem, kompozytor ten 
Iflarooweł nichiedy sw<$j talent W practolp ych i niedojrza- 
łych chwUach natchnienia, porywał wszystko co mu ^Uco 
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m myśl prsyaaio, nie mąjąe eaęsto cierpliwości dc^ mdcdy* 

tego i stoso\vnego wykończenia dzieła; nie troszcząc się 
awlaśdwoŚG cłiaraktero musyki do treścii grzesa^c nieraz 
dbytnią tryMialiiością pomyełdw muzycznych i sposobem 
kik iastrumentowaoia. Dla tego pomimo takiej ilości oper 
pizea siebie aapiseiiydi, zaledwie kilka przeżyło swego 
twrfrcę, a z tych: Don Pasguale i Napój Miłosny jako opery 
famczDey zaś Imkrec^ Lueya i Fawory jako opery 6eryo» 
la najlepsze nwaiad oaleiy. 

Kajetan Domzeltł urodził się w roku 1798 w mieście 
BerigaoM), naleź^śm Diegdyś do dawaego Imrytoryum 
rzeczypospolitej weneckiej. Będąc synem ubogiego urzę-> 
dnika, otrzymującego liczną swą rodzinę z saczopłój pen* 

syjki jedynie, Donizelti jednakże otrzymał dosyć staranne 
wychowanie. Od dziecióstwa zaraz okazywał wiele skłon- 
ności do sztuk pięknych. Nie myśląc wcale o muzyce, upo- 
dobał sobie architekturę i jśj wyłącznie chciał się oddad. 
Ojciec zaś przeciwnie, iądał by się poświęcił prawnlctwo; 
na tój bowiem drodze najprędzej mógł dojśd do Lyiu nie- 
zależnego tak pod względem mąjątkowym, jako i towarzy* 
skim. Wówczas to jak strumień, kt<5ry dopóty ńmdę nor- 
taje, aż w ukrytój walce przerwawszy twardą jćj zaporę, 
swobodnie na wierzch wypłynie, skrapiając w wartkim 
i dobroczyunym biegu niwy, po których wody swe toczy; 
tak i w duszy przyszłego twdrcy Faww^ig, Fozpoczęła się 
walka wewnętrzna, uparła, a ią była niepohamowana i ra- 
ptownie w nim obudzona skłonność do muzyki. I^atura da- 
jąc pewnym wył>ranym przez siebie ludziom, szczególne 
zdolności do nauk lub sztuk pięi%nych, niezawodnie prędzćj 
czy późniój sama ich popchnie na właściwą i odpowiednią 
ich geniuszowi drogę; bistorya życia wszyslkicli kiuakomi- 
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tych ladd dą^ nam tego oczywiste dowody» a DooizeUi 
jedaym yfięcó] jest jeszcze przylcbdem. 

Pomimo silnego oporu ojca, Diedowierzającego w trwa?- 
łośd popędu do muzyJd tak niespodziaiiie objawiooego, 
lułody DoDizetli tyle nareszcie dokazał, że oddanym został 
do szkoły muzyczoój, założooój w jego miećcie rodzimićm 
w i 805 roka. Jan Szymon Meyer, mięty wówczas kom* 
t pozy tor, zreorganizował ją w 184 i roku, i pod jego to kie- 
rankiem, Donizetti poznał pierwsze zasady muzyki. Gdy 
zbadał dostatecznie tajemnicę harmonii, ucząc się zarazem 
sztuki akompaniowania i przeglądąjąc z uwagą dzieła da- 
wnycłi mistrzów, otrzymawszy wiele zbawiennych rad od 
swego zacnego nauczyciela; następnie dla dokończenia 
edokacyi, w roku 4815 wysłanym zostdł do Bolonii^ ażeby 
od Stanisława Mattei mdgł brad lekcye kontrapunktu. 

Ksiądz Mattei był wtedy najlepszym nauczycielem t^ 
trudnej nauki; jemu to wielu kompozytorów włoskich za- 
wdzięcza swoje wykształcenie, a pomiędzy innemiiKos- 
syni jak już o tern była mowa. Gdy Donizetti przybył do 
Bolonii, imie Rossyniego głośne było w całych Włoszech, 
a jego Tankred, na wszystkich teatrach wzbudzał ogromny 
zapal. Po trzecli lalach pracowitych stuclyow, mając zale- 
dwie lat dwadzieścia, napisał Donizetti operę pod tytułem: 
Enrieo diBorgogna, i w Wenecyi 1818 roku piemszy raz 
wystawiona, dosyd dobrze była przyjętą. W 1822 roku 
w Rzymie, skomponował Zoraddę di GreruUa^ a świetne po^ 
wodzenie tego dzieła, było przyczyną zupełnego uwolnię^ 
ma autora od konskrypcyi, do kiórśj jako poddany austry- 
jacki z prawa należał. Od tego czasu przebiegał Donizetti 
bezustanme cały pdłwysep włoski, improwizując opery 
z nadzwyczajną szybkością; aż w 1831 roku będąc w Me- 
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dyolanie podoias pobyta w Um mieioie Fasly, Robiniego 

i Gaiiego, napisał dia tych sławnych śpiewaków Annę Bo- 
knę, kt6ra stanowi epokę w jego twórczym talencie. Po- 
mimo obecności Belliniego i uniesień wy\voly^^a[]yc^l jego 
dziełem Lunatyczką^ Anua Bokm nłiała wielkie powodse- 
me. Odtąd pomiędzy Beilinim i Dooizełtim, zacz^o się 
współzawodoicŁwo, Dieżawsze jednakże korzystoe dla 
ostatniego. DooizeŁti będąc \ 833 roka we Florencyi» skooH 
poaował dla panny Ungher, Duprego i Cosellego Parisinę; 
następnego zaś roku w Medyolanie, jedoę z oajpiękaiąj* 
szych swydi oper: JMereeyę Barglę. W początku 4835 ro-» 
ka przybył Domzetti po raz pierwszy do Paryża. Bellini od 
kt dwóch zachwycał wszystkich w tóm mieście swoją pię^ 
kną i tkliwą muzyką; więc trudno było Donizettemu zwró- 
dd na soebae uwagę i uznanie świata nmzykaloego. To tM 
pomraio niezaprzeczonych zalet, w jakie obhluje Marino 
FoMero^ pierwsze przedstawienie tćj opery nieźle było od 
pobKczności przyjęte; lecz p<5źniój nie mogąc się utrzymać 
obok PuryCanów, klore kilkoma miesiącami pierwój wysta- 
wione pozawracdy 0owy wszysikim amatorom włoski^ 

muzyki, Donizelti b\ł świadkiem upadku swej opery i wy- 
jechał napownót do kraju rodzinnego, zostawiwszy rywala 
panem pola bitwy, niedługo cieszącego się niestety swemi 
ćwietnemi tryumfami. Nareszcie w drugiej połowie tego 
samego roku, szczęśhwa gwiazda Bonizettego zaprowadzi* 
ła go do Neapolu, gdzie bawili natenczas pani Persiani, 
Duprez i Goseili Otrzymawszy libretto dobrze obmyślane 
i ułożone, utworzył dla nich w ciągu sześciu tygodni £u-r 
cyę LamermaorUf nąjlepsze swoje dzieło. Wkrótce na ka- 
żdym europejskim teatrze rozlegały się melodye t^ opery 
zawsze z upodoł>aniem słuchanej, a nawet w Paryżu, aż 
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uwielbieoia oddaoo cześd należną twórcy takiego dńeła. 
Przybył więc poyńóme Douzettt do Paryża w roka 4840» 
ośmielony dobrem względem siebie usposobieniem publi- 
camości. Tym razem przywiózł trzy partytury to jest: kk 
fSUe dti BśgimerU, let Martyn i la Fawmie. L& Mariyrs na* 
pisane ł»yły dla nieszczęśliwego NuriU a, który w przyst^{iie 
eaurońj melandioiii, spowodowandg ogromnćmpowodzenMai 
współzawodnika swego Duprego, życie sobie odebrał; on 
sam nawet treśd do tćj opery okładał z tragedyi PoL^iwsta 
Kornela. Famrtfia zaś, pierwlastkowo pod tytdem: finft 
de Nisida^ miała tylko trzy akta, a czwarty Donizetti doro- 
bił w Paryża, chcąc dad większy sieco zakres dzieta» oa 
scenę wielkiej opery przeznaczonemu. Żadna z tych trzech 
oper nie mogła się poszczyoid zbytniśm powodz^em^ 
Fmoryta nawet, ze wszystUcb znanych oper tego kozB|M»* 
zytora najstaranniej napisana, stofmiowo tylko przyszła do 
wzięCości jaką dziś posiada- a scena francozka stuszoie nią 
się szczycid może. W 1842 roku, wezwany błaganiem chy- 
' ląoego się do upadku i bankractwa dyrektora teatru wło« 
skiego w Wiedniu, opnścU: Donizetti Paryż i pośpieszył wy- 
bawid od pewnój zguby ginąc^o, któren jedynie w jego 
talencie widział swe ocdeoie. Jakoż w przedąga dosytf 
krótkiego czasu^ skomponował Donizetti Lindę z Oiamownii 
operę z zapałem przez Wiedeńczyków przyjętą, i interesaa 
teatru i dyrektora na pomyślnśj i kwitnącój stopie postawił. 
Otrzymawszy za napisanie tego dzieła tytuł kapelmistrza 
oesarsko-nadwom^ mozyki, powrócił do Paryża, i tam dla 
teatru włoskiej opery, skomponował jakiem to już wyżćj 
powiedział, w ciąga ośmia doi operę komiczną Dm Pasqualei 
muzyka jćj żywa, lekka i dowcipna, nadzwyczaj dobrze od 
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pobUcmośei przjjętą została. Administroior ^wiaHcićj opery 
przekonawszy się^ jak mało kosztowało twórcę Lindy z Chtk- 
mmi wyrwanie z graiącego niebezpieoEeostwa dyreicICK 
ra teatru wiedeńskiego; widząc się z dniem każdym w co- 
raz przykrząjszóai położeoiu, a me mając nic nowego n 
zUiżającą się porę zimowy Eapropoiiował Doofaettemii na- 
pisanie nowćj jakićj <^ery. Donizetti chętnie się na to zgo- 
dził, i w dwa nndsii^e skoiapooomd: ogromną parlytarf , 
kt<5rej dal tytuł Dom Sebastyan. Dzieło to zawierające kilka 
j^ęknyck ustępów, upadło; jedni przypisywali trećoi aie- 
ttąjąo^' dosyd iflterefsn, dradzy niedoUadoeśoi i rażącym 
wadom w wystawie scemcznśj. Jednakże zbyt pośpieszać 
i niedbałe pisanie tćj mozyki było maawodaie lai^^ 
wmefszą do tego przyczyną. Dooizetti aż nadto dobrze sam 
O tem wiedział i przewidywać że lo zatraje jego żyde; gdy 
bowiem wychodził z ostatniej próby, rzekł do towarzyszą- 
cego mu przyjaciela: „Oaąę ^ bardzo abt>ym; Dom Ser 
hoiiym mnie zabija !** 

Dooizetti, jak wielu jego rodakdw, nie miał nigdy do- 
-syć oierpłiwośoi i samiemwid, by fnseduęwzięte dzido 
z rozwagą opracowad. Spnszczał on sio z pewną niedba- 
łeścią na «wą 4sz|[^ęóliwą gmazdę, i dopóki czerpaft u*- 
Mmieme wineapimmaaym jweamęozeoym omylle, wszy- 
-stko było bardzo dobrze; miejscowe niedokładności 
włiybieaia, aadgiadzat nfilępaai śmetaemi, liogatami. Łaes 
przyzwyczaiwszy się do nierozważnego szafowacia talen- 
te, gdy ima sił i nalcłmieBia zabrakła, w Icoaca m^aśnie 
«9Pega zawodu, w diwiti gdy powa<taaiiie i wzrailająea 
śwm, większą odpowiedziabioćd kdmpozylera wkłada* 
jt, mamoid już BoaizeM znaleśd w sobie fomtfśfiWf ffi- 
<faych takiego jak on 4ompozytara. Liczył jsałedwie cziep^ 
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dsiesty piąiy rok iyda« gdy napteiś Dcm Sebiutyana; tace 

organizm jego podkopany zbytkiem wycieńczenia sil fizy- 
cznycht pracą a może i oaduźyciami rozkoszy tego życia, 
-nie był jaż wsianie wyświadezyd niii źądaośj przysłogi. Po 
nieszczęśliwym wystawieniu tój opery, udaŁ się jeszcze Do- 
nizetti do Wiednia, gdzie go obowiązek kapelmistrza dwo- 
ru powoływał, unosząc z sobą zaród choroby, która go 
wkrótce życia pozbawid miała. W Wiedniu, pomimo oprzcy^ 
. mego przyjęcia ze strony jego wielbideli^ zaczęły się po- 
icazywad symptomata pomięszania zmysłów. Wrócił on je- 
SBose po raz ostatni do Paryia w 4M6 roko; skoro choro- 
ba jego wzmagad się poczęła, został umieszczony w domu 
zdrowia Jory, ztamtąd przeniedono go 4847 roku do inne- 
go szpitala, a we Wrześniu tegoż samego roku wyszedł 
ztamtąd, by wrócid do krąju rodzinnego. W przejeździe 
przez Brtisellę, uderzony został silnym atakiem paraliżu, 
który ponowiwszy się w Bergamo, dnia i Kwietnia 4848 
roku wirądł go do grobn. 

Oprócz mnóstwa drobnych śpiewów, kantat, mszy 
i sześddziesięcia pięcia oper z różnóm szczęściem na wie- 
lo teatrach przedstawianych, Donizeiti zostawił jeszcze je- 
4ną niedokończoną, pod tytułem: Duo d'Aibe, Sposób in- 
atmmentowania tego kompozytora świetny, niekiedy potę- 
żny, rzadko jednakże oryginalny. Nieaawsze w nim szczę- 
śliwie koloryt .dźwięku obmyślany, niewiałe także nu>- 
ndlacyi w hannonii. Nąjwiększą zaletę stanowi w nim 
wyborne towarzyszenie głosom śpiewaków, dozwaiają- 
.ee ł>ez ogłuszenia i zmęczenia, wykonywad z łatwością 
najdelikatniejsze odcienia swych ustępów. Zarzucają tak- 
.że Dotuzettmu nadożyde crescenda i zbyt. częste ry^ 
tmowania krzyczącemi a pospoUtemi iostrumealami. Lecz 
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wady te wydadzą się jeszcze zaletami, jeżeli je kio zechce 
porówoad z manierą najgłoiniejssego dzisiaj we Włoszech 
kompozytora, Yerdego. 

Żaden może z kompozytorów nie ma tak wielkiśj liczby 
Dieprzyjaciół co YerdL Ze wszech stron dają się słyszćd 
narzekania na zepsucie smaku, na brak melodyi, na hała- 
śliwość instmmentacyi. Jemu przypisują dający się spo-^ 
strzegąc kieronek gwałtownego szamotania instramentów 
orkiestrowych w utworach młodych kompozytorów, jemu 
przypisują także brak dziś powszechny śpiewaków i szybką 
utratę ich głosów! Jednam słowem, Verdi jest to wielki 
kryminalista, co wśród ciężkich obwinień, od stolicy do sto* 
licy na sprawę wodzony, ku powszechnemu oburzeniu 
i rozpaczy swych przeciwników, wszędzie ją wygrywa- 

Urodzony w mieście Busseto w okolicach Hedyolanu 
1813 roku, pierwsze początki muzyki pobierał od jakiegoś 
księdza. Przy wrodzonych zdolnościach, nauka szybko się 
rozwinęła, a opera Nabuchodonozor 1841 roku wystawiona 
w Medyolanie, ąjednała mu odrazu rozgłos, do którego nie- 
łatwo jest przyjśd w ojczyźnie Rossynfego i Donizettego. 
Od lat kilkunastu, we Włoszech same prawie tylko utwory 
Yerdego przedstawiają; począwszy od Neapolu, Rzymu, 
Wenecyi, Medyolanu, Turynu i t. d., nie ma teatru, na ktd- ^ 
rymby Yerdi wszechwładnie nie panował. Popularność je* 
go doszła do nadzwyczajnego stopnia. Żaden z kompozy- 
torów nie doznał tylu tryumfów, serenad, co Verdi: oto nie- 
które ważniejsze jego opery: Oherto di Sm Bomfado 4859^ 
Vn gioimo di regno 4840, Lomhardi 4845, Emani 4844^ 
Jdw Fotcań 4844, AuUa 4846, Madfeih 4847. Nąjgłdwniej- 
szą cechą korapozycyi Yerdego, jest uczudowośd. Wybiera 
on zawsze teksta poważne, patetyczne, obfitujące w sy^ 

9 
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Inacye najdraoialyczoięisze; i chociai w pewnych natępaoli 

ro55wijaj§có] się akcyi grzeszy oieraz trywialnością muzyki, 
za to w chwilach jćj ' największego znaczeoia, umie się 
wznieśd w swćm kompozytorskióin natchnienia do odpo- 
wiedniej wysokości. Są jeszcze inne powody płaskości, 
lekceważenia lab przesady pomysłdw; szakad ich należy 
w dwócli głównych przyczynach, ważny wpływ na indy- 
"widualnośd tego człowieka, tudzież na kierunek jego prac 
wywierających. Najprzód Verdi, będąc obecnie najwięcej 
ozdoinionym kompozytorem we Włoszech, nie ma rywala 
odpowiedniego sobie, coby go zmuszał do większśj l>a- 
czności i staranniejszego opracowania swych utworów, 
ftossyni naprzykład, mial do zwaloeenia całą przeszlośd 
znakomity cii z końca XYIII w^eku kompozytorów- których 
dzieła były rozkoszą ówczesnych dyletantów mazyczoych, 
|L obok siebie Meyera, Pa^ra, zdolnych i wziętych kompo- 
35ylor(5w. Dotuzetti musiał się dobija<5 wzi^tości pomi^cUy 
geniiailoym twórcą C^ndika^ OMOt i rzewnym a pełnym 
uczud śpiewaku Lunalyczki i Normy. Było to współzawo- 
dpictwo niębezpieczoe> wymagające wieUdój czujności ze 
strony wstępującego w ich szranki szermierza. 

Yerdi, początkowo mąiąc tylko Donizettego za rywala» 
zuchwalszym krokiem naprzód się posuwał, a dziś stoi sam 
jeden jako zwycięzca, na pustóm i ogołoconym z zapaśni- 
ków pola iMtwy, trzymąjąc w ręka palmę pMrwszeńslwa. 

Drugą przyczyną również szkodliwie na twórcę Emaniego 

oddjsialywąjącą: był brak rozsądni a umiejętnej krytyki* 
Gdy dzieła Yerdego poczęły się na świat aka2^wad, zaraz 
z jednej strony wielbiciele pod niebiosa je wynosili, a z dru- 
gi- praeciwuicy z oburzeniem i zaf^czywością iiezwiągAę- 

dnie tylko stronę w nich widzielii zaprzeczając wszet* 
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kich zilolnoćci mtodemu kompozylorowi. YercR z Mintj 

drjziiwy, rozjątrzony niesprawiedliwością przeciwnych . 
sobie, oie znalazłszy Mr strdooiczych krytykścfa źadDój zdfo^ 
wój, śmiałej lub zbawieai^ej rady, zbałamucony od swych 
przyjaciół uwielbieniami jakich mu nic szczędzili, chcących 
niejako wynagrodzić okrzyki stfdnnictwa zawżiętego f^rze- 
ciwko niemu, odsunął się ze wstrętem od ludzi, lekcewa- 
iącicb zdatda. Stał się nieafoyto, nietow|M*zyskim; wid^-^ - 
wano go tylko przewodniczącego ostatniemi próbami no- 
wych swych utworów, a chwilowe czasem ich niet>owo- 
dzenia, do reszty zniechęcały wrażliwy umysł tego łtdnfkpó^* 
zytora. Przybywszy nawet do Paryża, gdzie niektóre opery 
a szczególniej Trubadufi żnatfzny rozgłos ńm ifjiddnśły, hk- 
pisa! tamże dla wielkiej opery najlepsze swoje dzieło ; AYe- . 
i%pory Sycylijskie^ wystrzegając się wszelkiej poafałnój sty- 
czności z ludźmi, obrawszy sobie za schronienie ustroń, 
oddaloną od zgiełku i wrzawy miasta, które ostatecznie 
wyrokowad miało o jego talencie. Jak wszystkim powsze- 
chnie wiadomo, Verdi wyszedł zwycięziio z Iśj niebezpie- 
cznej próby, dowiódłszy dostatecznie, iż jest zdolnym do 
tworzenia dziel w^yższej wartości; a jeżeli niedostępne są 
dla niego ścieżki po których geniusz Rossyniego stąpał, to 
i tak nawet, jeżeli zechce, potęgą swego natchnienia wyż* 
szym byd może nad tłum pospolitych kompozytorów. Są- 
dzę iż powyższe dowody wystarczają chód w części na 
usprawiedliwienie mauiery i kierunku, jaki cechuje wszy- 
stkie dzieła Yerdego napisane przed Nieszporami Sycy-- 
i^śkiem. 

Od czasu jak Kossyni a nawet i Douizetti przestali pi- 
sad, charakter muzyki włoskićj znacznie się zmienił. Wpływ 
piśmiennictwa zagranicznego, nowe teorye o sztuce drama* 
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iycznój, tadziez usposobienia polityczne, wstrząsjąjąc silnie 
wzącómi i gwałto^ćmi Damiętoościami umysły mzy- 
stkich mieszkańców^ pobudza także kompozytorów w na- 
dawaniu atworom swoim cechy gwałtowno-uczndowćj; 
poświęcili oni łagodny i delikatny koloryt uczucia, dla po- 
nurych i ciemnych wyrazów zbolałój duszy. Melodye ich 
nie mają już tój jasności, słodyczy, spokoju i tego bogactwa 
'co dawoiej. Sztuka iostrumentowania straciła wiele na 
wdzięku i wytwomośd, a stała się wrzaskliwą i trywialną. 
Jednćm słowem, następcy llossyoicgo, poniżyli muzykę 
przez zbytnią przesadę w wyszukiwaniu mocnych efektów 
drainatyczności. Zdąje się, źe świetna gwiazda muzyki te- 
go Ja'ąju coraz widoczniej biedniejąc, wkrdtcę może na za- 
wsze zejdzie z horyzotitu, oa którym od tylu wiekdw całe- 
mu światu przyświecała. 
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HUZtKA W NIEHCZ&GH. 

wpływ refurmac} i ua wychowanie muzykalne Niemiec, — Cesarz Leopold sprcM* 
wadzą do Wiednia włoskich kompozytorów. — Henryk Scbiiu w 1627 r. układa 
jBBtjkf do opery Binnoeiniego Daphne. — Pierwsza opera niemiecka OronUt 
, skomponowana przes Jua Thiel. fieinhard Kaiser. — <- Haendel. — Onran 
i 4dolf HMfc<— Malmann.— Pbitfp mmyki luminieDtalo^j.-^ Jdsef Haydton.^ 
HoMrt, — Wpływ jago na euiiyk^ drana^ciD^* — Wliitar. — Weigl. — Lu- 
dwik Beethowen. ^ Kami Marya Weber. — Ludwik Spohr. — Mendabohn. — 
Fłotow. — Byatard Wagner, H^erbeer. 

NajmuzykaloiejszyiB bezwątpienia Darodem zaraz pa 
Włochach są Nimncy, tylko że pochodzi to zupetnie z 
uych przyczyn. Włosi są obdarzeni organizacyą namiętną 
do mełodyi, dla tego śpiewają oni z wielldm amaldeiii i czu- 
ją niocuo; w Niemczech, zamiłowanie do muzyki jest sku-^ 
tkiem wycilowania. 

P<Riiocna częśd tego kraju szczególoiśj od czasdw re» 
formacyi, posiada mnóstwo szkółek i lostytucyi muzy- 
cznych, wpąjąjących zamiłowanie do tśj sztoki od oąjmłod- 
szych lat dzieciństwa. Luler zoał się dobrze na muzyce 
i wiedział jaki wpływ ona wywierad może na obyczaje, 
gdy właściwie do wychowania jest zastosowaną; żądał 
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więc, ażeby wszyscy pastorowie mazykę posiadać mogli 
i urządzali szkółki dla bezpłatnego nanczaoia młodzieży. 
W tym celu razem z Mełaoclitooem, ułożył rytuał na usługę 
obrządku religijnego. Wiele bardzo hymodw i psalmdw 
skompooowaoycli przez tego wielkiego człowieka, jest dzi- 
siaj śpiewanych podczas nabożeństwa prsez gminy, a me- 
loJye ich odznaczają się majeslatyczną pięknością. 

We wszystkicłi kościołach protestanckich, meJodye po- 
większaj części są prawie jedne i te same, tylko harmonia 
do nich bywa rozmaitą. Nąjzuakomiiśt koiupozylorowie 
poświęcali talent swój tema rodzajowi. J. Sebestyan Bach 
wiele dziet w Lyui duchu zostawił, a wszystkie noszą cechę 
jego geniuszu. Zwyczaj ten, najwięcój się |»rzyczynił do 
wyrobienia pomiędzy Niemcami upodobania do harmonii, 
którą jest główną podstawą ich utworów muzyczuych. Tak 
ścisłe połączenie muzyki z ołirządkamt wiary, dzii^ając po- 
tężnie na rozbudzenie zamiłowania do niój pomiędzy naj- 
niższą nawet klassą narodu, sprawiło, że Niemcy mianowi- 
cie w dramatach religijnych czyli tak nazwanych orato- 
ryacb^ sięgBęŁi najwyższćj doskonałości. Emanuei liach, 
Haendel, Hayden, Naumaa, Mozart^ Beethowcm- i-lieoiiśi«* 
sohn, zostawiii wiekopomne dzieła w tyra rodzaju. Lecz 
nie naiD na ten raz zamiara wchodzid w bliższe rózponia** 
nie tego przedmiotu; moim celem jest śledzie bieg i postęp 
muzyki dramaty czno-teatrainej, więc nią wyłącznie się^ 
zajmę. • • 

W końcu XVI a w początkach Xyil wieku, w Niemczeoh 
odgrywał się dramat znany w dziejach pod inueiiiem trsy^ 
dziestoletnićj wojuy. W skutek tego, sztuka muzyczna zo- 
stamła w letargi^ aż da wstąpienia na tron cesarski Łeo^ 
polda w iWJ nlkn^ MonardMi ted iobiący bardw ttozykę. 
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a oadewsiystkó kompozycye Gfeirbsuui, postanowił wpro- 
wadzić muzykę dramatyczną do Niemiec, i skoro się tylko 
wojna skończyła, zaprosił do Wiednia wiela kompozytorów 
włoskich, to jest: Santioelli, Caldara, SoUo i l^onoocioiego^ 
zaszczycając icb swą pncyjaźnią i okrywając honommL 
Pierwszy Santinelłi mianowany mistrzem nadwornej kapeli^ 
oapifiał w tóm mieście na cześć zaślubin cesarza Leopolda 
operę pod tytałem: gli Amon di Orfeo ęd Euridieey ktdlra tak 
oczarowała Wiedeńczyków, źe od tego czasu zaprowadzo- 
no tamże operę włoską; apodobanie do nićj do dnia dei- 
siejszego nie zmieniło się wcale. Henryk Schiitz, człowiek 
niepospolitych zdolności, urodzony w KoedtriU 1584 rokjui 
napisał wprawdzie mazykę do opery Rinacdoiego Daphne^ 
prz^żonój na język niemiecki przez 0[)itz'a w 1627 roku, 
lecz sam kształcony prziez Jana Gabryelli w Wenecyi, prze* 
siąkły Iradycyą i raanierć) mistrzów tej szkoły, uie śmiał czy 
me umiał być oryginalnym, więc ani jego muzyka, ani on 
sam za niemieckiego kompozytora uważanym byd nie może. 

Pierwsza dopiero niemiecka opera Orontes^ nacechowa- 
na pewnym miejscowym charakterem » wykonaną była 
w Hamburgu 1687 roku, muzykę do niej układał Jau Thiel 
dyrektor orkiestry księcia Mersburgskiego. Kilka innych 
kompozytor<5w jako tó: Stnmeck, Foi^rtscb j Cousser^ stara- 
ło się iśc wji^o ślady, lecz wszyscy zadmieni zostali przez 
człowieka cAidtrzonego nMzwycząjnym do muzyki talen* 
tern, jakim był Reinhard Keiser. 

Najznakomitszy ten kompozytor niemieckiej szkc^, uro« 
dził się i 673 roku w Weiseofels około Lipska. Ojciec jego 
odzi^ ma pierwszych zasad mus^yki, .a następnie w Li- 
psku w szkole Ś-go Tomasza, ukończył swe studya. Ge* 
aiusz Keisera wcześnie bardzo się objawił, bo w dzie- 
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więtDastym roku życia napisał mazykę do dramalo pa«tei^ 

skiego pod tytułem: /smene, przedstawionego na jednym 
dworskim teatrze. Zachęcony dobrem pierwszśj swćj pra^ 
cy powodzeniem, w rok późniśj 1693 roku, skomponował 
w Hamburga operę BasUius, Muzyka w tćm dziele była tak 
nową, tak odmienną i tak wyższą od tej, jaką poprzedniej 
jego aż dotąd pisali, że pubiiczaośd z zapałem biegła j^* 
siucha<f, a miasto Hamburg wezwało go dla objęcia dy- 
rekcyi nad teatrem. Wki otce też wszelkiego rodzaju prze- 
szkody i intrygi zazdrośni stawiad mu poczęli, i dopiero 
w trzy lata pdźni^j mdgł dwie swoje opery: Irenę i Janusa 
wystawid. W 1728 roku, otrzymał w Hambui^u .godoośd 
dyrektora muzyki przy kościele Ś-t^' Katarzyny; podwofr* 
wszy czynności i gorliwośd, skomponował mnóstwo utwo- 
rdw religijnćj treści, a na pięd lat przed śmiercią, napisał 
ostatnią operę pod tytułem: Circe. Powiadają iż ten ojciec 
opeJ7 niemieckiej, zostawił 446 dzieł teatrowi poświęcę^ 
nych, oprdcz wielkiej ilości innego rodziąja muzyki, jako to: 
ora tor yó w, mszy i t. p. 

Utwory Keisera zalecały się siłą uczucia patetycznego 
i oryginalnością formy. Jak u wszystkich prawie mistrzów 
niemieckicb, barmonia jego jest uczona i przejmująca; w in* 
strumentacyi więcśj jest instynktu jak metody. W jednśj 
z swoich oper Fredegondzie, umieścił 40 aryi, a każda z nieb 
zaleca się Szczególną kolorytu i efektn rozmaitością. Gza* I 
sami w orkiestrze jego slychad tylko bass, klawikord i in> 
strumenia smyczkowe pizsicato; czasami tylko kwartet 
rżnięty; to znów oboje towarzyszą śpiewakowi, albo flet 
z altówkami jedynie. Wymieniają aryę, którój akompaniują 
skrzypce solo, lub obój z bassem. ktotnie, podriwiad oale- 
iy owe niewyczerpane środki pomysłów, jakiemi on ozda- 
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tiA i uroamiflkttl swe atwory. Koapos;6ye Keiaent pod 

względem melodyi, uważane są za bardzo piękne ; zmia- 
nami przez siebie zaprowadzooemi w starćj ruŁyaie kom* 
poaowania wyprzedził od zoacznie wiek swdj, obooiai nie^ 
dołęztwo poeldw i śpiewaków szkodziło mu raczćj jak 
dopomagało^ Najczęści^' rzemieilaicy i kapozyki wykony- 

wali jago opery, izdyż nic było podówczas jeszcze w Niem- 
czech ludzi wyłącznie śpiewaniem się trudniących; i tak^ 
nieraz szewc przedstawiał rolę pierwszego tenora* a panna 
owoce w dzień po ulicach sprzedająca, odgrywała wieczo- 
nm Armidę, Semramdę^ albo e66 podobnego. Jednakie 
Haendel i Hass^ nietylko że kształcili się oa slylu Keisera, 
ale nieraz i pomysły jego zupełnie naśladowali* Po twórcy 
BańUiimy najznakomitszym z kompozytorów w owym ciasie 
był Haendel 

Urodzony w Saksonii mieście Hali 4684 r< , wezefni^ 

bardzo, bo w rfsmym roku życia, począł się uczyd wyźszdj 
mnzyki od Zachau, sławnego wielce oi^anlsty. Uąjąc lal 
czternaście , umieszczony został jako ^ecund skrzypek 
w orkiestrze teatra Hamburgskiego, jedynego na którym 
opera niemiecka kwitoęła , i wtedy fO utwory Keisem 
wielki wpływ wywarły na talent Haendla. W roku 4705 
ii^wS pierwszy raz swą operę Akmra^ w miesiąc 
pdzoiśj drugą, pod tytułem Neron. Zwiedziwszy Włochy 
W 4708 r. i napisawszy w Rzymie oratoryom Remrection^ 2a 
powrotem do kraju wystawił zaraz opery it^ofinięiD&fp^^ 
W początkach 1709 roku, udawszy się z Hamburga do f lo- 
rencyi, na ząddnie księcia Toskańskiego skomponowiA pier<» 
wszą swą włoską operę Rodrigo ; następnie w Wenecyi wy- 
stawił Agfyppmę, a w Bzymie kantatę pod tytułem : II Tnr 
on/o dd um^o. Wszystkie te dzid;a dobrze przyjmowitiiei 
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cie narodem aczyniły; pragaął więc Haiendel zosUld we 
Włoszech ; widząc jedoal^że iż trudno mu będzie długo si^ 
tamże utrzymad, postanowił wrdcid do Niemiec i Hanower 
obrał sobie za strie siedlisko. Właśnie na ten czas Angtist 
Steffani, kompozytor wiela oper (urodzony we Włoszecłi 
4 655,zmarły Ą 730 r; ), był w tśm mieście dyrektormn tealra. 
Haendel ceniąc wielce jego dzieła, a mianowicie słodycz 
i wytw(»*nośd styla jakiodznaczał muzykę Steffaniego, prze- 
jął się nią tak dalece, iż odtąd w utworach późniejszych 
zmienił znacznie styl własny, i obok głębokich a uczonych 
kombinacyi harmononych cechujących głdwnie olbrzymi ta- 
lent Haendla, spostrzegad się daje pewna jasnośd i smak 
w melodyi. Lecz i tutaj, pomimo wszelkich korzyści zape- 
wnionych mu przez Eleklorii Hanowerskiego, pomimo iż go 
mianował dyrektorem teatru w miejsce Steffapie^o, niemdgł 
Haendel usiedzied na miejscu i w roku 4740, widzimy go 
w Londynie, gdzie na żądanie przedsiębiercy teatru Hay-* 
Markety W czternaście dni po swojśm przybyciu, napisii 
operę Ruialdo, kLdra przez p(^twieku była ulubioDem dzie- 
łem AngUkdw. Ogromną liczbę oper zostawił Iłaendel ; lecz 
rodzaj w jakim najwięcej celował, były to OrcUorya, Z tych 
znaczniejsze jako : Esther, Israel w Egipcie^ Sąul, Messyasx, 
Judaaz M(Mhabeus%y BaWiassar, uznane za najszczytniejsze 
arcydzieła, do dnia dzisiejszego są rozkoszą wszystkich 
amatorów prawdziwie klassyczośj muzyki. Otoczony czcią 
i poszanowaniem narodu, ^^śród którego ostatnie lata 
swego życia spędził, zmarł Haendel 4 759 r. pochowany 
w Westminster. 

Muzyka jego jest poważną, styl wielki, szeroki, lecz 
ciężki i dla.ogdłu niezbyt przystępny; ztąd pomimo uwieł-. 
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bieoia jakie wzbudzał między znawcami, większośd publi- 
czności uczęszczaiącćj do .teatrów, niewiele w. utworach 
jego smakowała. 

GrauD, urodzoDy w Saksooii 1701 r. i Adolf Hass uczeń 
Scarlattego, od Wlochrfw pnemanj ii Sassooe, dia ktdrych 
większą części swych oper napisał, a urodzony 4705 w Ber- 
gedorj&e, obydwa komponi^ąo w stylu włoskim, jedynym 
jaki Dateoczaś miał w Niemczeclt powodzenie, więcćj nie- 
równie od Haęndla byli labionćmi, a dzieła ich szybko bar- 
dzo stały się populamómL Idąc bowiem za przykładani 
Wiednia, wszystkie dwory starały się o posiadanie włoskiój 
opery; orkiestry tąkźe po większej części z włoskich wir* 
t«oz<5w złożone były. Przez lat ośmdziesiąt prawie trwało 
tak nieprzerwanie, i ani Maeodel, ani współcześni jeiuu 
kompozytorowie niemieccy: Mathesoo i Teleman, nie mogli 
umknąć przewagi jaką wywierała muzyka włoska, a tern 
hardzi^ wydrzed jćj pierwszeństwa. Lud tyiko pospoUty 

zabawiał się muzyką narodową, a w yższe klassy społeczeń- 
stwa za przykładem monarchów, gardzili nią. JNie było więc 
wyboru dla kompozytora ; jeżeli chciał cdś zoaczyd na 
świecie, musiał pisać po włosku, albo zgiuąd nieocenionym 
i nieznanym, leden tylko Gluck, urodzony w 4744azma]:ły 
1787 r., najznakomitszy geniusz muzyczny w owćj epoce, 
rozprzestrzeniwszy granice muzyki dramatycznej wprowa- 
dzeniem do niśj pewnych koniecznych zmian, a ktdrych po* 
irzeijaoddawna czuć się powszechnie dawała, jako to.: przez 
połączenie wdzięku szkoły włoskiej z bogactwem faaniionit 
i energią dekiamacyi prawdziwie dramatycznćj, wybił się 
nad wszystkich współczesnych sobie kompozytorów. Sta- 
wszy się więc twórcą nowego rodzaju, udał się następnie 

do Francyi, by tam dokonad stanowczej w sztuce rewolucyi 
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i załoźyd szkołę, ktdrój mnzyka dramatyczna francuzka za* 
wdzięczą awoją egzysŁeacyę (4). 

Naamann byłby może także doczekał się dawy earo- 
pąjskiój, gdyby nie to, że najpiękniejsze swoje dzieła pisał 
wMoie w chwili, gdy utwory Mozarta poczęły zwra- 
cać na siebie powszechną uwagę. Urodzony w Blasewilz 
około Oręzoa 4741 r«, pierwsze zasady muzyki poznał 
w mieście rodzinnćm, a następoie się do Włoch dla 
dokotoeoia edokacyi. Wróciwszy do ojczyzny, wielką nauką 
i nlepospolftym talentem zyskał wziętośdi uznanie, a wkrótoa 
też mianowany został mistrzem kapelii dworskiśj. Napisał 
on kiika włoskich oper, lecz dopiero An^^n, opera skom- 
ponowana do tdcsta szwedzkiego i wystawiona w Sztokol* 
mie 1776 r. była jego pierwszćm a Acie Galatea^ wysta- 
wiona w Dreźnie 1801 r.,ostalmćm wysokićj wartości dzie^ 
łem. Naumaon zmarł tegoż samego roku. 

Łeczjeżdi muzyka dramatyczna narodowa, pomimo 
pewnych cech oryginalności nie mogła odnicśd przewagi 
nad włoską, panującą na wszystkich ważniejszych teatrach, 
ga to styl muzyki instrumentalnej w Niemczech, ogromne 
w drugiój połowieośmnastego wieku uczynił postępy. Wów- 
czas to tercetom, kwartetom i kwintetom, nadano charakter 
i formę jaką widzimy w pierwszych utworach tego rodzaju 
Haydepa, li[ol)richa, Agreia, Janitscha, Badeckera, Camerio^ 
bera i Ahebu Inni znowuż kompozytorowie : Eraft, Tde^ 
mann, Schwindd, Miśiiwecek, Toesky, Wagenseil, Wanhal 
iStamitz, fozszerzyli w instramentacyi graźdce symfinm^ 
bo z ra^u złożona tylko ze smyczkowych, przez dodanie 

(1) Obszerni ćj o tym kompozytorze bidzie w rozdziale 
mnzjrki firancuzki^. 
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dętjoh insIrameDtóWf zyskała na piękoosei i potędze. Mzef 
Hayden nrodzofiy w Czechach 4782 r., doprowadził mii** 
zykę iostrumeataioą do oadzwyczajnój doskonało^i przez 
swe kon^ozyeye wyłącznie ifla ni^^j poświęconą a leou 

były: oiatorya, symfonie, n]szc, kwartety i. t. d. W operach 
orkiestra poczęła nabierać^ pewnego znaczenia, jakiego dotąd 
nieposiadi^a; kompozytorowie zwracali większą uwagę oa 
rdźnorodny koloryt brzmienia iobtrumeutów, staranniój baj> 
wiąe nim swe utwory; aż przyszedł Mozart i pokazał zda«« 
mionemu światu, który go zraza pojąd nie był w stanie, co 
może zdzii^ad mnzyka instramentaica łącznie a wokaipą 
w wyższych sff^rach dramatu, gdy jest |umiąjętnje zasto^ 
sowaną. 

Wolfgaog-Amadeasz Mozart, urodził sięwSalzlNirgo S7 

stycznia 4856 roku. Zdolności jego do muzyki były nad- 
zwyczajne; w szdstym roko żyda już grał i akompamowal 
tak niepospolicie, że ojciec jego osądził za stosowne po* 
kazad syna świata i w tym cela udał się z nim w podróż 
muzykalną. W Wiednifi, a następnie w Paryża i Łondyniei 
zachwycał wszystkich młodziutki Wolfgang biegłością swoją 
W improwizacyi i grą na fortepianie. Powróciwszy do domu 
47G6r., wziął się Mozart do pracy, studyując wyższe kom- 
pozycye Saendia, Sebestyana i Emmanuela Bacha. Znako- 
mity organista Eberlin, (a tych w Niemczech nigdy niebra* 
kowało) wtajemniczał go w prawa i zasady kontrapunktu ; 
oprdGztego,zrdwnćmzam3owamemwczy(ywałsię w dzie-* 
ła Daywiększych mistrzów szkoły włoskiej, jacy w począ- 
tkach XVIUgo wieka jateieii na horyzoncie mazyczDym 
swego kraju jako lo : Stradcilla, Carissimi, a nadewszystko 
Aleksander Scarlatti, Leo i Durant. Następnie w 4*267 udał 
się z ojcem do Wiednia, gdzie pomUno tysiącgsDycb dowo* 
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dów uprzejD:iości Cesarza Jcjzefa ligo, hrabieao Kaunitz, Mo- 
tastasB i wielu iooyob zna^zaiejszych osób młodemu ar^* 
śoie okazywanych, zazdrość jaką wzbudzał jego nadzwy- 
czajny talent pomiędzy ludźmi uiskiego umysłu, poczęła 
wycbylad swe szkaradue oblicze, prześladując go bezprze* 
stannie aż do końca życia. Józef ligi pizekonaoyo wielkich 
zdoloościacb młodego Mozarta, polecił mtf napisapie jaki^ 
opefy buffo; źyczaue to było dla niego rozkazem; natycb^ 
miast więc wzią)[ się gorliwie do pracy i w kilka tygodoi 
skomponował operę do teatru włoskiego,, la /ihAi smpike. 
Sędziowie tak koiiipelć^olui jak Hass i Metastase, przegląda- 
jąc ją: w partyturze i przysłuchując się ostępom^przez aur 
torą przed nimi wykonanym, nie szczędzili pochwał Mozar- 
towi oddąjąc uąjzupelmejszą sprawie^liwośd pięknym 
i śmiałym pomysłom) jakie się w tej operze zawierały. Lecz. 
zawzięci nieprzyjaciele, rozbiewali wszędzie jak uąjgorszą 
i najszkodliwsze wieści o dziele i jego twórcy utrzymąjąc ; 
źe młody Wolfgang napisać jćj me mógł, bo nie zua języka 
włoskiego, że to jest utwór jego ojca, bo syn zaledwie po- 
czątki kdmpozycyi posiada; więc to jest niegodne osznstwo. 
Artystom orkiestry wmówiono ; źe ubliżyliby sobie, gdyby 
dozwolili młodzikowi mającemu zaledwie latdwtaaśdeźy** 
cia, dyrygować tak zasłużonymi weteranami i. t. p. Jednśm 
słowem, podburzywszy wszystkich przeciwko Mozartowi, 
a mianowicie antreprenera teatru włoskiego hrabiego Affli- 
gio, tyle nareszcie dokazali, że opera ta przedstawioną uia 
była, chociaż Hass utrzymywał, iż widział we Włoszech ze 
trzydzieści oper bez porównania gorszych jak Mozarta, 
które jednakże dobre miały powodzenie. . Tyle przeszkód 
Łowai zyszących pierwszemu dramatycznemu utworowi mło-. 

dego kompozytora i tyle nienawiści dla j^o osoby, przekor. 
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oywa o ważności i znaczeniu Mozarta w stolicy cesarstwa 
niemieckiego. Straciwszy czternaście miesięcy czaso i szcza-* 
pły zapas gotówki ciężką pracą zarobioDćj, strapieni na 
umyśle wrócili do Salzbm^a; i znów nasz Wolfgang oddał 
się cały nauce i studyom nad muzyką. Otrzymawszy nomi- 
nacyę dyrektora orkiestry {Concerłmeislei') w mieście ro- 
dzinDĆm, udał się Mozart wraz z ojcem do Włoch, gdyż 
tam tylko podówczas wykształcić się jedynie można było 
w mozyce^ dla tego wszyscy prawie znaczniejsi kompozyt 
torowie niemieccy mieli sobie za najważniejszy obowiązek 
edakacyę swoją kończyd na klassycznój ziemi sztok pi^ 
knych. Przez ośmnaście miesięcy wztnidzsyąc wszędzie 
podziw i uwielbienie, Mozart wraz z ojcem doznawał jak 
najdiiabniejszego tamże przyjęcia ; najznakomitsi i najza- 
słoźeńsi mężowie, ubiegali się o poznanie zbliska chło- 
pca tak zadziwiającego; wszystkie akademie rade były 
posiadad go w swćm łonie. Nareszcie zaszczyt, któ- 
rego ma odmówiono w Wiedniu , tutąj go spotkał, bo na 
prośbę dyrektora teatru medyolańskiego w 1770 napisał 
operę : Mitridat re di Ponto^ bardzo dobrze od tamtej- 
szej publiczności przyjętą, chociaż twórca jój nie miał wię- 
cój jak czternaście lat wieku. W tym samym roku, tylko 
nieco wcześnićj, przybył Mozart do Rzyma. Wiadomo jak 
wielką wagę przywiązywała stolica Apostolska do dzidt 
wykonywanych w bazylice Piotra Śgo podczas ostatniego 
tygodnia przed Wielkanocą. I^go bardzo pod klątwą, nie 
wolno było żadnemu śpiewakowi kopiować, ani też w^no- 
sid lub pokazywad komukolwiek muzyki , w te dnie 
rok rocznie wykonywanej. Jednakże Mozart przyszedł do 
posiadania nąjsławniejszego z tych utworów : Miserere Al- 
legrego, a to sposobem następującym : przybywszy w środę^ 
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do Rb^ii, pobięg^ DatyeliBiast do kofciota^ by to zoako- 

iBite dzid:o usłyszed, a wróciwszy do domu przepisał całe 
s pami^; gdy w Wielki Piątek powtdnuo je wykonywano^ 
Mozart schował rękopistn do kapelusza! słuchając z iiwag^, 
poprawiał gdzie tego była potrzeba* Pomiioo €b^ zaebo- 
wania crwej kradzieży w jak naj\viększ('j tajemnicy, rozeszła 
aię o Diej wieśd po całćm mieście, a skoro się wino- 
wąjca przyaoałi zażądano sprawdzenia; w obecności więo 
Glirislofori artysty umyślnie w tym celu delegowane- 
go^ Mozart odegrał Mmrere i ani jednćji noty nie brakom 
^1^. Chrtstofori o msio zmysłów nie stradł, nie mogąc 
pojąć jakim fipo&oł)eai dzieło tak znaczne* w starym . etylu 
koidelnym napisade^ można było raz usłyszawszy, s ptr 
n^ęci skopiować! Lecz niepodobieństwo opisywadtewszy^ 
atkie eadiii jakiómi zdumiewał współczesnycb przysz^ 
twórca Don Juana ; wyprowadziłoby mię to nad zakres ni- 
nifi|}&zqj pracy oznaczony* Jednśm słowenii Mozart równy i 
nąjpotężniejszym geninszom muzycznym we wszysddch ro- 
dzajach, w muzyce dramatycznśj nie ma rywala godoego 
• siebie. Wynalazca form kolosalnych rozmiarów przez wszy- 
sUdch później naśladowanych , twórca ogromnci^o mnóstwa 
DićkKlył, wypływąjącycb z organizaoyi dziwnie muzykalni I 
nieporównany w rozmaitoM, l>ogactwie i nowo^d mewy* 
czerpanych kombinacyi instrumentalnych. Geniusz ten za- 
dziwiającej ptodnoćd^ który po wszystkie wieki będzie za* 
s2czytem Niemiec, zostawił w Dk Entfl^irung aii$ dem 
SeraU (Porwanie z S^ąjit 4784 r.) modeł pierwsz^ oper; 
prawdziwie niemieckićj, godnój tego nazwania, a w Don 
Juame wystawionym w Pradze czesldój dnia 4 listopada 
1787 rokn, ideał opery łączącej w sołMO tradycyę wszy- 
stkich szkół razem: dzieło ulećmierteinej w któróm prawda 
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i piękao nctać doprowadsooe są do oslflteeznych granie I 

Oprócz dzieł powyższych zostawił jeszcze Mozart z wię- 
kszych opec : Jdomeneo (4 784 r.), Nossze di Figaro (4786 r.X 
Cosi fan luUe {il^O t.\ Lie Zauberflóle (1791 r.), /a C/e- 
menzadiTito (4794 r.). W47Sar« ożefiił się Mozart 
z paDoą KoDStancyą Weber, pomimo siłnego opora jćj 
matki ; skutkiem czego szczapłe dochody jakiemi rozporzą- 
dzał, zmuszały go do podwojenia pracy. Więc też od ósmśi 
rano do drugiej popołudniu, poświęcał się wyłącznie dawa-: 
nia lekcyi muzyki; po obiedzie wypoczywał przez godzinę^ 
przyjmując wszelkiego rodzaju obstalunki na komponowa- 
nie koncertów, symfonii, kwartetów, kantat, śpiewek L t. p. 
a wieczorami zapraszany h y wał zwykle do najznakomitazyeb 
domów w stolicy i dopiero około północy wracał do siebie. 
Stosunki jakie go łączyły z wyższym towarzystwem, tudzież 
wpływ klury posiadał pomiędzy melomatiami, pozwalały 
mu często dawać koncerta, a z ich dochodu najwięcćj si^ 
zasOał. Mozart wiele bardzo podróżował; zwiedzając głó« 
wniejsze miasla Europy, zdarzały mu się pocieszne wy- 
padki, pomiędzy ionemi : gdy dnia pewnego przybył do 
BerUna, dowiedział się, że wieczorem mają wykooaó jednę 
z Jego oper : BehnarU ei Constance. Nie przebrawszy się 
nawet z podróżnego odzienia, pobiegł na widowisko i z gję- 
hi parteru przysłuchiwał się uważnie swemu dzieła. Po 
aiejakiśj chwili, zapomina gdzie jest i ie tyle osób go ola> 
cza, a nie mogąc znieść jak śpiewacy psują tekst, zmie- 
niają frazesa muzyczne, własne ozdoby nie mąjące żadnego ^ 
sensu dodają ; zrazu gestami Iwarzy i cichem mruczeniem 
dawał oznaki niezadowolenia, lecz^ stopniowo gorączka 
antorsko-muzyczna opanowała całego, więc poczyna roz- 
pychać sąsiadów nie przepraszając ich wcale, macbaó rę- 

44 
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loHDi Jak gdyby chdał orkiesirą dyrygowad. Ocey wszy- 
stkich zwracają się na człowieka w wytarty sardut odzia- 
0^0, nędzDĆj powierzchowności, tak nieprzyzwoicie po- 
stępującego w teatrze ; jedni się śmieją, drodzy gniewają. 
Nareszcie postanowiono już wypchnąć za drzwi tego, co 
się ośmiela przeszkadzać reprezentacyi opery Mozarta. Od 
jeden tyiko zatopiony cały w słuchaniu śpiewaków i orkie- 
stry, nie domyśla się mezego; lecz czy to że nuty źle byty 
przepisane, czy zakradł się błąd pomiędzy głosy orkiestrowe, 
sekund skrzypce w jednam miejscu zamiast wziąśd c natu- 
ralne, biorą cis, a to tak rozdarło oszy kompozytora, iż nie 
mogąc się W6trzyraa(', krzyknął na całe gardło : Ado kr oćsel! 
egemu nie bierzecie C ! Cała orkiestra odwróciła się natych- 
miast, poznaje Mozarta iw tej chwili publiczność jest uwia- 
domioną, że tym niespokojnym i w mizernćm odzieniur 
człowiekiem , jest właśnie twórca przedstawianśj opery. 
Prima-donoa przestraszona oie chce dalój śpiewad; dyre- 
ktor w obawie ażeby widowisko przerwanśm nie zostało, 
udaje się w strapieniu do tego, co stał się powodem kata- 
strofy. Mozart jednym susem wpada na scenę i mówi do 
zalęknioDćj śpiewaczki : „ Co pani chcesz czynid ! rolę swoją 
dobrze, nawet bardzo dobrze śpiewasz i ażebyś ją dra- 
gi raz jeszcze lepiej śpiewad mo^a, sam dę jój wyaczę.'^ 
Na drugi dzień, rozpowiadano w Berlinie o najdrobniej- 
szycłi szczegółach wypadka, przygotowując się do jak 
najświetniąjszego przyjęcia w tćm mieście wielkiego kom 
pozytora. 

Niezależny charakter Mozarta, ntenmiejąc y się podda- 
wać aui znosid impojfycyi jakiejkolwiek, bądź stanowi- 
skiem, bądź m>odzeniem osoby, zrażał wielu przeciwko so- 
bie. Cesarz Józef w^zuacz^ł mu 800 złotycti pensyi jako 
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pokojowemu Jcompozylorowi; tytuł jedynie honorowy, bo 
nie olrzymał oo nigdy od dwora żadnego polecenia tycząc 
cego się tej mJby posady, to też zwykle mawiał: „Zawiele 
łMorę za to co robię, zamało za to cobym mó^ zrobid. 
Monarcha tea mający pretensyą do znawstwa w rzeczach 
muzyki, przez niechętnych Mozartowi uprzedzony do opery 
Porwanie z Seraju, po pierwszśm widowisku, każe woład 
do siebie autora i powiada do niego : " Zawiele nut mdj 
kochany Mozarcie. „ Aoi jednćj więc^ nad to oo potrze- 
ba, Najjasaiejszy Panie, " odpowiedział teoże. Coś podo* 
bnego miało miejsce pomiędzy Napoiecmem a Cherubinim 
z okazyi muzyki poświęconej pamięci generała Hoche. Tego 
rodzaju odpowiedzi niekorzystny najczęściej wpływ wywie- 
rają na życie artysty; to też Mozart w nędzy prawie umarł 
(5 grudnia i 791 r.), a żona nie miała za co pochowad zwłok 
jego. Nawet dziś jeszcze, i^ochy mieszkaniec Wiednia, nie 
wić z pewnością gdzie szczątki tego wielliiego człowieka 
spoczywąją^ pochowano go bowiem w spóloym, dia najuboż- 
szych ludzi przeznaczonym rowie 1 

Po Mozarcie, Piotr Winter zajmował przez czas dosyd 
długi pierwsze miejsce pomiędzy kompozytorami teatral- 
nymi. Urodzony w Bawaryi 1758 r., zostawił wiele oper do 
niemieckiege lub włoskiego tekstu pisanych, które w Mona- 
cliiiirn, Wiedniu, Wenecy i i Neapolu, dobrego doznawały 
przyjęcia; pomiędzy ionćmi : J)as unt&rbrochene Opferfestt 
znana na naszćj scenie pod tytułem Przerwana ofiara^ nie- 
gdyś była łiardzo lubioną. 

Józef Weigl urodzony w Wiedniu 4 765 r., nie tyle uczony 
kompozytor co Wioter, ale orygiDalniejszy w pomysłach, 
mii^ wiele wziętości. Zostawił on nąjwięcój dzieł pisanych 
dla włoskiój opery w Wiedniu, z niemiecldch zaś oper, 
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nąjświetoiajsze miała powodzenie dla cłiarakt^siycznój 
omzyki : FamSia nwafearska, Mnl^* znani od dwóch po- 
przedoich byli : Zumsteeg, Danzi, Jaa Fryderyk Keichardt, 
Andre, BacbmaoD, Hiller, Kaner, Wranitzld i inni. Stanowią 
oni przejście z wieka XVin do XIX. Naj\Mększyin jedoak- 
tereprezeotantemmazykiwpoczątkach dziewiętnastego sta-*^ 
lecia, jest Beelhoweo. 

Ludwik Yaalieelboweo, przyszedł na świat w Bonn 4770 
Toka. Ojciec jego jako tenor, należał do kapelli elektora Ma- 
ksy miiiaoa Fryderyka, brata cesarza Józefa. Jak Mozart tak 
i Beeiłiowen wcześnie bardzo, bo jaż w siódmym roka źy* 

cia poczql się iiczyd muzyki. Przyszły twórca dziewięciu 
symfonii, pierwiastkowo od ojca naukę pobierał, następnie 
od Pfeiffra nadwornego oboisty. Vaa der Eder wtajemnicza! 
go w grę na organach. Mając lat piętnaście miaao\\ any 
sostał nadwornym elektora organistą. Przybywszy w 4792 
roku do Wiednia , uczył się kompozycyi od Ilaydena, 
lecz Sohenke twdrca opery komicznój pod tytułem Dor/- 
barbier, używającej natenczas wiele powodzenia , gdy 
razu jednego przeglądał kąjet z kwiczeniami młodego Beet- 
howena, spostrzegł w nim kilka błędów, ktdrych Hayden 
nie poprawił wcale. Natychmiast w umyśle uczuia powstało 
podejrzenie krzywdzące charakter tego wielkiego kompozy- 
tora, a korzystając z wyjazdu Haydena do Anglii, obrał so* 
bie za i^uczydela sławnego kontrapunkcistę Aibrechtsber- 
gera. Książe lichnowski uderzony niepospolitemi zdolno- 
ściami Beethowena, wziął go pod swoją opiekę i wpływem 
jakiego ożywał w wyźsz^ towarzystwie stolicy, znacznie 
się przyczynił do rozgłosu jego iiuietiia. Beethowen wię- 
kszą częśd życia spędzał pomiędzy arystokracyą wiedeń- 
ską, naleźsA do wwystkidi jój zabaw, chociaż rzecz nad-' 
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zwyczajna, uie mógł nigdy naaczy(5 się taDCzy(; w takt 
fflozyce* 

Lecz jeżeli w mozyce instmmentalaśj geniusz Beetho- 

wena doszedł do najwyższej potęgi, do jakiej wznieśd się 
można, za to w teatralnej zostawił tylko jedno dzieło; które 
jakkolwiek nosi cechy jego wielkiśj twórczości, jednakże nie 
jest ostatnióm słowem Beelliowena. Eleonorę oder die eheli- 
eAe Uebe^ opera w dwócłi aktacłi czyli jak ją aotor póznićj 
nazwał Fidelio, w.ysta\vioQa po raz pierwszy w Wiedniu 20 
listopada 4805 r. wsiedm dni po wzięciu tego miasta przez 
wojska francuzkie, upadła ; co nie mogło byd inaczój, gdyż- ^ 
mało kto z mieszkańców Wiednia ząjdował się na wido- 
wisko, a tylko oficerowie cadzoziemscy zajmowali wszysdde 
prawie miejsca. Niepowodzenie lej opery zraziło tak da- 
lece drażliwego joz z samój natury jój twórcę, że nigdy 
dnjj^iej uie napisał. Wznowiona i przerobiona powtórnie 
W 1813 roku, w teatrze Hofaperntheater dobrego doznała 
powodzenia (1). Wprawdzie zdecydował się Beethowen 
w 1823 napisać operę dla panny Sontag do tekstu Gnilpar- 
zera, a dragą do ballady Szyllera die Burgsckaft^ ktdrą 
Bidenfeld anał stosownie przerobid na żądanie ówczesnego 
dyrektora teatru Barbaja, pragnącego szczerze podnieśd oie- 

(1) Gdy w Londynie podczas wystawy powszechnej 1851 
r. przedstawiano tę operę, w chwili rozpoczęcia uwertury 
'it iwar. królowa angielska powstała, by ze czci^ do końca j^J 
wyBlncbać, a cala publiczność poszła za j^j przykładem. 

W Berlinie dwie uwertury zwykle graj% na przedstawię- 
mu, jedn^ przed Ijm, drugą przed Sim aktem. 
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miecką operę, lecz twórca Fidelio pamiętny niepowodzenia 
4805 Foka, nie chciał się więcćj na takowe wystawiad. 

Jednakże muzyka dramatyczDa wzbogaconą została przez 
Beetbowena trzema melodramatami : pierwszy z mch EgmorU^ 
skomponowany zostd w 4811 r., drugi Ruines iAtMnes 
w 1812, trzeci zaś Roi Etienne w 18 18 na otworzenie tea- 
tra w Peszcie. Oprócz tego zostawił nwerlary : CamUm 
(C Iwar.) oOarowana Ks. Radziwiłłowi, druga także (G (war,) 
Ks. Galicyaowi, cztery do opery Fidelio i balet pod tytu- 
łem : Promeffiie. 

Na idikanaście lat przed śmiercią dolkniętym został 
Beethowen nąjprzykrzejszćm jakie tylko byd może dla mu- 
zyka : kalectwemboutralą słuchu. Wpływało to szkodliwie na 
osobisty charakter tego wielkiego kompozytora ; stał się 
cierpkimi dziwakiem w pożyciu, odstręczał od siebie wielu 
CO do niego zbliżać się pragnęli, i dnia 26 marca 18^7 r. 
zmarŁ 

Czem Mozart był dla opery, Beethowen był dla symfonii; 
Mozart mazykę teatralną, Beethowen instrumentalną wznie- 
śli do ideału doskonałości. W tym względzie Beelhowea 
uzupełnił Mozarta i oba ci wielcy ludzie, z których pier- 
wszego można nazwad Michałem Aniołem, drugiego zaś 
Kaiaelem muzyki, godnie spełnili missyę od Boga im nazna« 
czoną, obdarzywszy świat dziełami, będącemi po wszystkie 
wieki wzorem i ozdobą tej bozkiej sztuki na ziemL 

Po Beethowenie jeden Weber tylko wzbił się po nad 
sfery licznego szeregu kompozytorów, których Meyerbeer 
i Wagner są dzisiąj najpotężniejszymi przedstawicielamL 

Karol Marya Weber urodził się w Holsztynie, mdćm 
miasteczku Eulin 1 787 r, W dziewiątym roku życia uczył 
się już muzyki, z początku od niejaki^o Heuschela , nastę- 
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pnie od Michała Haydeoa : lecz zbytnia sarowośdtego osta- 
(mego tak dalece zmechęclła młodzieńca do niDzyki, że 
oznało jćj zupełnie nie zarzucił. Wysłano go jeszcze do Mo- 
Dachiom i tam w 4798 pod przewodnictwem Galchera od* 
dał się grze na fortepianie, w jakiój doszedł pdźnićj do 
wysokiój doskonałości, a odwłocłiaYalesinczyłsię śpiewad 
Skłonnośd do muzyki dramatycznśj zaraz się w nim obu- 
dzfia; jeszcze przed roiuem 1800, napisał pierwszą operę 
pod tytułem : Dta Maeht der IMe und des Wanes, później 
Das Wald-Madchen, a w 1801 Peter SchmoU, Po napisaniu 
tego ostatniego dzi^a> udał się Weber na naukę kontrapmi* 
ktu do stawnego księdza Wogel i w 1806, został miano- 
wany dyrektorem orkiestry w Wrocławiu. Aż do 1810 roku 
kompozycye Webera nie misdy powodzenia, ani teź można 
bjło przypaszczad, że twórca ich stanie kiedyś w pier- 
wszym rzędzie nowożytnych kompozytorów; dopiero walka 
narodu niemieckiego w celu oswobodzenia się od jarzma 
francuzów, imie Webera popnlamóm uczyniła, a to z przy- 
czyny wielu jego pieśni patryotycznych z zapałem przez mło- 
dzież biegnącą do bojuśpiewanych. Obrany dyrektorem opery 
w Pradze 4843, przeniósł się następnie do Drezna, gdzie 
prawie do śmierci swojej dyrygował operą niemiecką. 
W Dreźnie, Weber napisał FretsekOtsa, dzieło co unie- 
śmiertelniło imię jego na zawsze. Autorem treści byt Fr. 
Kiod. W r. 1844 pisma peryodycznedoniosły o śmierci tego 
poety; z okazyi zaś 101 przedstawienia tćjźe opery znan4j 
całemu światu, Kind wydał nową edycyę tekstu, do ktdrego 
dodał wzmiankę liistoryczną tego dzieła, zasługującą na 
bliższe ze strony czytelnika poznanie. 

„ W ciągu 1816 n jed^ z artystów muzycznych, po- 
wiada on, wprowadził raz do mnie czarno ubranego czło- 
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wieka, z Ozyonomią bladą lecz rozumną ; po jego dłagieb 
palcach sądziłem z razu, że to jaiu fortepiaDista, istotidebył 
nim Karol Marya Weber, llad b^iem ze zrobienia tej zoajo- 
niotści; posiadi^ on już cokolwiek rozgłosu ze śpiewek pod* 
kładanych do popularnych pieśni : Herdera, Wanderhorna, 
Kernera i kilku moich, co tem wl^ćj było bu pochlebne, że 
dotychczas nie miałem z nim najmniejszych stosonkdw. 
Wiedziałem zresztą z innój strony, że ofiarowano mu mie^ 
sce kapeihnistrza w Dreźnie. Mówiliśmy o wielu rzeczach; 
w końcu Weber rzekł do mnie : napisz mi pan operę. " 
Kozśmiałemsięz tego aprobowałem wprawdzie różnych rze* 
czy, lecz I) i gily nie przy szło mi na myśl napisad libretto. Podo- 
bał im sig len projekt; nakoniec w mojem przekonaniu nie 
było uic niepodobnego dla poely. Przyznałem mu się z odą 
naiwnością, iż ledwie znam nuty; odpowiedział : „ nic 
nie szkodzi, to już ułożone ; porozumiemy się pdzmój. Ro- 
zeszliśmy się jak dawni przyjaciele. Upływały tygodmc, 
miesiące, wzią|:em się do prac rozmaitego rodzaju, ale nie 
zapomniałem o naszój operza Przypomniałem sobie, iż 
do wielu moich poezyi dorabiano muzykę i nawet miały 
dosyd powodzenia ; czytałem gdzieś, że tragedya w po- 
łączenia z muzyką, może dojac du najwyższego stopnia 
potęgi i wpływu. 

Nareszcie Weber osiadł stale w Dreźnie. Nie pamiętam 
w jakiej epoce odwiedził mnie i wspomniał o mojem libretto. 
OksuBlem się trochę trudnym do zdecydowania, jak młoda 
dziewczyna gdy pragnie mied męża. Często zdarzało mi się 
słyszeć o wymaganiach kompozytorów, którzy tylko ze sta- 
nowiska muzykalnego na rzecz się zapairując, zmuszają nie- 
raz autora do zmian lub przerabiań bez końca; powiedzia- 
łem więc szczerze Weberowi : „ napiszę ci te|st jaki ze- 
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ckon^ dąję et natlo słowo, ieos co się tfcsy śtfczegdidw 

albo zmian, sam je sobie dokonasz. " Teraz szło tylko o zna- 
kzieiue przedmioto; chciałem by mógł. byd popaiamym 
i właśdwym dla Wetiera Imojego talEiitu* Przewartowali* 
śmy Musceasza, Benda, INauberla, kilka zbiorgw romaosów, 
powiaBtek i fuJcomec- wyłmUśmy Freysditltsa;^ lecą i tisgo 
potrzeba było porzucić. Cenzura bowiem nadwczas była 
bardza surową, tekst podoł^y mógł jśj się wydad niebez'^ 
(MsezDym jako propagujący idee zabobonne. Zresztą w po*^ 
wiastce Apela, dwaj kocbankowie umierają, czegoby na 
iceme nie. darowano. Wszystkie le tmdnoóci odebrały nam 
odwagę, i rozeszliśmy się mc nie postanowiwszy. Ale strzał 
driarze byt wymiierzooy i kułą głętioko ntkwiła ; serce m 
biło, biegałem po stancyi napawając się świeżą poezyą la^ 
aów i legend popularnych; nakoniec mgły $ię rozpierzchły 
i jutrzenka zaświtała.. Tego samego wieczora, albo racz^' 
nazajutrz rano, pobiegłem do Webera. „ Napiszę ci Frey- 
icteta,. czoję się zdohiym wziąśd za łeb samego diał)łai 
Wybrałem epokę z końca trzydziestoletniej wojny; rzecz 
dzieje się w ^ębi lasów czeskich. Pobożny pustehiik się 
akazoje; biiała rdża walczy przecie sztrżeteowi piekiel- 
nemu; niewinnośd przychodzi w pomoc wahającój się sła* 
bośd ; piekło npada a niebo tryumfiije l Rozwintfem mdj 
plan, uściskaliśmy się wząjemme kizykuąvyszy : „niech żyje 
wmFreysckiito ii'*. 

Dnia 20 maja 1821 roku, wystawiono Fre^khM^ pier- 
wszy raz w Berlinie; oto co .Weber w parę dni później do 
Kinda najHsri : 

„ Możemy sobie zaśpiewać zwycięztwo ; wolny strzelec 
wpakował kulę w sam środek! Nasz przyjaciel H. jako na- 
ouny świadek, zapewne opowie ci o różnych szczegółaęh, 

12 
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CBfigo W diwiłi caas nie pozmk mi' aoBcy^id, zratilą 
wkrótce będę miał sposdobDoM wssydtko ci osołnlćte opo* 
wiedzieć^. Drugie przedstawioiie było rdwniee poipyślne jak 
pitf^wsie ; zapał ogromny :iia trzecie co ma^oaal^d jńlro^ 
w szystkie miejsca naprzód są rozebrane. Od dawnego czaso 
żadna opera me doznała takiega przyjęcia; Jeat tb trjumf 
najzupełniejszy jaki tylko można byio otrzymać^. Nie mas4 
wyobrażenia co za ogroauie ząjęcia pbudaa tekst w atnokch 
c:^ch aż do samego koica opery. Jakże byłbym szczęśli^ 
wym, gdybyś mógł byd oa przedstawLeniu i Niek^re sceny 
sorobiły efiskt jakiego się me spodziewałem ; naprzyldacl żą« 
dano powtórzenia clujru młodych dziewcząt, rdwnież jako 

1 uwertury, leczr nie chciałeni przery wad biegu akoyi. Mb^ 
wątpienia dzienniki otworzą śluzę powodzi; posyłam ci parę 
a inne pdźniój przyślę. Dnia 85gam.am zamiąr dać koncert, 
a około igo będę dopiero w Dreźnie.. .Jakie d wtlzięczny 
jestem za twój wspaniały poemat! Jak nim wiele melodyi 
wywidałeś i jak szczęśliwie ma dosaa wniko^ w ełowa 

2 taką ^ębokoącią czucia skreślone ! Z prawdziwóm rozrze^ 
wnieniem ściskam cię myślą w mydi objęoiacłi i przymosię 
ci jedeu z piękniejszych laurdw, winien go bowiem jestem 
twój ma^ie^ . . 

Berlin dnia 24 maja 4 r. 
latoinią tą opera w krótkim czasie, tak aię stała papu* 
larną, iż nie było teatru w Europie, na którymby jej z:^ widk 
kiem powodzeniem nie przedstawiano. To spowodowało zar 
rządząjącege teatrem CoYeol-GardeD do ofiarowania WdbOM 
rowi miejsca dyrektora i kompozytora w tamtejszym teatrze; 
lecz zab^jcay klimat Londynu wzniecił w nim choroi^ę pier- 
siową, w skutek którśj zmarł Weber 4 826 r. wUlka Kiie^ 
aięcy po swo)ćm do Anglii przybyciu. 



Digitized by Google 



— 8ł — 

Oprócz FreysehiiUza^ skomponował jeszcze Oberona 

1 EmyanAęt opetf po dziś dzieii będące chlubą soidny nie- 
Biieckiej. '' ' ' 

Pd Webenie, nąjziaaczaiejszyiii kompozytorem jest La* 
ihnfc SpoHr, uródzoiiy w Księstwie Bttmszwickiśiih 4*1Mk 
Wyborny skrzypek i tw<5rca wielu bardzo piękuych koncer*- 
lifw, syiifbdii, łwmtAliw i kwartetów, oapis^ kilka oper, 

2 których Akuno^ FauU i Jemnda^ nąjwięcćj miały powo- 
dmua. 

Należy mitu jeszcze wymienić znaczoiejszych kompozy- 
torów, 00 ożywali hib używają dotąd wziętości na niemie&«. 
kich scenach, takiemi bylh GyroWetó (tirodzony 1765, zmarły 
4849 r.) zostawił pomiędzy inoemi : SemiranUdę^ Agnes jSo- 
rds Ikr blMh Hairfner^ Bdena. Hoffmeister (arodzony 47S4 
zmarły 4812 r.), zostawił : Telefnaka^ Rosalindę, Der Haus- 
Bahn li, p* Konrad Krdteer (urodzony 1788) Jery et Bor- 

tdy^ Conradin de Souab, Theodore, Die Lacherlsche Werbuńg, 
Ber TtMher^ PanAeal t. p. Albert Lortzii^ (ur. 1803 zm. 
\tt^i w Berlinie) napisd: : Ali Paecha v(m Jamm, Der Pók 
und sein MwĄ Csuir imd Zimmermann, Der Waffenschmdt 
h i p. Henryk Marsełmer (nr. w Zittan 1796) skomponował: 
Der Wmnpyry Der Templer und die Jadin i. t. p. Głaser ur. 
1798 napisał śliczną operę ; Des Adler e Horst. Szereg ten, 
do kiórego potrzeba także zaliczyć Reissigera, Nikolai, 
Lindtpeittitiera, Doma, zamykąją Mendeisohn, Flotow, Wa- 
gner i Meyerbeer. 

Pierwszy urodzony w Berlinie 1809, zmarły 1847 r. 
fl^ównie pracując dla mnzyki inMramentain^Jednązaledwie 
wystawił operę pod i) iulmn Die Hochzeit des Gamackes 
(aitr niiała pawotteenia) i drogą niedokończoną LoreUj. Za 
to kUka melodramatu! w kt<5rych uwertury znane po wszech- 
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nie jak oaprzykładiSen nocy letniej, Grota Fingala, Rui BlaSy 
Jfeluma i Qh6ry do AnUgonn Sofokles^. uwalaną ^zaarcy. 
dzieła w swoim rodzaju. Geniusz Mendelsohoa w całej po-^ 
tę^e i świetności jaćoiąje w jega. oratoryacb^ symfoniach 
i kwartetach; po Beediowenie« bez-WciŁpieDia^był oa liąj* 
większym w dzisiejszej epoce kompozytorem. - 

Fiolow urodzony iSH r. npodobał sobie styl francodd 
i wszystkie prawie jego komiczue opery, pisane są w tym 
rodzaju ; tylko że zamiast prozy czyli dyaiogów, ożywa re^ 
citątiwów miarowych. Stradella^ Marta i Marymrz^YiSzę^ 
dzie w Niemczecb są dobrze przyjmowane, a nasza, publ^ 
cznpść wiele w nich także smakuje. . . 

Ryszard Wagoer, urodził się w Lipsku 4813 r. Straci- 
wszy wcześoie ojca, bez . przewodnika, bez opieki, ksaCałoit 
si^ własnym tylko instynktem. Ponieważ wszyscy w Niem- 
czech ocizą .się muzyki, więc i Wagner nie pozostał w tyle 
za innyim. Ale śmiały i oiespokojny jego umysł, nie poprze- 
stając na wskazanćj i wytkniętej przez , wielu drodze, rzucił 
się w sfery nowatorstwa, tworząc nowy rodzaj muzyki; na- 
zwanej od wielu : muzyki^ przyszłości, W przekonaniu Wa- 
gnera, muzyka pisana w operach sposobem dotycliczas 
przyjętym, wsli zymuje bieg akcyi dramatycznej. Wiadomo 
że ten kompozytor chcąc tema zaradzid,sam do swych oper 
treśduldada, mając to 0<JwDie na względzie, by muzyka nie- 
tylko akcyi nie wstrzymywała, lecz owazem dopomagała do 
jćj rozwoju. Więc arye, kawatiny i. t p. rzeczy wyrzucone 
są z jego dzieł, a tylko recitatiwa , chóry i zbiorowe ustępy 
takowe wypdniąją. Pierwsza Wagnera opera J^iejBreKiiei^oii 
Palermo przedstawiona w Magdeburgu 1836r. upadła. Wi- 
dząc że w Niemczech trudno mu bardzo wałczy<i ze starą, 
zakorzenioną rutyną, udał siQ w początkach 183.8. joktt... do. 
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Piarjfła w iiadzid, iz Wielka opera chęliui^jfig& poii^stoia 
wota swe olworty. Łe62 i tam zawAd go spoikał. Opu^ 
wszy Paryż, udał się do Drezoa a znalazłszy dla siebie gruDt 
dobrze osposobiony, wystawił Atenm^' operę- dp Jddrój -sśsń 
także treś<5 i muzykę układał; opera taimieWagocra od razu; 
sławnśm uczyniła. Król Saski luaaotwiat go zaraz c^ekto-^ 
rem nadwóroćj ka|>el1i. Następnie t Mten^rm i Hamka&ser, 
opery pełae dziwaczayoh lułK> śmiatydii wzniastyck lie^ 
kiedy pomysłów* wdętośd jego szczególiiiśj w półnoenych 
Niemczech (gdzie muzyka im więcej zawikłauszą, mętną 
i niezroznimalszą, tóm więcćj cemoBąjest) mocno atrwaiity/ 
Pomimo wrzasku ogromnej liczby przeciwników powstają- 
cych na Wagnera i jego naśiadewodw ; jakUn lisot^ sławny 
fortepianista przewodzi, teorye zuchwałego nowatora wy* 
wierają już wpływ n iemały na muzykę dramatyczną wNiem- 
czech. Jak dalćj będzie, jakie ztąd skotki nastąpią, przewi* 
dzied niełatwo ; zdaje się jednakże iż wpadłszy w przesadę, 
gdyż powiadają, że pisze teraz operę w piętnasta aktaob 
mającą się przez irzy wieczory ciągnąd na umyślnie dia 
niój wystawionym teatrze pod tytołam : JHe MbebmgenI 
WpadbBzy w przesadę powtarzam, zrazii znechęd nMMfea 
tych nawet, co dzisiąj za nąjwiększych jego .zwolenników 
uchodzą. Bo do czegrfź doprowadzi taki system fewtialaiitsiH 
wania (przepraszam za wyrażenie) sztuki ? Wagner dziś kro* 
ozy po iNirdzo śliskiej drodae; de śMime au ridieuieUn'ya 
juun pas. Z Apostoła może spaść na grzesznika łub cogor- 
na, z łK>cbatyra na . . ; trefiiisia. ... 

Nąjzoąkomitszym z teraźniejszych konipozytorów, któ- 
rego dzieła przez całą Europę są uwielbiane, jest Meyerbeer. 
Urodzony w Berlime 4794 rbkn z rodziny banłzo mąjętnśj, 
wcześnie oddał się muzyce, bo mąjąc lat cztery, do. pieśni 
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gdrfetolwiek posły8£akiyab,.sam już na fortepianie dobierał 
sobie pkotbpeaAusMUkU OfMcJflgo uderroof tak aacUwycząj- 
Bą syna muzykalnością, dał mu zaraz dobrych naaczy cieli* 
]ak-W92y8C]f prawie zoafiSBiejsi niemieccy kompozytorowi^ 
lak l lleyerbeer, fortepieii obrał fldbie 2a iihibjoiiy instm-* 
meat i na nim także jako wirtuoz celuje. Pierwiastkowo nau- 
kę henDonB potriereł od dyi^dora tealraioćj orkiestry Ber^ 
narda Anzelma Webera ; rzucił następnie miasto rodzimie 
i w ^DanUs^tadzie ks. VQ^er,iiailczyGidtwdrcyi^r^«(^ia2a» 
Uczjł go kontrapunktu. Uczniowie Voglera prowadzili po- 
'oiięday aobą żyoie prawdaiwie artystyczne. C odzień rano 
Karol Marya Weber poniewai był katolikiem, grat do mszy 
iiaoffgaoaok; zaraz^potórn Yogiei: wykładał im iekęy^ koo* 
Mponktii^ sadawał teiaiat do kompo^ycyi, a esasami Iwat 
Meyerbeera do katedry gdzie były dwa organy, improwizu- 
jąe > nipi iwgi na waajemme podalwaae sobie motywa. Dwa 
łata z gdrą pracował przyszły twórca Roberta Diabła W tell 
^lOMHiz Yeglerem. Włateie około tego czasot. znakcnnity 
rfw przewodnik młodzieży, i^ndro^ swą szkołę i z ei^lćm 
gronem uozoidw udał się aa wędrówkę . po całycb Niem- 
oiech. Meyerbeeir latoH za oapiaanie oi^torya Bóg i nolMrą 
został mianowany w siedemnastym roku życia, nadwornym 
W«o Księcia kompóżytdrem^ W rok pdsoićj, skomponował 
dla teatru w Monachium pierwszą swą operę pod tytułem : 
La FiUe de Jąthtś. Przejęty formą scbolastyczną, mało dał 
baczenia na melodyę, mało jój w tóm daiele rok winąf, więc 
też upadła z kretesem. Smutoy tea wypadek ua pierwszym 
aaiaz kroka w awodsEie dramatycznym dózoaay, o mało 
me wywarł szkodliwego wpływu na całą przyszłośd Meyer-* 
>eMv.Wy3e6haDlraBy bowiem do Wiedoia^jako biegły fbrte^ 
piauifta tyle sobie zysl^ął w tem mieście lozglo^u; że wyią- 
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czDłe. chciał ^102 oa ta^rawiHi t/6m M 

próbują riaz jeszoaHkompozycyl, napMid dragą operę w styhi 
komiczoym^kimeiec/c ou les (Uus^ C0ilif^, ktdn^ także ^.jo^Mlt* 
dła. Jednakże Sałieri» *wMlaąc.waim pewii0.adojbKM^iVl49i| 
ma ażeby się udał do Włoch. • < : 

Aż dotąd, niiiayka włoska mlQmMstfm^th^^Uk^9f^ 

beera; prawda iż opery takich kompozytardw jak FarioeUi^ 
Pavesi i. L p.. grywane oa teatrach w WiednittiUoiia^rfuii^ 

nie były wstaoiepodóba^Ssię artyście wyksatałooiieniiiaahar 
gatych w harmoDię uiemieckicb utworach; afisy^ ftwm 
radom przychylnych sobie ostfb,. udał Męi do Wenecji Mkm 
posłyszał Tankreda Rossyniago^ tak silnie tą j9łQ(ikąipiękn^ 
ffioisyką aósld ócsarowafryt i^<^ tegjO^csEasu w 9tjfla wrilor 

skim co dawnićj był dia niego nieznośnym, rozkochał się 
namiętnie. Zmieniwszy więc tymspoaobem pojtjiniffft atf iwti 
s całym zapałem oddał si^ pracy aa nowo. W roku 4848 
wystawił w Padwie Romilda e (^stan^, 1819 w T^j^nju^ 
iSen»nflNntde fiean&seiuta, wWeliecyi EmmAdiJMmtgfk 
iS^^ w Medyolanie Marghmta d'Anjou, 1823 l'EsMki 4i 
Gramta, 48S3 w Wetteoyi il Crotmto m Sgim. Wsajfatlie 
te opery niepospolitych zalet, z zapatem przez WJochdw 
przyjmowane, imie Meyerbeera tak sławnem nezpitjrto 
iiwa^ cśŁM Europy aa idego zarf^ną zosti^ Wearwany 
do Paryża, by sam dyrygował swą ostatnią opecą w teatrze 
włoskim, talent jegoi.w.Mm miefeie, pod wpływem lyadycyt 
wielkiego reformatora muzyki dramatycznej Glucka, ulegjt 
zoowoż stancwćzćj znikiAie;'a praeB oiluąjęttie. poJMaaoi^ 

włoskiego i niemieckiego stylu, po kilku latach głębokiego 
namysłu i cichćj pracy, stworzył potężną i bogatą;w.«ka(rt)| 
mnsyki dramatycznój partyturę BoheHa Diabla, Opera ta, 
co twórcę swegameśmki:t£iaym.uic;zyoiła» wystawioną iMA 
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róką 17? krótkim <)zasie UomaczoDa o« wszystkie języki pm* 
wie, DiesrycbaDy wp]:yw wywarła Ba kienmek i. dąiiiiDśei 
teraźoiejszych kompozytorów. Piękność melodyi wzboga- 
cona uczoną 1i*rmotiiq« świetoą ^ malowniczą inatrunienta- 
cyą, głęboką prawdą uczucia dramatycznego, pierwszy raz 
dttpiero iid dzasdilr liomta ftlafai się w lak doskóoałym po- 
łączeniu. Meyerbeer znając dobrze upodobiania do= przepy* 
cha w wystawie sceaiczoćj pabliczności, dla której to dzieło 
napisał, niczego nłe zaniedbał ażeby tśm silnićj działad na 
Umysły ^ncbaczów; w "tym względzie nie chciał naślado* 
iim4 Ifozftttaj Mniśj somienny od niego, wpłałninzykęswoją 
^zepyc^em wystawy, świetnemi kostiumami, sztucznemi 
masźyileryatti iniassą d^iałąjącyęb na scenie osób posiłko* 
wac, aiiiżeli jak to Mozart czynił; jój samśj powi€&r»y< .losy 
dzieła. Prawda, że sztuka teatralna z tej strony ogromne 
tićzyniła postępy ; kto wie czy twdrca ll^sala-ilfa^ gdyby 
ją był na swe usługi posiadał, ażaliby mą wzgardził ? Wszak 
w Dm Jmnie jest dowód uwzględnienia wystawy scenicz- 
nój. Meyerbeer zręczniejszy od niego, a nawet szczęśliwszy, 
2 bogatych zasobów wielkiój opery paryzkićj, umiał w zu- 
pełności dla siebie skorzystad; ztąd te* wypływają pow<^» 
dzenia, rozgłos i zaszczyty, jakie go za żyda spotkały* 

W JKi^otiof^ wystawfonydi 4836 r. te same piękności 
i zalety jaśnieją w każdym ustępie tój wielkiej opery, lecz 
W Pmok% widad zaóyr pewną zmianę w manierze 1^ 
kompozytora, co niekorzystny wpływ wywarła na kierunek 
jego talentu. Istotnie, opera ta zaleca się głównie mistrzo* 
wskiśm nad podziw obrobieniem; lecż z drtigićj strony bra- 
kiem widocznym natchnienia. Ubieganie się za efektami 
scenicznymi z całym przyborem dekoracyjuo-mecbanicz- 
nym, rodzaj szarlataneryi niegodnej tak geniakiego kompo- 
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zytora, pomimo niezaprzeczenie pięknych i wzniosłych ostę- 
pów muzycznych, stawiają tę operę w oczach wielu hidzi 
oiżćj daleko od poprzednich, a tEioile du Nord^ opera ko- 
miczna w Paryża \ 854 roka wystawiona, świadcząc o nad- 
zwyczajnej, misŁrzowskiśj wprawie szafowania materyaiami 
technicznemi sztok], jest zarazem dowodem : że gdy taki 
nawet kompozytor jak Meyerbeer pójdzie tą drogą, muzyka 
stanie się tylko środkiem bawienia i najniższą słogą kapry- 
śnej i zepsutój publiczności. 

Sądzę że z tego com powiedział, chociaż w szczupłych 
zarysach o początkach i rozwojn włoskiej i niemieckiśj mo- 
zyki dramatycznej, czytelnik może już miec pojęcie o histo- 
rycznym jój postępie, todzieź o głdwniejszych postaciach 
wpływających na jej losy. By cel mój w zupełności m(5gł 
byd osiągniętym, wypada mi teraz zatrzymad się nieco nad 
muzyką łrancuzką. 
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EOZDZIAŁ V. 



MUZYKA WE FRANC¥I. 

Muzykalność Francuzów. — Pienvsze po<"2ątki dramatu nrnzycznego.-^S^araftU 
kardyoała Mazariniego we W2ględzic upowszecbnienia opery w^eskićj we Francji. 
— Zkąd powalała nazwa o/}«fy«— Cambert i Penrin. — ŁuIIi aałoijrciel operj fran* 
cnakky.— Ramean miaiiia i nlepna aljl narodowy.— Wpływ muzyki włoski^ jia 
operę kofflicsną.— StroDoictwa walczące o pienraM6stwo.—Daol— Gr«tt7«-> 
Olaek rtfomator minjU draina^cta^,->* Wpływ tego wialkiago koapo^ytorm na 
lotyopery.»Praidiiiowado^ce<9«— Glttck uiiBayia naoselaika askofy fila* 
eQtki^^Oftiefa'A}iW PMnt^* ••Mdnili Ghttabini dokonała idiinDy saoi^j 
praes Glaeka.«--Łeiiiar*«<»Dabync.'»8ikotylpiewti.--«2aloi«idokoo8awatQi^^ 
^-Zmiana okyoaą|dw.— Zmiana atyla w masfSa dnunatyem^jj.'— Della llaiia* 
Boieldicii,— Nioolo Iioaasd.— Spontiai.«-HMQld.— Anbir. BUowy.— OimIow. 

Adolf Adam i inni. 

Mniój samodzieloa od poprzednich, muzyka francuzka 
powstała ze zlewu i kombiDacyi włoskiego i niemieckiego 
stylu. Nar<$d francuzki najmniej może stosimkowo doionycli 
posiada zdolności muzykaloych; pieśoi jego popularoe są ra- 
czćj wyskokiem dobrego homoru, jak głęboką namiętnością 
dolkoiętego serca lub duszy; są raczój objawem radości lub 
wspomnień chwilowo ogarniąjącycb mnićj albowięcćjsihiie 
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ich uczucia, jak Wyrazem lęsknśj boie^ci mocno utkwionej 
oa doie zi:inkHMig)(> ierca tutoócL Dla tego tHrsaoiągtoa iU^ 
wa BOla pieśni tak często pojawi ąjąca się pomiędzy ludem 
słowiaćii^m, włoskim a nawet meuneokiio, jest im prawie' 
DleaiaDą. Krótki il żywy ryłia ich piosnek, gWwnie cechuje 
muzykę tego ludu i zosŁawlęDi sami sobie , oiedald^o aa 
drodze t^* sztoki byliby zaszli, gdyby oie tó, że <tA w(>row»^ 
dzenia do Fi aDcyi muzyki dramatycztój włoskiej pod rz%. 
darni Mazariuiego aź do doi naszych, nąfdziekńejsi kompo* 
zytorowie europejscy, talenta sv\e dla niej poświęcali, od- 
bierając w zamian uznanie, dostatki i sławę. Niezawodnie 
jest ta mematą zasługi Franciizdw, ie umfeK owoce ich prac 
oceoic i aa swój pożytek obrócid; bo6pn5cz niewielu wła- 
soydi kompozytorów, byit to : Łulli, Piccini, Sacckini, Spon- 
tioi, Cherubini, Rossy ni, Dooizetti, Giuck, Meyerbeer; Włosi 
ałłK) Miemcy, którzy jedynie na scenie opery w tym krąja 
wzbogacając ją jaśnieli. Im to po większej części wielka 
opara swój byt zawdzięcza, zbudowaną będąc na podstawie 
Iradycyi idi wicłkMr utworów. Więc jak widtimy, strasznie 
się Francuzi zadłużyli cadzoziemoom, bo bez nidi szumny 
tyteł WieOsś^' Opery, byłby tyłko czczą cbimerą. 

Lecz jeżeli własną poważną muzyką szczycid się nie 
mogą, za to opiera komiezoa prawdalwą cbUbę temu nar(v 
dowi przynosi. Dow cip, żywośd, swoboda i łekkośd, sq to 
zalety wypływające z natary loda fraicuzkiego; mi^scowi 
zaś lcompozyldrowie, piękny z nidb użytek W sztuce muzy^ 
cznćj uczynili. Wykształcony tamże draoiat pod piórem 
widii utalentowaiiych pisarzy, jednocząc się śeMle stmuzyką, 
spowodował głównie wysoką wartośd komicznój opery, ja- 
liiśy ititywa nietjdko w oczach Franco^ w, lecz nawet bez-r 
stroonyęb cudzoziemców. Istotnie miły jest ten rodzaj opery: 
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w nim Francuzi jak w zwierciadle przyglądają się swóm 
narodowóm postaciom za wszystkiemi ich coolami i wadiH 
mi ; wodewfl niemało laltże wpłynął na stopniowe foniia* 
waoie się oper komiczoycb, i słuszoie można powiedzieć, 
że opera komiczna fraocozka, to wodewil śpiewany, tylko 
na większą meco skalę. Dowcip icłi i smak, czynią tę ma- 
zykę przyjemną innym narodom^ a nasza pablicznośd która 
oprdcz samśj muzyki ma jeszcze wiele zamiłowania do ko- 
medyi i dramatu, szczególniej iubi operę komiczną iran- 
cnzką. 

Już w roku 1581, znajdują się ślady dramatu muzycz- 
nego we Francyi. BaUiazarini skrzypek piemontski przysłać 
oy Katarzynie Medicis przez marszałka Brissac, z pomocą 
Salmona i Beaalien muzyków należących do kapełli Hen- 
ryka III, wystawił podczas uroczystości zaślubia księcia 
Joyeuse z panną de Yaudemoot : BcUlet comque de la royne. 
Balet ten był raczćj operą ; wprawdzie recitatiwów w nim 
niebyio, lecz muzyka chociaż napisana w rodząju kontrapun- 
ktowym i fagowym, odznaczała aię pewnym charakteru 
zastosowanym do osób na scenie występujących. lance, 
piosnki i deklamaeya, wspierały i nięszały aię razem ; od* 
tąd też ten rodzaj widowisk przez lat sto prawie, utrzymy- 
wał się we Francyi. Panowanie Henryka IV i ciągłe wojny 
wewnętrzne szarpiąc łono tego królestwa, nie było wcale 
przyjazne postępowi muzyki. Dopiero kardynał Mazarini, 
dla rozrywki młodego Ludwika XIV, sprowadziwszy z wiel- 
kim kosztem truppę włoskich śpiewaków, pierwszy dał po- 
znad Francuzom r. 4645 operę pod tytułem : laFeUałeatrale 
delia Finta Pazza. Była to właściwie melodrama ułożona 
przez Battista Balbi i loreUi, gdzie osoby w ni^ występu- 
jące śpiewały, tańczyły i deklamowały. W dwa lata póznlój, 
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znowu przez Mazariaiego wezwani lecz już lepsi i wpraw- 
nejsł śpiewaey, wykonali op«rę Mooteyerdego OrfitotErur- 
dice. Lecz rodzaj ten widowisk nie miał wielkiego powo- 
dzaiiia» bo naród nie przygotowany do smakowania w nkhi 
<d>ojęŁDie im się przysłuchiwał. (Tak samo zupełnie rzeoc 
się miała w Polsce za czasów AugosŁa lii, o czem będzie na 
swojćm miejscu). Maszynerye tylko zwracały powszechną 
owagę i dianich jedyuie publiczność do teatru przychodziła. 
Paryżanie ówcześni, włoską operę nazywałi : la eom^rfie des 

machines^ bo nawet na aiiszach wielkierui literami pisano 
Uachme. Tytoł łK>wimn : ojpera przyjęto daleko pózniój, 
gdy włoskie widowiska częlcićj dawano. We Włoszech zaś 
wszystkie sztuki różniące się nieco odzwyldycb iorm trage- 
dyi i komedyi, nazywano operę czyli dzidbem^ (opers 
znaczy dzido) i tak : opera regia, opera regicondca, opera 
eomiea^ op. iragiea^ scenka, soero, esemplare^ regkt ed wnh^ 

plare i. l. p. Skoro rzecz dotyczyła się dramatu lirycznego, 
wówczas dodawano fiMiMco, «eenica|Mr mioteo, regia 
ed esemplare per niiusica. Póznićj pisano operamtMfeofe, a na- 
reszcie tylko opera. Odtąd, wyraz ten charakleryzający ro- 
dząj widowiska którego mnzyka jest główną podstawą toz* 
dobą, przeszedł z dziełami włoskićmi do wszystkich krąjów 
i dotrwał do dnia dzisiejszego. 

Około 1660 roku, Mazarini chcąc gwałtem rozwinąd 
we Francyi smak i upodobanie do dramatalhrycznego^ spror 
wadził na nowo włoskich śpiewaków na śkib ŁndwikaKIY, 
którzy w Luwrze wykonawszy operę pod tytułem Ercole 
amaniet wielce się podobali. Jednakie mała liczba osób 
rozumiejąca język wioski, tego rodząju wido\\iskom nie 
była w stanie zapewnió trwałego pimodtdnia* Usiłowania 
kardynała wydały, w koucu dobre owoce, bo ^cbęceni 
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przykładem, Cambert orgaDista kościoła Śgo Honoryuszat 
a nadwotfiiy rnozyk nurtld Łuflwika XIY i Perriii mistrz cere^ 
monii Gastona księcia oiieauskiego, powzigli zamiar naśla* 
domuBia WłocłKiw i napisati w 4674 operę Anaonąawrok 
ptfsniój dragą : Le$ Peimi Plamr detammr. Podobsio 

to Francuzom, chociaż było mewoioiczóm naśladowa* 
mtm oper włoftiddi; szineztkość maszyneryi urządsoiiycli 
przez Markiza Sourdeac, więcćj bawiła pubłiczDOŚd, jak 
traśtf i maz^ tych otworów. Orkiestrę składały szczątki 
dwudziestu cztei"cch skrzypków królewskich, uorganizowa- 
nydi w pewną korporaoyę tak nazwaną : la bandę despmg^ 
guatre t4ohn du toi. Posiadali oni wyłączny przywilśj gry- 
wania a dworu, a wielu z nich nut nawet nie znało, gdyż 
spaniięci wszystkiego się uczyli i eaęsto niemiłosieriiie 
słuchaczom us^y drapali. Później Łulli z rozkazu Ludwika 
XIV ndnowaBy inspektmm ncm^j orkiestry le«pe«i^vtMMi«, 
dla odróżnienia j^j od poprzedniej, znacznie wpł^iiąt ną 
udoskonalenie mązyki przeznaczony do wspierania wi-' 
dowisk teatrrinydi. Wielkie są zasługi tego . kompozytora 
dla muzyki dramatycznćg we Francyi. 

lin Bebty«ta Luffi, ait>dzit się weFhirisncyi 4633 r. i tam^ 
że jako wyborny skrzypek, zwrócił na siebie uwagę podró^ 
żującego we Włoszech księcia 6aifle» ktńry oisztfowany ta^ 
lentem trzynastoletniego wirtuoza, zabrał go z sobą do Pa- 
ryża. La Oraiide Hadwmsdk wyprosiła na księciu że go 
odstąpił, a idniefeiwazy artystę pomiędzy nadwomymlkaelh 
oikanń, JLulli wesołością charakteru igrą na skrzypeciękach, 
niejedną okwilę' uprzyjemoiał awyn kolegom. Łeci^ dnia 
pewnego podsłuchany przez córkę Gastona.orieańskiego, tak 
na ai^ sSae srołA wtażenie, iiwyciągn^gozkociMiiidiiita 
mu za nauczyciela klawikorda Metru^ a kompazycyi Ręber* 
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day, dwóch Dąjiep^sych ówczeaaych paryzUcii organistów. 
Łalli należycie nkształcony, począł komponowad arye do ba- 
letów na dworze przedstawiacych. Mając sobie powier^g^^ 
steranie urządzania uroczystości dworsidcłi, napisał wiele 
bardzo symfonii pod swoim kierunkiem wykonywanych, 
a nareszcie otrzymawszy przywili^' zatoźenk Akąd^ Hir^ 
lewskiej muzyki 4672 r. dobrał sobie zdolnego poetę Qui* 
oault, i wraz z nim załoźyj; fundamenUt Wielkiej Opery fran- 
euzkićj. Pierwszóm dziełem wysztóm z pod pióra tych uta- 
leotowanych ludzi było ; LeS Fóles dę iAmow et (kBaccktĄf^ 
przedstawione 1672 r.; następnie CWsms, Mcesie^ m$^e, 
Atys, Isis^ Psyche, Bdl&rophon, Proserpine, Pmóo^ Phaątj^ 
Amadys, Molanie, a nakonieo ilrimdlis . wykonana 1686 t., 
nważana za najlepsze dzieło tego kompozytora. Oprócz wy- 
żej wymimonycb utworów, napisał on jeszcze dwadzieścia 
pięd baletów i Wefe bardzo iak nazwanych pastarelli. LulU 
był jednocześnie kompozytorem^ dyrektorem orkiestry» 
oeaydelem śpiewu, deklamacyi, a nsure^zcte cboreo^em 
swego teatru, bo nie było wówczas we Francyi ani śpiewa- 
ków, iani tancerzy, ani chórzyskiw, ani orkiestry w właści^ 
w6m znaczenia tego słowa , wszystko musiai iorino>vą(^ 
kształcid, a w pracy i poświęceniu się takmesmordowanśiil» 
leży najgłówniejsza jego zasługa. Zmarł w Paryżu 1 687 r. 

iako kompozytor, ŁdU celo wai w deUamacyi czyU rer 
€itatiwach ; w fliiek)dyach jego i sposołńe instramentowania^ 
łatwo dosŁrzedz można naśladowanie Garissimi i Gavalli, Lecz 
tmmd tak byli przekonam o twórca^ MiiilMośoitego km*^ 
pozytora, tak dzieła jego uwielbiali, że przez pół wiekjii 
prawie^ przypuazczad nie.mogli ażeby kto inny mógł cóś po* 
d(d)iie doskonałego jak Lułli napisad I rzeczywiście, od , 
r* i^li aź do 1733 czyli do j^awieni^uuę jłośncigo^w imr 
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jftdi mttzyld f^coddćj reformatora Rameaa, liczDi naśla- 
dowcy Lullego do takiego upadka mazykę doprowadzili, i* 
MWet najmniejszego porównania z rozwijającą się we Wło- 
szecli i Niemczech uczynitf nie można. Aż dopiero Ramean, 
napisawszy operę Hipj^it et Aricie wystawioną 1733 r, 
sprawił ogromną amianę w dotychczasowym sposobie kom- 
poaowania muzyki teatralnej. 

Jan Filip Rameau, urodził się w Dy on 4683 n W dzie- 
dństwie zaraz uczył się muzyki od swego ojca organisty 
przy tamtejszój katedrze. W siódmym roku życia tak biegle 
grat już iia klawikordzte, iż od pierwszego razu każdą mu- 
zykę czytał doskonale- Rodzice jednakże życząc sobie ażeby 
ich syn oddrf się magistratnrze, przerwali studya mnzyczne 
oddawszy go do jezuickiego kollegium. Nie mogąc atoH 
meśd surowego obchodzenia się z sobą nauczycieli, czując 
zaś z drugićj strony nadzwycząjny pociąg do muzyki, Ra- 
meaa porzMKŚł szkołę a wzi^ się z zapałem do sztuki. Ojciec 
nie opierając się więcśj, wysłał syna do Włoch. Nąjznakomit- 
sze jednakże podówczas utwory Scai lailego, CalUai a i in- 
nych, nie mogły wywrzed żadnego wpływa na umysł tego 
młodego artysty ; przesiąknięty muzyką Francuzką gwdto- 
wnie przez deklamacyę wyrażającą wszelkie uczucia drar 
matyczne, przyzwyczaiwszy się ciągle oważad ją za jedyny 
wzót godny iiaaadOwania> wzgardził słodką i spokojną me- 
H>dyą włoską, a wróciwszy do kraju, trzymał dę apoiuie 
systema jaki LuUi niegdyś zajwowadził. Zastanawiając się 
bacznie nad 'Własnośdą dal naturalne tony wydąjących, 
doszedł do wniosków jakich później użył za podstawę do 
swojój teoryi o bassie flindamentahym, og^oszonój 1 1 26 r. 
pod tytułem : Nomeau systćme de musique łMorigue, drogie 
jesźcze daeło : IHmi^tatim w le diff&eiUes ndthoik dlofi- 
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empas/nmmU pm& k dm^esm H paur (i^^ zjednało mii 
sławę aczonęgo barmooisty. Pragnął on jednakże popróbo~ 
wad szćzęśda na pola mazyld dramatycsnśj ; w cztordzie^ 
gtym czwartym roku życia nie wąchał się wziąśc dotój w*' 
wdńęoznśj często pracy 1 Łecs nie móf^ zośMć po«ly ktf- 
renby mu libretto napisał. Wystawiwszy atoli rewers na 500 
frankdw księdza Peliegrin sa adzidone sobie libretto pod 
tytułem Hippolit et Aricie, skomponował do niego muzykę 
i 4733 r. na scenie wystawił* Opera ta, sprawiła znaczną 
laiianę w dotychczasowym sposobie pisania muzyki teatral- 
nej. D wadzieśda dwie następnie skomponowanych w dągtf 
MMidateasteifik z jednśj strony są dotfodeift iii(epos|i<A* 
iśi jego. cbociaż w po^ym wieku twórczości, tak z drugi- 
wjfi irail j p iłbiwweimywyłifw na kienm^ i dąftnoM muzyki 
dramatycznój. Melodye Rameau nie mają może tego wdzię- 
In 00 twórcy Armidiy^ nawet wiele w nidi ciężko^ i dzi« 
wactwa; w deklamacyi mniśj prawdy i prostoty; lecz chóry 
mianowide, a^ącznie rozwinął i nadał im znaczenie jakiego 
aż dotąd nie miały. Instrmnentacya orkiestrowa pod jego 
dzieinćm piórem, zyskała na kolorycie i energii; jednómsłor 
wem, dzieła Rameao, stanowią dla sztoki francazkiój epokę 
postępu, bo przygotowały publiczność do słuchania i poj- 
wtmm lepszych utworów Mryesnych* Kompozytor ten 
zmarł 4 764 roku. 

Mondonviile, Monssigny, Berton, Triaiikilka iimych 
mm^ znanych, byli to kompozytorowie współcześni Ramean 
i ostatni, ktdnzy pisali muzykę w styla czysto fraocuzkim ; 
przybycie zai do Parysa w l7SSr. włoskiój opery huffo^ 
Sprawiło znów wieiką zmianę i wywarło stanowczy wpływ 
na losy sztuki mazycznćj w tym krają. La Serva Podium 
Pergolesai była pierwszą opęrą przedstawioną w Akademii 

44 
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SrtfteimhM^ cotflMnoKy iii«pffsywyfcł}ch do ohicjU pel^ 

ućj wytworoośd, dowcipnćj, lekkiśj, w którśj piękne melo* 
dye połączone z nadobnością formy, oczaroin^^ały tak ailnie 
swym wdziękiem, że od tego czasa wykonywane tamie na^ 
lepsze utwory mistrzów włoskićj szkoły, obudziły pomi^ 
dzy franciizami zamUowaDie do opery komicznej. Natyd»* 
miast powstały w Paryża dwa stronnictwa ; jedno protega- 
jąee mocno mazykę włoską, do którego oależat sławny 
filozof Genewski J. J. Rousseau, twdrca operetki Devin du 
YUkęBf a drogie brooiące fraocozką: tak nazwane com de ki 
reitw i coin du roi, od miejsc na parlerze przez iozdzieloną 
pnblienoiośd najmowanych. Jednakże, gdy w skutek wzma* 
gania się ciągłćj nienawiści stron walczących, o miito do 
hójjki w teatrze nie przyszło, w roku 4754 oddaicmo bie- . 
dnych Włochów. Bytnośd ich atdi przyniosła wiele dla 
sztoki korzyści; opera komiczna stała się już potrzdHią. 
W trzy lata pózmój, sprowadzono do Paryża Duni, kompó^ 
zytora urodzonego w Neapolu 4709 r. Napisał on do te^ 
kata francaakiego operę komiczną pod tytułem : le Pemk% 

amoureux de son modćk ; gdy no wośd ta znalazła dobre 
powodzenie, skomponował wiele innych jako to : llh des 
Fous, le MiKcim, k$ Clum$em%, la F4e^ Urgd, la O/ochM^ 
Mdssetf le$ Jlhmonneurs i les SabołSf z zapałem od poblica*- 
nofei przyjmowanych. PhilidoriGretry dokonali dzida praei 
Włochów rozpoczętego. 

Greiry urodzony w Łi^ 474dr., inłodośd swoją prze-> 
pedzyt we Włoszech, Przybywszy w 1 766 do Paryżą pier- 
wszą opero ^ Buran wystawił 4768r. ; napisał ichpdznićj 
z pięćdziesiąt, a z tych : le Tableau parlant (1769), Zemiret 
AMr{\Tdi),iAmantJaloux (HU), la Caraoam (i783X 
Miekard {ilSSl), iAm$r^^ są najlepszymi jego działami. 
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Opery komiczne tego kompozytora lubo Die odznaczają się 
iHklką łną}omośGią harmoaii ani też bogactwem iosIraiiieiH 
towania, z takim jednakże taleDtem były pisane, że przez 
kt szeitfdzieaiąt prawie, utrzymywały ńę z powadzeniem 
na seeBie» a nawel dzisiaj jego Richard^ cokotwiek w instru- 
meotacyi przez Adama przerobiony, tudzież fes Mópmeipar 
rmmUame^ zachwycają jeszcze paryzką publicznotfd 

Nie dosyd aa tern iż miejscowi kompozytorowie zasilali 
ndąź repertoar opery komiczni, wszystkie prawie dzMa 
włoskie Uumaczono oa język fraacuzki i przedstawiano na 
lymie teatrze^ rywaliząjąeym ciągle z wielką operą, na- 
rzucającą monopol nietylko ua teatra stołeczne, lecz i pro- 
wincyonałne nawet (4). Podczas gdy opera komiczna kształ- 
cąc się z dniem każdym coraz więcćj naprzód postępowała, 
wielka, obwarowana morami przesądów, spoczywała gno- 
Me w letargu, mając sobie za zasadę w niczem nie ustę- 
pować wymagamom znudzonej publiczności, pragnącćj już 
cdś now^ posłyszed. Lecz dla jśj dobra, a nawet dla do- 
bra muzyki wyźszśj dramatycznej, ijawił się tamże Niemiec 
filod^ sprowadzony z Wiednia rozkazem Maryi Antoniny, 

co polęgą swego geniusza tchnął nowe życie i rozprzestrze- 
nit tragedyę muzyczną do granic aż dot^ nieznanych. 

Krzysztirf Gtuck, urodził się w Palatynacie 4719 r. ; oj- 
ciec jego osiedliwszy się następnie w Czechach, zmarł zo* 

(1) Skoro włosi opuścili Paryż^ teatr komodyi włoakiój 
isjfto na przedstawienia Wodewilów z tańcami i maszynę- 
ryami na które publiczność tiuiimie eię zgromadzała, co nie- 
smierme oburzało admioietrację królewakiój Akademii ; by 
tema zapobiedst udano aię do króla- a ten rozkazem swoim 
sabrowl aktorom śpiewać na soeaiet a orkiestry zredokował 
do lamyoh tylko skrzypoów. 
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a(dvviąjąc oiel^Uuego syna w nędsy prawie- Bez opieki, bez 
pomoey w tym wieku, n iejedgp sgtoąłby łub auoMitriiiat 
wśr<5d oiedogŁaŁku, ale Gluck obdarzony tęgim chartem 
dnoba, idą0 ^ wrodzonyia poplam do muzyki, oddał ai^ 
jćj zupełoie, jak gdyby prtecsuwał że ona s czaaeni mie* 
4au9i:(^i imię jego aa wieki. Mnzykaioe. wychowanie mło* 
dzieży w Niemcaecb a asczegóUii^l w Catefaach, olilwfa* 
jące pojmowanie mu;<^yki kiikogłosow^, usposobią wielce 
do zamiłowania w barmonil ZaiaMtowanie w bkuwmil do*- 
pomaga do głębszegg zasŁanawiania się oad muzyką i do 
po^aania wiała matrumentdw mąjąpyob zniąpirioedy ścisły 
związek. Gluck dobrze w dzieciństwie zaraz prowadzony, 
ffisi m.iiUku M)strum#a(aob, a wldoząc się z miaata do miar 
sta, łatwiśj mógł zarobid na atrzymanie żylcia. 8aczęśinv4m 
zrząd^emem Upairzoości przybył do Wiednia^ a zaałazłzGBy 
tfrodki aa dalsze swoje kształcenie, pooztf się aezyd boolra* 
puoktu. Ziamtćid w roioi i 736, udał si§ do Włoch dla uztt<* 
. petaiatiia sladydw, i w osobie Dozonego 8iaii^BfarCtm» zcwr 
lad: wybortiego przewpdoika. Po cztereob latach nauki, na* 
pisał w Medyolaoie pierwszą oper^ pod (ytalem l ĄrtMttru 
1744 r,, następnie w Wenecyi Ipermnesłre i Demetrio i 742, 
tegoż sa:'.;ego roku w Medyolaoie Dmmrfontef. ff, Cremonie 
Atiamene 4T43, w Turynie AksMndra n^Indk 1744^ izoo-* 
wuż w Uedyolaul^ Fedra 1744. Wszystkie te dzieła dobrze 
od pabliczDości przyjmowane, znakomity roznoś mu uczy- 
niły. Powołany w 1744 roku do Londynu, napisał tamże 
operę : La chutedes Geons, ale nie miała szczęścia podobad 
się Uaendlowi , któren odtąd niepizyghyltuc się wyrażał 
o wszystkich utworacii tego wielkiego kompoeytonu . To 
prawda że Gluck naśladował dotychczas włoską szkołę nle- 
woioiczo; nic jeszcze oryginalnego czy nie chciał czy nie 
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móg\ pokam^t zófi^&ię jedmki^ iż w c^me Ł^idt^.itoĘfii 

loowac feystefli dramatyc^nój muzyki. Oprdcz powyżs^^ 

ze wszyslkich swoich dawoiejszyob dzieł ustępy ktdrym 
luywięc^ przykiasUwano, ołoźjl z sick jak tyko-ttógt iią|«> 
2ręoMief cldośtf do poentto onifćliae w IjM^celu przyga>- 
towaDego pod oazwą : P^fram et limhŁ Podczas widotrfr 
«ka, sfldzhrito to oiMiiuame Gincki, lo mw więfy iii 
oiegdyś nąjwiększy eieki sprawiały w operach dia jakieli 
lijijr doMBponoWtte, prcdMone d^ iap^^b flldw i woh^ 



gnięte do odmienoej akcyi, blado i bez znaczenia bm 
mkg* ZagteowiWMf Alf Md Ite, donodł^lo TOMto^ -źi 
każda muzyka układana z rozmysłem, nosi w sobie cechę 
wyrazu odpowiedoiiego syliimoyi jscaoiozoej) że właśnie 4ea 
WfMiB $koTO. dobrze ddiwytODy, jest jćj największą 
i źródłem efekldw Jbogaiszydi i potężiiieyszych, nad wszel- 
kie najstodUze nawel tembinacyf mazjene. ibiommkś. 
także, iź sita rytmu i akcent słów aą. najsilniejszymi pomoo 
abanii kompoBytora* jeielt ten iwdię i.aiok korayalad ft^ 
stanowił więc zmienid zupełnie styl jakiego się trzymał do 
pisaoia oper to jest, atyl włoski; przybywa z tą mj i ką 
Wiednia i tam czując potrzebę wyższego ukształceoia, wziął 
się siloie do pracy. Mia^lko mozykai ale literatusa, tudzież 
stodyowanle obeyeh języków, staoowiły głdwne ząjęcia 
Giucka. W towarzystwie zaś Ludzi najznakomitszych w sztu- 
kaeh^ltft) uteiejtrtooSdaeh, reżprawidi często 6;potrcebie za- 
prowadzenia reformy w muzyce dramatycznej, zasięgąjąc 
k% zdań i wyrobfw. Wiskotric eottst więććij ^żMtąjąotj 
sławy, wezwano go 475 i r. do Włoch, gdzie dla teatru 
Ai y aiitm W Jlgyttia napisał t te OtommM M Tiui 
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dla (eatru zaś w Parmie parę innych o|ier. Otóż we wszy- 
•MMityrii dsMieh, jol są widoczne poct^daireroniiy, kid- 

rą w późniejszych, pisanych dla Wiednia pomiędzy 4761 
• 47«4 roUen, jako to : AkeU^ Pmi§ H BMne i Orpkóe, 
szerzśj i śmielśj rozwinąh Ażeby dokonad zopełoój w spo- 
Mbie kottponowania rewoiucyi, potrzebował zDaieśdpoet^ 
eeby byl w otawc pojąd myśl jego i sastosowad aię do jdf 
wykonania. Znaiazł to wszystko w osobie^Calzabigi, któremu 
flawdnęciad aaieiy powyMj wymiemom opery. Szczegół* 
ii^j w Orphće^ w akcie drugim mianowicie, Glnck wzbił się 
d0 aiciKytiiotfd. Z pierww^ zaraz ritoni^ piw 

czuwa cały bieg sceoy co się ma przed nim roztoczyd; no- 
mo6ć iomy a .iiadewszyalko patetycznośd rozlana w całym 
bohatyra sztoki, czynią tę operę pra wd z i wdmwy'- 
Fartytury Akett^ Pam et HeUm i Orphśe^ wydase 
nttały z lekateBi wiosUm w Paryżu 4769 r. W dwóch 
pierwszych Glnck zamieścił; przedmowę, w którćj wypo- 
irinda swoje zasady w pojmowaoki mnzyki dranuityczn^ 
kreśląc zarazem plan, jakiego się trzymał w tych dziełach. 
Sądz^ itt na jslosowm^ liędzie zaniieścić ją to^ gdyi: jft- 
sno i dokładnie przedstawia teoryę tego genialnego kom- 



f nsdmwa do iloesty w rozdziale dedykacji 
db Eiifsia Tiikaiikiego. 



i. 



n I^iody powziąłem zamiar napisania muzyki do opery 
ifeeKo, postanowiłem za| 



4piewakoai» tudzież usnnąd zbytnie pobłażania jakie kompo- 
;S|tqrowie wprowadsitt do oper wloeideh, de a nąjpiękniąi- 
dsf^ i ąąjyH$tpfuui»li«^ M(nki» zi^hiii ftĄjiiMriniiątąieioą^wniy- 
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saMCfjsze w kfcw f Mco . ftnraltB "więc Mdid MByoe islo* 
toąjćj własnośdy przez wzmociueiiid i podoimeiiie ailą j^i ^ 
wyraża, zoaczesla poetycznego syCnacyi, oie taom^e jedl- 

nakże w niczem biegu ani też oziembiając zby tac ZDymi do- 
datkami mcho dramatu; zdawało mi aię bowiaaa, ii mnqte 
powiiioa byd tern dia poezyi, czćm koloryt pełen życia 
i wdzięka dia poprawnego rysnokii. Wi^gdyaiitor ■alfl>* 
piony jest w żywym dyalogu, strzegłem się nodoćmi prze* 
grywkami przerywad ma takowy, albo zatrzymywać n 
pewnśj syllabie stosownej niby do wyśpiewania długiego 
passaża, w którymby mógł popisać aię giętkością awego 
głosu. Zdawdo mi się rćwoiei mestosowaśm, zbyt oagle 
przelatywać przez dragą część aryi, gdy ta dfug^ csęM 
wiaŚDie jest najważniejszą, dia powtarzania eslary rasy 
z rzędu słćw aryi jak to jest we zwyczaju, ani też kończyć 
ją tam gdzie sens dów się nie kończy a to dla t^ jedynie, 
by ułatwić śpiewakowi możnośd robienia z jednego passaźu 
kilka rozmaitych podług woU wariantćw. Nakooieci pragną- 
łem zniszczyć wszystkie te nadużycia, przeciwko którym 
dobry smak i zdrowy rozsądek naprćżao się $^ dotąd ołM»* 
rzal Sądzę, że nwertnra powinna uprzedzać dnckacza o cha- 
rakterze akcyi jaka się ma rozwinąć przed jego oczmnt i cel 
jćj wykazać; że instmmenta stqmiowo tylko, w miarę wznr* 
stającego uczucia w dramacie, powinny być do czynności 
powoływane, że nadewszyalko, wystrzegać się nałeży, by 
dyalogi nie były zbyt raptownie przecinane aryami i recita- 
tiwami, oo przerywa i parałiżiye mdiiżycieaceniezne. Zda« 
wało mi się jeszcze, iż największym celem mojśj pracy, po- 
winno być szukanie wdzięczoćj prostoty; dla tego unikałem 
popisywania się z trudnotfdann mechanicanśmi w kompo«> 
zycyi, ażeby stać się jasnym i zrozumiał]^ fcdnćm słowem^ 
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Mintregoły ktdbtjb^ ^b^tamińe potwipi ni koriftfd ato- 

aowoego i właściwc^go powadze sztaki efektu. Oto moje 
sMdy ; 6M)«i^ś«iiH pocM GodowB^ się nadał do snoioii 
cel6w. Zoakomily twórca Alcesty (Calzabigi), założywszy 
•oUe notry plan w dnunaoia.iiryoaaiyn^.amia0t kwieciaiydi 
opisów, zamiast niepotrzebnych porównań, zamiast cbło^ 
imfdk i fien^fineotaloyck.nioratóWf dał potężne uczadai 
4j«logx Mim płynący, sytoacye petee rozmaitości i iff&tu 
fowodaania, dąźooćd mąją usprawiedliwiły a zarazem do- 
wiodlifi, że prawda i prottota aą Dajgłówni^atą podalawą 
piękoa we wasyatkięli. sztuki utwofacb. 

Ola wyrnaji^i^wary fihicica.) Itomaolaeae adąją mę bj4 

zbyteczne a zasady jakie w tej przedmowie ogłosił, do doia 
dńiiejaaagn obowiąaiyą i aibowpązywad powinny kaid^ 

poważnego kompozytora. 

' • .Lecjps^iikickraK oa drodze raformyi aaszedł datćj aniżeli 
iMń mof^ la' nin wyalalroosyd; jakkolwiek w podzątkacb za* 
downłnfony z poety, przecież pózniój pragnął więcej od 
nia90^ a tytodaaaa m ptdrikanośd Wtedańaka nia odpłacała 

mu się doaiakcznie poparciem jc^o nowych idei iak gdyby 
praeoinoiem wladiiooy, ąwróctt oozy na Francy^, naParyż* 

Przypadkiem poznał 1772 r. w ambasadzie fraucuzkiej paua 

dn AoUetit^ałowiekn lonttinfsgo i oawcfmaga ^Ikialalaociiia 

ise sztuką teatraJn^. Du Rollet pojął zasady Glucka; na żą« 
daniem jego wybraJi Iphigeną Haicioai ułożył z.Diąi.oper^lra7 
fpetoną pełną aamiętnycti nckod i dramatycznych efekldw« 
Gluck wziąt się natychmiast do pracy^ looże sam poeta 
napisał do adnunisMcyi wiałkićj opery w Paryżu pocUaloy 
Ust dla.kompozy torą w którym wyszczególnia reformy jakie 
w 8«Miiirdatiala poiniprowadzaii* JUattandridtowany 47?4r4 
w Meręum dt Mratice^ byt sygnałem fio sławnćj polemiki 



Digrtized by Google 



— 113 — 



pomiędzy Oktekistand a PiecimHam. Dyrektorowie wielkiej 

opery obawiajćtc się skutków tej rewolucyi muzykalnej, nie 
chcieli się do żądań Glucka nakłoDid ; lecz ten udawszy się 

0 protekcyę do Maryi Aatoniny, niegdyś swój uczeiioicy, 
w krótkim czasie ujrzał podwoje Akademii Krdlewskiój na 
rozcież dla siebie otwarte. 

Przybył tedy Giuck do Paryża 1773 r. i zaraz wziął się 
do wystawienia swśj 0{)ery ; ale nie było to rzeczą łatwą; 
znalazł bowiem mnóstwo przesądów i narowów tak pomię- 
dzy artystami jako i publicznością. Sukcessorowie LuUego 
sądzili, iż ażeby malować uczucia w muzyce, potrzeba tylko 
naśladować natarę głosu, jaki te uczucia wyraża w mowie 
zwyczajnój i tak : gniew, rozpacz, zemstę, przez gwałtowne 
wykrzykniki, a zaś smutek, żal i. t. p. przez ciche i przytłu- 
mione mruczenia. Żaden ani pomyślał o nadaniu prawdy 

1 sensu kombinacyom melodyjnćm z takiego ciągłego mię- 
szania nut krzykliwych i cichych powstającóm. Śpiewacy 
nawykli do pewnych jednostajnych formułek tak nazwanych 
podówczas : portsde voix^ martellemens^ flaUós^ cadences 
perł4es, i. t. p., rozstad się z nićmi nie mogli, i dopiero GInck 
zmusił ich do pozbycia się tych drogich a przez długi czas 
uświęconych zwyczajem broderyi. Z orkiestrą miał jeszcze 
więcej do czynienia ; była ona nadzwyczaj słabą i niedołę- 
żną; żadnego pojęcia o cieniowaniu, żadnego ognia, energii 
nie posiadała; skrzypkow ie w zimie w rękawiczkach grywali, 
ione zaś instramenta albo jeszcze gorsze, albo w stroju nie- 
zgadzające się z sobą; zresztą nie mieli wprawy w czytanio 
out. Wszystko to nadzwyczajny talent tego człowieka wkrótce 
pokonał, zreformował; a gdy francuai usłyszeli po raz pier* 
Wbzy 1774 roku jego operę Iphigenie enAulide którój próby 
trwały przeszło sześd miesięcy, zapał był niesłychany i co 

15 
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waźiuąjsza, stroaaiciwo Darodowój muzyki riietyŁko że prze- 
ciwko tema cadzoziemcowi nie powstało, lecz owszem^ 
okrzyczało go za swego jedynego tłómacza i naczelnika. 
Dowdd oajoczywistszy, jak Gkick umiał trafid w usposobie- 
nie i smak publiczności; francnzi bowiem tak wówczas 
jako i teraz, mniej są czuli na piękność muzyki dla niój sa- 
mej, j ak raczśj na zastosowanie j^j do akcyi scenicznej. Gluck 
nie mógł odpowieduiejszśj znaleźć dla siebie publiczności ; 
więc tez wszystkie jego dzieła poprzerabiane w części jako 
to : Orphee, Alccste^ Paris et Helenę, tudzież pisane umyślnie 
dla sceny francuzkiój Armide^ Iphi^nk en TawrifU^ nadzwy^ 
czajne miały powodzenie. Ostatnićm jego dziełem było : 
Edu) et Nardsse ; wkrótce znów gdy zabier^^ się do napisa- 
nia nowej opery DantiUdef, tknięly apopleksyą, 25 listopada 
1787 r. zmarł z wielkim żalem licznych wielbicieli jęgo 
wzniosłego i genialnego talentu. 

W cztery laia po piz\ byciu Glucka do Paryża, około 
1777 r. zjawił się w tern mieście Piccini» najsławniejszy 
w swoim czasie kompozytor włoski, co juź przeszło stu 
operami wzbogacił scenę rodzinnego krąju, i zaraz poilmt- 
dzie Glucka^ wystawił operę pod tytułem Roland. Było to 
hasłem do pospolitego ruszenia ; stronnicy muzyki iraacuz- 
kićj Gluckiśd, a zaś włoskiej Piecmici podzieliwszy się oa 
d\\a obozy, zawzięcie walczć^ce uuędzy sobą o pierwszeń- 
stwo tych dwdch odmiennych rodzajów muzyki, napełnili 
Paryż a nawet Francyę całą wrzaskami swych kłulni. Wszy- 
stko co było nąjświatłejszego w literaturze jak Suard, Ar- 
naud na czele GluckistóWy Marmonlel, La Harpe, Ginguenś, 
AlemberŁ nawet, na stronie Piccimstow, również jako naj- 
niższe warstwy społeczeństwa paryzkiego, czynny brali 
udział w tych muzykalnych zapasach. Śluzy polemiki walały 
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yaiąoe artykuldw i broszur, porywąjącgwałiowoym prądem 
iBwych fali indywidualne opinie do ogólnego ooeano sdań' 
i zasad. 1 z ie^^oio ruchu umysłowego przynoszącego zaszczyt 
ówczes&śj massie pablicznoćci, wytrysło wiele zbawieonych 
prawd na korzyść sztuki muzyczno-draiiiatycznśj. Zauważa- 
BO, łs od tćj epoki datuje się wiele ulepszeń w roznuutyeh 
gałęziach muzyki francuzkiój, a szczególniej w muzyce in* 
slromentalaój. Nareszcie G/uc^i«ci przenieśli, lecz odtąd 
nożyka włoska wzbogacona utworami Picciniego zktdrych 
ceiniejsze były i Didon^ weszła stanowczo do składu 
repertoam franeuzkiego, 

W 1779 r. nowi i doskoualJ śpiewacy 6 sprowadzeni 
zostali do Paryża przez Deylsmes, ówczesnego dyrektora 
opery, a wykonywając dzieła Picciniego, Galluppi, Paisielia, 
Sarti i Giinarosy, głęboko zaszczepili pomiędzy słuchaczami 
zamttowanie do swobodnej i wybomój wokalizacyi, do mi* 
łej a dowcipoój muzyki, do egzekucyi pełnej życia i ognia. 
Cały świat muzykalny biegł na włoską operę, tłumy zaś po- 
spólstwa oblegały sale wielkiej opery. Mehui, a po nim Che- 
rabini przybywszy nieco pózniój do Paryża, poczęli wystę** 
powad ze swymi drobnymi z razu utworami na w idownię 
muzyczną; ruch w dziedzinie tej sztuki objawił się nadzwy- 
czajny. Wielka rewolucya olbrzymimi krokami dążąca do 
zmian politycznych i socyainych, nie mogła pozosŁad bez 
anaaznego wpływu na sztuki pięlcne, aszczególniój muzykę; 
to leż Mehul i Cherubiiii, byli jój główniejszynii reforma- 
torami. 

Henryk Mehul urodzony w Givet 1763 a zmarły 1817 r. 
byl kompozytorem niezbyt wielkiój nauki, lecz potęgą i siłą 
wrodzonego talentu , stał stę jednym z najznakomitszych 
twórców mmiyki dramatyczoćj, jakiego Fraocya wydała. 
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Przybywszy do Paryża, miał szczęście poznać się z Gladdem, 

ktdrego dzieła fanatycznie nwielbiid^. Wsparty radami tego 
wielkiego kompozytora, Mehul napisał Jdika dzieł dramaty- 
czDych, nieprzedstawianych na żadnym teatrze, i dopiero 
w roku 1790, wówczas, gdy rewolucya silnie wstrząsała 
kngem, wystawił pierwszy swój utwór : Etę^hrosine <m łe 
Tyran corrigee, zwiastujący Francyi wielkiego dramatycz- 
nego kompozytora. Talent jego poważny i energiczny, w ol- 
brzymich przewrotach socyalnych i politycznych zdawał się 
czerpad siłę i dzielnośd; więc po napisaniu AŁonzo et Cora^ 
trzecie jego dzieło SiraUmiee, zawiera w sobie wszystkie 
pierwiastki umysłowego ruchu epoki i byłoby Mehula naj- 
lepszym otworem, gdyby nie to, że w 4807 napisd; operę 
Joseph, a która wznowiona 1851 w Paryżu, tak silne dzisiaj 
jeszcze na umysłach słucltaczy sprawiła wrażenie, iż jedno- 
głośnie utwór ten wraz z poprzednim, za arcydzieło tego 
kompozytora uznauo. On pierwszy użył wiiaałdchikwczą- 
cych je kadencyach, tych niespodzianych i i^wałtownych 
modulacyi, jakich w dzisiejszych czasach wieiu kompozyto- 
rdwnadużywa; on także aryom dal formę regnlarniejszą 
i wzorem !\IozarUL iostrumenlacyę o wiele od poprzedników 
swoich starał się świeiniąjszą uczynid; on nakoniec, ustępom 
zbiorowym nadał rozmiary o jakich nikt przedtem, nawet 
sam Gluck nie marzył. 

Cherubini przeciwnie, posiadał ogromną naukę i zjaw9 
się właśnie w chwili, gdy muzyka francuzka poczynała co- 
raz więcój rozw\jad się na drodze reformy. Czystośd jego 
stylu, a mianowicie uiaiejęloe zastosowanie bogatćj harmo- 
nii w swych utworach (co właśnie od czasów Rameau i jego 
teoryi muzycznej było najsłabszą stroną w kompozytorach 
francuzkich), przyczyniło się znacznie do podniesienia mu- 



Digiiizuu by duy.; 



— 147 — 

zyki powaźnAj. Przekonawszy się, źe system barmooii €he- 

rubiniego jest najlepszy ze wszystkich jakich dotąd używano, 
w dziesię<5 lat pózniśj od przedstawienia pierwszćj jego 
opery Lodoiska w 1791, przyjęto go za podstawę do wy- 
kłada w szkołach pobliczoych. Lubo urodzony we Florencyi 
4760 i przesiąkły tradycą muzyki włoskiśj, umiał Chembint 
ocenid ipojąd jaki jest najwłaściwszy styl, mogący mieć we 
Francyi powodzenie; zastosował się do tego idąc drogą 
przez Mehula wskazaną, i dopeiuił reformy zaczętćj jeszcze 
przez Glucka. Dzieła jego : Elisa <m h Mont Samt-^Bemard 
Medee {]191)yHdtelle7ieportugaise Ics dmx 

J&um4es (4800), uważane sązanąjprzeduiejszedzieła szkoły 
francuzkićj. Pomimo ogromnój prawdy dramatycznej w mu- 
zyce tego kompozytora i z potężną energią instrumentowa* 
Dej, jak przystało w czasach gwsltownego drgania idei re^ 
wolucyjnych, zarzucają mu brak melodyi ; lecz za to dzieła 
jego religijne, po nieśmiertelnych utworacli Mozarta, uwa- 
żane są za oajlepsze i stanowią najświetniejszą sŁi oag talentu 
Cberubioiego ; zmarł 484S roku w Paryżu. 

Lesuer znany przed rewolucyą jako zdolny kompozytor 

muzyki kościelnej, w 1793 r. poświęcił się także teatrowi 
i wystawił operę Caverne^ dzieło, w któróm znajduje się 
wiele oryginalnych pomysłdw właściwych tylko temu kom- 
pozytorowi. Następnie Paule tt Yir^nie, Tólćmague^ a mia- 
nowicie ks Bardes 4S04r. uczyniły go ł)ardzo popularnym. 
Napoleon I wielce cenił i poważał Lesueura. 

Około tego czasu, Berton Henryk, syn kompozytora 
o którym była wzmianka wyżój, (urodzony 4 707, zmarły 
1 844 r.) przyjąwszy tenże sam system, wyslqpil z utworami 
co ma niemało rozgłosu przyniosły jako to : to Bigueumki 
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CUAire, Mimmo ^ StójOtame^ le Mm i. U d. Boiddiea roz- 
począł swój świetny zawód operą : Zoraine et Zulnar ; na- 
reszcie Stary Gretry, którego taleot nąjmDiój był właściwym 
do tego rodzaja energicznśj muzyki, wystawi! Gmttaume 
TęU^ Lisbeth et £Usca. Dalayrac (orodzooy 1753, zmarły 
IM9r.) skoflipoDOwał CamU ou le SaiUerrain i wiele innych 
oper. Jednem słowem, dziwna jakaś gorączka opanowawszy 
eały oaród, sztoki piękne popchnęła do przesady, bez kkS- 
rćj nie było natenczas pgwodzeuia. Zresztą była lo aowośc; 
a system ten wzbogacając nmzykę wiela nieznanymi dotąd 
efektami, przyczynił się znacznie do ndoskonalema śpiewam 
ków i orkiestry, gdyż do jój składa ludzie z wielkimi nawet 
talentami wehodzid zaczęK. Nanka śpiewu dhigo we Fran- 
cyi nieznana, poczęła byd upowszechnianą; jak w wielu 
innych gałęziach muzyki, tak i w t6m, franouzi wiele wło- 
chom zawdzięczać winni. 

W 1 799 r. Leonard perokarz królowśj, otrzymał nie 
wiedzied dlaczego przywilej na założenie teatru Włoskiej 
opery. Yiotti znakomity skrzypek, włocti z urodzenia a osie^ 
dlony oddawna w Paryżu, miał sobie powierzone od Leo- 
narda uorganizowaoie opery; tyle więc okazał starania 
i znajomości rzeczy, iż zebrał truppę najlepszycłi jacy tylko 
byli nad wczas śpiewaków. Teatr ten otworzono w 1 790 r. 
Raffaneili, Mandini, Yiganoni, Rovendmo i pani Morichelli, 
b^li największą jego ozdobą. Wyborni ci śpiewacy, wyko- 
nywając prześliczne kompozycye Cimarozy, Sartii Paisiellai 
dawali z siebie przykład jak śpiewad należy. Następnie Ga- 
rat, obdarzony nadzwyczaj pięknym głosem i wyborną de- 
klamacyą bez jakićj niepodobna wykonywad utwordw fran^ 
cuzkiój szkoły, stał się wzorem, podług którego inni śpie- 
wacy kształcid się mogli. Przy każdćj katedrze istniały 
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szkółki wokalne, dostarcząiące zdolaydi operze artystów; 
lecz gdy w skotek rewolocyi takowe poMimykano, wydho- 
wanie publiczne muzyki ustało we f rancyi. Po upadku Bo- 
bespierra 9 tbermidora Illgo roku rzeczypofipoJitćj, kon- 
weocya Darodowa w ui^^i raportu Ciieniera, zdekretowała 
aorgaoizowanie koDserwatoryutn mmymego, by zastąpid 
dawniejsze szkoły. Przez długi czas, wiele bardzo trudności 
przeszkadzało urzeczywistoiemu t^o zbawiennego pro^^e* 
ktn, lecz nareszcie w dwa Jata później, konserwatoryum 
było założone i nauki wy kładad poczęto. Czterdziestu pięcia 
mozykdw z gwardyi narodowej paryzkićj, stanowiło jądro 
tego zakładu. Pięciu inspeklorów, lo jest : Cłi^^ubiui^ Łiesu- 
enr, Mebui, Gossec i Gretry, mieli sobie poruczone wykła.- 
danie rozmaitycli części muzyki i stanowili komitet wycho- 
wania pod prezydencyąSarretta dyrektora szkoły. Pomiędzy 
nauczycielami wybrano : Rodego, Ga vi niego, Baillota, Kreu- 
tzera do si^rzypców, dwócłi braci Jeanson i ŁeYasseura do 
wiolonczeli! i. I. d. a nareszcie Garala, Meogozzi i Plao- 
tada do śpiewu; to jest, najlepszycli jakicii tylko mozoa 
b^^o znałeśd w kraju artystów. Wkrótce więc nowa szkoła 
wydała uajpoządańsze owoce i roku Yli^o popis publiczny 
ocznióWy na którym sam minister wychowania publicznego 
rozdawał nagrody w sali opery, był jak najświetoiejszy. 
Uroczystość ta^ powtarzała się przez łat wiele. Ogromna iiośd 
wybornych artystów rychło się uformowała ; orkiestry przyj-f 
mując icłi do siebie, znacznie się polepszyły ; śpiewacy ja- 
kich dotąd nie słyszano na scenie teatrów, ukazywaó się 
poczuli i widziano kolejno występującycłi w operze wiel- 
ki^ i komicznój : panią Braochu, pannę Ginti (dzisiaj panią 
Damoreau), ppDuret, Boulanger, Rigaut, Nurri, Deriyis, 
Rofaiudf Ijespóramons, Poncbard^ ŁeYasseur i wielu innych. 
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jGdy ustał system rewolucyjny, oastąpiła reakcya wy- 
wierająca swój wpływna muzykę, szczególniej dramatyczną. 
Gwałlowoe i silućm wzruszeniem rozbudzone namiętności 
aaikły, ustąpiwszy miejsca słodszym i łagodniejszym oby^ 
Czajom. Potrzeba życia zbytkowniejszego klórśj przez długi 
czas wyrzec się musiano, coraz więcój czud się dawała. 
Formujące się na nowo towarzystwo pod władzą Dyrekto- 
ryatu, starało się oddaiid wszystko, co mogło przypominać 
•kropnę wypadki rewolucyi, chwytając i przyjmując nowy 
atan rzeczy, właściwszy do ogóioego umysłów usposobienia. 
W takich to okolicznościach zjawił się Delia-Haria, kompo- 
zytor urodzony w Marsylii 1764 ^^zmarły 1800 r. w Paryżu), 
wystawił w operze Icomicznśj dzieło pod tytutemi¥tfoniiier, 
i oczarował wszystkich. Pomysły tego kompozytora, lubo 
nieprzedstawiające nic nadzwyczajnego, były jednakże me* 
iodyjne, wdzięczne i naturalne, a podobały sie głównie dla 
tego, że były wprost przeciwne tym, jakie oddawna . na 
scenie słyszano. Zaraz inni kompot ytorowie naśiadowad go 
poczęli ; system dotychczas przyjęty zmienili na właściwszy 
w dążności spółeczeńsiwa, zostającego pod rządami konsola 
Bonapartego. Mehul nawet, starał się zmodyfikować swą 
manierę i wysławił dzieła zupełnie rdżne od poprzednich 
Jako to ; Trato, Une folie et le Tresor suppose. Boieldieu uro- 
dzony w Rouen 4775 zmarły 4834 roku, obdarzony szcze- 
gólną zdolnością do miłśj a spokojnej muzyki, napisał : Be- 
niowsky, le CaĘe de Bagdad, Ma tanie Aurorę i kilka innych. 
Oddawna zaniedbane utwory Gretrego wznowiono, a od 
publiczności z zapałem zostały przyjęte. Daiayrac co także 
w tym samym rodzaju pisał, na nowo odżył na scenie. Nowi 
kompozytorowie na widowni sceny jawid się poczęli ; po- 
między innymi Nicolo Isonard (urodzony w Malde 4775 
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wmań w Paryin 4818f.) i Kmtser ftu te y (nr. w Weraakr 

1766, zm. 1834 r.) sławoy zarazem skrzypek, wystawili zaa-* 
emą łiczbę oper kooHOzoydi mających wiele powodeeoia. 
W królkiiu czasie, teatr a liryczne fraacuzkie posiadały zdol* 
aych komposy tarów, a alwory ich naiwel za granictmi wla- 
soego krąjo dobrze przyjmę w aue były. Literaci zacząwszy 
Btniicad pewien rodzą} jarżma na artystów i operf , stali się 
panami i prawodawcami sztuki teatraloój. Sławny pod{5w- 
czas krytyk Geoffroi, wydał wojnę Mehulowi, Cberabioiemu 
• I6m saflite i Olndtowi ; Mozart Dawet , pomimo swyeh 
prześlicznych melodyi, mocno b^l przez oieigo potępianym, 
KflostiiwiloiyiMri obraiooe w osobie swych Daezelników, 
powstało przeciw opinii publicznśj, i wtenczas zakład ten 
Hał się riMMmym pmktem koleryi, go znów zawzięcie bro- 
niła stylu, w jakim oi wyżćj wzmiankowani mistrzowie cdo- 
mii. Około 1807 r. zwrócił na siebie powszechną uwagę 
kompozytor, którego dzieła dotychczas ani we Włoszech 
ani we Francyi powodzenia miec^ nie mogły, a był nim : 
Spontini. 

Kacper Spontini urodzony w Majolati około Ankony 
1774 roku, pochodził z licznój a ubogiój rodziny Przezna* 
ozony pierwiastkowo na duchownego, w skutek poróżnienia 
ze stryjem zajmąjąeym się jego wychowaniem, wysłany zo- 
stał do Neapolu i tamże w konserwatoryum la Pietta począł 
tSę nezyd muzyki Próbując s9 swoich w kompozycyi, oa* 
pisał kilka ustępów dramatycznych i takowe wkładano cza- 
sami pomiędzy opery wziętych nawet kompozytorów. Tym 
sposobem n^ody Spontm! zwrdcił na siebię uwagę dyre- 
ktora jednego z rzymskich teatrów, a ten polecił mu natych- 
miast napisanie cdój opery. Wymknąwszy się szczęśliwie 
i konserwatoryum, przybył Spontioi do Rzymu i w prze- 

16 
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eifigii /sfseściu ty§(>dai» skomponował PunUgU MIł donm 

operę 6t^o, przedstawioDą z powodzeoiem w i796r. Mło- 
dośd kompozytora, (me miał Jbowiem więcej jak lat dwadzie-^ 
ścia dwa), ucieczka jego z konserwaloi yum i proiekcya jaką 
zoaŁed pomiędzy kohietami wysoko położooemi . (kobiety 
• wielką zawsze role odgrywały w żydki Spontiniego) wszy- 
61^0 to zcaczoie i»ię przyczyniło do szczęśliwego prsedsta* 
wieaia tśj opery. Wrdciwszy do Neapolu, dzięki roag^osom 
Jąfcisoljie pczyolł, przebaczono mu ucieczkę. Piccioi i Ci- 
maroaa piemało rad zbawieDoych Spontitiijemu udzielili 
i uoi najwięcej przyczynili się do rozwinięcia jegowrodzo- 
oyoh. zdolno^. Jijapisat pózui^ kilkanaście operiMLfóżaycb 
teatrach we Włoszech przedstawiaDych, aloli w niczem nad 
uuerooś^ wybid się nie był w stanie i dzieła jego oieęsoblim 
tamże miały powodzenia SzczęśHwa gwiazda tego kompo* 
zytora. w roku 1803 przywiodła go do Paryift. TrQjdD0...$On- 
wyttyimai>zyd co spowodowało Sponti^iego do ONedle-" 
nia się \v kx^}u, którego zaledwie język rozumiał. Gdy , sła- 
wni jego współrodacy Piccinl, Sacchioi, Cherabini, przybyli 
wzbogacić utworami swego geniuszu scoog iraacuzk^^ byli 
oni Już. zaszczytnie znani w całych Włoszech; Pary^.pr^pjj^ 
mowd ich jako swoich dobrych zoąjomycb, ofał im, bo 
^iędział.do czego byii;zdoiai. A tymczasemi im^e :%onti5^ 
nięgo w własaym nawet kraju z ciemnego i licznego ttiuuu 
mierności na wierzch wyjśd nie mogło. Bez majątku, ,bpz 
znaczenia i pomocy, młody Maestro otrzymywał się jfm^.pęK 
czątkach z dawania lekcyi śpiewu ; tym sposobeai zbliżył się 
do kobiet wywierających pevyien wpływ w nowóm to^yar 
rzyslwie jakie się formowało pod ręką konsula Bonapartego, 
a następnie . wsparty ic^. protekcyą, . wystawił w ciągu lpX 
kilku trzy opery niemag^e powodzi^ .^ź .nfir;5i&zpi^ 

■ 1 I k > 
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^el« zachodach, otrzymawszy od Jouy ireść Westalki od- 
nuconej przez Mełuiia i Cherubioiego, oapisał do oiój mu- 
zykę. ESstorya wystawienia tój opery jest Dajctekawszą 
kartą w życiu tego kompozytora. Same próby przeszło rok 
tpwaty; Każdy ustęp WesieUki po kilka razy był pmrabiaDy, 
chociaż nie osłabiło to WDiczóm wysokiego natchnienia kom- 
poaytora, abi waitoóci ogóioój dzieła. Samo przepisywaoie 
Dut, do dziesięciu tysięcy frank<5w kosztowało INakoniec, po 
rozUczaych trodaościadi i przeszkodach jakie tylko eoergi*- 
CBDy ro2ka2 dwora mógł usanąd, pierwsze przedstawienie 
WęMki odbyto się 15 grudnia 4807 roicu z tak ogromnym 
powodzeDiem, o jakiśm dzisiaj pojęcia mied nie można 
i trwało bezustaonie przez lat trzydzieści prawie. W jednej 
eilwili. przyszedłszy do największej sławy, obsypany łasicami 
i znaczeniem przez Napoleona, Spontini w 1809 wystawił 
Rrtianda CariesM^ a wdziesięd łat pdzoićj to jest 4819 
Ołmpi^, tragedyę liryczną naśladowaną z Yollaira przez 
Dieoiaibi i Briliaut, kti^ra jednakże dosyd zimno przyjętą zo- 
stała. Oburzony w miłości własnój, przeniósł się Spontini 
do Berlina na dwór króla pruskiego i tamże napisał jeszcze 
trzy opery : Nurmahl, Alcmdor, i Agn4s de HahensUiufen. 
Ostatnią^ kompozytor uważał za swoje arcydzieło. Dnia 24 
stycznia 4854 r. zmarł Spontini w Majolatti, miejscu swego 
urodzenia, okryty sławą, tytułami i dostatkami. 
' Pp Spoiktiniai, najwięcój używał wziętości Boieldien. 
Wróciwszy z dlugiśj do Rossyi wycieczki, wystawił w ope- 
rze komicznój Jana z Paryia 484^r., a następnie w Darnie 
hiał^* 4 835 zostawił najdoskonalszy model komicznej opery, 
.w czem.go Herold, Auber, Halevy i Adam z razu naśladując, 
■ pdaniój znacznie ten rodzaj muzyki ndoskonałili. 

Łttdwik-Jóa^l* Ferdynand Herold urodzony w Paryżu 
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•4794 r. był synem cenionego bardzo naucźyciela fortepiton. 
Oieiec oieiycząc sobie woale, by się zawodom i&iiixyoziie«' 
mu poświęcał, gdy w oho dostrzegł silne do Mj siAuki 
iałłowaoie» nie. opimł się już więoćj. WJa^ótco ttź młody 
HeroM wielkie posfeępy «czjfinl W 4806t.^tedt do łMNT- 
serwatoryum i od Adaaia bral iekcye na fortepianie. W 4840 
Calel wykładat w easady hannonU, w mk pdiiuśj prai»- 
szedł pod dyrekcyą Mebuia, kldry s wojem doświadczenieiti 
i adrowemi radaaai tyle go w atidiaja dramatyeaiitfli wy- 
kształcił, że w 1812 r. na pnbliczDym popisie, Herold otrzy- 
mat pierwszą nadgredę. W akotek tego wysłany do Ezyma, 
w ojczy^ni^ Palestryny i Cimarozy przepędził trzy lata, 
M W Neapolu napisał operę : la Giauenlu di Enrioe QiUnto, 
dosyd dobrze od tamtęjssśj publiczności przyjętą. W 4^41^ 
wrócji Herold do Paryża ; byłby zapewne długo musiał cze- 
•katf na sposobność popisania się ze swoim talentem, gdyby 

nie lo, żc zaakomily Boieldicu natycbaiiasl podał mu bra- 
tnią rękę, poleciwszy Heroldowi napisanie jednego akbi do 
awćj opery Charles de Frmc$y wystawionej w 4816 roko. 
Postępek ten dąje piękne wyobrażenie o charakterze tw<5rcy 
Damy bial^\ Dostrzedz w asłodym cksłowieka prawdMwą 
z^uiooćd i dopomddz mu w dao^j chwili do publicznego jćj 
wykazania, ze strony pracującego w jednym i tymże soBiym 
zawodzie, jest lo uczynek niestety zbyt i*zadki w naszym 
egoistycznym wieku. Dawszy się tym sposobem p<»znad, 

otrzymał Herold treść do opery w trzech aktach les Rosier^^ 
i w końcu tegoż samego roku wystawiona, wzbadsiła wiele 
nadziei o talencie młodego kompozytora. W jakiś ezas pd- 
źniąj napisał la Ciochetttt klópato opera wiek rozgitosa mu 
uczyniła, a następnie Jfoiie^ wystawiana 4 &86t% dożo miaia 
powodzenia. W oi^ też talent Herolda oswobodziwszy się 
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t niedokładności towartyszących nieodstępnie pierwsj^ym 
tMorooii okaMt ai^ w oał^ świeUiośa i zyskał poklaak 
ogólny^ Ufay wsympatyę piibUi»% jmialo stfł ro»* 
Menył i wsaiiidt się nawet do filer tragiozoych tv ^anyne 
wytftawioim U3I roku. Piękny tao utwór, tflaUteiiegdyf 
{lowodzemeia iia oaszym teatrze przedstawiany, i 85G wPa* 
ryitt wzmDwiooy; zaohwyw tawUjam pQbłioaioi& md 
Ckrcs, było jęgo osŁatnićm dziełem i w miesiąo po wystawie- 
jm t^ofwryt imart Herokł 4833 r. m^ąeiyikalal olenUe- 

ści dwa wieku. Zostawił oq niedokończoną partyturę opery 
W 8ch alfitaob pod tytułem iMomioi fialewy dokoocsyt ją 
i wysUmił 4884 robo. 

A«ber urodził się 4784, pierwssąawą opecę^la 
9śr« #Ml0Mna napteał mając prawte eilerdiieści M życia. 
Powodzenie labo oie można było p(rficzyd do iiąjświe-> 
Hiiejszych, wystarasało jedoakia^ by aadięoitf <wteao wal^ 
pmącego w szranki muzyki dramatycznej do dalszśj pracy, 
akntkjMi klór^ Francja zyskała kiltamaście p dnydi wda»> 

ku partycyi, Ijędącycłi rozkoszą i clilubą sceny tamtejszój. 

Aiaber odebrawszy w młodości łierdzo ataranoe wyciK>- 
wanie, dla nzupełnleoia ^okacyi, uczył sie tdcże muzyki. 
CberałŃni był jego uanozyciełem, aie przewidując wcale, 
aieby len a^dziiMiiee olriegający się tyHoe sa uciadMuai 

J przyjemnościami eleganckie|(o świata, mdgł z czasem obrad 
aotaie mazykę ^ka praedmiot powaiućj i jedynej tycia swa* 
go pracy. Jakoż w początkach > szukając jedynie rozrywki 
m iii aadate^ aotacei gdy aieproawidsiaoym riiiegiati 
okoliczności ujrzał się Auber wyzutym z majątku, zmuszony 
łiy ł imea aię do tałealu, a len aia zawiódł go wcała, bo 
zyskałam sławę i dostatki, a imie jego sta wszy się aaszczy- 

♦4aitt i<).zdohą>teąiurodainnego, daia jest awialbiaao w -całym 
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ŚYfjecie. Współczesny Mehula, Boieldieugo i Herolda, jak 
0Bi,'^ddlil^^'gt(fwiiie formie opery koiiiicni6jVziia€SEQiejił& 
przez poprzedników swoich odoskonalonśj ; zjawienie się 
jedBA^że RossyiiiegOś wywarło także zbawieoDy wpływ na 
AiilMm^Póiśysły jego melodyjne jeżeli nie są zbyt oryginal- 
ni, posiadają nadzwycząj wiele wytworności, świeżości 
i dobi^ ba głosy Bąinttaid^Be; barmdbia oroisibeicona, cho- 
ciaż nie odznacza się wielkićm bogactwem modulacyi; spo~ 
sdb' oridestrówania peten żywego koloryta, powałmśj pro- 
stoty i dowcipu; słusznie wielu pisarzy dzieła jego pod tym 
iwzględem za wzdr godny naśładowaniai^staimaią. Od iSSOr. 
mnzyka Aubera używa we Fraocyi największej popularno- 
^d* Utwory Jego służą za podstawę op^ze komicznćj 
w Paryżu aleatraprowtdcyonalne im gł^nieia^dzięczają 
swe powodzenie. Czóm Y.ernet jest w malarstwie, tóm Ao- 
ber wmozyce : jeden i drngi ezerpią'natchbieDia w żywiole 
narodowym. Jak u jednego tak i u drugiego, mundur i bęben 
wojskowy (Przeważne miejsce ząjmnj^ pracach, jest 

tematem, z którego snują szereg nadobnych swycli utwo- 
rdw. Jeżeli muza ich sięgnie w inne. sfery natchnienia, to 
.tylko -na chwilę, jak' gdyby z Tóetargnienia, jak gdyby dla 
.spróbowania sił swoich, i zndw rzucają się w stnimi^i 
ipoezyi czysto rodzinnej, bo tylko tam całą dnszą i sercem 
żyją, bo z niego powstali, więc do niego wracają. Dla lej 
przyesyny, Autiera śmiah) nazwad można Tematem .nrazyki 
.Wpośród pięknych i nadobuYch lekkością i wdziękiem par- 
•żytor juk ;,Fm Diavolo, fiarzecsuma, Mularz^ Syrena, ^Czarne 
Jhmim^ Jeesioro Wieszczek, Hayde, Udział dtakła^ Marco Spada 
.i; t .Pierwszej miąiace bez .wątpienia z^mjieJNimazPaT-- 
fm, napisana, w roku ISM idla Wielkiej- Opery paryzkiój. 
Jest ona Jfiorooą wszjiMkicb dziei .Aubera. Ani |u:zed nią».anł 
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po nićj, rómoA makoiritojOigtfWwi Anbec Hfluad jażuofe 

miigł, chociaż nie przestaje do doia dzisiejszego zasiia<^ 
sceny ciągle posofaie oastęfHgądóaii dsiduaL- • ^ i; 

Ilalewy, twdrca Żydówki, la Reine de Chypre, Charks 
Błytkawicy, Musgu^aires, Dolmy Andory^ Wiemxki róiimela 
inny ch oper, za przykładem Herolda, swego współkolegi sLu- 
dyów mazyczDych, zoaczoie się przyczynił do wzbogacenia 
repertoani fraocuzkiego. Talent jego poważny lubo wyszedł 
zwycięzko ze szranków komicznśj sceny, jednakże głównie 
w wielkiej się odznaczył. Halewy przyszedł na świat w Pa- 
ryżu i799r. a swoje arcydzieło Żydówkę, napisał w i835r. 

Wypada mi także wspomnied Onslowa, orodzonogo 
w Clermont 1784; skompcoował on dla opery komicznój 
trzy dzieła : Akad de la Vega w i8S4, le Colparieur w 4827 
i nakoaicc Duc de Guise w 1837 r. Były one dosyd dobrze 
przyjęte^ lecz służyły za dowód, że piękne melodye, czysta 
harmonia, instromentowanie świetne, iiie jest jeszcze rzeczą 
dostateczną, by zapewnid trwałe powodzenie dziełom na 
scenę przeznaczonym. Nanczony tym prykładem, powrócił 
do swych prac dawniejszych, to jest do muzyki czysto in- 
stramentalnój właściwszćj jego talentowi i pozostał jój już 
wieroym do koilca. Zmari Onslow 1852 roku. 

Adolf Adam, urodzony w Paryżu 1803 a zmarły 1856 r. 
syn profesora fortepianu w konserwatoryum; napisał wiele 
oper komicznycli, z których le CMUl^ le FosiiUon i le Toróa- 
dof, za najlepsze jego dzida są uważane. 

Z dzisiejszych najmłodszych kompozytorów francuzkicb, 
sasługąją na wzmiankę : Ambroży Tbomas, Reber, Grisar, 
Wiktor Masse, Bazio, Offenbach, Labarre, bawid Felicyan 
autor Pustym, Perły BresyltjMśj i t p. nąjwięcój z nich 
ołńeciyącym jest Gounod, urodzony 1815 r., jego Sofo i la 
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symfonii iiom^o e< Juliette, Marehe de pilerms i. t d. ohoetaż 
pracuje oad iiHq^ idraoiatfenią, dttehi smąą nie dlaaeflny 
poświęca. 
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UWAGI OfiÓŁNS. 

brtftłtowMM ai9 ttjlów : Włoskiego, Nitmieekiegio i SVAiieiuEk^|o.-»U8ilow«iiiA 
BwktiSry^ meloniaiidw Włoakich w ctla oiwojenU wspdłiiorabtfw s nnzjką Mo- 

da. Zamiłowanie Niemców do mazjki instramemalnćj.^ — Rodzina Bachów.— 
LUikiiu spo&obeaa Francuzi doszli do pewnej gainudzifilnoóci w stylu. — Jlistoryctny 
pufitęp iDstromeoucyi orkiettrowćj w mazjrce dramaty czDĆj.— Muzyka w Angliu 

T«ki jesi obraz htsioryczny nnizyki dramatycznśj we 
Włoszech, Niemczech i ł raacyi. Włochy były jćj kolebką, 
a od ezaan pojawienia się swego w XVlwiekQ» wątłe t nie- 
pewoe kroki zrazu stawiąjąc, w XY11 poczęła przybierać 
wyrainiejszą formę, aż w drugićj połowie XVIIIgo stulecia 
przyszła do zupełoćj dojrzałości. Z Włoch, dramal muzy- 
czny czyli opera przeniesiona do Niemiec i Francyi, z łatwo* 
ścią się zaaklimalyzowała, zDalazlszy w owych krajach lu- 
dzi obdarzonych wielkiemi talentami, którzy nakorzyśd swoją 
nprawiad ją poczęli i nardd dosyd muzykalnie usposobiony, 
by ocenił j^ wartość i znaczenie. Każdy ze zdoloiejszjch 
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kompozytorów spieszył do Włoch po naukę, bo tam tylko 

mdgt Dabrac ostateczDego wykształcenia : a wróciwszy do 
siebie, wzbogacony talent wiedzą zaczerpniętą w ojczyźnie 
Scarlattich, Galupich , Pergolesa , Cimarozy i Rossyoiego, 
skatecznie we własnym kraju działad był w stanie, rozsze- 
rzając smak dobry, chwytając i umiejętnie zastosowując ro- 
dzinne eiementa i skarby muzyczne. Tyię sposobem powsta* 
wała z nich i kształtowi^a się forma nowa, właściwa każdej 
narodowości, jaką dzisiaj powszecłinie stylem nazywamy. 
Najpotężniejsi niemieccy i francazcymistrze, biegli do Włoch 
po natchnienie, po światło i rady doświadczonych wielkich 
kompozytordw; nawet sam Mozart, najszczytniejszy geniusz 
muzyczny jaki kiedykolwiek islnial, nie wahał się zaczer- 
pnąć z żywego zdrojamozyki dramatycznej. Młodym będąc, 
pobiegł do Włoch przysłuchd się czarownój formie pieśni 
uczuciowćj i pierwsze swego w tym rodzaju natchnienia 
owoce, złożył w hołdzie klassyczn^j ń&ań sztuk pięknych. 

Tak więc, muzyka dramatyczna przyszła do trzech od- 
dzielnych w wielu względach form czyli styldw, znanych 
pod nazwą Włoskiej, Niemieckiej i Francuzkićj szkoły. Włoch 
urodzony w pięknym i ciepłym klimacie, rozkochał się 
w melodyi ; Niemiec, syn mghstej Germanii, rozlubowai się 
W głębokich a nieprzystępnych kombinacyach iiarmooii; ży- 
wy a dowcipny Francuz, upodobał sobie muzykę lekką, t>ar* 
wną mocnym dźwiękiem kolory tuinstrumentaJinego. A xąi/6m 
w muzyce włoskićj przemaga melodya, i do czasów Ros- 
sy niego ona tylko była celem, do jakiego zouerzali kompo- 
zytorowie półwyspu. Pierwszy dopiero Aossyni, wzbogacił 
ją niezuauYini dotąd efektami instrumentalnymi, zwrociwaay 
szczególne baczenie na akompaniament orkiestrowy, w czóm 
jednakże dopomó^^ł tylko melodyi do^ilmcjbze^u wyrażcaia 



Digitized by Google 



— 4ai — 

iieBa<5 dramatyctnyeli. Prźed nim, Mna imzyka, jeMI po- 
siadała ecdcolwiek więoej staraoną barmooię, akompa»iameDt 
głębszy, ioBtrameotacyę wyssokaną , nietyiko że 'włoohom 

podobać się me mogła, ale oawet wstręt w nich wzbudzała. 
Mozart, oajśpiewiiięiMy i najjaśniejszy ze wszystkich nie- 
mieckich kompozytorów, przez długi Diezmieroie czas, ani 
zrozamianyiD ani pojętym tamże me był. 

Około 1807 roku, kilku panów włoskichi ktdrycłi Napo- 
leon ciągnął za soł>ą w kampaniach 1 805 i 4806 r. ^ słysząc 
w Monachiom wiele dzidt Mozarta, zapragnęli da<5 po- 
znad ziomkom swoim ; w skutek tedy ich starania, postano- 
wiono w Medyolanie podobno, \vY^Ukyn6Porwame% Seraju. 
Jednakże nie było to rzeczą tak łatwą jak się zrazu zdawało; 
bo chcąc wykonać taką operę, potrzełm ażeby grający czy- 
tać dobrze nuty umieli, a przedewszystkiem, by w takt grali. 
Artyści we włoskich orkiestrach, z powoda mozykt łatwo 
w ucho wpatiającej, zwykle na pamięć jćj się uczą i z pa- 
mięci grają; z muzyką Mozarta trudniejszą była sprawa. 
Śpiewacy i orkiestra nie mogli sobie dad rady w tym ocea- 
nie out, czerniących partyturę niemieckiego kompozytora ; 
me nmiano ani wejśd na czas w mleisco oznaczonśm, ani 
taktu właściwego utrzymać. Przyzwyczajenie i lenistwo, nie 
mogąc przełamad dawnój mtyny, ani pokonad niezwykłych 
trudności w tej operze za>vartych, wzięło górę, i muzykę 
Mozarta (głoszono za barbarzgńskąl liyliby ją zarzncili zu- 
pełnie, gdyby nie kilku młodych, bogatych i z pewnem zna- 
czeniem ludzi, którzy powodowani uczuciem pychy narodo- 
wej, sądzili iż byłoby ubliżającem dla włochdw rzucać dla 
t^o tylko muzykę, że jako zbyt trudnej nie są wstanie wy- 
konać. Zagiioziii przytem dyrektorowi teatru, że ma odejmą 
protekcję, jeżeli w mowie będącej opery nie przedstawi. 
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Naraasoia wyiDOMao dsifito lioMi ; biedny Monrl! nie- 
podobna sobie wyobrazi(5 co się działo na tóni widowisku* 
Wszyitkie więkne tratępy, a osobliwie finaty^ w talum nie- 
ładzie, rozprzężeniu i niezgodzie były oddane, iż zdawało 
ai^ ^ecala piekło apnynęglo aię naossy atadnoiów* Obn* 
rzeoie publiczne było wielkie, prassa gwałtownie wystąpiła 
przeciwko nieszczęśli^em Mozartowi, imię zaś jego atato 
się postrachem dla anlatordw lekkMj a ałodkiój muzyki Pai- 
sielia, Ziogareilit f ioraTanti i. t p. Więc o wystawieniu Don 
Juana myśied nawet nie można było, a ktobysię e Mm ode* 
zwał, za źie myślącego włocha byłby niezawodnie okrzy- 
knięty! 

Jednakże pewien magnat looibardzki , odbierając wów- 
czas bardzo często z Wiednia liaiyi w ktorycłi pisywano 

0 Mozarcie jako o największym na świede kompozytorze, 
postanowił koniecznie położyć tamę przesądom i uprzedza* 
niom tąk silnia względem twórcy Dm Juana rozwtnięltak 
W tym celu dobrał kilku najlepszych wirtuozów jakich mdj^ 
znaleść w M^dyokinie, zamknął ich w swym pałaco^ a olo^ 
czy wszy dostatkami i przepychem, kazał im pracowad w nad- 
zwyczajnym sekrecie nad waźnifijszymi ostępami Don Jiuma. 
Gdy w przeciągu sześciu miesięcy byli wstanie wygrad ta- 
kowe w takcie i bez zmyłki, dobrał stosowną licebę śpie- 
wakdw i śpiewaczek, zaleciwszy wszystkim rdwnież jak 
nąjwiększą tajemnicę. W ośm tygodni, dzieło było gotowe 

1 sam dw amator począł w mieście wspommad o możooict 
wykonania Don Juana, i że on tego tak trudnego przedsię- 
wzięcia podejmuje się dokonad Całe miasto zniedowiena- 
niem o tśj ekscentrycznosci bogatego melomana mówić za- 
częło. On sam wyzywał na zakłady, utrzymi^ąci że każe 
odegrad ważniejsze miejsca z tśj opery, i że spirfci się ns 
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9ąi nuMiydi pówuMliiiie MĄ isdobyeb W fiodMii^} 

czy wyrokowad, a pewuymjest naprzód, że oddaidaą ispciH 
wMiiivo(fd Mosifflom, kIóreD tyle przynejMi^ wtti, 
Meyer i Paer, wzięci bardzo w tamtych czasach kompozy-^ 
torowie we Włoszech. Umierano mc imieeAii ałysa^s* tak war 
chwałę twierdzenia. Nakooiec nedeszła chwila przez wszy- 
stkich z najwiękseą oieoierplmośeią oozekiwaafl, i w waimf 
fauno ymąMim bogatego/ amatora, z niesłyehiMite p9W0r 
dzeniem wykonante aastąpiłaZdarzeme to, stało się głoćnćm 
w całych Włoszech, i zanoB w Rzymie około 4841 roka^ 
pmdstawiono Don Juana, Prawda że z orkiestrą długi czas 
rady sobie dad nie moioa było, leczjakośpoiiiafaiwpnimo~ 
no się w egzekucyę. Pózuićj w 4844, w teatrze la Scala, 
tat opera z zapałem b]^a przyjętą^ i od lego ozaso^ llozarl 
przeaM byd dla włochów barbarzyńcą. Chociaż oti^dry 
tego geoiaiuega kompozytora nie wzbudzały tamże oigdy 
wieHue^^ ^P^<S mi sto^Y się tak popoiam^mi jak aieklóre 
Rossyoiego, Doaizettego i Yerdego, podziśdzień atoU, imie 
Metaita we Włoszech aznaowane jeal powasechme. 

Rossyni tedy pierwszy, znalazł gruut nieco przygolo* 
waay do afaichaniawięo^ Ofmoowanćj mozyld i oihicjaw^ 
a Dieraz wyszukanej instramentacyi ; prawda że jego wszy- 
stkie pomysły gównie pięknością i bog^bctwem mek)dyi się 
odznaczają ; on teit titorował drogę Yerdemu, klńren go jak 
wszyscy inni zraza aaćtodii^ąc, poszedł dalćj aniżeli przy^ 
paścid.moina było. 

JeMi Yerdi komponować jeszcze będzie, spodziewać 
się należy iż znaoam zzEuana w alyiu j^ ufewordw nastąpi, 
gdy miejscowe jakie przyczyny nie staną mu na przeszkodzie. 
Byłoby to rzeczą bardzo pożądaną, gdyż muzyka we WlOi- 
iMthf dla łandn wyza^rm teleiitem obdaraoofch kompozyt 
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tor6vv, i' dli Diedostalira tak jawnie i doMriiwie dającego aię 
cmii dobrych śpiewaków, ogromnie cbyli się do upadku. 
OpkieBira w dmlich Yerdego zbyt i]teiazlmciąea,»etyliio 

męczy ahicbaczów, ale staje się zabójczą dia mniój wpra- 
Ufnego a należycie wyrobk>ii^ ćpiewaka. Lecz Icto umie 
pojąd styl jego, kto posiada wiele czucia i przejmie się dra- 
maty^anościąsytuacyi, a potraii ją oddać dokładnie, teo na- 
wet z małym głosem, znajdzie powodzenie w operacii tego 
kumpozytot a. Dzisiaj dwie lub trzy role, wystarczają dia 
^liewaczki aibo śpiewaka i z niemi cały świat objeofaad mo- 
gą; nie powiem ażeby to było dobrze, lecz w tak odLuien- 
nycłi i lyleróżaiącychsię^od ziębie iitworaob jak RoasyoiegOy 
Bleyepbeera, Beiliniego, Yerdego i. t. d., ntepodoboa z na- 
leżytą dokładnością w tylu rodzajach występować. Więc 
potrzeba i rdinćj metody i koniecznego studyowaaia pe- 
wnych charakterów dramatycznych, co wszystko wymaga 
wiele zacbodUf a dawno minęły joi czasy, wkińrycbksdsieł- 
cący się na śpiewaków, po lat kilkanaście uczyli się li 
tylko samój oaoki śpie¥nL Bziaiąj, każdy obiera rodzaj 
właściwy swśm zdolnościom, a je/eli się poświęci dziełom 
Yardego, to pigwie niezdatnym l>ędzie wykonywad dobize 
inne kompozycye chociażby nawet włoskie Rossyniego.Bel^ 
Umego l t. p. Maniera jego za nadto jest różną od tamtycb» 
aaawykuienie do silnego frazowania peryoddw muzycznych 
twórcy Ernaniego i Irubadura, jest niew łaściwą w Ci/ru/i/cM, 
Normie albo Lukreeyi, W operach Yerdego, śpiewak wkrrft- 
kim czasie może zyskad wiele rozgłosu ; silna, gorąca, na- 
miętna a pdna dramatycznego efekto mazyka, znacznie aię 
przyczynia do obudzenia w słuchaczach zapału; a wciska 
się ona wszędzie, i do t^o przyjdzie nieaiawodnie, iż na 
wszjiińoh soenach gdzie egzystuje opera Włoeim, ona tylko 
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rozlegad wę będzie. Resetki dawniejBzójświetD^j armii śpie- 
waków, błyszczą jeezcae w pewaych nuejiK^acii, dobywąjąe 
z wysilenieiD ostatnich dswięków spracowanego głosu, wal- 
cząc do ostatka z Dowóm pokoleoiem, śuiiaio w ich obozo^ 
wisko wkracsąjącóm. Czy ci ssybko Icszlałeeni śpoewaoy 
długo starczyć będą mieli siły? to przyszłość nam pokaże; 
jaz wiełu legło bez wawrzynów, nim rozjg^s ich imieiiift 
przedarł się w odleglejsze strony, od miejsca w jakiem za- 
wód swój rozpoczęli. Moise leż z postępem czasUy na W20-> 
raeh pomysłów Yerdego, wyrobi się i wydoskoMli noWa 
jaka metoda, może wyjoajdą sposób konserwowania głosów 
śpiewakom^ może wróeą złote czasy Ca£breUićfa,Farihellieii 

1 Crescentinich; któż to \rie; a tymczasem sztuka śpiewania 

2 dniem każdym upada i niknie z horyzontamazy^ego. 

Powiedziałem wyżój, iż w muzyce niemieckiej, melodya 
poŚ¥nęcoDą została uczonój i wyszukaaój barmonii; iż zar 
miłowanie tego narodu do muzyki pochodzi głównie z wyu 
ełiowaoia, jakie w dziecinnych zaraz latach wszystka mło* 
dzież tamże odbiera. Oprócz śpiewa, ooszczegóiniój w stro* 
nach gdzie religija reformowana każdego obowiązcye, chętnie 
także w Niemczech poświęcąją się graotn na rozmaitych 
instrumentach. Nietrudno tam spotkać wioski, posiadające 
swoje własne amatorskie orkiestry, gdyż całe rodziny od 
pokolenia do pokolenia, tradycyjnie muzyką się zajmują. 
Dla tego nawet i barze polityczne przechodzące niekiedy po 
nad krajem^a przed któremi sztuki piękne kryją się spłoszor 
ne, nie mogą tyle szkody wyrządzić tam, jak w innych miej- 
scach. Dla przykładu, przytoczę tylko todzkię. Bachów^ co 
przez lat dwieście prawie wydając wielu bardzo artystów 
pierwszego rzędu, liczy w swojem gronie Seł^esiyanaiiuar 
OMtanela, dwie niemiedLiej sztoki muzycznój pochodnie. 
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Głową tej sławnej rodziny był Veit Bacli, piekarz w Pre»- 
faurga, łees zmoszoDy opaścid to miasU> w pótowie XVIgo 
widka s powodu prote0lftndciego wyzoania, udał się do Saki 
Golba, i osiadł w wiosce oazwanśj Wecbmar. Tam się tri»* 
doił iiiłynarBtimai. W oiiwiiach wolnych od zatnidiiŁ0ń,śpie* 
wał przygrywając sobie na gitarze. Miał dwóch syadw 
w któryołi od dziecińslwa zaszczepiał zaraz upodobanie do 
muzyki, i od nich to poczyna się szereg znakomitych muzy- 
kdw tegoż inueuia, przez dwa wieki w lupyngia, Saksonii 
i Frankonii, piastujących berło muzyki. Kaidy z moh był 
albo kantorem parafialnym, organistą, albo w mieście tru- 





m 




m 



ftyd tak blisko siebie; więc rozeszli się oa różne strony Nie- 
miec» ułożywszy pomiędzy sobą, iż dla zachowania węzła 
patryarchalnego, bez którego ta rodzina obejść się nie mogła, 
raz aa rok w dzień oznaczony, zbiorą się wszyscy razem 
w miastach ErAirt, EiseDach hib Arostadt Zwyczaj ten trwd 
do pdiowy XVlUgo wieku; i niejednokrotnie widziano aż 
do ata muzyków imienia Bach, mężczyzn, Ifobiel i dziaci 
zebranych w jednóm miejscu. Jedyną rozrywką ich, były 
egzercycye muzyczne; zaczynali zwykłe jaki hymn religijoy 
na chór, poczem brali śpiewki powszechnie znane i robili 
z nich waryaoty, improwiziyąc na cztery, pięć lub sześć 
fjkmiiw, TakimtoimprowizaoyoB dawaK nazwę OmdUbeiśw^ 
Midi oni także zwyczaj zbierać w jedną koLlekcyę kompo* 
zycye wszystkidt członków rodziny, i to aię nazywało ir- 
ddtmtm Bachów. KaroUFilip-£mmanuel Bach, posiadał ten 
dekawy zbiór ko końcowi zaszłego wieka; przeszedł on pd- 
źniój w ręce Jerzego Poelchau w Berlinie roku 1 790. Wiele 
ianyoh rodzin, ioł>onietak sławnych, przyczyniło się znacz- 
me do rozwoju sztoki mnayozaój w Miamczech, jako to : 
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BenddW, KeWierów/Bieiotaiechtjw, i tftką jefitfeśceasediisiaj 

rodzina Bołirerów, znana poczęści w Warszawie. 

Hużyka dpnaWlima w teri śposdł), dosUircsająe krąjowi 
zdolnych wirtuozów, opiera się w postępie swoim najnie^ 
pnyjaźmęjszćm nawet okoUczDOścioiiu • • ^ 

Francnzi, dziękf wielkim ulworoiii włoskich i nitóieó* 
Iddi kompozytorów y przyszli do pewDÓj samodzielności 
stylo. GItick jesl ojcem ich Wielkiej Opery, tak jak Dad 
i Gretry komicznój. Zachwyciwszy cokolwiek meiodyi od 
vrtochów a harmoDii od niemeów, otworzyli z tego ' rodząj 
mięszany, wyrobiony do wysokiego stopnia deklamacyą, 
będącą główoyai zywi(d6m ich muzyki. W samych zaraz 
początkach wyrabiającego się narodowego stylu, posiadali 
wielu zdolnych kompozytorów, co z powodzeniem.aż do dni 
oaszydi takowy uprawiają. Wykształcony tamże do wysó^« 
kiego stopoia dramat pod piórem utalentowanych pisarzy, 
tącząó się z mi]2ykią,'ńąjwięcój jśj dopomógł do postępu; 
wrodzoha zaś żywoś<5 temperamentu, humor i dowcip tego 
narodu,' są powodem^ iż jeżeli w poważnej operze o swoich 
sflach niedaleko zaszli, za to w komicznój, stworzyU nowy^ 
właściwy sobie rodzaj d^uzykŁ ' ' ' • 

By pi(5źn{ój pijąca naS^aia (ycz4ó^ ' siię inigscowodci, 'nie 
była przerywaną żądny u]i ubocznymi względami, więc tutaj 
jeszcze wypadnie 2wrócid uwagę czytelnika n& postęp ilii'* 
storyczny rozwój instrumeulacyi. Postęp tćn ulegał wieki 
zmianoin; stósownie do'f>ojaw^'^a się now^ćh a zarzucania 
dawnych niarzędżi mtizyćznych/*' 

^ W rozdziale drugim, dałem przykład orkiestry, jakiój 
W&eM^^dŚ nźyl w sw^j' operze Orfeo, jest to najdawniej* 
szy pomnik tego rodzaju jakim history a muzyki poszczycić 
się może, bo pochodzący z roku 4607, czyli w dziesięd lat 

4S 
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po plsrwscych usiłowaoiacb wynalezieoia dramata wmycsh 
nego. W orkiestrze tój, instrameDta jakkolwiek liczoe, nie 
łączyły, się razem, lecz przeclwDie, każden gatunek oddziel- 
fiie słyszeć się dawał, stosownie do wejśoia iia scenę oso- 
by, jaką charakterystycznie odmalowad kompozytor pra- 
goąŁ Póznićj około 4634 r., w większćj massie zaczęto nźy- 
wac skrzypcdw, altówek i bassdw, dołączając do nich harfy, 
lutnie i klawikord, ale flety, trąbki, i trombony zarzucono 
prawie. Cayalli, Carissimi i Łulli, w kompozycyach swoich 
posługiwali się najwięcej insiriuiientami smyczkowemi i or- 
ganem co dęte zastępował ; Lulli jednakże, pocz^ oźywad 
niekiedy łleLów, obojów, fagotów i trąb. Lecz chociaż liczl>a 
instramentdw powiększoną została, akompaniament szedł 
zwykle ciężko i jednostajnie za śpiewem, czasami tylko 
przegrywki były nieco rozmaitsze i lżejsze. Zwycząj ten 
orkiestrowania we Francyi, trwał do czasów Ramean. Tak 
samo się działo we Włoszech ; dopiero Scarlatti a następnie 
lomelli powiększając orkiestrę, nadali jśj wiele rozmaitości 
i niezależności. Niejaki Battislini z Florencyi około 1 680 r., 
pierwszy dopiero wprowadził do orkiestry wiolonczellę ; 
przed nim używano zwykle tak nazwanego basse de tnbis 

0 siedmiu stronach. Wszystkie więc instromenta strunowe 

1 smyczkowe o jakich wyźćj mówiłem, jako stosowniejsze 
do łagodnego towarzyszenia g^osu, były podstawą orkiestry; 
śpięwnośd zaś, była £^ównem zadaniem kompozytorów; dla 
tego nie zdawało im się konieczną potrzebą używać instru- 
mentów zbyt głośnych albo piskliwych; czasami tylko i to 
niezmiernie rzadko posłagiwali się łąkowymi. Dziś nawet 
instrumenta smyczkowe, są najważniejszą częścią orkiestry; 

W roku I7H, pierwszy raz we Francyi zastosowano 
w orkiestrze kontrabass, nazwany wówczas Yiehnar ; był 
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on o trzech strunach^ lecz pooiewż głos jego uważano za 
zbyi móciiy, przeto zrazii utywaDym był wtedy tylko^ gdy 
chóry na scenę występowały. Wyoalezienie klaraelu przez 
JanaKrzysztofa Deanera w i 690 r. tudzież wprowadzeuie do. 
orkiestry fletrowerso i udoskoDafeoie waltomi, podało spo- 
soboośd kompozytorom urozmaicenia w akompaniamencie 
swoich pomyałdw; ale szło to niezmiernie wolno, bo' nie 
pojmowano potrzeby popisywania się z instrumentacyą. 
Piękność śpiewa , była zawsze na głównym planie, o nib 
więcój się nie troszczono. Biegłośd wirtuozów wzmagała się 
w miarę, jak kompozytorowie zaczęli rozszerzać^ pomysły 
swoje : Jomelli, Piccini i Gluck, chcąc sytuacyom dramaly- 
oznem nadać więcćj wyrazu i koloru, urozmaicili orkiestrę 
wielu nowemi kombinacyami ; oni też na smak publiczności 
wiele w tym względzie wpływu wywarli. Rozwijając formę^ 
opery komicznój, Galuppi pierwszy dał orkiestrze ^ówny 
interess, gdy tymczasem śpiewacy na jśj tle wykonywali 
rodzaj konwersacyi tak nazwanój parhnte. Hyśl ta ndosko** 
naloua przez Guglielmi, Paisiella, Gimaiozę, Mozarta i llos- 
syni^, stała sięźródłem mnóstwa pięknych ustępów w tym 
rodzaju. Hayden» wyrobiwszy znakomicie formę symfonii 
około 1760 r., przygoŁcmat Mozartowi środki rozwinięcia 
potęgi instrameotalnój. Niktwięcój nad Mozarta nie posia- 
dał w takim stopniu meiodyjnćj twórczości, więc Łeż w in~ 
stromentacyi nawet^ a nuanowicie w Weselu Figara, Dan 
Juanie i Fletrowersie czarnoksięskim, podniósł się do sŁa^ 
Dowiska, dojakiego przed nim nikt się wznieśó nie byt wstanie. 

OrkiesLracya Jego jest raczej skutkiem żywego iglgbokiego 
aczucia,aniżelŁrachubą. Beethowen w nieśmiertelnych swych 
symfoniach, doszedłszy do ostatecznego prawie kresu potęgi, 
dopełnił i dokończył dzieła rozpoczętego przez Mozarta. 



Digrtized by Google 



We Fraacyi, Mehul i Cherubini, pierwsi użyli w swych 
alworacb czterech waltoriii; lecs jakiekolwiek są^a^ługiiiod 
tym względem włoskich, oiemieckich ifraocuzkich kompo* 
zy torów, Dikoą oae.w porówoamu z czynami Aossyoiego« 
Sowyni odwszystkieh umiał c6& poźyczyd i oa swoją ker 
rzjśd obrdcid; on pierwszy dopiero, połączył stanowczo 
E^kwartetem smyczkowym straszliwą siłę metalów jak cztery 
wallornie, trąbki oaturalne maszynovve , trombony, ofiklei- 
dy i. t p. O^kleida pierwszy ras użytą została w Wsiietke 
4807 r. Owa rozmaitość instrumentalnego deseniu, tudzież 
form akompaoiameiitu przez użycie kotłów, tttłunibassu,z&< 
l<5w i trianglu, Rossynimu głównie się należy- leoz także na 
nim cięży odpowiedzialność za oadmiarowe tego wszy- 
stkiego ożycie dzisiejszych młodszych kompozytorów. Aoz^ 
maitośd upragnioną jest w sztuce; najieps:^ więc sposób 
będzie wprowadzad ją lecz z umiarkowaniem w iastrumeo*- 
tacyę, zamiust jak Ło wielu czyni, zmieniad co chwila każden 
muzyczny ustęp w dramacia W operach z siedmoastego 
wieku, znajdujemy orkiestrę złożoną ze skrzypcdw, aUóvvek 
i łiassów ; w początkach osiemnastego iwchodzą do ni(^ 
flety i oboje i pomału się wzmaga, ale forma akompania- 
mentu pozostaje ta sama* Dzisiaj trudno jes^tznałeśc aryę, 
duetj romans* uawet, ażeby mu^uie towarzyszyły skrzypce, 
altówki, wiolonczelle, kontrabassy, flety, oboje, klarnety, fa- 
goty, waltornie, tromby, trombony, ofikleidy, kotły i. t p. 
szczególniój w utworącii Yerdego, liczne mamy przyiiiady. 
Oczywiście, sprowadza to mżenie i ikioaotonię przykrą 
w końcu dla słuchu. Meyerber pierwszy, nie poprzestając 
na środkach jednój i tak joż potężnój dzisiaj orkiestry, Wpro- 
wadzą icii dwie a niekiedy i trzy na raz działające- Wagner 
i Berlioz, pierwszy w swych operach, drugi w uwerturach 
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i symfooiaeh, wymyślają najdziwaozBiajfiee kombinacye 
dźwięków^ lecz chociaż praeseda 'jest oecbą iehl - iit^on{#v 
jednakże są to ladzie wielkiego talentu, co icb pcha może 
mbbowDiiife w kraioę eksoenlryeztiGśei Za to liozni lutśta^ 

dowcy, owi apostołowie muzyki przyszłości, szczególniej 
szkoła Weimarska, na kldrćj ozele liszt jak' *<irogD6kaz slol 
z wyciągniętemi rękami, wskazając obląkanój przez jego 
oiedorzeczae teorye młodzieży, drogę do kraioy jałow^ 
myśli, szaloiyyoh ^wyskokifw i najzuchwalszej pnBeMdy> po^ 
aiżają muzykę instrumentalną, robiąc £ oićj jakiegoś zagada 
bowego Sfinksa. -i , • 

^ Lecz nie do mnie należy wykazywać chorobliwy stan 
umysłów dzisiejszych młodych kompozytorów; sądzę^^ lii 
wkrótce okryci śmiesznością a może i wzgardą od rozsą- 
dnyeh wietbiciśM sztoki mazycznćj,' znikną '8 >jćj horyzontu 
bezpowrotińe. ..i 

•Dla uzupeiniema niniejszej pracy, wypadid;oby mi może 

■ ■ ■ g 

tyi^moiM o iohych narodach zajmujących ai^^lakźe nrtH- 
z]fką; lecz to nie na wiele się przyda, gdyż żaden z nich nfe 
wywiera dostatecznego iHrpływo na Jćj losy, ani też odzna^ 
czy ł się czemkoiwiek w muzyce dramatyczej. Jedna Anglia', 
maleńki może ta stanowid wyjątek, lecz jdiL ćzylehiicy sami 

osądzą, niewielkiej jest ważności. > • \ > 

[ W-aie^jlmnastym wideo, Aoglia posiadała ktlioizijobiyoh 
kompozytorów, którzy mogliby dojśd do sławy enropejskiśj, 
gdyby nie to, że w muzyce swojój posługiwali się językiem 
mało łyardzo ztftiaym na slałym lądzie. Bird^ TalHs fHorley, 
znikomici artyści za czasów króiowój Elżbiety, zostawili 
w uczniach swoich naśładowc<5w ograniczających się na 
komponowania madrygałów.kanonów; psalmów kościelnych, 
albo tak nazwanych : gkei, caiche$, czyli aryi na kilka gło* 
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sów, stanowiących niby jakąś włafciwośd sźkoly aogiel- 
8ki6> W sMnnastynii takie wieko, wielkie miały powo^ 
dzeoie w LoDdyoie balety układane ua wzór tycb^ jakie 
przedstawiaDO na dworze Francozkim. Anglicy lak si^ ko- 
chali w tego rodzaja widowiskach, iż za panowania Iak<5- 
ba Igo, więcej jak dwadzieścia teatrów liczono w samój 
stolicy. Nic jednakże ciekawego i godnego wzmianki, nie 
zostało z muzyki układanej do tych baletów. Ani protekto- 
ryat Cromwela, ani panowanie Karola Ugo, ani następnych 
monarchów, nie wywierało pomyślnego wpływu na muzykę 
w Anglii; nardd wprawdzie labi ją, a nawet posiadał zna- 
czną liczbę biegłych wirtuozów, z tąd też kwitła muzyka, 
lecz tylko kościelna. Gdyby nie łiaeadel i inni włoscy mia- 
nowicie kompozytorowie, co swym pobytem tamże przy- 
czyniali się znacznie do muzykałaego ukształcenia angli- 
ków, a nawet opery w ich języku nldadali, to muzyka , tego 
naradu do piosnek ludowych by się ograniczyła. W ogól- 
ności, kompozytorowie angielscy nie mieli i nie mąją dani 
do utworzenia muzyki dramatycznej. Wszelkie usiłowania 
Balfego (urodzony w Dublinie 1S08 twórca Cyganki) jedy* 
nego dzismj ^ośoiejszego kompozytora Albionu, małe dotąd 
wydały owoce, jak wszelkie ślepe tylko naśladownictwo. 

Pozostaje mi więc zająć się teraz rzeczą najważniejszą 
dla nas, to jest Ilisloryą polskiój nmzyki dramatyczni (1). 

(l)Dla zaspokojeniasłassnćj dekawośei czjtelnikówy wy-* 

mienię tutaj źródła na jakich głównie wspierałem się w skre- 
śleniu powyższych rozdziałów. 

Ge$ekiekU dar Mmik Frans Brendsl.— CTmoarM/rarteoii 

der Tottkunst Dr. SchiUing. — UnwertcU Lęaeicon £iduard 
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BernBdorf. — Hitiołre de la Miuiqti0 par Strafiford.— Bio^ 

Curioiiłes historiqu.cs de la MusiąuB par Fetris. — V Art ancien 
et Vart modernę, Critiąue et iittdrałure musicale* par Scudo.— 
VU de MtauM, Vie de Hagdn par Stendhal. — NoweUe bio^ 
graphie de Mmawi par Onlibiobeff. — L*Aeadimie ImpMaie 
de Mutigue, l*Opdra Jtalien par Castil-Blaze* — Beeihooeu et 
ies łrois stjfłes par Łeoz. Daręemik Muiycsnjf Sikorskiego 
i wiele innyeli. 
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MUZYKA I TEATA W POLSCE. 

Pieśni ludu. — Pierwgaty ślad wido^visk tuati .iluych. —> Zamiłowanie roldszkaóc^w 
Krakowa do muzyki. — Pielgrzymi i Pątnicy. — Dyftlogi i M^stcrra. — Dyaloę 
Domioikańakł z roku 1533. — loterraedya. — Pztuka dramatyczna za Zygmun- 
ta Igo, — Mikołaj Hćj z Nagtowic. — Sebestyan Łęcsycanin. — Jan Koehano* 
wikL Zamiłowania Zygmunta III do ninzyki. — lastmmenta powsiecluds 
w im9 cttqr nijwaiM. Akadamu Rrakowika. Sabartyaa FnlotiTAikl, — lf•^ 
dn aa Lwowa. Wacław a Saamotał. — Ifikołąj Gondłka. — Jago PaałMis* 
Bractwo Utaraekia. If najka w XVII włoku. — Sitaka dramatycaDa dcckonaM 
rff. — ŁttkMa Gdniekf . — Jao Jnrkowiki. — Ucywak w kttfrym cą ślady opciy 
narodów^). Fiotr Baiyka, — Władysław IV wielki awotcmiik taatra. » Jt- 
nenitki. Panowania Jana Kaaimiafia nieprzyjazna cftnkom. — Andrzćj Mor* 
fztyn. — Wyjątek z pamiętników Paaka. — Upadek dramatn. — Jesaiel. 
August III. — J^;o samiłowanie de oper. -~ Stauifiław Kuaiurski. — Bohomolec. 

Nim muzyka została tćm, czem jest dzisiaj w naszóm 
społeczeństwie przez pośrednictwo obcego, a szczegdinićj 
włoskiego wpływu, mieliśmy ją własDą, czerpaną w cay- 
stóm źródle pierwiastkuoarodowego, a który do doi naszych 
pozostał w swój pierwotnćj prostocie pomiędzy ładem nie- 
skazitelny prawie. 
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Wszystkie niemal zwyczaje i obrządki sięgające nawet 
czasów przedebrześciańskich, dochował Dam lud w swych 

pieśniach ; każdy ważniejszy wypadek krajowy, czy to smuŁko, 
czy radości, udał zaraz swoich śpiewaków; po każdym zoa- 
czniejszym mężu, którego czyny, cnoty lub zbrodnie napeł- 
niały kraj rozgłosem, lud przechowywał pieśnią przecho- 
dzącą z ust do ast, z pokólenia do pokolenia. Wiele z tych 
pieśni przechowało się z małemi zmianami aż do naszych 
czasów. Naród polski przyjąwszy wiarę chrześciańską, po- 
zaprowadzał zakony Cystersów i Benedyktynów ; a że du- 
chowni tych zakonów byli cadzoziemcami i pod ich kie- 
runkiem przez długi czas wszelka oświata zostawała, przeto 
w azkołach przy klasztorach pozaprowadzanych, uczono 
także i pieśni nabożnych. Pieśni te, tak jak i oni z obcych 
Stron do nas przyby w^zy^ śpiewane były po łacinie, nun 
Hieksi ich później przerobiono na język ojczysty ; ponieważ 
znaczna liczba księży pochodziła z Gzecb, przeto ich pieśni 
dla bliskiego powinowactwa języka, łatwiój się popnlarnómi 
stawały. Pieśń o Boga liodzicy, śpiewana przez rycerstwo 
polskie aż do Zygmunta lUgo, idoźona przez Śgo Wojciecha, 
więc czeskiego pochodzenia, do dnia dzisiejszego śpiewaną 
jest przez lud pobożny przy niektórych kościołach w WieU 
kiśjpolsce. 

Pierwszy ślad widowisk teatralnych znajduj€f się w Ka- 
dłubku; powiada on: ie z powodu śmierci Kazimierza Spra- 
wiedliwego w 1 1 94 roku, wielki smutek powstał w kraju; 
ażeby się w takiśm nieszczęściu pocieszyd i rozerwaó, mo- 
żniejsi panowie wyprawili sobie dyaiog. Wystąpiły na scenę; 
wesołaió, smutdc^ wolnaić^ raztropnaióy spramedliwoićy i po- 
cieszały się wzajemnie, przywodząc na pamięd liczne cnoty 
zmiurł^o monarchy. WesaMó która cały naród ożywiała za 

49 
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życia dobrego króla, uskarża się w tym dyaiogu na smutek^ 
ie OD za teiereią ojea oaroda i ją (akże chce tinMd z sobą 

do grobu. 

Za panowania Leszka Białego a następcy Kazimierza. 

wielce się już rozpowszechniły w kraju widowiska teatral- 
ne ; najczęściej w kośdołacii je wyprawiano^ aktorowie zaś 
"W maskach rozmaicie przebrani, śmieszyli i bawili widzów. 
Nawet ducbowui sami niekiedy udział w oich brali, niepom^ 
nąo na świętośd kapłańskiego powołania, co było powo* 
dem papieżowi Innocentemu iż w liście pisanym do Hen- 
ryka arcybipkapa gnieźnieńskiego, gromiąc podobne nadu- 
życia, bardzo się nad niómi użalał. 

W 1296 roku, wystawiono public^iei lo w obecności 
Przemysława króla, sztukę dramatyczną ze śpiewami, dd 
ktdrćj treści okrutne postępowanie tego monarchy z własną 
ioną liOdgardą dostarczyło. Długosz powiada,* ie widowi^ 
ako to dane było w ceiu potępienia haniebnego Prz^ysła- 
wa morderstwa. Fakt ten daje chłnbne świadectwo prawo* 
ści i swobód narodu, niewahającego się mieczem opinii 
]»id)łicznój karcid czyn niegodny, a zarazem przekonywa 
(jak to już słusznie Wójcicki w dziele s\Yojem Tealr staroży- 
tny wyraził), że n nas wypadki powszechną uwagę narodu 
na siebie ściągające, na scenie wystawiano. Późniój nieco 
agęścił się zwycząj wprowadzania śpiewakdw i opowiada- 
czy wierszÓD, na weseloe uczty bogatszych mmitezm 
w Krakowie; ale nie szanowali oni jak się pokazuje skrom- 
ności obyczajów, gdy wielkierz krakowski uchwałą swoją 
z roku 13G3, zabronił im uczęszczania oa podobne gody. 
Jak musieli kochad się mieszkańcy ówcsesnój stołicy Poiski 
w muzyce, lego dowodzi druga uchwała z <378 r. która 
więcą nad czterech grajków wesehiych nie pozwała mtf*- 
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midSjKGsaoom krakawskiiu, tadziee zabriuiia im dawa^ 
pieniądze ludsioai przebranym w maski, jacy podczas świąt 
fioiego Narodzenia ze śpiewami i muayką domy obcbo- 
dsilL Ambroży Grabowski moiema, ii zwyczaj powyższy 
dał początek dyalogom, lecz zdaje się^ że one wraz z pątui^ 
kami i inDymi pobożoymi pielgrzymami przybyły do nas 
z obcych krajów. Wracający z wędrówek do zieaai świętej, 
Bzyma^ komposteUi i JLoreta (4^ naciU pieśni o ksndach świę* 
tych, o dziwach jakie widzieli, o dziejach męki Zbawiciela, 
o żywocie Pamiy Maryi, o męczennikach i. t p. Mięszali do 
tego baśnie i śmieszności, bawiąc tym sposobem lud pro- 
ftty. Zbierały gromady pielgrzymów i pątników po mia-* 
Stach i miasteczka<ib, a śpiewając, przygrywali na kobzie* 
Płaszcze ich i kapelusze, okryte bkurupami płazów, obraz- 
kami świQlycb» różniły ich s&rój od innych. Wystawiana im 
podniesioDe miejsca Jia rynkach i cmeuLarzach kościeluych; 
do śpiewów przydawali mimikę, udawanie osób, rozmowy* 
tworząc cóś podobnego do sztidu tealralnćj. Tym sposobem 
wktowiska składane z dyalogów, pieśni i tańców, coraz 
liczliićj za panowania Jagiełły upowszechniad się zaczęły. 
Nie musiały byc one zgodne z duchem ówczesnej karności 
iraścieln^i nstawa synodu z HSO roku, wyraźnie zaka^* 
żuje duchownym uczęszczad na tańce i widowiska publi- 
czne, W ostatnim tygodniu wielkii^o postu, grywano dya* 
logi o Męce Pańskiej; wiele z nich w rękopismach aż do 
Bsszyob czasów dotrwało. Około 1500 r. u Dominikanów 
w Krakowie dane było podobne widowisko, almdeinicy zhś 
tamtejsi^ w szkołach paraiiainycU przez żaków, wypcawiaii 
wówczas mięsopusioe komedye, a ze składek lię^nie zgro- 

(1) Siarczyudkiy Czasopism naukowy. 
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mad20Dych widzów» z&acame mieU dochody, ^woy dya- 

log Dominikański z roku i 533 trwał cztery doi z rzędo, 
zaczynał się bowiem w kwietnią niedzielę od prologu, wy- 
stawiającego wjazd do Jerazalem a kończył na pogrzebie 
Cłiryslasowym w środę po południu. W osoboo na to wy- 
branym miejsca wybudowano z wielkim kosztem teatr, 
a próby niemal rok cały trwały. Pózniój, dla urozmaicenia 
widowisk ktdre joż zaczęły swą jednostajnością nodztd pa- 
blicznośc, wmieszano w pobożne dyalogi, pełne niedorze- 
cznej śmieszności tak nazwane intermedia, bawiące wielce 
gawiedź zgromadzoną; atoli biskup Bernard Maciejowski 
w roku 1603, zakazał podobnych przedstawień, gdyż to 
dawało powdd ^innowiercom do urągania się z katolików. 
Jednakże pomimo zakazu biskupa, pobożne dyalogi prze- 
trwały aż do czasdw Stanisława Augusta, a nietylko w mia- 
stach, lecz i po wsiach lud prosty je wystawiał. Najważniej- 
szą ich personą bywał Kiecka^ na wzór ariekindw bawiący 
publiczność, po nim zaraz szedł ^aw^or, żona Klechy i Sołtys, 
W niewieścich postaciach uosabiano : cnotę, sławę^ ro^Aoss^ 
Wdiodzili także Aniołowie^ Szatani z rogami, irmeró^ wiara 
i t p.; a gdy przedstawiano sztukę o Męce Pańskiej albo ży- 
wot jakiego świętego, na ówczas wszystkie historyczne osoby 
ukazywały się, na scenie. 

Pod panowaniem Zygmunta Igo, teatr przybiera już pe- 
wniejszą i wyraźniejszą poslad; na zamku krakowskim urzą- 
dzano widowiska teatralne dla dworu, na placaoh zaś pn* 
bUcznych komedye i maskarady dla ludu. Kiedy monarctia 
ten żenił swego syna Zygmunta Augusta z Elżbietą : 

,,rod ten czas komedye były i gonitwy. 
I kunsztowne tak konne jako piesze bitwy.^' 

powiada ówczesny poeta. iNajdawniejszy dramat wysta- 
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wiooy w obecności Zygmunta |go i królowej Bariuiry Zo** 

polskiej, napisany był w łacioskim języku pod tytułem : Ulyr* 
sgs PnjuienHa in adversis^ wydany 451 6 r. w Krakowie; 
W tymże samym czasie bo w 4522, Stanisław z Łowicza 
wydal dramat osnuty na Iliadzie Homera z napisem :«/u4^ 
mm Paridk de p<mo aureo ete. wystawiony także na zamka 
krakowskim. Te dwa dramata o Ulisme i Stanisława z Ło- 
wicka Sąd Parysa, dozwalają mniemad, jak słusznie W(5jci* 
cki zauważał, iż w XV wieku więcćj dzieł dramatycznych 
byd musiało, do których jak w dyalogacłi lub mysteryach nie 
brano treści z Pisma świętego, ale na wzór tragedyi staro- 
żytnych, uldadano ją z mitologii greckićj. Stanisław z-Ło* 
wieża w przedmowie do Mikołaja Wolskiego przypisując 
mu to dzieło, byłby niechybnie uczynił wzmiankę, gdyby 
pierwszy w Polsce pisał dramatyczną sztukę. Dramat jego 
grany był przez znakomite osoby i młodzież sziachecl^ą, jak 
to w załączonym spisie wymienia, a nawet role kobiet męż* 
czyzui przedstawiali; surowe bowiem obyczaje ówczesne 
nie pozwalały niewiastom brad ndziała w podobnych wi^ 
dowibkach. 

Mikołaj Bej z Nagłowic zostawił dramat w dwunasta 
sprawach pod tytułem : Żywot Józefa, lecz ten nigdy zdaje 
się przedstawionym nie był, gdyż sam autor powiada, iż go 
do czytania, a nie do grania napisał. W roku 4545 ogłosił 
go drukiem przypisując siostrze Zygmunta Augusta, królo- 
wej Węgierskiej. 

Sebestyan Łęczycanin, wydał także w r. i550tragedyę 
Si^rona; jest to pierwsze w tym rodzaju dzieło w polskim 
języku napisane. 

Wkrótce zaraz po śmierci Zygmunta Augusta, Jan Ko- 
chanowski napisał znaną tragedyę Odprawę Posłów Greckich, 
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wystawioną na żądatiie Jana Zamojskiego w Ujazdowia pod 
Warszawą w ozaaie jego zaśabio z Gryzeldą Balorówoą, 
przed Stefanem Batorym i żoną jego AnoąJagielonką 12sty- 
auia i (^78 roka. Więcej Dii dziesięd lat od Cerwaotesą 
więcćj niż trzydzieści lat od Lopeza i Szekspira, więcej niż 
pót wiekiem od Kalderooa i Kornelia starszy (4), Kochano- 
wski nie posiadał żadnych ionych wzorów, nad piękne sta- 
rożytnćj poezyi greckiej i rzymskiej pomniki. A jeżeli po- 
muno tego, Odpraum Posłów dziś jeszcze w naszych oczach 
posiada wiele niezaprzeczonych jako uiwor dramatyczny 
zafteti ubolewad potrzeba, iż wielki ten poeta nie zostawił 
n^am więcej dzieł podobnych. 

Z owój także epoki wymienid należy Rozmowy (dyalogi) 
o rzeczach religijnych Wita Korczewskiego, przedstawiane 
na teatrach około 1 553 roku. 

Jan Zawicki, w pierwszym zaraz roku panowania Zy- 
gmunta Ulgo 1587, wydal tragedyę z Pisma Świętego Je- 
fies. Niewiadomo jednakże, czy sztuka ta na teatrze wysta*- 
wioną była, gdyż na to nie tna żadnego dowodu. Że Zy- 
gmunt III nie miał tak stałego teatru jak pdźniój syn Wła- 
dysław IV, to pewna. Dziejopisowie wspominajii, że na 
weselach tego krdia grywano komedye, jakie? niewiadomo. 
O jednój u Niemojewskiego ślad pozostał, że miała napis 
hfJ^irynL Zresztą niedokładne wzmianki tyle jeno wyświe- 
cą)^ że nieldedy grywano sztuki dramatyczne połacinie, po 
włoska i po niemiecku. Kochał się Zygmunt Iii w muzyce, 
bo i sam ją umiały a nawet drogo sobie za nią kazał płacid. 
Kazu jednego, gdy krdl gral w bwym ^jukoju na klawicym- 

■ 

fl) Ludwik Osiński ,,0 pierwiastkowej dramatycc w Pol- 
sce," Ó^bilia J\odwiślańiUa 1621 roku. 
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bale, mając przed sobą iak urządzone zwierciadło, iż wjzy^ 
stko mdgł widziet^ co Bie po za Dim dziale; przydiicbiwału 
się dworska młodzież w drugioi oŁwarlym pokoju. Z tej 
doo pacholę zacnego domu, mimo iż mu to inni odradzaH, 
do dźwięku grającego kr<5la Ciszkiem skakał. Zygmunt III, 
który był obyczajów nadzwyczaj poważnychi8iirowycli,nie 
iiiogł znieść najDiewiDniejszćj nawet pustoty; więc gdy 
w zwierciadle to spostrzegł, nic nie mówiąc grad przestał. 
Wkrótce gdy ten rałodzi«iiec króla o dzierżawę prosił 
i otrzymad ją miai nadzieję : , Nie, rzekł król, mied jój nie 
będziesz. Trzeba iehyś nią zapłacił muzykowi, który ci nie 
dawno do wesoły cłi skoków przygrywał. " lak króiewszcz^ 
znę za skoki utracił (4). Tenże sam monarcha, posiadał or- 
kiestrę wioską z wielu wybornych symiomstów (tak nazy- 
wano w dwczas iydi, którzy więcśj nad proste tańce grad 
umieli) złożouą, to też sławną była w całej Europie prawie. 
Sypał dla uiąj złotem, choó go nieraz brakło w skarbie i nie 
było czem wojska zapłacid. Myszkowski ZygmuDt marsza- 
łek N. K. sam będąc biegłym w muzyce, miał także dosko- 
nałą kapellę; za odstąpienie królowi Zygmuntowi kilku 
z swycli włoskich arystów, starostwo otrzymał. 

Z instrumentów używanych pospolicie w owe czasy, 
byiy ; kobzy, dudy, lira, gęćl» bandura^ leorbau, (1) L t. p., 

(1) Starciyńeki Obraz wieka Z. IIL 

(1) Lada kto nu dudzie może bękać; na rożku za bydłem 
pastuszy terlikaj^. Fletom dajemy miejsce pierwsze w mu- 
zyce. Organy, regały, mają awoje do wiatru miechy; piaz^ 
czałki SKwajcarekie -gwiadania; flet} -dęcia; trąby, pacany, 

dudy wiatru wielkiego potrzebują. S^- buwartskie kije, nu któ- 
rych pasterze przy bydle grają^ i opasem do miasta grać 



Digitized by Google 



— 158 — 

lecz z wprowadzeniem do kraju obecoych muzyków, weszło 
z nimi i wiele insIrameDtdw^ pomała zgoboy wpływ na 
swojskie wywierających. Już w XVII wieku skrzypce i cym- 
bały doszły pierwszeństwa. Górnicki wymaga, ażeby dwo- 
rzanin jego, oprócz języków i pisma był muzykiem^ iżby 
albo śpiewać albo {^ad na lotni umiał. A jak w iuaem miej* 
'floa tenże pisarz powiada (Rozmowa), mtddź słano do 
Włoch dla uczenia się dobrego grania na tym instrumencie. 
Polcazoje się więc, iż Polacy latnię nadzwyczajnie lobiłi, 
wszędzie też ją w historycznych wzmiankach spolkac mo- 
iaa. Wespazyan Kochowsld poeta zXVfl wieka w swoich 
Lirykach wydanych 1 674 r. Lak ją opiewa : 

Lutni moja nlttbiona, 

LuŁui wdzięczna złoto strona, 
Kto twe cnoty, kto przymioty, 
Kto wychwali dżwi^ twój złoty. 

W połowie XV wieku mieszkało joź na Kazimierza 

w Krakowie wielu takich grajków, do których imion do- 
dają lAUnista, Widad, iż liczba muzyków w t^ mieście mu- 
siała byd znaczną, skoro stanowili osobny cech, a nawet 
posiadali jedną z bram Krakowskich jak inne cechy, na- 
zwaną bramą Muzyków. W lada szlacheckim domlca bywał 
trzymany bandurzysta lub do lutni węgrzynek; a panowie 
oprócz tego otrzymywali na swoich dworach orkiestry, do 
których aż z Włoch sprowadzali muzyków, płacąc im ro- 
cznie niekiedy po 6,000 talarów (4). Szanowna i poważna 

m 

pr^ychodz^. Piezczukiein być i dud% za najem, etatcczuemu 
nie przy Btoi» ale sobie kwoli darmo zagrać^ jeatrzecz pocsci* 
wa, Sebestyan Patrycy AriH. r* 374 

(1) Siarc/^yński tamże. 
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Akademia Krakowska, posiadała w swym gronie nauczy 
^ cieli i mistrzów do nauczania muzyki. Sebestyan z Falsztyna 
inaczej Fulsztyńskim zwany, żyjący jeszcze za panowania 
Zygmuola Augusta, był może najuczeuszym muzykiem jakim 
z dawnych czasdw pochlubid się możemy. Wychowaniec 
HerburŁ<5w, wszedłszy późniśj do stanu duchownego, był 
następnie profesorem w Akademii Krakowskiśj i tamże zaj-* 
mując się gtównie śpiewem horalu^ra, pisał wiele dzieł 
o sztuce muzycznój (4). Marcin ze Lwowa (Martinus Leopo- 
lita) zmarły 4589 r. uczeń wyż.wspomnionego Sebestyana* 
był organistą i mistrzem nadwornej kapelli Zygmunta Au* 
gusta. O nim to wbrew swemu zwyczajowi, Starowolski 
obszerniej mówi w rozdziale LVI inelogus CenŁum illustnum 
Pahniae Scriptorum^ gdzie między innemi pisze : że lubo wielu 
jego ziomków co się w Rzyiiue ćwiczyli, a nawet nowe in- 
strumenta muzyczne wynaleźli, jako to : Krzysztof Kicker» 
Adam Warka i Mosiążek, pragnęli mu wyrównad, lecz żaden 
jednakże do tćj sławy w Polsce nie przyszedł co Marcin, 
któren prócz domowój nauki pobieranój w Akademii Krakow- 
skiej od Sebestyana Fulsztyńskiego, nie miał obcego nau- 
czyciela. Tenże Starowolski w przypisku do tegoż żywota 
kładzie, iż najwięksi w Polsce koiopozytorowie muzyki byli; 
Paligonius, Zelenscius, Krzysztof Kicker i Brandus Posna- 
niensis Soc. Jesu Teolog. Wacław z Szamotuł, znakomity 
muzyk z XYI wieku, był mistrzem kapelli Zygmunta Augu- 
sta; celował w kompozycyacli kościelnych. Sławny nawet 

(1) Wojciech Sowiński w Dykcyonarm muTtfków polskich, 
wymienia niektóre dzieła Fulsztyuskiego ubolewając nad 
t^m^ iż w kraju maloy a za granicy wcale nie znane, podo- 
bno w bibliotece Swidzińakiego znajdują eię muzyczne dzie- 
ła SeLbetyana z Fulsztyna. 

20 
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kronikarz Marcin Kromer wrodzony 4542, zmarły 4689 ^ 
bie^ym był także w muzyce, jak się pokazuje z rzadkiego 
dzieła : Muska figunUa, MarHno Cromero Bitezensi audore. 
Impresstitn Cracoińacper Ilicrontinuin \ietoi^em. A.D. 1534 (1). 

0 wszystkich tycfa muzykach i wielu innych, historya krótkie 

1 niedokładne czyni wzuiiauki, a ich dzieł ukazad oam nie 
może. W nieliczDych u nas księgozbiorach pry waloychaibo 
klaszfornycli, moźeby się co znalazło, lecz przystęp do nich 
utrudniony rozmaUemi przeszkodami. W tym względzie^że- 
by przeszłość naszą muzyczną wyświecid i stanowczo okre* 
ślic, pozostaje nam wiele do zrobienia. Dzięki Józefowi 
Cichockiemu, o jednym z znajznakomitszych z tamtćj epoki 
mislr/ów o Mikołaju Gomółce, mamy nieco dokładniejszą 
wiadomośd, gdyż Cichocki w roku 4838 wydał 40 Psaimów 
Jana Kochi»nowskiego z liczby 4 50, do jakich Gomółka mu- 
zykę układał. MeŁodye na Psałicrz oliarowane Jegomości Aię- 
dzu Piotrotm Myszkowskiemu Biskupowi Krakowskiemu pumt 
mnie miłościwemu, w Krakowie u Łazarzowej^ rokupańskiego 
4580,^ układane są na cztery głosy, to jest: sopran, alt, tenor 
i bas, różnymi kluczami, odmiennyaii /.upełine od dziś uży- 
wanych i t>ez podziału taktu, chociaż takowy przy początki 
każdego Psalmu jest oznaczony cały lub trzy-dwierciowy. 
Dla ułatwienia w czytaniu tej kompozycyi,Cicłiocki z pomocą 
Zandmsna pozmieniał klucze i takty oznaczył na sposdb 
przyjętej dzisiaj pisowni Gomółka musiał zapewne wiele 
innych dzieł pisad, bo po wydaniu owego Psałtera, żył je- 
szcze lat 29. ; lecz gdy natenczas nie było lak upowszech- ; 
nione sztycharstwo nut jak dzisiaj, po upadku przy kościo- 
łach i klasztorach burs, czyli szkółek śpiewu a z leiiii i ko- 

(I) Ignacy Poliocki, w Pamiętniku Wamamtkim zr . 181^ i 
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icieln^ mtiĘflu, w rnepamięd zagtoęły. Niektóriy historycy 

datę urodzenia Mikołaja Gouiółki kładą około roku 1564; 
W (akiw razio» miałby lat szesoaście gdy Psałterz swój dra- 
kował, co zdaje się rzeczą tiiepodoboą do prawdy. Przypu* 
szczatfwięo Dależy, iż kilkanaście iat wcześaiei musiał 
przyjśd na świat Współczesny Palestryny, we włoszecb 
Uik^e ucząc się muzyki, styl jego naśladował i niewiele . 
w nauce mu ustępował; zmarł zaś w Chorawli gdzie był 
proboszczem w IGUD luku, jak świadczy napis grobowy 
yt Jazłowcu. 

Za Zygmonia Ulgo, zaczęło się w wielo miejscach roz^ 
mnażać tak Dazwaoe^ ac^too^rocto, a szczególniej w Kra- 
kowskiśm i na Rusi CzerwoDŚj* Stowarzyszenie to i inne 

Roralyslów, kturego ślady już w XIV wieku napotkać uio- 
zoa, zawiązała pobożnośó ; przypuszczano zaś do niego li 
tylko ludzi piśmiennych, umiejących czytać: lUerati, ztąd tak 
nazwane było. Bartlomi^ 2imoricz lwowskiemu związkowi 
literatów dzieło swe: Yirifm Ulustribm emkitis Łeopolienm 
pr^ypisigą/c, tok o niem powiada : iż trwało za jego czasów 
bractwo to ku rozomaźanin światła i pobożności; iż w tern 
i^rpuie połąciceui naj;5uakoniitsi obywatele dowodzili, że 
i^zem dobrymi i uczonymi ludźmi byd można. Oni zwła- 
szcza w ziiiiie, wykonywali muzyczne na i uzuiaitych narzę- 
dziach dwiczenia. Oni wyżsi nad ciemny lud pospolity, 
kształcili obyczaje współziomków, wspierali ojczyznę ra- 
dami, miasto budowlami zdobili. W rękc^pii^me komomecr 
^^0,0 OironograpMa Żywca, iest pod r . 1608, iż do tego 
ttiiabteczka bractwo iueratów wprowadzone było; a że nie 
ittuiy był j^o oł>owiązek, jak tylko aby w święta i niedziele 
Uiszę ranut^ cboiuicm śpiewane były. Ten sam zwyczaj do 
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dnia dzisiejszego jest w Warszawie zachowjwaoy, i te 

msze literackiemi są zwane. 

Jak z tego wszystkiego wnosid można, wiek szesnasty 
i początek siedmnastego dia prac umysłowych jest bez- 
wątpienia najświelniejszą epoką w dziejach narodu pol- 
skiego. Muzyka stawszy się ulabioną sztuką ogółu, petnemi 
wartości naukowej dziełami, doszła do swego możebnego 
zenitu ; sztuka nawet dramatyczna, pomimo obojętności dla 
niej samego Zygmunta Ulgo więc i dwora, bujnie rosła, co 
najwymowniój przekonywa jak ją naród kochał^jak jej ła« 
knął. Od tego też monarchy datowad należy epokę najpię- 
kniejszego wzrostu u nas sztuki dramatycznej* 

W roku 1 589 Łukasz Górnicki przełożyłtrage lyę Seneki 
Troas. Stanisław Goslawski w 1597 r. przełożył także dra- 
mat Szymona Szymonowicza pod tytułem: it^sc/* C%ysty\\%Gz 
pierwszy dramat polski, noszący już w sobie pierwiastek 
narodowy, a którego treśó nie jest wziętą ani z mitologii, 
ani z dziejów greckich lub rzymskicłi, napisał Jan Jurkowski, 
dawszy mu nazwę; O polskim Scy/umne i w roku i 604, na 
widok publiczny wydał. Sztuka ta, na cztery akta podzielo- 
na, wielokrotnie grywaną była na teatracłi; piękna zaś poe- 
zya, czysty język, tudzież dążnośd moralna (gdyż w nićj po- 
wstaje na zbytki a do cnot zachęca), stawia ten dramat 
pomiędzy najważniejszymi pomnikami owój epold. 

Z roku 1622 mamy tragi-komedyę ndzwwaą. : Mięsopust 
na dni Mięsopusine^ i z tego także czasu wyborną komedyę 
w ośmiu scenach pod ty tułem : Cudótone tioesele, czyli Hymer 
neasz Czarodziejski, napisaną przez Antoniego Wieniwskiego 
mieszczanina krakowskiego. Komedya ta ciekawą Jest z tego 
względu, iż występowały w niej osoby śpiewające i chóry; 
Z czego wnosić można, że to był rodząj sztuki zwanój dzi* 
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siaj wodewilem, czyli komed^o-operą. Co więcćj, Wójcicki 
w Starożytnym Teatrze przytacza z tamtój epoki jakiś urywek 
dramatyczny, osnuły z ostatnich chwil życia Chrystusa Pana, 
noszący w sobie cechę opery, Jak to następujący wyjątek 
przekonywa : 

SYMFONIA. MuMyka pnygrywtL 

JUDASZ (dpiewa). 

At6 rabbi ! 

Ja i drabi , 
Witam Ciebie, 
O t^j dobie. 

Jesus. 
O mój Juda! 
Na coś luda 
Tego przywiódł, 
Na coś zawiódł* 

MILES L 
Imąjcie! wiążcie Bzyj^, ręce jego. 

MILES IL 

Witaj zdrajco, zwodniku, 
Czy nie cuda u nas w ręku? 

CHOKUS. 

Nie pomogąó twoje iigle , 
Juteś teraz w mocnym sidle. 
^ (DiŁcitur post Theatrum). 

ANNASZ. 

Czy to zwojoa, co tam robi? 

Sławę sobie jak ohce zdobi. 
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MILES. 

Miłościwy k^iąż^ biskupie, 
Jeet jui Jesus w iia«zćj kupi«. 
Dzi4 go ełodzy pojmali , 
Kęce mu na opak związali. 

CIIOKUS. 
A joi kftts baotownikfl » 
Więc kąsać etracid swodnika. 

SCENA m. 

Zaprzanie się Piotra. 
MwyUa gra pienie Kurawe. 

KUB śpiewa. 

Piotrze mój ! 
Głoe totwój, 
Mnie znaes , 
Przysięgasz.^ i t. d. 

W scenie XIIwoźoyi^tetoa długą pieśń: 

Panowie ! wszystko pospólstwo I 
Posłuchajcie mnie mało i t. d. 

W scenie XV czytam takie objaśnienie: 

Kajfasz, Annasz, Piłat, śpiewać będą z muzyki graniem. 
Wielka szkoda, iż zabytek ten jak widad opery narodowćj, 

podany jest bez daty; atoli wnosić można, ża należy do cza- 
sów najobfitszycb u nas w dzieła dramatyczne, to jest, do 
pierwszój połowy Xyil wieka. Podług objaśnień tekstu 
wchodziła do niego orkiestra, oczywiście z ówczesnych 
w powszechnym użyciu będących instrtimentdw złożona, 
akioi uwie zaś pieśni swoje zapewne aa uutę pospolicie zoa~ 
ną śpiewad musieli, aUx> też przy towarzyszącej muzyce 
deklamowali. Może nawet był kiu taki, co im muzykę kom- 
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ponował? Nicby to nie było dziwnego, gdyż jakem już 
wyżćj przyloczył, naukę kompozycyi wielu w kraju upra- 
wiało. Wielka więc szkoda, iż liiatorya nie może nam podaif 
więcej szczegółów lyczących się cytowanego urywka, 
a i z tego wnosid można, że teo rodzaj sztaki tak jak 
w Niemczech i Francyi, zaczynał się u nas rozwijad samo- 
dzielnie, as wzorem innych monarcłiów i Wiadysiaw IV 
sprowadzając do kraju włoskich aktorów i ich opery, zwnJ- 
cił uwagę klas możnięiszydi na widowiska dawane u dworu, 
odjąwszy tym sposobem moźnośd ofaszeraiejszego rozwija- 
nia się sztuki, której pierwiastek uwadze czytelników przed* 
stawiłem. 

Za czasów panowania tego muDarcłiy, Piotr Baryka 
W 1637 roku, ułożył jednę z oajwyborniejszych w tamte 
czasy komedyi pod tytułem : Z ci^^opa ^nJ^, odegraną po 
raz pierwszy na dworze szlachcica Sieradzkiego, bo idąc 
za przykładem krdldw, szlachta nasza gody weselne takie 
widowiskami leatraliieoii oł>chodziła. 

Władysław lYty lubił teatr nadzwyczajnie; wpodrdźaeh 
swoich po Włoszech nabrał do niego zainiłowaoia. Ou to 
M zamku warszawskim urządził ^stały teatr z liczną 'Orkie* 
strą i baletem, gdzie zadziwiające maszynerye i dekoracye 
z ogromnym przepychem zaprowadzone były. Wirgiliusz 
PacdtelH iMidworny poeta Władysława lY, pisał po włoska 
dramata i opery z dziejów gięciach, mięszając do nich Iłi- 
aloryę świętych męczenników, starąjącaię głównią jak te 
było natenczas zwyczajem we włoszecli, o wydobycie naj- 
większych i najcudowniejszych z maszyoeryi efektów tea- 
tralnych. Posłuchajmy co w tym względzie Jarzemski, mu- 
zyk przyboczny króla powiania : 

„Hamże mówić o sali, indzie się odprawują wesela 
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S o pyszfi^m teatrum, gdzie komedye i tragedyei skoki wto« 

skie wyprawują? TeaŁrum to jest z perspeklywami, budo- 
wane zacnie w kolamoy; tam kunszty podnoszą się i scho- 
dzą oa dół, ione śrubami w TOimaiie obracają się slrony; 
raz okazują ciemnośd z chmurami, zndw przyjemną świa- 
Iłośd, gwiazdami i planetami. Tam ujrzysz ogromne piekło 
i morze burzliwe, żeglują po oićm łodzie, a syreny wypły- 
wające ślicznie śpiewąją. Tu persony spuszczają się z nieba, 
inne wychodzą z ziemi. Raptem otwiera się drzewo, wyska- 
kiye z niego osoba cała w klejnotach, z utrefionym włosm 
i śpiewa jak auiot. Mastępują inne sceny rozmaw lających 
z sobą, potem po włosku drgają nogami i skaczą; wszystko 
to przy muzyce i klawicymbałach. Starszy nad muzyką jak 
im da znak, rzną w skrzypki aż się komedya skończy. Są 
tam okna, gdzie osoby siedzą, sala ogromna, cała w kagań- 
cach i świetle, a gości pełno w niśj. " O aktorach polskich 
w tamte czasy nic nie słychad; zdąje się że dworzanie kró- 
lewscy wszystkie role przyjmowali na siebie, jeżeli polską 
sztukę wystawiano. 

W roku 4635, odegrano na zamku dramat z muzyką: 
Dafnis przemieniona w drzewo bobkowe Jeremiasza Pascluiti; 
znakomity ówczesny poeta Samuel z Skrzypny Twardowski, 
przełożył go na ję/:yk polski. W dwa lata późniój, wykonano 
z wielką okazałością operę z recitatiwami o świętój Cecy^ 
w czasie wesela Władysława IV z Cecylią KeDalą z domu 
Rakuskiego. Cudzoziemcy znajdujący się na tem przedsta- 
wieniu, nie mogli się go dosyd odcbwali(^ utrzymując, iż na 
żadnym jeszcze zagranicznym teatrze poc(pbaego przepychu 
w wystawie nie widzieli. W tej włoskiój operze pomięszano 
rzeczy święte z mitologią (chociaż gdzieindziej surowo tego 
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zabranialio,wc2ćmiiiamy dowdd na dziele Sebestyaoa Klo- 
nowie za : YicŁoria Beorum, od zagorzałych Jezuitów w i 600 r. 
prze^adowaDÓfo), u dworo jakoś to przecie ohodziio; i wi- 
dziano tueŁaz Apoiluia i Kupidyiiów, poprzedzających albo 
końosącyoh smolne sceny męezeoDików. Następnego rokn 
przedstawiono sztukę pod tytułom : 11 ratto dEllena^ Dram-^ 
maMuńcalCf oapLsaDą przez Wirgiliusza Pucciteili, a w i r. 
muzycy królewscy odegrali w Gdańsku, na przyjęcie dragiój 
żony Władysława, Maryi Gonzagi, operę^ w umyślnie ijia to 
przez miasto urządzonym teatrze, gdzie do 3^000 widzdw 
pomieścid się mogło, a do której wiersze i muzykę układał 
tenże sam PacciteUi Treścią tej sztuki była łiistorya Knpidy^ 
na z Psychą. Gdańszczanie przeszło 400,000 tałaiuw na 
nią wyłoiyii. ' 

Kiedy tym sposobem : sztuka dramatyczna na dworze 
kwitnęła, lud miejski i wiejski zabawiał się dyalogami, wy« 
stawnemi teatralnemi processyami, zwykle przez Jezuitów 
starannie urządzanemi. W szkołach swoich, odznaczającym 
się w Uddch widowiskach ńczniom, nawet nagrody rozda- 
wali. Przedmiotem tych szkolnych dyaiogdw były opócz re- 
łigrjnój treści, niekiedy dzieje krajowe a Joszyński powiada: 
IŻ jeżeli na scenę wchodzih górale, dyałekt ich wiernie był 
oddany; jeśii rzecz była na Mazowszu, zwycząje i mowę 
mazowiecką zachowywano. Wszystkie te sztuki miały pe- 
wien cel .moralny to jest krytykę i poprawę obyczą^ów. 
Takiemi są : BachanaUa, ezyU dytUogi % młemedyami na tea- 
trach szkolnych w Jedno opus zebrane r, 4640, Szkolna miz^ 
rya z 46SS^ Bachus i jego przygody zastosowane do tmejseo-- 
wości (przez żaków warszawskich w 1644 przedstawiany), 
tudzież komedye: AWertus Eotmisirzemi Pidgrzytn i PąJtnkat 
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WflTfStko adawało się wnttyć najświetiiMissą przysało<d 

dia sztuki dramatyczuej w Polsce, gdy nieszczęśliwe paao- 
fftnie Jcttia Kaamiersa i w jłącnie opaaowaiue iivyoliowaiua 

pał>łiczQego przez Jezuitów, zparaiiżowaio i zikczemiiilo jój 

pOBt^. Naród nająć ciągle do csyoieoiaziicsayiiu nieprzy- 
jacłofaDi krają, szerzącymi zewssąd mord i 2Biszc£eDie,akry- 
wąjąc się od morow^p powietrza w imejacacb bezludnych; 
pod ciosem tylu Uęsk kol^oo po sdiie naalępująchycb, 
w przelotnycii lyiko chwilach spokoju, szukał odetchoiema 
i rarywki «r widowiskach leatcalnyctL 

Jao Kaźmierz wstpując m Łron, pojął za żonę Maryę Lu- 
dwikę GoDzagę, wdowę po bracie swoim. FranoiizfauPodein» 
używała całego wpływu jaki posiadała nad ulegający qi jej 
we wasysikióm małaoaki^ by zapawoii^ w Polsce powo- 
ibeaie polityce fraooozki^. Wprawdae opdr ŁaboDMndtiego 
i zwycięstwo jakie odniósł nad Janeoi KaziaieczeiD, albo 
raoaśj nad Maryą Ludwiką, inewahi^ą się nawet alą 
oręża następcę irancuza oa tron wprowadzić, zniweczył 
zamachy tójenei^giczn^ kobiety, iecz maccme przez nią na* 
siona, iubo nieco później, szkodliwie na roli polskiej wzrosły. 
ŁolMtai się ona otaczad franciziinu, ztąd to dwdr Jana. Ea- 
akaieraa przepdnioDy był nimi. 

W owydi to czasach, Andrz^ Morea^ podskarbi wielki 

koronny, przełożył z francuzkiego Cyda Kornelia, Androma- 
ehę Rassyna i z łacińskiego HippoHki Seneki. 

(Lf „ Łakass Piotrowski lobacz Teatr ttar^yimf) ezkich^ 
oio fodiaaki, pi»toorAfawieiniilŁriia>iwriri^» tłjrnął.a dama** 
pnych djulogów, które pisał dla zabawy Władjsłwa IV; 
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Cyda z prologiem ułożonym na cześd Jana Kazimierza 
i jego żony, podccas scyam 1661 rokn^ wystawiono aaiam* 
Im warszamkini. Wiele s wiemy Morsztyna, Łorihmk OeSim 
aki Uumacząo ŁęŁragedyę w 450 lat później iy wcem zacbo* 
wał, a wszakże pomięday składiiyoai wierszaini Osińakiagpł 
dobrze się wydały. .» 

Ze śmiercią Władysława IVgo upadł teatr włoski M 
zamku, a w miejsce jego sprowadzono francuzkich aktorów 
ł dozwolono im publiczaie dawad widowiska. Nieosaaco- 
waoy l^sek w Pamiętnikach swoich pod rokiem I644v 
takie podąje szczegóły o jedoój walnej reprezentacyi: 

^Pozwolono im (francnzom) na teatrze ptiblieaaysfr 
w Warszawie, trynmi czynić z otrzymanego nad Austryą 
zwydęztwa. Kiedy wprowadzono osoby na teatr, mnzykę 
i ognie do tryumfu, zeszło się ludzi kupa i na koniach przy^ 
jeidżało na owo Łak cudowne widowisko. Jedni z Waim^ 
wy wyjeżdżają, drudzy przyjeżdżają; kto obaczył, to się iet 
zatrzymał na owo widowisko, chód mu pitno było. 1 ja tesi 
tam byłem, liom wyjeźdźat z Warszawy, a wyjechawszy 
z gospody, stanąłem też tak z czeladzią na koniach, na owe 
patrząc dziwy. Stali tedy około tego widowiska lodzie rrfi^ 
iiego stanu i różnój fantazyi Kiedy już inne odprawiły się 
jndokcye, to jest: jako się potykali, jako się piechoty zwoourły, 
jako kommuoik, jako strona stronie z placu ustępowała, jako 
łmoo więźniów niemiedcich, szyję uctoano, jako do £orteo 
szlurmowauo i oue odbierano, zgoła z wielkim kosztemi. 

z tych siadów nawet nie zostało. Raz gdy w awoim dyalogu 
geniasza ndawał^ na skrzydłach właBnój roboty przez dach 
Nowodworaki^j bursy z przedmieścia retoryką zwanego, na 
teatr przyleciał, i po odprawionej 8ceuie, z teatru mi 6woje 
niiąjsce odleciaŁ 
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i okazałością te rzeczy odprawiały sig. Skoro już jakoby po 
zoiesienia wojska i położenia Dieprzyjaciela na placu, pro- 
wadzą w łańcucha cesarza, w ubiorze cesarskim, korotię już 
nie na głowie mającego, ale w rękach niosącego, i w ręce 
krdlowi firancazkiemu oddającego onę; wiedzieli tedy źe to 
był francuz znaczny kldry osobę cesarską, w łańcuchu idącą 
reprezentował, i potrafił twarz jego i wargę tak też jako 
cesarz wywracać. Począł jeden z Polaków koiiuych wołać 
na francnzdw: ZaMJcie tego sk,.„ kiedyście go jut porwali; 
nie żywcie go, bo jak go wypuścicie^ będzie 9ie mśeił, będ^o 
wojnę mnożyły będsue krew ludzką rozlewcU, a tak nie będzie 
świai ndał nigdy pokoju. Gdy go zabijecie^ kr^franmsskiodt^ 
gnie cesarstwo^ będzie cesarzem, będzie^ da Bóg ! i naszym, 
Naosśatek joMś wy go nie zab^ede^ to ja go zabiję. Porwie się 
do łuku a nałożywszy strzałę jak utnie pana cesarza wbok, 
to aź drogim łK)kiem'zelazo wyleciało, i zabił. Drodzy Po- 
lacy także do łuków, kiedy wezm^ szyd w ową kupę, na- 
szpikowano francuzdw dużo, a nawet i tego co siedział 
w osobie króla postrzelono naostatek w głowę, aż z maje- 
statu spadł na teatr, i z innymi francuzami uciekł. , Stał się 
na ten czas po Warszawie wielki rozrocb, ja sam wyjecha- 
łem zaraz, abym nie miał jakiej napaści, żem tóż to tam 
stał w owśj kupie. 

Wypadek ten tragiczno-komiczny dowodzi, iż w narodzie 
tak ucywilizowanym jak byl naówczas nardd polski i zna- 
jącym się przecież na widowiskach leatralnycli, naiuiętności 
polityczne, jak to niestety i w dzisiejszych czasach widzimy, 
silniejsze były nad wszelki rozsądek i przyzwoitość. Rozpa- 
lona głowa jednego zagorzalca widokiem boju, posuniętym 
do ztodzema, owładnęła całego, i w cbwiłi zapomnienia 
dopuściwszy się owego czynu w aajszczerszem przekona* 
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nia iż pokój zapewni światu, uwaiuiając ziemię od niebez- 
piecznej a nienawistii^ w polUycznśm mniemaoiu istoty, 
rozśmieszył na chwilę faktem tak niespodziewanym tłum i^o 
Otaczający, który też poszedłszy za danym przykładem, ową 
zabawę w smutną i niekorzystną dla nas w opinii u obcych* 
katastrofę zamienił. Od tego czasa, zaprzestano już dawad 
widowiska na podobnie urządzanych teatrach. Widać źe 
wpływem swoim Marya Ludwika na współziomkach tyle 
wymogła, iż wypadek powyższy w największej tajemnicy 
zachowali, iaaczój byłby się niezawodnie rozniósł po Friui* 
cyi z mnóstwem komentarzy nieprzychylnych naazemd na-* 
rodowi. 

Pod panowaniem Korybnta Wiśniowieckiego, Jana So* 
bfeskiego i Augusta ligo, sztuka teatralna w kraju zupełnie 
prawie upadla; ograniczano się tylko na dyalogacb, dawanych 
zwykle przez duchowieństwo, a najczęściej przez Jezuittfw. 
Treść do nich czerpano z dziejów kościoła albo żywotów 
świętych, z niezmiernie zaś szcznpłój liczby driamatów^ iit- 
storya podaje nam wiadomości następujące : 

W rolni 1669 Jezuici w kolegium swojóm w Torunia 
wystawili tragedyę Pogrzeb żywego pijaństwa ; w 1 677 na 
zamku krakowskim, dworzanie odegrali jakąś mitologiczną 
komedyę wobec Jana Illgo, Maryi Kazimiry, senatorów i t. p.; 
i 689 w szkołach leszczyńskich w Lesznie, wystawiono tra- 
gedyę o Ibrahmie iSoUmmie w 5 aktach; W kolegium go* 
styńskiem, Jezuici pro wincyi mazowieckiej, wystawili w 1696 
dramat także w 5 aktach pod tytułem: Brama Gnymala. 

Po śmierci Jana Illgo wystawiono w Warszawie sztukę, 
gdzie wychodząca na scenę ziemia węgierska daje nasżiśj 
przesUui^i, by z niemcami nigdy w związki bratnie nie 
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wchodziła, i oto wszystko Smutnie wydaje się ten upadek 
sztuki teatraiDÓjy tak wysoko już podaie^ioo^ i do czasów 
panowBoia hm Kazmiei^a tak w narodzie upowazechnio- 
oćj. Dopiero August III oadzwycząjoy lubowoik teatru amia- 
Bowioie opery, gwałtem prawie zaaaczepiat zamiłowanie 
w Polsce do tego rodząju widowibk, a długoletni pokój 
nieiiiBto wpływał oa wskrzeszenie uśpionego i zapomnia- 
DBgo W oarodzie upodobania do teatru. 

Monarcha ten kochał się w muzyce i na dworze swoion 
w Dreźnie, posiadał wyborną orkiestrę i śpiewaków nąjle- 
pazych prawie w Europie. Przyjeżdżając do Warszawy, 
zwykle tez i arystów swoich sprowadzał, którzy na pokojach 
często mu przygrywali^ albo w kościele gdzie się król na 
oaboieostwie znajdował* 

W i^jeżdżalni obok pałacu saskiego urządzono teatr i na 
nim dwa razy na tydzień, we wtorek i piątek, nijpiękniejsze 
ówczesne włoskie opery, a niekiedy i balety przedstawiana 
W czasie sejmu lob zjazddw, przedaiąjszym panom rozda- 
wano na te widowiska bilety, w dnie zaś zwyczajne teatr 
był dla wszystkich łudzi bez różnicy wolno otwarty. Jed- 
nakie mieszkańcy stolicy niechętnie na tych operach bywali^ 
gdyż dla wielkich kosztów w odmianie, przez kilka mieisięcy 
jedno i tO Mifaią sztukę dawano, a języlca włoskiego nikt 
prawie nie rozumiał. Król regularnie zasiadał w swój loży, 
lecz widząp nieraz teatr zapdnie próżny, dziwił się, ze na- 
ród nasz nie ubiega się o w idzenie rzeczy lak wielce dele- 
ktując^^ ucho i oko darmo, to jest bezpłatnie, gdy tymcza- 
sem' za granicą, Ind nąjpospoUtszy opłacad nie żałaje« Do 
niektórych oper dobierano orkiestry możniejszych panów, 
jako to:.Wielhorokiego kuchmistrza litewskiego, księcia 
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ęzartoryskiego kanclerza W. litew skiego, tak że liczba gra- 
jących przenosiła oiekiedy sto osób (1). 

Na imieniny Augusta Illgo, wystawne zawsze dawano 
opery, pomiędzy innemi w roku 4733 wykonano Euristeo 
a w 1762 le Tńomphe de CleHe opery Jana Adolfa Hassę (2), 
pierwszego mistrza nadworoćj kapeiii króla. 

Usiłowania tego monarchy lóbo z oporem, wywarły jed- 
nakże później na mieszkańcach stolicy skutek najpomyślniej- 
szy. Z początku gwałtem prawie łapiąc po ulicach ludzi by 
oper słuchali, doprov^ adzono do tego, że nieznacznie wy- 
robiło się w Warszawie a następnie w kraju całym, powsze- 
chne do tego rodzaju widowisk zamiłowanie; w końcu, jak 
to pod panowaniem Stanisława Augusta ujrzymy, największą 
liczbę słuchaczy, prawie zawsze same tylko opery do teatru 
sprowadzały. 

W roku 4736 Piotr Kwiatkowski Jezuita, wydał Tea- 

trum życia ludzkiego ^ rodzaj dyalogu w deklamacych; zaś 
w 4743 Stanisław Konarski, wskrzesiciel oświafy narodo* 
wćjy urządził teatr dla szkoloćj młodzieży, gdzie najwięcój 
dzieła francuzkich pisarzy przez siebie tłumaczone jako to : 
Kornelia, Rassyna i Krebiliotia grywano. Wpływ francuzczy- 
zny począł już silnie w owe czasy na obycząje krąjowe od- 
działywać; znaczniejsza młodzież wychowywana na dworze 
Stanisława Leszczyńskiego, najwięcój się do tego przyczy- 
niała. Zmiana wychowania pociągnęła za sobą zmianę wy* 
obrażeń i pojęd ; za niómi poszła i zmiana stroju. Więc gdy 
wszyscy naśladowali albo raczój małpowali obyczaje fran- 
cozkie, musiało się to także odbid i w literaturze. Z orygi- 

(1) Pamiętniki ICitowicza 

(2) Obacz rozdział o Muzyce niemieckiej. 
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naloych małćj warlości dramatycznych utword w, wspomnied 

wypada Zejfadyn, Tytus Japończyk^ tragedye Jana Bielskiego 
dia młodzieży szkoloćj DapisaDe» a około 1748 r. w po- 
znańskiśm kollegiuni przedslawiaue ; dramat Miłość skuteczna 
^dsie ^^ateossna Woyclecba Szafrańskiego; MiiiM ojczyzny 
tragedya przez akademikdw krakowskich w 1764 odegrana 
i t. p. Aż wreszcie fiobomolec począł przekładad, przera- 
biad i naśladowad oelaiejsze komedye francozkie. Jednakże 
wszyslkie usiłowania dążące do rozbudzenia w narodzie 
zamiłowania do teatru, niewielką mogły przysługę wyświad* 
czyd, gdyż ograniczały się tylko na miejscowym wpływie; 
należało utworzyd stały teatr publiczny ; potrzeba takowego 
w stolicy przynąjmoićj powszechnie już się w owe czasy 
ęzud dawała* 
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ZAŁOŻENIE NARODOWEGO TEATRU W WARSZAWIE. 

Stanisław August xu]ożyciel teatru narodowego. — Bielawski. — Kajetan W^* 
gierski. — Gorliwoić wspdłziomków o polepszenie sceny polskićj. Opera wio- 
tka, tudzież franeazey i nuinieccjr aktorowie sadają eioa szkodliwj w samym aa* 
ras poetątku istnienia teatra narodowego. — Tomatia pierwssj pnedti^bierca 
•cany naodj, ii-zbogaciwsa}' się opnntfzają. — 8skudliwy prsykład dla nitatęp- 
e<5w. — Sejm w roko 1 774 nehwala aałoienie teatru i kierunek nad nim powiersa 
Ke. Augnatowl Sułkowakiemn.^ Wiek ałoty teatru ojcaystego — Baron Karta.*** 
Jego podstępy i intrygi. Ryx i Kurta sprowadzają balet, ^ Opera włoeka. — 
Upaiiek artystów polskich. — Owsiński i Tmakolawiika sapewaiają chwilowe po> 
wodzenie wystawieniem tragedyi BewerUf. — Niegodne postępowanie przedsię- 
bierrdw teatru. — Król /izcka się oj loki nad artystami polskimi. — Zamknięcie 
teatru. — Uyx sekretnie ur;£ądza uuwą aoirepryzę. — Muntbrun d_v rektorem wi- 
dowisk polskich, franpuzkich i baletu. — W' j<'iech B 'pusławski w 1778 r. wystę- 
puje na scenę. — Życzliwość Montbruna dla artystów narodowych.—- Jego za- 
miar wystawienia opery polslućj. 

Baczny i dbały o wzrost krajowój oświaty Stanisław 
Aogasf^ w pierwszym zaraz roko panowania swego posta- 
nowił w Warszawie urządzid teatr narodowy publiczny. 
Wspierali życzenia monarcłiy Czartoryski generał Ziem Po- 
dolskich, Rzewuski, Wojna i wielo innycli; tak więc w roku 
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1765, otworzonej pierwszy raz teatr w tejże ujeżdżalni pa- 
łacu saskiego, gdzie przedtem za Augusta lU grywano ope* 
ry włoskie. Najprzdd zaczęto zbierad młodzież, którąby 
wykształcić można było na aktorów, a lubo w pospiesznem 
przygotowaniu dobór ich nie odpowiadał zupełnemu wy- 
maganiu sztuki, znaleźli się przecie ludzie z pewnymi ta- 
lentami, a pomiędzy nimi wyborny na owe czasy komik 
Świeżawski, co przez długie lata był ozdobą teatru naro- 
dowego. Stanisław August pragnąc rozpocząd widowiska 
sztuką oryginalną, wezwał Bielawskiego, fligiel adjutanta 
buławy Wielkiego Księztwa Litewskiego, znanego z dawna 
monarsea autora wielu drobnych okolicztiośdowych wier- 
szyków, i polecił mu napisanie jakiej komedyi. Bielawski 
z zapałem wziął się do pracy, a w dni kilkanaście ukończył 
komedyę pod tytułem Natręty. Kr<5l na tydzień przed rocz- 
nicą koronacyi swojój, rozkazał teatr otworzyć (1), i dnia 
19 listopada 1765 roku, zdumieni mieszkańcy stolicy uj- 
rzeli na rogach ulic poprzylepiane afisze treści następu- 
jącej: 

„Aktorowie Jego Królewskiej Mości koaiedyów polskich, 
będą reprezentowali 19 listopada Natrętów^ komedyę w 3 
aktach z dwoma baletami. Początek będzie o godzinie sz(5- 
stśj i będzie się płacić 1 bilet do cyrkułu tynfów dziewięć, 
1 bilet do pierwszego piętra tynfdw dziewięć, 1 bilet do 
parteru szóstaków siedm, \ bilet do trzeciego piętra Szo- 
staków pięd. Bilety od południa będą sprzedawane wope- 
rałni/' 

(1) Obftc* Diiennik Wareinwtki Nr. 19 e r. 18^6 Fi'«r- 
wnt otworzenie teatru poitłsieyo w W&rmt^ie pr^ei K* Wl. 
Wójcickiego. 
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Pooiimo wygdrowanśj jak na owe ezasy ceny miejsc, 
Dowośd niesłychana i dozwolony wstęp wszystkim bez 
wyjątku stanom aprowadzito mnóstwo ludsi do teatrui^ 

a skoro tylko zmrok zapadł, cały gmach teatralny był 
w oblężenia* Gdy monarcha wszedł do loży umyślnie dla 
niego z przepychem urządzonej , widzowie powstali i gło- 
śnym okrzykiem pozdrowili. „Kobiety wystrojone, połą- 
czyły swe głosy pieszczone, powiewąjąc z zapałem, to 
chublkami, to wachlarzami. Szlachta ko ntuszowa, która 
przemagała w owe ozasy na parterze, podrzuciwszy w gd- 
rę czapki, szczęknęła głośno szablami. Szczęk żelaza 
cbrobrych dłoni przydzwonił radosnym okrzykom. Stani- 
sław August młody i piękoy, z opromienionym od szczęścia 
obliczem, wychylił się z loży, i wdzięczny wszystkim od- 
dał pokłon. Na dany znak zabrzmiała muzyka, przeciągłe 
okrzyki zamilkły, kurtyna się podmosia, widowisko rozpo- 
esęte zostało (i).'' Po stosownym wstępie, w którym Tha- 
lia muza komedyi zstąpiwszy z Parnasu miala pizedmowę 
do króiat z powszecfanóm wszystkich zadowoloieniem ode- 
grano wśród okiask<$w komedyę Bielawskiego i odtąd teatr 
polski pomimo różnorodnego rodzaju klęsk i burz politycz- 
nych jak to później będzie o tóm mowa , z małemi tylko 
przerwami dotrwał aż do dni naszych. 

Kiedy niemał wszystkie inne narody od przedstawienia 
naprzód szluL obcych ua swych tealrach rozpoczynali, 
a nas przeciwnie od oryginahiój zaczęto ; a lubo Bielawski 
był sam dworakiem i wiedział dobrze jakie były intencye 
ki^dla > w komedyi swojej Paryżanina w karykaturze wy- 
stawił, a za polskością siinie obstawał. Może nawet głd- 

(I) Tw^* 
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wnie lej przyczynie należy przypisad powodzenie Ićj ko- 
medyi* Węgierski Kajetan drwiąc ze wszystkiego, nie 
przepuścił także Bielawskiema, oto co z tego powodu na- 
pisał: 

yyOd Bftltjckiego morza ku śnieżystym Tatarom, 
Wiedzą że pan Bielawski otworzył Teatmm. 

I ełaszoie eię tym chełpi zaszczytem niezmiernym. 
Bo był pono natenczas jak mówią odźwiernym." . 

Później wystawiouo tegoż samego autora liomedyę 2)2t- 
wak^ tudzież Ks. Bobomolca Pijaoy^ Pan dobry- CermamafU, 
Małżeństwo z kalendarza i tłumaczenia prozą komedyi fran- 
cuzkićj Destucii a Marnotrawca i dumny, Boiiomolec pisząc 
dawoiój dla szkolaćj młodzieży, do prac swoich dramatycz- 
nych nigdy kobiet nie wprowadzał; teraz mając swobod- 
niejsze pole działania, za przykładem innych ^ miłośd , ten 
niewyczerpany i niezużyty do dnia dzisiejszego temat, za 
podstawę do swoich komedyi obrawszy, kobiety na scenę 
przywołał. Z aktorów pierwotnych najwięcój się odzna- 
czyli Świeżawski i Lemański, a Moniior^ pismo peryodycz- 
ne podówczas wychodzące, zamieszczało pierwsze uwagi 
krytyczne nad naszą sztuką teatralną. 

Gorłiwośd o polepszenie sceny polskićj wzmagad się 
w narodzie poczęła; wielu uczonych wzięło się do pisania 
dzieł dramatycznych lab do przekładania takowych z ołusych 
języków; publicznośd zaś coraz więcej nabierając za miło- 
wania do widowisk ojczystych, coraz chętnićj do teatru 
uczęszczała. Lecz w półtrzecia roku od pierwszego przed- 
stawienia, przybywa do Warszawy niespodzianie opera 
włoska 61^0, zaraz po nićj francozcy i niemieccy aktorowie 
pojawili się także i z komedyarai występować zaczęli ; lak 
więc chciwa nowości publicznośd, ze szkodą własnego tea^ 
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tru biegła oasycid się cudzoziemskiemi widowiskami. Mie- 
szkańcy Warszawy przyzwycząjeoi już oieco za Augusta Ul 
do smakowauia w muzyce , a mianowicie w operze włos-* 
kićj, z zapałem teraz jej się przysłuchiwali, tern więcćj, że 
nie spodziewano się jeszcze wcale by Polacy tego rodząja 

r 

widowiska kiedykolwiek przedstawiać mogli. Ówczesny 
przedsiębierca teatru lomatis, pragnął od dawna miód pod 
swoim zarządem operę, bo zebrawszy niemało grosza 
z poisJdcb artystów, miał nadzieję podwoić swoje dochody. 
Sprowadził tedy włoskich śpiewaków, lecz gdy spostrzegł 
iż dla nich publiczność zaniedbuje swdj własny teatr naro- 
dowy i ten z tego powoda przestał mu czynid dochody, 
sprzyjając więcśj włochom jako ich współziomek niżeli 
Połakom, rozpuścił miejscowych aktorów. Wzbogacony po- 
myślnemi przedstawieniami opery, Tomatis porzucił wkrót- 
ce i Włochów^ dawszy szkodliwy przykład następcom swo- 
im, którzy mając tylko własny zysk na celu, kładli nieprzer- 
wanie zaporę wzrostowi i rozwijaniu się sceny poiskićj. 
Przez lat dziesięd zawsze prawie cudzoziemcy zarządzając 
leatreia , wyrugowali z Warszawy zupełnie aktorów naro- 
dowych, atoli w teatrach pozaprowadzanych na dworach 
znaczniejszych panów, a szczególniej Księcia Sułkowskiego 
i Karola Radziwiłła, znajdowali przytułekipole dorozwijania 
swoich talentów. Dopiero w 4774 roku, zgromadzeni na 
sejm obywatele , przemyślając o założeniu na nowo w sto- 
licy teatru narodowego, mocą ustawy sejmowój, książętom 
Sulkowskim nadali wylączuy przywilej utrzymywania 
w Warszawie widowisk, a zapewniwszy przez to ich trwa* 
łośc, pragnęli na wzór ościennych narodów, karcąc wady 
i śmieszności, przyłożyć się do poprawy obyczajów. 
August Ks. Sułkowski, mąż zacny i uczony, dokładał 
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wsselkicłi starań , by scenę ojczystą wydoskonalić. Z mia- 
sta swego Kydzyaa |>osprowadzal własnych aktorów, po* 
nnędzy którymi pierwsze miejsee tnymał Hempióski, tu- 
dzież panny: Sierakowska i Gronowiczdwna. Przyłączył 
uę późnićj do oich .Owsiaski artysta obdarzony nadzwy- 
czajnym talculem i panna Sikorska, grywająca zwykle ko- 
ołumki z wielkićm dla publiczności zadowoinieniem. Nowy 
przedaiębierca teatru zaczął widowiska od sztuk Bobomol* 
ca Jako lo: Czary ^ Monitor, Nagroda cnoty^ Staruszka młodOf 
StarunUmicz^ tudzież księcia G. Z. P. Czartoryskiego; 
Patim na wydaniu. Gracz ^ Bliimęta, Kawa, Pysamoskąpski^ 
przerabianych po większej części z franeuzkiego, a wybór* 
nie do aiiejscowych obyczajów zastosowanych. Aktorowie 
zachęcani radami i światłą prowadzeni opieką, nabierali 
wykształcenia i znajomości w sztuce; scena wspierana po* 
mocą możnych i współczuciem ogółu kwitnąd pocz^a^ 
a Bogusławski w swoich pamiętnikach powiada: „«i to 6^ 
wiek złoty dla teatru ojczystego.'' Lecz niestety krótko, bar- 
dzo krótko on trwał, bo zaledwie półtora roku upłynęło^ 
znów zabiegi i chciwośó cudzoziemca, zniszczyła go w sa- 
mym rozwoju. 

Baron Kurtz, jedeii z niemieckich wiedeńskiego teatru 
komicznych aktorów , a który śmiesznym także sposobem 
został baronem (i), dowiedziawszy się jak znaczny majątek 
zgromadził pierwszy przedsiębierca obcych widowisk 
w Warszawie, przed dwoma już laty przybył do nićj 

V) Cesarz J^zef II prseehodsąc prses 6cen<^ kiedy ten 
aktor odgrywał bardzo dobrze rolę jakiegoś barona: Brawo 
baronie!'* zawołał Proszę W. C. Mości o dyplom** odpp* 
viedaial Knrtz i pazajntrz i«totaie takowy otrzjmat. 
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z grooeni dobnie dobranych śpiewaków włoskimi Of>ery 

buffo. Celowała pomiędzy inaetoi głosem i arodą ulubiona 
od calćj pubiiczDOŚci pierwsza śpiewacaka Bemardi. Śpie- 
wany przez nią poloaez Sacchioiego z opery U finto pazzo 
per Amore, lak 8ię powazechoie podobał, će go przez długi 

czas po całym kraju nucono. Kurtz dając wciąż jediie ope- 
ry, przewidywał ii długo nie będzie się mógł utrzymad 
obok silnie protegowanej scetiy polsldój\ i to co przez lat 
parę uzł)ierał, iaiwo może utracid; wpadł więc oa myśl 
sprowadzenia baletu , ile źe ten rodząj widowisk dobrze 
widziany za czasów Augusta iii, byiby. teraz dla łakuącdj 
zaiMiwy publiczności przyjemną nowością. Ale zamiarom 
jego stawat na przeszkodzie przywilej nadany przedsię- 
biorcy teatru narodowego, mocą ktdrego mdgł aił>o nie po- 
zwolid wcale dawania nadal opery włoskiej z baletem^ 
albo żądad od nich znacznćj opłaty. ILurtz by dopiąd swe- 
go celu, postanowił użyc intrygi i podstępu. Znalazł on 
wielu zamiłowanych w cudzoziemskich widowiskach, zna- 
lazł wielu takich co niemiłćm oldem patrzyli ca wzrost 
i postęp sceny polskiój; nakoniec byli i Ucy, co w połą- 
czeniu aię z włoskimi śpiewakami i ł)aletem, widzieli dla 
siebie znaczne korzyści. Do czego chciwość i chęć zysku 
nie doprowadzi! Właśnie zbliżał się czas, w ktdrym roczna 
uaaowa przedsięl)iercy narodowego teatru z jego artystami 
kończyć się miała. Pewna liczba aktorów mni^j zadowoi- 
niooa z surowego nieco w żądaniu spełnienia obowiązków 
rządcy swojego, praguęła inuego zwierzchnika; inni w mia- 
rę wzrastąjącycb talentów, żądali powiększema płacy. 
Chwycił się skwapliwie Kurlz do korzystania z takiego 
stanu rzeczy i w kilka dni to datkiem, to ołMetnicą, jakiój 
wcale nie szczędził, przyciągnął na swoją strooę wielu 
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artystów, źe uprzywilejowanemu przedsiębiorcy, zaledwo 
kilka moiśj zdoloycłi zostało. Napróżoo ks. Sułkowski do> 
Idadał wszelkich starań by temu przeszkodzić; nic nie po-^ 
magato. Dotknięty do żywego niewdzięcznością opuszcza- 
jących go aktorów, znudzony nadaremnónii usiłowaniami 
przywrócenia ich pod swą władzę , sądząc nareszcie nie- 
godnem swojej powagi wdawanie się dłuższe w podobne- 
go rodzaju zalari^i, zrzekł się przywileju. Tego właśnie 
strona przeciwna oczekiwała i zaraz nabył takowy Ryx, 
kamerdyner królewski , a później starosta Piaseczyński. 

Gdy w roku 1776 uzyskał potwierdzenie sejmu, na- 
tychmiast teatr narodowy połączył ż włoską operą i bale- 
tem, Kurtza za wspólnika przybrawszy. Sprowadzono tedy 
balet, którego największą ozdobą był grotesk Słancowski, 
powszechnie od całej publiczności lubiony, a dając go 
wraz z operą, licznych widzów ściągał do teatru. Przed- 
siębiercy niespokojni jednakże o los widowisk, na jakich 
dalsze swoje zakładali rachuby, postanowili nowym jeszcze 
rodzajem śpiewu pomyślnie zapewnid przyszłoś<$ swoją. 
Sprowadzili z Włoch sławnego sopranistę Campagnini, wy- 
borną i z nadzwyczaj przyjemnym głosem śpiewaczkę Bo- 
naiiai, a łącznie z dawniejszemi osobami, postanowili 
przedstawiać opery serio , rodzaj widowisk nieznanych do- 
tąd w Polsce. „Trudno jest opisać', irndniój jeszcze uwie- 
rzyć „powiada Bogusławski'^ z jakićm uniesieniem przyję- 
tym został ten nieznajomy dotychczas rodzaj śpiewania. 
Powszechny zapał publiczności nie ledwoby porównać 
można z owóm nadludzkićm prawie uwielbieniem, z jakiśm 
Grecya dla zapaśników 0[implJ^klch widowisk stawiała po- 
sągi ku nieśmiertelnój ich sławie! W trójnasób pomnożona 
opłata wejścia na wszystkie miejsca, nie wslrzymywała 
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ciekawych. Opery: Dtrfo, Demafontes^ Eurydyka^ lubo oa 
szczupłej scenie, okazale jednak i bardzo kosztowanie wy- 
stawiane, nietylko wracały przedsiębiercom poniesioue wy- 
datki , ale nadto stały się niejako złotociągiem, wlewającym 
bogactwa całój publiczności do ich kieszeni. Przykładali 
się jeszcze do pomnożenia onych różni panowie, tak przez 
kosztowne dary, jako tśż przez sprawienie ubiordw i ozdób 
sceny. Książę Marcin Lubomirski wystawił własnym kosz- 
tem sławny balet Sąd Parysa^ same ubiory sprowadzane 
z Paryża, przeszło 50,000 złotych kosztowały." 

Przy tak starannych zabiegach Ryxa, Kurtza i protekcyi 
innych możniejszych ludzi, upodobanie publiczności do 
teatru a mianowicie do muzyki, rozszerzad się poczęło; 
teatr przynosił znaczne dochody, lubo utrzymywanie arty* 
stów dramatycznych polskich, opery i baletu, wymagało 
wielkich ze strony przedsiębiorców wydatkdw. Scena oj- 
czysta ogołocona z muzyki i tańca, ograniczając się tylko 
nadawaniu małych komedyi, mniśj od słuchaczy nawie- 
dzaną bywała , więc niemiłem okiem Ryx i jego stronnicy 
na nią spozierali. Stanisław August zajęty ważnćmi dla sie- 
bie i kraju sprawami, przestał się opiekować' jej losem; za 
jego przykładem poszli i ci , co utworami swymi chód kie- 
dy niekiedy zasilali szczupły repertoar sceny polskiśj. Ar- 
tyści narodowi zostawieni sami sobie, a przez obcych dy- 
rektorów rządzeni, nie byli w stanie sprowadzad na swe ' 
przedstawienia zobojęlniałt^j dla nich publiczności; a zatem 
przedsiębiercy w końcu 177G roku, postanowili ich się zu- 
pinie pozbyd. Jednakże krdl, chociaż w balecie najwięcej 
się kochał (1), nie mogąc patrzeć obojętnie na zniszczenie 

(Ij W truppie baletuiKÓw oprócz wyźój wfipoiauiauego 
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sceny polskiej, ktdrćj sam pierwszy był założycielem, opaił 
się żywo zgubnym przedsiębierców zamiarom, i z ^rłasnój 
szkatuły przyrzekł nagrodzie straty, jakie oni z tego powo- 
da poniosą. Tym sposobem los artystów naszych pomimo 
niechęci przeciwników zabezpieczony, zachęcił ich do gor* 
liwego starania się o wzgłędy publiczności. Jakoż posta- 
nowili 4777 roku wystąpid z nowym, nieznanym rodzajem 
sztuki, z tragedyą Bewerlej, Owsiński i Truskoiawska grali 
w niój pierwsze role, a talentem swoim przejmując do głę- 
bi duszy i wyciskając łzy zgromadzonym słuchaczom, w ta- 
ki .zapał publiczność wprowadzili, iź przez kilka tygodni 
cała Warszawa tą sztuką była tylko zajętą, a każdy z mie- 
szkańców biegł do teatru podziwiać i zachwycać się grą 
polaków dowodzących, źe w tragicznych sztukach celować 
są w stanie. Gdy z takićm powodzeniem artyści miejscowi 
odzyskali napowrtft względy i współczucie publiczności, 
opera włoska dając ciągle jedne i te same przedstawienia, 
nudzić w końcu słuchaczy poczęła; balet także upadł, bo 
pierwszy tancerz i kompozytor baletów Sacco opuścił War- 
szawę. W takim stanie rzeczy, dochody teatru z dniem ka- 
żdym zmniejszać się musiały, podstępni zaś przedslębiercy 
korzystając z danego przed rokiem słowa monarchy, uro« 
śctii do jego skarbu pretensyina 200,000 złotych! tytułem 
wynadgrodzenia za poniesione straty przez roczne utrzy- 
manie polskich artystów^ co było nikczemnóm fałszem, bo 

Slancowekiego, był także zręczny skoczek znany pod imie- 
niem Mich ili:^!. Zilarzrło eię razu jednep^o, iż gdy król pod- 
czas baletu chustę 6\voj^ na ficenę upuścił , Michałek po« 
dniósł ją, a rozpędziwszy się » wskoczył ze sceny do loży 
i oddał królowi. 



L^ yui^cd by Google 



— 479 — 

rocsiia naówczaB wszystkich artystów polskich płaca, zale- 
dwie 4,000 złotych wynosiła, i ooi jedoi widowiskami 
swćmi pod koniec anfrepryzy największe dochody teatrowi 
przynosili. Król Stanisław oburzony Łakićm nadużyciem 
zaufania, zrzekł się nadal wszetkićj nad teatrem opieki, 
a to b^ło powodem, iż takowy znów zamknięto i artystów 
wszelkiego rodząju widowisk zupełnie rozpuszczono. Przez 
kilka miesięcy nie było w Warszawie żadnego teatru ; i nie 
wiedziód jak długo byłoby to trwało, gdyby nie przyjazd 
doskooałój truppy francuzkich aktorów, którzy otworzyw- 
szy opuszczony teutr, z wielkióm wszystkich zadowoluie- 
ntern komedye grad poczęli. 

Zaczęto znów myśleć nad utworzeniem' teatru polskie- 
go. Ryx posiadający na dawanie wszelkich widowisk 
w kraju przywilej , skompromitowany w wspólnictwie da- 
wniejszego przedsiębiorstwa, nie śańai jawnie przystąpió 
do tego; porozumiawszy się sekretnie z wielu bogatymi 
ludźmi w Warszawie, urządzono antrepryzę, a Równym 
dyrektorem widowisk polskich, francuzkich i baletu, ogło- 
szono niejakiego Montbruna. Montbrun był niegdyś arty- 
stą opery francnzldćj , a od lat kilkunastu stale osiadłszy 
w Warszawie, trudnił się dawaniem lekcyi muzyki i śpie- 
wu. Nowy ten przedsiębiorca połączonych razem teatrów, 
okazał się ze wszech miar najgodniejszym piastowania tak 
ważnój posady. Ot>ezoany w młodości z powinnościami do- 
brego artysty, w wzorowym porządku wszystkich bez ró- 
żnicy utrzymywał. Chociaż francuz, szczerze sprzyjał poi* 
skiej scenie i najsilniej starał się o jej pomyślnośd. On to 
w 4778 roku mianował dyrektorem sceny poiskićj artystę 
francuskiego Gaillarda, któren wiele wpłynął na udoskona- 
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lenie aktorów, a iroskliwy zawsze o scenę ojczysLą monar- 
cha » wyznaczył dwóch zaufaniem swojśm zaszczyconych 
mężów: stolnika koionaego Moszyńskiego i szambelana 
dwom Wojnę, ażeby jako najwyżsi zwierzchnicy, o losie 
artystów mieli staranie. W tyto samym roku Wojciech Bo- 
go^wski, największa później podpora i chluba narodowe- 
go teatru, wszedł do składu artystów dramatycznych pol- 
skich, wystąpiwszy po raz pierwszy w komedyi przez sie- 
bie z francuzkiego przełoźonój Fałszywe niememości, Mont- 
brun dostrzegł w nim niepospolity talent, sam nawet zajął 
się pierwotnóm jego do sceny ukształceniem; uczył go mu- 
zyki, a co większa, pierwszego aktoia francuzkiego Den- 
Yilla wyznaczył Bogusławskiemu za nauczyciela, nie szczę- 
dząc na to własnego funduszu, byle tylko przyszłą pomy- 
ślność sceny polskiej zapewnid. On nareszcie, zachęcał go 
także do tłumaczenia dzieł dramatycznych na j<,^zyk ojczy- 
sty, przez co podał mu sposoboośd zachowania i ratowania 
późniój sceny narodowój od niechybnego upadku. Tak 
szlachetne postępowauie Moatbruna, zasługuje na wieczną 
pamięd w sercach wszystkich miłośników teatru, i gdyby 
nic więcój nad to nie uczynił, już tóm samem miałby pra- 
wo do naszój wdzięczności ; lecz nie tu jeszcze koniec za- 
sług tego zacnego męża. Artyści polscy dawszy jaź chlu- 
bne dowody zdolności ua polu komedyi i tragedyi, mieli 
jeszcze zaszczytnie w oczach współziomkówipdznaczyd się 
w operze, i to w operze narodowej! Publicznośd ówczesna 
słysząc tylko włoskich śpiewaków, nie wierzyła ażeby inny 
jaki naród był w stanie z równą pomyśluością opery wy- 
stawió, a cóż dopiero mówid o polakach! Owszem, prze- 
sąd odmawiający wszelkich w tym względzie własnemu 
narodowi zdolności był tak wielki, iż jawnie utrzymywano, 
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że polakom natura odm<$wiła talentu do muzyki » że żyją- 
cym w półoocDym klimacie nie dała pięknego głosu, że na« 
wet język polski nie da się nigdy do tkliwćj lub dramatycz- 
nej pieśni zaslosowad. Jakże się mamy temu dziwid, kiedy 
dziś jeszcze , pomimo upłynionycli lat 50 prawie od tego 
czasu znajdują się tacy, którzy pomimo tysiąckrotnych do- 
wodów, odważaj4 się mniśj więcćj to samo utrzymywać. 
A lubo do muzyki niepodobna już zaprzeczad polakom nad- 
zwyczajnych zdolności , wszelako nietrudno spotkać ta- 
kich, co utrzymują ze nam oatura nie dała pięknych gło- 
sów do śpiewu , a język nasz niewłaściwym i niezdoloym 
jest do wyświadczenia posług w operach wymagaoych! 
Najprzód , natura nie jest dla nikogo na kuli ziemskiój ma- 
cochą, więc pięknych głosów u nas nigdy nie brakowało 
i brakowad uie będzie, a bogaty i dźwięczny język polski 
właściwszy i piękniejszy jest do śpiewu, aniżeli to sobie 
nie jeden wielbiciel obczyzny wyobrazid i pojąd może. 
Zresztą, czyż godzi się powąŁpiewaó o tern w kraju, 
w którym tyle już arcydzieł muzyczno -dramatycznych 
z najświetniejszem powodzeniem wykonano, przez ludzi 
niesłychanie wysokimi przymiotami artyzmu obdarzo- 
nych? Lecz stare przesądy, to jak zadawnione choro- 
by, pomału i z trudnością mogą byó tylko uleczone. 
Ja tóż nie myślę brad na siebie tak uciążliwego obowią- 
zku; niech hi^orya za mnie pzemawia; może tćż głuchy 
na wszelkie rozumowania liczny jeszcze niestety zastęp 
uprzedzonych, da większą wiarę niezbitym i żadnój wąt- 
pliwości nieulegąjącym faktom. 

Montbrun, chociaż obcy urodzeniem, szczerze przy- 
wiązał się do naszego narodu i pragnął pierwszy przy- 
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staźyd się krąjowi operą polską. Wiedzaił on o ieo^ 
iź JH6 łatwo necs taką do skutku doprowadzid możoa; 

lecz dobre chęci, jak U) się aastępoie pokaże, wiele do- 
kąsać mofla* 
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MACIEJ KAMIBŃSKL— ANTONI W£JN£RT.<- 

GAETANL 

{1778-1794 ). 

Buhomoltia koncdyjka Nfdza wtta^tUwima, ^ Kamieński okłada do nlćj iniisy- 
k^ — Bogusławski na żątliwie IfoBtbnina pmrabia ją. — Wjstawieata pitF» 
wsiśj opery poLskićj. — Roabidr Nędz^ uszezęiłitoion/f. — Upadek Moocbraaa 
i zamknięcie teatru narodowego. - Król wydaje roskaz wybndowaniA teatru. — 
Polncy przedstiiwiflją opery. — - ^i}i<l:n Kamieńskiego. — Krót'^) t; •^va}a pr)myślność 
teatru w stoli«'y. — M«i8zyński stolnik koronny ołn iriiu;-- /wicr/.t hnirtuo nad tea- 
trem. — Pont) ńltjijść jcf:;*; wzrasia. — Artyści oarodowi przedstawiają Jtraskatan' 
Pałsiellego, — Autoui Wejnert. — lotrygi. — Łtibomiriki i Bogusławski obej* 
moją zarząd teatru. — Op«ra włoska. — Kurta a baktem odstępuje artystów 
nŃjscowycłi i łą^y i;^ a włochami.-^ Upadek acaajr narodowej* " Staaiełair 
Aagaat wapiara aamiary Bogatławakiego. — HHakldiay aktoiowfa polepy opv- 
•■eiają Wamawę, — Bopiaławaki w Wiloia praadatawia opary* — Sprawy taatm 
w tioliey poprawiąją lif. Pnet^powania Byza a Bogatławakin, — OattanL 
Stanisław Aagaat roakaaoja Bysowi aprowadstd aa sejm do Wamawy artysldw 
narodowych, Bogoslawaki w Waraaawia. Sejm snosi przywileje właieicialita** 
tra. — Pomyilooid taatre ojczystego. ^ Polacy praadslawiają Asnm Salierego. ^ 
Boguiławdki pra*;nie przysłużyć się scenie operą prawdauwie narodowy. — Kra- 
kowiaki i Górale, 



Pomiędzy kadetami królewskiego korpusu w Warsza- 
wie, zualozło się w 1776 roka kilka którzy ucząc się ma- 
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zyki» szczególną okazywali zdolnośd do śpiewania. Stani- 

sław Aiii^ubt gdy się o tein dowiedział, żvcz^ł r^obie słyszyc 
ich razem śpiewających; chciał się bowiem przekouad, oży- 
liby polacy nie mogli z czasem w ojczystym języku wystę- 
pować w operach i pięknością meiodyi zachwycać wsp($ł- 
ziomków, zamiast sprowadzenia z ogi omnym zawsze kosz- 
tem obcych śpiewaków. Chcąc dogodzid żądaniu monarchy, 
ks. Bohomolec, znany autor wielu dowcipnych i wesołych 
komedyi, ułożył komedyjkę w jednym akcie z kilku piosnecz- 
kami, nazwawszy ją Nędza mzczęśUwiona, Czyli dla braku 
kompozytora muzyki, czyli dla innych niewiadomych powo- 
ddw, komedyjka Ła nie byłagraDą,aIewydrukowanąz6slala. 
Maciśj Kamieński powziął myśl wystawienia jćj na publicz- 
nym teatrze i ułożywszy do piosnek muzykę, otiarował ją 
ówczesnemu dyrektorowi narodowśj sceny. Montbrun sam 
niegdyś występując w operach, znał doskonale muzykę; 
nawet niektóre znakomitsze śpiewaczki francuzkie jemu 
były winne ukształcenie wokalne, a pomiędzy innómi pier- 
wsza śpiewaczka Wieikiój Opery w Paryżu, panna Maiłiard, 
przez niego pierwiastkowe uczona, w Warszawie w operetce: 
ks Ckasseurs et la iMilióre w roli mleczarki, zawód swój tak 
później świetny rozpoczęła. Spostrzegł więc on, że ta korne- 
dya z kilku tylko scen złożona, nie mogła nazwać się operą 
postanowił zatem treśd wprzód stosownie przerobid i mu- 
zyką więcej okrasid Wezwawszy do siebie Bogusławskiego, 
rzekł do niego te słowa :„Mam tu komedyjkę ks. Bohomolca 
z kilku piosneczkami, Kamieński już muzykę do nich skom- 
ponował ; gdybyś pan zrobił z tego operetkę, uprosiłbym 
Kamieńskiego, żeby resztę muzyki ułożył, a tak zadziwili- 
byśmy publiczność uowćm zupełnie w swojm rodząju wido- 
wiskiem. " Bogusławski chętnie się na to zgodził, lub prze- 
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widy wał (i co go istotnie nie mioęlo), iż nieprzyjaziii mu 
ludzie powstawać będą na czyn zuchwały przerabiania 
i poprawiania autora, mającego już pewną ze swych prac 
autorskich wziętośd. 

Treśd z jednego na dwa akta przerobił, kilka sryi i dwa 
dueŁa dodał; Kamieński zaś z wielkićm ukontentowaniem 
mazykę do nich ułożył, sam aktorów ^piewad jój wyuczył, 
a tak Nędza v!izcz(;^śliwiona^ najpierwsza polska opera wy- 
stawiona w 1778 roku, z współczuciem od całej publiczno- 
ści przyjętą została. 

lak pierwsze otwarcie publicznego teatru rozpoczęto 
oryginalną komedyą polską, tak też oryginalna opera hłużyła 
śpiewakom naszym na pierwsze ich w tym rodzaju sztuki 
wystąpienie. 

Maciej Kamieński urodził się dnia 1 3 października 
4734 roku w Oedenbnrgii, miasteczku węgierskiśm, nad 
granicą austryacką leżącem. l^oczątków muzyki uczył się 
w nadwomćjkapelli hrabiego Henkel, ówczesnego tych ddbr 
właściciela, a następnie w Wiednia edukacyę swoję uzu- 
pełni). O pierwiastkowóm życiu jego, rdwnież jako o przy- 
byciu do Polski tyle tylko wiadomo, że przez czas dosyd 
długi trudniąc się w Warszawie dawaniem lekcy! muzyki, 
pozyskał sobie rozgłos biegłego nauczyciela, a przez skoii]^ 
ponowanie opery JSędza iLSZCzęśliwiona, imie jego stało się 
gtośnóm w całym kraju. 

Ten pierwszy swój dramatyczny utwdr Kamieński przy- 
pisał Stanisławowi Augustowi w te słowa : 

„Panowanie Waszój Królewskiej Mości oprócz popra- 
wienia rządu, wskrzeszenia nauk i wprowadzenia różnych 
kunsztów do kraju, będzie w kronikach narodowych naj- 
pierwszą epoką otworzenia teatru polskiego. Zachęcone pro- 
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tokcyą Wmój Krdlewski^ Mości dowcipy poddanych do- 

kazały tego, że teatrum polskie co do komedyi z oajprzed- 
niejszemi w Earopie rdwoad się pocsęło. Miedostawato mu 
jeszcze opery, muzyki. Jaśnie Wieiinoźny Ksiądz Fr. Boho- 
molect jak(> pierwszy w Polsce, komedye orygioaloe pisad 
zaczął, lak leź najpierwszy wydal operetkę pod lytułem 
Nędza uszczęśliwiona. Doświadczając sil swoich, przydałem 
do niej muzykę. Powodzenie onej lak było pomyślne, a co 
większa dla mule, iż Waszćj Kr<ilewskiej Mości aprobacyę 
pozyskałem ; chcąc tedy wieczną zostawid pamiątkę tak 
oświadczonej mi w tern łabki Waszej Krdlewskiój Mości, 
jako i przysługi moiój najpierwszej narodowi nczynionój, 
odważam się też samą operetkę z jak największą pokorą 
o&arowad Waszćj Królewskiej Mości, i mnie samego najła- 
skawszój oddad protekcyi. 

Waszój Krdlewskiój Mości 
Pana mego Miłościwego 
Wierny poddany i nąjniższy podnóżek 

Maciój Kamićński 

Anno 1788. 

Gdy to piszę, dwa egzemplarze powyźszćj opery mam 
przed sobą : jeden tak nazwany Klawierauscug na głosy 
z fortepianem, łaskawie mi adzielony przez szanownego 
badacza starożytności Warszawy Aleksandra Wejnerta, drugi 
zaś w zupełnój orkiestrowej partyturze, będąc^ własnością 
biblioteki teatrów warszawskich. Na pierwszym z nich zaraz 
po dedykacyi, znajduję napis następujący, skreślony własną 
ręką Kamieńskiego : 

„Te śpiewy po modnemu nie są skomponowane dla kry- 
tykusów, ale dla tego, aby takie Polacy śpiewali. 

Głos fortepianowy z lekka i to tylko w przegrywkach 
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gdzieniegdzie wypełniony harmonią, a zwykle sam bass ito 
w jedoćm ramksie czasami cyfrowany, towarzyssy śpiewom. 
Do partytury orkiestrowej wchodzą instrumeota w naatf pa«> 
jący sposób ułożooe : 

I 2 Waitoroie. 

[2 Oboje. 

jj Flety. 

I ^ Skrzypce. 
4 Altówka. 
1 Bass. 

Symfonia (uwertura) w tonie D twarde takt % allegro molto^ 
rozpoczyna operę i ciągnie się przez 440 taktów. Motyw 
tego allegra i sposób obrobienia, Die posiada dla oas dzisiaj 
źadaćj artystycznej wartości. Po nióm idzie ładne adagio G. 
twarde takldw 60, w kt<5rćm wailornie i obuje milczą, 
wchodząc dopiero w kończącćm tę symfonię aUegrzeDtwdJt* 
de % taktów 77, w kształcie ronda dosyd zgrabnie i lekko 
pomyśianćm. 

Osób występujących jest pięd: 

^ glosy aktorowie 
MieszczaniD kochający Kasię. . bass. — Bagiński. 

Kasia kochąjąca Antka sopran. — Desznerówna. 

Anna wieśniaczka matka Kasi. . sopran. — Gronowiczowa. 
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gł:osy akłormoie 

Aatek wieśniak Łeoor. — Bogasław;ski (1). 

Boskazywalski, PodstaroścL . . bess. — Harasimowicz. 

Dla każdćj z nieb Kamieński popisał arye ; i tak pierwszą 
zaraz śpiewa Anna : 

,,Wiem że poczciwy i nie ma wady, 
syAlc ubogi nie da nam rady. 
Rozpoczyna ją amtoi^Gtw. V4 rytma nieco krakowskiego; 
następnie do slow : 

„Poczciwość teraz nie daje chleba. 
largo, ułożone jest z sześciu taktdw adagia z uwertury, po 
ktdrćm znów pierwsze andante następuje. Z przegrywkami, 
pieśń ta zawiera taktów 105, a zatem co do rozmiaru, może 
się równać niejednej w nowszych operach kawalynie. Głó- 
wna jćj meiodya wiele ma wdzięku i świeżości, a nawet 
pewnćj wprawy ze strony śpiewającej osoby wymaga ; gdyż 
na jedną syllabę kompozytor 26 nut, dwa i trzy razy wią- 
zanych umieścił, czterokrotnie powtarzając, jak załączony 
tu przykład lepiej oł^jaśni: 




(1) Bogusławski właściwie posiadał głos bassowy, ale gdy 
tego była potrzeba, nie wahał się występuwuć w rolach teno- 
rowych, byleby całości dopomagać. Teraz mamy niby 
Bpecyalnych śpiewaków , co nawet w partyach niekiedy 

umyślnie dla nich pisanych, występować niu chci^ zastawiając 
się naprzykład temi słowy „że to ich męczy ! A za cóż im 
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W tamtych czasach mogło loujśd w operze, gdyżśpie^ 
wacy mieli zwycząj częstemi fioryturami melodyę ozdabiać 
tak, że nieraz wyglądała ona jak z pod ufryzowanśj pe- 
ruki (1). Dziwić się jedoakże potrzeba^ iż Kamieoski pisząc 
mazykę dla osdb zupełnie prawie jej nieposiadających, 
i pierwszy raz dopiero w operze występujących, nie zacho- 
wał dostateozoćj prostoty w deseniu melodyjnym. Owszem, 
odległości (interwale) nadzwyczaj są rozległe ; nagromadze- 
nie z apodziainrami wielu nut na jedną syliabę, dosyd czę- 
ste w całćj l^j pierwszej operze polskiój; dziś nawet nie 
każdy z naszych śpiewakdw byłby wstanie dokładnie towy-< 
konad. Bezwątpienia Kamieński starał się jak najprzystę- 
paiejszą muzykę skomponować, lecz ulegając dwczesnó) 
modzie, poszedł za jój prawami, a rooźeteak pierwsi śpiewacy 
polscy posiadali ogromną z natury iatwośd wokalizowania ? 
Więc ahociź Kamieńskiemu się zdawało, iż kompozycya jego 
stosunkowo do ówczesnych włoskich utwordw jest bardzo 
łatwą i przystępną, wszetako wiele w nićj się jeszcze znaj- 
duje miejsc trudnych do wykonania. Teraz kaźden z kom- 
pozytorów stara się głównie o to, ażeby mdodye jego były 
w bliskich odsieljie od ległościach układane, bo m sposo- 

płac%? Kto kocha istotnie sztukę, ten j^j życic gotów poświę- 
cić^ a nie dopiero parogodzinną fatygę ! Jakże mało mamy 
dzisiaj dowodów miłości dla sztuki własnej, dla koleżeństwa, 
dla . . . Ig.' z [)0 co daremnie mowie ; ci których to dotyczę, 
nie zmieai:^ się, nie poprawiąsię wcale. Łatwićj dobre zaszcze* 
pić, jak złe wykorzenić. 

(1) Dopiero pierwtzy Roasyni ujął w kloby ten zabójczy 
nieraz dla muzycznego pomysłu kompozytora zwyczaj, i sam 
oznaczając mUady» forazlaki, apodżatury i kadencje, nie do- 
zwalał jnź śpiewakom aamowolnie mian rozporządzać. 
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bem większa w nich jest płyooośd i prostota, a zatem łdtwiój 
iiielylko przez śfuewaków z powołania, ale oawet i przez 
ogół ci^^j pobliczoości wykonywaneoii byd mogą. Weźmy 
Ta przykład pierwszą lepszą znaną powszecłiaie meiodyę, 
albo ząjczyjmy do dzieł znakomitych mistrzów w sztuce^ 
a w icb utworacłi znajdziemy właśuie powyższą zasady ści- 
śle zadiowaoą. Oczywiście, sama sytoacya dramatyczna 
wymaga nieraz gwałtowniejszego i rozmailszego układu to- 
nów meiodyi ; lecz gdy spokojne i tkiiwe uczucia muzyka 
ma wyrażad, Łam należy unikad częstego przeskakiwania do 
kwinty sekat» oktaw, albo i dalój, a co jednakże w partytu- 
rze Kamieńskiego gęsto się spotyka. Zresztą, smak w mu- 
zyce od owego czasu wielce się zoiieoił; to co wówczas 
uchodziło za piękne i konieczne, dzisiaj wcale nam się ina- 
cząj wydaje; więc Łeź nie obwimam Kaaiieńskiego, że ulega- 
jąc wpływowi czasu w którym żył, w stylu swoim wyraził 
cechę ówczesnego smaku; a ponieważ śpiewacy dla któ- 
rych tę operę pisał byli wstanie muzykę jego należycie wy- 
konać o czen) jednakże wątpić nie można, totśm gorzej dla 
nas, jeżeii ona dzisiaj za trudną nam się wydaje. 

Dri^m numerem % porządku jest arya Kasi E% twarde 
% Utarto; piosnka (a do słów : 

„Matko kochana, te słowa twoje, 

,, Wskroś mi przeszyły duszę. 

rzewna i tęskna, z pięciu taktami recitaliwa, bardzo staran- 
ny ma akompaniamenty lecz źadnój cecliy gminnej nie po- 
siada, a raczćj romanseniby ją nazwad można. 

Po ni^ następuje arya mieszczanina 6tw. ^li^oikgrom- 
derato : 

żadnej u mnie wygodzie nie zbywa, 
„Ucsciwie sobie żyję ; 
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,,Co d«ień u Bt^hi mięso i dsbąn ptwtr 
9. A czasem i miód piję. 

Hytm Łćj piosoki dosy<5 potoczysty i przystępny; mniój 
kształtną jest arya Antka F tw. ^4 largo w sopranowym klu- 
czu pisana : 

Niech ecrca twego nie dręczy tiobka, 
„Będzięm dość mieli chleba wszyscy troje« 

Allegro molto % (taktów 41) będące jej zakończeniem, 
wmelodyi i w inslrumentacyi nic ciekawego ani pięknego 
nie przedstawia. 

Akt pierwszy kończy dnet Kasi i Antka, imMice D tw. %: 

„Idźmyi cz^mprędzej, a myślmy o sobie^ 
„Bóg nie opuszcza biednych w smutnej doMe. 

Ustęp ten zawierający laklów 104, jeżeli nie jest ł>ogaty 

w melodyę, to pod względem obrobienia technicznego, 
udatoiejszym jest od powyższych. Są miejsca, w których 
twórca muzyki zręcznie bardzo rozporządził instromentami 
orkiestrowymi; nawet w moduiacyach śmielszym się oka- 
zuje; wprawdzie wycieczki jego ograniczają się tylko do 
zaglądania w sfery pokrewnych tonacyi, krótko w nich bawi 
i zaraz wraca do głdwnego tono, jak gdyby nie ufał sobie, 
jak gdvby się lękał zapląlac i zgubid w ścieżkach prowa- 
dzących do szerokiego kraju harmonii, jednakże cakośd tego 
doeta zważając na czas, w którym go Kamieński kompono- 
wał, niezawodnie do najlepszych jego muzycznych utwo- 
rów policzonym byó powinien. 

Akt drugi rozpoczyna druga sym/onto, czyli uwertura, 

w tonie -Es tw. allegro assai taktów 125. Styl jej atoli nosi 
w sobie cechę dawniejszą, niżby się tego spodziewać mo- 
żna było, i niewiele ma wartości muzykalnój. 
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To samo odOźiia powiedzied o piosnce Kasi Es tw. % : 

,.Ach ! okrutniku, to twoje pytanie 
„Pomnaża w biedoćm ficrcu mojem trwogę. 

Zbyt długićj stosunkowo do innych ostępów. Ł^cz ładną 

bardzo jest arya Anny C miękkie largo ^4: 

„Żegnam cię Ka^iu, Kasiu dziecię moje : 
,»Niechaj ta Antek twój o tobie radzi. 
Króciutka to piosnka, ale miła. Nie wiedzied zkąd wziął 
się tu fagot w akomparuamenie; wprawdzie waUoraie i oboje 
ustąpiły ma miejsca, jednakże gdy nie widzę go w uwertu- 
rach ani też w inoycłi numerach opery, sądzę iż Kaiiiieński 
w owym czasie przeznaczył ma tę samą rolę, jaką dzisiaj 
odgrywa w niektórych operach rożek angielski, to jest: 
wtedy tylko występuje, gdy ma solo do wykonania; istotnie, 
całą pieśń Anny w niźszśj oktawie dubluje (l). 

Arya mieszczanina C Iw. un poco allegro : 

,,Zwyczaju panów jeszcześ ty nie poznał. 

,,Na piękych błówkach nigdy iiu nie zbywa. 

ma w sobie dosyd meiodyi. Po niój idzie także arya basso* 
wa podstarościego 6 tw. % vwaee : 

„Nie pan to, dziatki* lecz ojciec prawdziwy. 

' niełatwa do wykonania, bo w wysokiój skali pisana i obfi- 
tująca w nuty dwa razy wiązane. 
Polonez Kasi G tw. : 

9,Jaką w tćm krzywdę serce twoje czuje, 

„Ze nieszczęśliwych hidzi pun ratuje. 

i roiM^o Antka A tw. moderato^/4 : 

„Nigdy jak dzisiaj nie czułem rozkoszy, 

Kasia mi serce, pan majątek duje. 

(1) Rożek angielski, rodzaj oboju tylko niższy o kwintę od 
zwyczajnego, umywanym był często w dawniejszych operacb 
włoskich. Yogt snakomity oboisto Wi^ki^j Opery w ParyZU; 
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są Dajpiękniejszymi ustępami w całej opme. Dziś nawet 
pomimo różaicy czasu, rondo każdemu podobad się musi, 
taka w Dićm jest potoczystośd i świeio^d melodyi, taka zrę- 
Gznośd w iostrumealaoyi. Fagot zdowoż do działania powo- 
łany, śpiew dubluje, a oprócz flet6w wszystkie iaoe iastrtr 
menta z Jekka towarzyszą. 
Arya Anny ii tw. largo ^(ą: 

»,Torbo kochana, majątku mój cały, 
,,Już eię w tym razie obejdę bez, ciebie* 

W piękności nie ostępijge dwom powyższem, i trzy te pieśni 

były rozkoszą ojców naszych; bo skoro lylko Da sceoie po* 
słyszane, natychmiast wszyscy w kraju nucid je poczęli, 
a tak w miastach, jako i po wiejskich dworkachszlacheckict^ 
w krótkim czasie upowszechmooemi zostały. 

Finał, w ktdrym wszystkie osoby ndziat biorą D tw. mer 
derato 

„Czyj egoi seroa, czyj^jie duszy, 

„Dobroć takiego pana nie wzruszy. 

niewielki rozmiarem, lecz kształtny w całości, kończy tę 
pierwszą polską operę. 

Treśd jćj chociaż osnuta na tle gminno-narodowem, . 
w muzyce niewiele przedstawia żywiołu miejscowego; 
właściwie jeden tylko polonez iiasi ma nieco wydatuiejszy 
charakter narodowy, wszystkie zaś inne pieśni, do pier- 
wszego lepszego libretta zaslosowanebydmogą. Jakkolwiek 

pierwszy raz dopiero w roku 1808 odegrał na nim solo w ba- 
lecie Aleksander u Apellesa z muzyka Catel. Od tego czaćU 
RosByni, Meyerbeer, Auber, Halewy, Adam i t. d. poczęli 
używać go częściej powiarzaj^c mu ważn^ rolę w aryachmia* 
Bowicie; w t^&wee w ezwartym akcie aryi Eleazara, dwa 
rożki angielskie przygrywają. 

25 
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1t)ądź, pomimo ii$terk<5w w prowadzenia wokaloem głosdw, 
od czego nawet pieśń : 

„Torbo kodiana, majątku mój cały. 
nie jest woloą, (bo w oićj także dwa razy 29 nut na jedoą 
syliaiię, a raz 37 nagromadzonych znąjdąję), pomimo że 
akompauiamenet orkiestrowy (jeżeli tych kilka iuslrumentdw 
orkiestrą nazwad się godzi) często niećmialy i posty : przeto 
nie mniejszą jest zasługa Kamieńskiego, ii on pienvszy 
operą polską, lubo w szczupłych rozmiarach, przysłużył się 
narodowi Nie byłto człowiek wielkiego twórczego talenta, 
lecz znał swą sztukę dostateczoie, by przyzwoicie i korzy- 
stnie dla siebie zpodobnśjpracy mdgł sięwywiązad; pomy- 
sły jego mełod^jne nie mają \\ sobie nic nadzwyczajnego, 
ale są miłe, a jak już powiedziałem, rondo Antka pod wzglę- 
dem piękności melodyi, każdemu z lepszych dzisiejszych 
kompozytorów zaszczytby przyniosło. Nędza tiszczęilimana 
pomimo dobrego przyjęcia jakiego doznała od ówczesnćj 
publiczności, dwa razy tylko daną była, a to z powoda na- 
stępującego : 

Książe karol Radziwiłł wojewoda wileński, po konfe- 
deracyi Barskiej zamieszkawszy w Paryżu, wcale do krają 
wracać nie myślał; w opustoszałym więc pałacu jego 
W Warszawie, urządzono teatr publiczny, jedyny jald na* 
tenczas stolica posiadała. Kwitnący stan interessdw przed* 
ńębiercy, spowodowany głównie poł^Jdómi widowiskami, 
a mianowicie pierwszą' operą narodową , dozwalał ma 
z ufnością rozwijad zasoby repertuaru ; już nawet zachęceni 
powodzeniem artyści polscy, zaczęli się uczyd oper francaz- 
kich, umyślnie w tym celu dla u ich przetłumaczonycli jako 
to : Bednarz Audinota, Dwoij strzelcy {lea Chasseurs et laLair 

9 

iUre) Duniego i kilka innych, gdy niespodzianie pehaomocnicy 
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wojewody rozkazali ustąpić wszystkim z gmachu, ażeby 
poczynid w nim należyte na przyjęcie powracającego wła- 
ściciela do Warszawy przygotowania. Rozkaz ten wydaao 
wtenczas, gdy książę Panie Kochanka zaledwie o kilkana* 
ście mil od stolicy był oddalonym. Przedsiębiorca i artyści, 
tą wieścią jak piorunem zostali rażeni; żadne przdożenia, 
żadne ofiary nic nie pomagały, i w czterdziestu ośmia go- 
dzinach musieli wszyscy z pałacu ustąpid, a w przeciągu 
tygodnia śladu nawet po teatrze nie zostało. 

^iieszczęśliwy Montbrun doznał losu, jakiego zwjkle do- 
swiadcząją ludzie poczciwi, gdy zbytecznie innym ufają. 
Utracił oo nietylko nadzieję wynagrodzenia strat w celu wy- 
doskonalenia teatralnych widowisk poniesionych, a ktdryoh 
przedsiębiersLwo na lal trzy miał sobie zapewnione; ale do- 
zoał jeszcze prześladowania ze strony osób, co go do pod- 
jęcia się tych trudów namdwiły. On pierwszy dowiódł; iż 
scena ojczysta może się obejśd bez wszeikićj obcój pomocy, 
jeżeli dobrze i porządnie jest administrowaną. On także 
przekonał, ile były niesłuszne wyrzekania na nią dawnićjszych 
przedsiębiercdw. Nieprzyjaciele jego poduszczali wszystkich 
arystdw do upominania się zaj)łaty za całe trzy lata, na ja- 
kie z nimi zawarł umowę. Jego właśni spdłrodacy, pierwsi 
wytoczyli mu proces. Polacy zaś, wyjąwszy tych , którzy 
byli zawsze zwolennikami dawniejszych dyrektordw, pamię- 
tni dobroci i troskliwości o ich własne dobro nieszczęśli^ 
wego teraz zwierzchnika, zrzekli się swoich należytości. 
Sprawa ta zawzięcie przez francuzkich aktorów popierana, 

byłaby przyprawiła Montbruna o uiratę całego inieiua a na- 
wet osobistój wohiości, gdyby adwokaci nie byli go przy- 
musili do złożenia przed sądem zrobionej na piśmie sp<Ukt 
przedsiębierstwa z kilku bogatómi osobami, co należąc pier.- 
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wćj do zysków, od strai usuoąd się chciały. Wyrokiem «ąda 
zomzoiió idi ałoźyd do końca roku należącą się pozywa- 
jącym artystom trzech miesięczną zapłatę, a tak biedoy 
MonliiniD, wyfizedł z lój sprawy choć w części ooalooy* 
Wróciwszy do dawnego sposobu życia, znalazł on wszędzie 
jpoUtowame i mcunek poczciwych łudzi. 

Tyra sposobem, Warszawa pozbawioną została rozrywki, 
do jakiej się od daivna przyzwyczaiła, a bez ktdrój się już 
obejśd nie mogła^ Rozmaite projekta jedne po drugich 
co do oł>rania mięjscana widowiska teatralne, monarsze 
przedstawiatio; czas tiply wał, większa częśd artystów nie 
aiając z czego żyd w stolicy, rozeszła się na różne stroDy, 
szukając dla siebie zetrudoieoia eoby im się wyżywid do- 
zwalało. Aż nareszcie wyszedł rozkaz wybudowania umyśl- 
nego w Warszawie teatru, na co 540,000 zło. pol ze sł>ar- 
bu królewskiego przeznaczoDum zostało. W rok późniój, 
to jest 1779, stanął nowy teatr, lubo oiedosyd dokładnie 
i wygodnie (jak za tak wielką summę można było wymaga d) 
zbudowany, a przedsiębiercą onego został Bizesti, ktdry 
poprzedoło jeszcze był danym do pomocy nierozumiejące* 
mu języka polskiego dyrektorowi teatru Gaiilardowi; głó- 
wny jednakże zarząd widowisk i przywilćj, został przy 
Ryxie. 

Gdy wezwano polskich artystów i ugody z nimi po- 
czyniono, natychmiast skrzęlnie wybraniem sztuk, wyuczę^ 
uiem ról i prdbami wszyscy się zajęłi, a że opery najwięcój 
były od publiczności lubianą i za dawniejszego przedsię- 
biercy najwięcój dochodu czyniły, postanowiono więc po 
pierwszym przedstawieniu komedyi : Amant, autor i sługa 
tłumaczenia Bogusławskiego, w dniu 7 września dad zaraz 
także operę. Wtym celu wybrano fraocuzką Audioota Aad- 
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nantt a Bogusławski przełożył z włoskiego operę z mazyką 
Saechiniego : Dla mUoicizm^Uomsyaleństwo. Sztuka ta przed 
dwoma laty dawana przez wlocbów wielce bię podobała, na- 
wet niektóre z niśj motywa upowszechniły się pomiędzy 
publicznością ; szło tylko o wybór śpiewaczki. W gronie 
artystek polskich, jedna pani Traskolawska mogła z powa- 
dzeniem zastąpić ulubioną wlobką śpiewaczkę Beraardi, 
wybornie niegdyś w tćj operze głdwną rolę przedstawiającą. 

Truskolawska obLlarzoiia piękną urodą, ładnym, lubo 
niezbyt mocnym głosem, daleko lepszą była od poprzedniej 
aktorką ; lecz znając uprzedzenie ówczesnej Baszój ptibll* 
CŁaości wielbiącej zazwyczaj wszystko co cudzoziemskie, 
dhigo wzdragała się wystqpid w tćj operze z obawy, ażeby 
ją nie posądzono, iź chce walczyd o pierwszeństwo z tak 
znakomitą śpiewaczką; aż nareszcie uproszona i zachęcona 
od ludzi dobro naszój szluki przedewszyslkiem mających 
na celu, przyjęła rolę, a wystąpiwszy w tśj operze, słucha- 
czom wielką przyjemnoś(5 i sobie chlubę zjednad umiała. 
Dliigo publiczność nie mogła się nacieszyd pięknością mu- 
zyki S^ccbiniego i doskonałą grą występuj u y oh w niój 
artystów. Zaraz potem, wystawiono drugie tegoż kompozy- 
tora dzieło pod tytułem :iVbtoa Osada. Kamieński zachęcony 
powodzeniem sw^j pierwszej opery, napisał drugą do sldw 
Szymańskiego :Zoifta czyli mejdde sedoty^ a później Prosto^ 
to cnoHiwa (słowa Bohomolca), wkrdtccf^ kolejno po sobie 
na scenie nowego teatru przedstawione. TręśdZo^^t wesoła, 
może nieco rubaszna, jak przystoi utworowi osnutemu na 
tle żywiołu ludowego, wymagała muzyki rdwnież wesołój, 
lekkiój a nacechowanej rytmem sielskich pieśni; Kamieński 
tym razem umiał szczęśliwie wywiązad się z zadania; 
z wzorów muzyki gminnój ułożył całość wdzięczną i tak 
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zawsze miłą naszćj wszelid^ slaDU uczęszczającśj do tea- 
tru publiczDOŚci, iż opera ta, w ciągu jednego roku 76 razy 
z wielkióm powodzeniem wystawioną była. Nawet teatra 
prowiocyonalDB, kt<5re się już pomyślnie w Nieświeżo, Lu- 
blioie, Pozaaoiu i t. d. rozwijały, powodzenie swoje głównie 
wionę były tej operetce (4). Wciągu kilko lat następnych, 
tenże kompozytor napisał jeszcze opery: Tradycya załatwio- 
na (słowa Zabłockiego) Baiiik gospodarski (słowa tegoż) 
i Słowik (słowa Wiikowskiego). Ostatnióni w stylu drama- 
tycznym dziwem Kamieńskiego była kantata^ jaką z rozkazu 
króla napisał w 1792 roku, na uroczystość odkrycia pom* 
nika wystawionego w Łazienkach dla Jana Sobieskiego. 
Utwór ten kilka razy powtarzany w teatrze, zjednał Kamień- 
skiemu nien^ało rozgłosu, a Stanisław August obdarzył go 
nadgrodą 50 dukatów w złocie. 

Oprócz dzieł powyższycli, tenże kompozytor napisał 
jeszcze dwie opery do tekstu niemieckiego iSuUan Wampun 
i Anton i Antonetta; lecz nigdy na scenie przedstawionemi 
nie były. Połączony węzłem małżeńskiem z Anną z Dobre- 
sów, pierwszego ślubu Gelioek, dożywszy lat 87, zmaii 
Kamieński 25 stycznia 4821 w Warszawie. 

Pomyślnośd atoli statecznego teatru nie trwała więcśj 
nad pułlora roku. Niespodziewane oddalenie się najlepszych 
aktorów, jak Truskoiawskich, Owsińskiego i Bogusław- 
skiego do Lwowa w 1784 i., zmusiło reszlę pozostałych ar- 
tystów do grywania małych tylko sztuczek. Drobne operetki 

(1) Pomimo największej chęcią partytury Zośki dostać nie 
mogłem, więc o charakterze muzyki ani o planie kompozycyi, 
nic na ten raz stanowczego wyrzec nie podobna. Ponieważ 
biblioteka teatrów jój nie posiada, widać ii: ze szkodą naro- 
dowój opery zaginęła. 
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francazkie : Dwaj strzelcy^ Skąpcy Gretrego, KowcU Phiiidora, 
chociaż zabawośj treści, nie przypadały jakoś do smaka pu- 
bliczności; więcej w nich było krzyku jak śpiewu, więcój 
dyalogu jak mazyki; ioieresa zatem teatra coraz były 
w gorszym stanie, bo oikt nie chciał uczęszczad na takie 
widowiska, i pomimo zdolności nieklórycti aktorów jak Swie- 
iawskiego, Hempińskiego, Bellerowój, Grono^czowśj i io^ 
nych, teatr byłby uległ zupełnemu upadkowi, gdyby nie to, 
że rozkazem monarchy zwierzchnictwo nad nim oddane zo- 
stało sloloikowi korouueniu Moszyńskiemu, a ten powagą 
swoją i gorliwćm staraniem przybranego do pomocy dyre* 
która Gaillarda, zgodę i porządek na niejałd czas pomiędzy 
zdemorałizowanymi artystami przywrócił. 

Rok 4782, do bardzo pomyślnych dla sceny polskiój 
policzyd oależy. Bogusławski zaraz z wiosną powrócił ze 
Lwowa do Warszawy; Moszyński ceniąc wielce talent i ro- 
zum tego artysty, skłonił go do przyjęcia udziału w gronie 
miejscowycłi aktorów. (Bogusławski, któr^a Opatrzność 
zdawała się powierzad losy opery polskiśj, wymógł na 
zwierzchniku, iz wszelkich starań dokładać będzie, ażeby 
opery mogły byc jak najczęściej przedstawiane. Sam 
nawet podjął się kilka znaczoiejszycii ua język polski 
przetlumaczyd. Ze wszystkich oper, jakie podówczas śpie- 
wacy włoscy przedstawiali, najwięcej podobały się : Paisiel- 
lego Fraskatar^, Salierego Ss^toła zazdrosnych i Cimarosy 
Włoszka w Londynie. Trzy te dzieła W I780r., przez wybor- 
nych śpiewaków wracających z Petersburga z wielkióm 
powodzeniem przedstawiane były. Otóż Bogusławski po* 
wziął myśl przełożenia ich na ojczysty język. Śpiewaczki 
nasze śmielój mogły zastąpid włoszki, gdyż ani śpiewem, 
ani grą nie zostawiły one po sobie zbyt osobliwego wspom- 
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nieoia ; gorzśj już było z tenorami, lecz co lu) brakowało 
w fjtom i śpiewią grą wyoadgradzaU ; ale największa im- 
dnośd była w zast£|pieDiu doskonałego bassistęBrochifów^a 
€arkato)f a bez ktdrego o wysławieniu tych oper m^śi^ć 
nawet nie można było (I). Nikt tśj trudnej roli podjąd się 
nie chciał, przewidując złe gkuLki jaliieby dla artysty nastą- 
pid mogły ze strony menkontentowaćj publiczności, za po* 
doboe jej lekceważenie i ćmialośd w podejuiowaniusię rze- 
czy niepodobnej, jak mniemano dla polaka do wykonania. 
Gdy i 1 lipca w czasie widowiska Bogusławski ogłosił 
iż dnia i i artyści pol&cy będą mieli zaszczyt przedstawić 
cperę Frashatanhę, ogromny śmiech powstał na parterze; 
nikt wierzyd nie chciał, aby takie dzieło aktorowie aasibyli 
w stanie i^ykonad Stanisław August obecny temu wypad- 
kowi, poczuł w sobie obawę o los artystów, odważającycb 
się na ów krok zncbwaly. Dnia następnego posłał na próbę 
swego szaiiibelana Wojaę znającego się na muzyce, by oce- 
nił, czyli bez narażenia aktorów na jakowe zawstydzenie, 
zapowiedziana opera może byd wystawioną. Artyści wyo^ 
czeni doskonale przez kapelmistrza królewskiej orkiestry 
Gaetano, grali tak jak na przedstawieniu ; Wojoa musiał po* 
chlebne o nich przed monarchą uczynić zeznanie, bo w chwili 
ro^oczęcia widowiska, Stanisław August zasiadł w sw^' 
łozy, co niemało artystoia dodało odwagi. Przedstawienie 
Fraskatankij najpomyślniq|szym skutkiem uwieńczone zo* 
stało; publiczność w zapale nie szczędziłą głośnych oznak 

(1) We wszystkich operach włoskich komiczDych w po- 
czątku zeszłego wieku, baseowy głos największe miał znaczę* 
Die; na nim to spożywała cała komiczno^ć, gdy tymczasem 
w operach poważnych jak już wyź^j wspominałem, oprócz 
tioprunu, altu i tenoru, baasu nie używano woale. 
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zadowolenia; a artyści polscy z tćj pierwszćj dla nich 
prawdziwie ogaiowśj próby, z najzupełniejszym wyszli 
Iryiimfem. Nawet sami nieprzyjaciele wzrostu i pomyślności 
ojczystej sceny, którycb i wtedy nie brakowało , zmuszeni 
byli oddad należną sprawiedliwość operze polskiśj. Doia 
14 listopada, taż opera daną była na dochód Bogusławskiego, 
jako 2(iłoi;yeteto opery narodowej (4), poprzedzona sceoą 
liryczną z Pigmaliona^ tlumac^ooą z francuzkiego wierszem 
przez Węgierskiego. 

Tak więc, pierwśzy krok na tej drodze pomy.4!nie do- 
konany, zachęcił artystów do przedstawienia dwóch innych 
oper, to jest: Szkoiy Mxdr(>snyehiWio$%kiw Lmdynie. Zgro- 
madzeni w tym roku obywatele na sejm, tłumnie na teatr 
uczęszczali, gdyż dla nich opera była niezwykłą nowością; 
dochody w kassie wzrosty do takiego stopnia, że nietylko 
popłacono długi z łat zeszłych pozaciągane, ałe nawet przed- 
siębiercy trzy razy większe pobierali wynagrodzenie, ani- 
żeli im się to prawnie należało. 

W tym także roku, Antoni Wejnert, nadworny nrazyk 
króla polskiego, a zięc Kamieńskiego, napisał operę pod 
tytułem Skrupuł niepoinselmy, 

Wejnert urodził się dnia 2 czerwca 1751 r. , w księstwie 
FViedland w Czechach. Ojciec jego skutkiem siedmtoletniój 
wojny utraciwszy cały majątek, nie mógł tak jak miał za-- 
miar, dzieciom swoim dad wyższego wychowania, a nie* 

chcąc ich jednakże zoslawic bez sposobu do życia, kazał 
im uczyd sięmuzyki^ Antoni w mieście rodzinnóm wykształ- 
ciwszy się na biegłego artystę, zwrócił na siebie uwagę 
księcia Antoniego Lubomirskiego, który pod len czas po- 

(l) Obaoz lioc^iuki Teatru Narodowego. 

26 
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drdźował tamże wraz a krdlewiczową Fraiicis:^^^ z Krasiń- 
skich, małżonką Karola ks.Kuriandzkiego, syna Augusta Wgo. 
Łid)oiiiirski oceniając iuepo5{M)litą biegłość W^erta wgr^ 
niu na flecie, zabrał i^o z sobą do Polski. W Opolu, w re- 
^ydeocyi księcia, mtoUy wirUiaz. loiał sposoboośd pozna- 
wielo znakomitych kidzi w 4773 roku odwiedzających to 
miąjsce, a pomiędzy innymi bii»kupa krakowskiego Sołtyka, 
wielkiego lubownika muz\ ki, z którym często grywat- dttely 
na flecie. W roku 1774 utraciwszy przez śmierć uczeuuicę 
swoją a cóckę krdiewkzowąi Kurlamizkićj, puścit się Wej- 
uert do Wars^ąwy, i gdy razu jednego w Kośpieie Au^u- 
styaoów podczas aabo^^eń^ta odegrał aa flecie^ ocay 

wszystkich zwróciły się na niego. Zaraz leż oirzyraał miejsce 
iletrower&isty w orkicstrzę ^atrataej, gdzie prze^^ iat &ześ<^ 
daiesiąt jeden do pdznej starości zostawał ; a gdy go król 
Sdaiusław August usłyszał w kościele iaruym Sgo Jana i 778 r., 
umieścił Wejnerta w nądwomćj kapelli gdzie do 4795 roko 
obowiązki swoje pełnił. * 

Wystawiwszy z powodzenieini8U»tfpffłfitqMi^«e6tty, na- 
pisał puzniej drugą do słdw Pierożyńskiego:Do»»er-M;etór 
c^yU Kapral na werbunku w roku 4787 ; osiatoia zaś jego 
opera scenie polskiśj poświęcona : Diabeł alchimista (słowa 
Drozdowskiego), raz jeden tylko w 1808 rokn t>yła przed- 
stawioną. 

W wielu zoaczoiejs^ycłi domach poUkich udzielał W^- 
aert lekcyi muzyki, ucząc śpiewu, grania na klawikordzie 
i inuych instrumentach. U generała Filipa Raczyńskiego uśm 
lat przepędził kształcąc w muzyce dwóch synów jego Ed- 
warda i Atanazego. Powióciwszy do Warszawy, zaprowa- 
dził Wejnert w mieszkaniu swojóm na Duifusowsidóm przy 
ulicy Nalewki, dwa razy na tydzień wieczory uiuzykalue, na 



które publicznoćd licznie się zgrotoadEftta. Prz iffchid teti wielb 
naśladowało i w krótce wWarszawie sagęściły się tego ro^ 
dzaja mozyki. Gdy w roku 4811, staraniem Elsnera powstrio 

towarzystwo muzyki kościetoej, jaką głównie wykonywano 
Q księży Pijarów, Wejnert nietylko sani z rodziną śwoją 
brat w iiieru czynny udziały lecz nawet wiele religijnych 
otworów dia legoż towarzystwa naptsaL Obok ciągłego 
w teaU ze zajęcia, jąko Dauczyciel publiczny dawał iekcye 
śpiewu oąjprzód sierotom w szpitalu Dzieciątka Jezus od 
r. 4847 do I8S4, a następnie powołanym został na nauczy- 
ciela śpiewu w dwdch klassacłi dia pici żeńskiej doiionser- 
watoryum, gdzie aż do końca latnienia tego naukowego za^ 
kładu, to jest do roku pełnił obowiązki. Jednem z dzidi 
ostatnich WejnertA była KmUata t chdrami, aryami i redta- 
tiwami, wykonana w Kościele Ewangelickim w Warszawie 
4828 roku, podczas świąt Wielkanocnycb. Do 85 roku 
swego życia nie przestawał pracować w zawodzie muzy- 
cznym» zmarł zaś dnia 4 8 czerwca 4850 r. mając lat 400. 

W operach tego kompozytora, widoczna jest chęd naśla- 
dowania poprzednika swego Kamieńskiego, więc jako nie- 
odznaczające się ani bowością formy, ani óryginalnością 
melodyi, ani leż szerokością i śmiałością planu, niewielkie 
na scenie miały powodzenie, a zatem nie zatrzymując się dhi- 
żej nad niemi, wrócimy do dziejów opery narodowej. 

Pomyślnośd stowarzyszonych pomiędzy sobą artystów 
(gdyż w roku 1781 po oddaleniu się Bogusławskiego do 
Lwowa, pozostali w Warszawie artyści, utworzyli pomiędzy 
sobą towarzystwo pod naezelnóm zwierzchnictwem Moszyń- 
skiego z ramienia monarchy dla czuwania nad nimi doda- 
nego), zwróciła uwagę ludzi powodowanych chciwością 
zysków. Skutkiem ich przebiegłości i różnego rodzaju iu- 
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tryg, zabronione zostałó aktorom nadal pracowanie na swoją 
wyłącznie korzyśd. Dnia i naaja 1783 r. wezwano wszy- 
stkich do aal redutowych i owiadomiono, iź przedsiębiercą 
widowisk polskich, Diemieckich (1), ina nowo zebranego 
baletu, miaDOwano księcia Marcina Lobomirskiego^ a dyre- 
ktorem arlystdw wybrano Bogusławskiego. Dosyd pomyślnie 
rozpoczną się ta anlrepryza; dochody były znaczne i stałe, 
płaca w właściwym czasie do rąk artystów dochodziła ; lecz 
niespodziewany wyjazd Lubomirskiego do Szlązka, gdzie 
się adał w nadziei zawarcia pożądanego dla siebie mał- 
żeństwa, a następnie zupełne zrzeczenie się obowiązków 
przedsiębiercy, było powodem, iż z woli monarchy Bogusła-^ 
wski w raz z Kurtzem obram zostali przedsiębiercami wido- 
wisk. Nie pozwolono bowiem, ateby artyści tak jak roku 
zeszłego, przez stowarzyszenie rządzili się sami ; sekretnie 
zrobiono już umowę o sprowadzenie włoskich śpiewakdw 
do stolicy, a pomyślność miejscowych aktorów mogłaby 
niekorzystnie oddziaływać na widowiska dawane przez ca- 
dzoziemcdw. Z nowych oper przedstawianych w ciągu 
4783 roku były :i>oił Jtum Albertiniego, Cekina Picciniego 
i Wieśnioi^tka u dworu Sacchiniego. Do osobliwości zanoto- 
wać należy, iż dnia 1 6 grudnia Gaillard aktor francuzki, 
a przed rokiem dyrektor stowarzyszonych artystów, wystą- 
pił w operze Bednarz grając całą rolę po polaku. W tym 
także roku, Michał Lubomirski wezwał Bogusławskiego, by 
mu na kontrakty do Dubna przysłał aktorów; rozdzielił tedy 
towarzystwo zostawiąjąc dramy i komedye w Warszawie, 
a na Wołyń wysłał samą operę. Povvodzenie jój w Dubnie 

(1) Od roku 1781 bawiła w Warszawie truppa niemieckich 

aktorów, lecznie mogąc wytrzymać wapółzawodiiictwa z pol 
fikimit w kwietniu 17S3 opuścili miasto. 
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było ogromne, i gdyby nie szczupłość miejsca niedozwala- 
jąca większćj liczbie publiczności uczęszczać oa te wido-: 
wiska, arlyści byliby dobrze- kieszeń pieDiędzmiDaładowali. 

W kwieloiu 4784 roku, oowo sprowadzona gpera wło- 
ska pod dyrekcyą Zapa, którój prima-^donną była panna Ba- 
ca roili a p?imo uorno Lamperi, rozpoczęła przedstawienia. 
Karte z baletem odstąpił zaraz artystów poMdch i przyłą-^ 
czyi się do wlochów; Bogusławski nie mogąc swoich utrzy- 
mad, zmuszony został uwolnić się od przedsi^bierstwa; więc 
scena narodowa dla braku antreprenera, z dniem 7 czerwca 
zamkniętą została. I^ątycbouast wszyscy prawie aktorowiO" 
polscy opuśdli Warszawę. Owsiński wezwany doNieśwter 
źa, udał się tam dla przysposobienia widowisk na przyjęcie 
Stanisława Augusta mającego przed sejmem grodzieńskim 
odwiedzie ks. Karola Kydziwiła; iiini udali się do Lublina> 
gdzie połączyli się razem w jedno.stowarzyszenie* Trusko* 
lawscy zaś, Świeźawski, Hempiński i Desznerowa, pozostali 
w Warszawie, lecz nawet myśied nie mogli o dawaniu wi- 
dowisk. Kiedy scena polska na wszystkie strony rozpierz^ 
chnięta przemyśli wała nad uratowaniem się od ostatecznej 
zagłady, przedsiębiorcy włoskiej opery i baletu, widząc się 
panami pola bilwy, wysłali zaraz malarzy i maszynistów 
dla urządzenia teatru w Grodnie, gdzie ogromne zyski icb 
czekały. 

Bogusławski patrząc z boleścią na stratę tyloietoicijiprae 
i truddw, nie stracił jednakże odwagi ; zebrawszy pozosta- 
łych w Warszawie artystów, udał się za królem do INieś wie- 
ża w nadziei, iż uzysl^a pozwolenie obok włoskich śpiewar 
k<5w na sejmie w Grodnie, dawać polskie przedstawienia. 
Od czasu jak został obrany dyrektorem widowisk, miał on 
wolny wstęp bez zameldowania nawel na pokoje kióie' 
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wskie; upatrzywszy stosowną chwilę, złożył monarsze 
prośbę o.zwrócenie łaskawej jego uwagi na nie&zozęśUwy 
stBfi artyAlów polskich i upadek tyle już wydoskoDalondj 
sceoy ojczystej. Usłyszawszy NajjaśoiejszyPao powody roz^ 
proszeoia eki arlyaldw imie wcale niżeli były te, które hki 
niepi zyjaciele narodowycłi widowisk donieśli, rozkazał Da- 
tyohnuast wecwad wła^cidela przywileju i zalecił, ażeby 
teatr polski pod zarządem Bogusławskiego koniecznie na 
aejoiie miał mtejsoe. Mnsiaiio labo niechętnie, zrobitf z nim 
umowę, atoli pod warunkiem, iż trzy razy na tydzień ddjąc 
tylko widowiska, trzecią częśi^ dochodów musiał Bogusła- 
wski oddawać na rzecz przedsiębiercy włoskiój opery. Cbo* 
ciaż Dienąjlepićj wyszli na tem artyści nasi, przecie tę jedną 
korzyśd zyskali, ie znów w pewne grono razem zejbrani, 
wróciwszy do stolicy, do końca grudnia tegoż roku obok 
codzoziemodw, mogli dawad niekiedy przedstawienia. Z na* 
slanieai 1785 roku, nie mogąc się ulrzymad w Warszawie, 
rozpierzchł się na wszystkie strony kraju : jedni w Poznania, 
drudzy we Lwowie, iuni w Lublinie, W ilnie i >i'ieświeźu 
potworzyli małe stowarzyszenia, i tam smak i zamiłowanie 
do sceny ojczystój pomiędzy współziomkami apowszech* 
niall 

Pk^ez plęd miesięcy nie było polskiego teatru w sto- 
licy. Niejaki Konstautini z truppą niemieckich aktorów 
dawał przez kilka tygodni naprzemian z włochami widowi* 
ska; lecz że publiczność oburzona rozproszeniem artystów 
narodowy^ nieohętnie na takowe uczęszczała, z 'końcem 
marca tak włosi jako i niemcy miastą opuścili. Zndw Ryx 
19 czerwca objął antrepryzę, a zebrawszy niektórych po- 
zostatyoh w stolicy akton^w, rozpoczął dawanie widowisk, 
lecz oper wykonywać nie byli w stanie. Bogusławski bowiem 
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z większą częścią dobrych artystów osiadłszy stale w Wil- 
nie, zamyślał tamśe wskrzesid operę pobką, oo mii się p<(- 
źniej wybornie udało, sprawiwszy dwczesnym mieszkańcom 
grodu Gedymioowego takiemi operaiDi jak FraskaśafJcOi 
Szkoła %axdr9snyeh^ tudzież EmyS^tmm ogradmezka, nadzwy* 
e^joie widkąprzyjemnośd. W Warszawie, jedynie tylko ba* 
łet złożony z 60 dzieei płci obi^*, w Grodeie przez br. Ty^ 
zenbauza rządcę stołowych dobr królewsi^icli, pod kierua- 
kłem Łe Doox baletmistrza sprowadzonego z Paryża ufor^ 
mowany, ściągał znaczną Hczbę widzów do teatru. Ryx 
pragnąc koniecznie jakimkolwiek bądź ispoeobem powięź 
kszyd swoje dochody, uprosił Kamieńskiego, by mu wzno- 
vót operę NętkM usics^wiona^ którą zniszczył z powoda 
wyrządzonych mu przykroi na pierwszych jej przedstaw 
wieniaob. Kamieński chętnie się na to zgodził, chociaż 
aktorowie nie posiadali odpowiednich ku team zdolności; 
przecież puLIicznośd zachęcona muzyką, skorzej chodziła 
do teatru. Około września, opera włoska afcazała aię na 
scenie i do grudnia dawała przedstawienia (1). 

Rok i 786 pomyślniejszym był nieco dfa sceny polskiej. 
Panna Sitańsl^a, córka dyrektora niegdyś Tyzenbauzovvi»kiej 
orkiestry, pięknym swym głosem i urodą, wystąpiwszy 
w operze Dla miłości zmyślone szaleństwo, wielkie zyskała 
powodzenie. Kaczkowski tenorzysta, z Dubna do Warsza* 
wy za namową Bogusławskiego przybyły, zwiększył grono 
artystów, że byli w stanie kiedy niekiedy chód mniejsze 

(I) Była to ta 6ama truppa, która już w r. 1780 w Warsza- 
wie dała kilka przedstawień; lecz tym razem ozdabiał ją sła- 
wny śpiewak soprano Marchesini, pięknością śpiewo i wyboruf 
gr^ wprawadząj^cy wszyetipch w pod^iwienie* 



Digiiized by Google 



w]^]foiiy wad operetki; a gdy wróciła znów na soeoę pani 
Truskolawska i pani Jasiuska, nowa śpiewaczka wystąpiła 
pierwszy raz w mąja w operze Zaasdrośd toće^iiuiese, Uama- 
czooej z włoskiego przez P i eroży oskiego odtąd i większe 
nawet opery grywad się ośmielili. 

Zbliżający się sejm w Warszawie wkładał na przedsię- 
biorców widowisk obowiązek powiększenia truppy artystów 
polskich; Ryx zniósłszy się w tym celu z Bogusławskim, 
zakontraktował wszystkich w Wiliue, pod zarządem osta- 
tniego będących aktorów. Lecz gdy w skutek niedotrzyma- 
nia o zakupienie rekwizytów teatralnych umowy, Bogusła- 
wski nie chciał ich rożpnśció, pełnomocnik Ryxa gwałtem 
prawie uwidzl kilku z Wilna i do stolicy pospieszył. Pani 
Pieroźyńska i Nowicki, zasilili zaraz operę polską wystąpię^ 
niem 13 lipca m Wtoszce w Londynie. Ryx z pozostałych 
w Warszawie śpiewaków włoskich otworzył także drugą 
operę, a w października w czasie sejmu, na codziennych pol- 
skich przedstawieniach, pełno bywało słuchaczy. Z nowych 
oper wystawiono : Zasrfroict wie§niacse (Sarti), Johanka 
i Bernradon {Cimdirosa)^ Zazdrośnik na doświadczeniu (Atifossi), 
Kocłianek zasdromy (Gretri), Diabla wrzawa i PięknaArsena 
(Monsigni). 

W roku 1787 włoska opera nie mogąc się jutrzymaó 
ol)ok polskiego teatru, corazrzadziójdając widowiska, w lu- 
tym zupełnie rozpuszczoną została. Repertoar zaś miejscowy 
zasilony operą Miłostki rzemieślnicze Cimarozy, wzbogacony 
został dwiema oryginalnemi opereLkaaii: Donner-^eUer czyli 
Kapral na toerburJeu Wejnerta, i Żołnierz czamoksięinikj 
skomponowaną do słów Pierożynskiego przez dyrektora 
królewskiej kapelli Gaelaniego. Tenże sam Gaetani (o któ- 
rym większych szczegółów tyczących się jego życia, dla 
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braku nMleryałów, z ialem na ten ras dad nie nogę (4), 
w roku następnym ułoiył muzykę da opery Żólła szlafmyca 
(słowa Zabłockiego) mającćj więcój nieco od poprzedniej 
powodzenia. Ale w dwóch następnych latacb,tojest w 4788 
i 4789, dziwna jakaś opieszałośd i zamedbanie stdecs« 
Dym teatrze panowało. Żadoćj nowćj opery nie przedsta^ 
wioDO, ograniczając się tyłko na powtarzania dawtucjszycht 
przez co publiczność znudzona jednostajnością sztok ubogich 
w wystawę, przestała uczęszczać do teatru; zaledwie wy<« 
smHeaia koncertowe panny irildariewiez<$wii«| rodem zh^ 
blioa, obdarzonej nadzwyęzaj pięknym głosem a która pó* 
zni^j jako pani Campt^ zyski^a za granicą awym ta-* 
lentem europejską sławę, przyciągały słuchaczy. Lecz to 
dtngo trwad nie mogło; 5 kwietnia zamknięto teatr potaki, 
aktorowie zaś znowuż rozbiegli się na wszystkie strony. 
Wielu z nieb udało się. doKrakowa, gdzie Kłuszewski, sta^ 
ro8ta BrzegowskI utworzył antrepryzę; inni pospieszyli do 
Wilna, pod czynny i energiczny zarząd Bogusławskiego 
kttfren chociaż z małómi^iłami, starał się przecież piił>licznośd 
wileńską zabawiać, Ło wjbornem odgrywaniem komedyi, 
tofiareszcie operą, co jako nowośd i jako rzecz wielce przy*- 
jemna, bardzo od laiiitejszych mieszkańców lubioną była. 
Kb. Sapiecfaa marszałek trybunału, dopomagał Bogusław* 
skiemu pożyczając mu awojój nadwornój orkiestry, tudzież 
zachęcając innych do bywania w teatrze. Z oper nąjozęściój 
dawano : RUmfinoie wnsekmi (Pideiello), MfosiK rzmieO^ 
mesę, Zafira i p. 

I' 

(1) Zdaje się, że po abdykacyi Stanisława 'Augusta i roz^ 
puszczeniu dworu i kapelli, Gaetani atamł Wairszawę opuścić, 
bo odt^d 2adn<^j nigdzie o aim nie ma w^iniauki. 

S7 

Digiii^uu Ly Lit A. 'Li. 



w Warssaiwie zoslall lylko Kacdkowski , panny: WkUh 
siewiczówoa i Sitańska, dając przy baletach koncerta. 

W Ma|a, GaerdasoDi przybył do stolicy z tnippą wy- 
bornych wlobkich śpiewaków, i w końcu tegoż miebiąca 
zaez^ dswać widowiska składane po więk$zćj części 
z wielkich oper, jako Lo , .4.xu/ Saliorci^o, Drzewo Dymy 
Martioiego i t. p, a nawet głównie z powoda jego przyby* 
cia do Warszawy rozpuszczono pobkich artystów, by wię- 
ksze zyski zapewnie cudzoziemcom i Ryxowi właścicielowi 
przywiieju. . Lecz pomimo iż przedstawienia włoskich oper 
wzbudzały wiele zadowoinienia pomiędzy zgromadzonymi 
na obrady cnteroldiniego sejmu obywatelami, brak polskie* 
go teatru mocno wszystkim cziic się dawał. Powstały więc 
z lego powoda oarzekania, dochodzące nawet do uszu kró- 
lewskich. Chcąc temu zaradzid, Stanisław August rozkazał 
Ayxowi jak najprędzej sprowadzid aktorów polskich; a że 
większa częśó w dobrze uorganizowan^m towarzystwie 
bawiła w początkach i 790 roku na kontraktach Dubieó* 
skich pod zarządem. fibgusławskiefi;o , wydano wi^c do 
niego sztafetą rozkaz królewski , ażeby ze wszystkimi 
aktorami niezwłocznie przybył do Warszawy. Zdziwiony 
tak nagłćm i niespodziewanym wezwaniem , a wiedząc jak 
wieikiój pomyślności opera włoska w stolicy doznawała, 
zaczął powątpiewad, ażeby ten rozkaz z woli monarchy 
mógł pociiodzid i sądził, iż w nowe jakie sidła wplątad go 
chciano. Postępując zatem ostrożnie, wysłał aktorów swo* 
ich do Brześcia Litewskiego, aby lam oczekując podług po* 
trzeby za nim , tub napowrót do Wilna udad się mogli, 
a sam wziąwszy pocztę , jak uajspiesznićj ruszył do War- 
szawy. Przybył ^właśnie w chwili, gdy m*ano rozpocząd 
operę Axur; nie dawszy się poznać nikomu^ wcisnął się 
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na grierję, chcąc naprzód obacsyd z jataiU artgfBtanti 

pi^yidzie mu stoczy<5 waikę. Wspaniałoid i piękności tej 
opery, tak wielkie oa oim zroUta wrażenie, Iż zaeząt tra*^ 
cid nadzieję dawania pomyślnego przy włochach swoicli 
reprezeoiacyi, iem więcej, że repertoar jego składai się 
2 małych i dawno już znanych oper, nie mogących iS6 
w porównanie z pięknością muzyki jaką teraz słyszał. „Mógł^ 
żem przewidywać (własne słowia Bogosławskiego}, że ta 
sauia opera, niezadługo w ojczystym języku jeszcze do- 
skonałej wystawiona, przekona o zdolności polaków do 
wszelkiego rodzaju widowisk!" Nazajutrz slanął Bogusław- 
ski przed właścicielem teatru. Uprzejmie powitany, dowie- 
dział się , iż wielu zgromadzonych na sejm obywateli żą- 
dało, aby im polskie dawano widowiska i że król wezwać 
go kazał, a przy małćj bardzo opłacie bo tylko po 5 czer- 
wonych złotych od wieczoru , mając sobie udzielone po- 
zwolenie przybierania królewskiej orkiestry, znaczne może 
odnieśd korzyści. Nie wahał się liogubiawski z przyjęciem 
tak pochlebnych propozycyi; lecz nie ufając w ich szcze- 
rość, prosił, ażeby mógł byd osobiście monarsze przedsta- 
wionym. Gdy" go zaprowadzono na pokoje królewskie, 
Stanisław August rzekł do niego te slowś; — „Czolitoy że 
cię tu nie było; zostań już z nami, a ja nie zapomnę o to- 
bie.'* Tym sposobem mając niejako zapewnioną przyszłośd 
swoją i aktorów którzy pod jego zarządem zostawali, spro- 
wadził niezwłocznie wszystkich do Warszawy, i dnia 44 
lutego operą OgrodmczJia zmyślona , rozpoczął dawaó 
z powodzeniem widowiska polskie. Osoby składające lo- 
uai zystwo były . panie Desznerowa, Pierożyńska, Droz- 
dowska, Rutkowska; panny dwie Iwańskie, Nejmandwna; 
pp. Mierzyński Hempiński. Nacewicz, Nowicki, Cbodkowski^ 
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SiyoiańBki, Prteimski, JedUńskii Rutkowski, Niewianmaki 

i Świeżawski. Oprócz powyższej opery, dane jeszcze były 
DMtępoe : Wf^spa Ab^fny^ MUoitiu rmnkślmcse^ Zapra^FiUh 

Pomimo iiieakoateDlowaDia licznych wielbicieli cadzo- 
tiemczyzny, Bogusławaki od ogółu publicanoćci domm^k 
pełnego współczucia przyjęcia ; trapił się tylko tą myśl^, że 
ifriiosi nierównie większe i piękniejsze sztoki przedstawiają, 
a artyści nasi idi glosom i sposobowi śpiewania wyrównad 
nie są wstaoie* Chociaż w miesiącu kwietnia włosi przestali 
dawo<$ widowiska, Bogusławski pragnąc szczerze polepszę* 
nia polskiój opery, wstrzymał się od dawania sztok tego 
rodzaju, poprzestając jedyuie na dramadi i komedyacb. 
Wiedział oo bowiem dobrze, iż stosowne nad muzyką sta* 
dya^ są konieesoie potrzebne naszym śpiewakom, by nale; 
życie występować mogli; więc zostawił im czas na kształ- 
cenie i przy^towanie się do więicszych oper, a chociaż 
ofiarą taką uszczuplił znacznie swoje dochody, dał jednakże 
dowód jak się to później pokaże, prawdziwej życzliwości 
i dbałości o dobro i pomyślnośd sceny ojczystej. Fakt teo 
w korzystoem stawia świetle osobiste przymioty przewod- 
nika teatru polskiego i oowćm jest świadectwem, iż ^dy Jca 
artystów naszych powierzonym jest w ręce człowieka świa- 
tłego i dobremi chęciami dla ^eny powodowanego, wdw- 
czas pomyślność jej nie może ulegać uajmaiejszćj wątpli- 
wości. 

W tym także roku, z woli obradujących na sejmie sta- 
nów, zniesiono wszelkie przywileje, przez lat dwadzieścia 
będące w posiadaniu właścicieli teatru, a odtąd artyści mieli 
prawo używać swoicli talentów zawsze i wszędzie, bez ża- 
dnej komukolwiek opłaty. Skutkiem tego dołNrodzi€|iitwa« 
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Bogosławski postanowił stale osiąś(5 w Warszawie, i wyro-» 
biwszy wprzdd u monarchy pozwolenie oadaaia artystom 
poUidm tytołu Nadwornych iihfyróU)^ tadzież przyłączywszy 
do oicb balet Jego Królewskiej Mości, zabezpieczył się si^ 
jako od przewagi włoch<iw, którzy znów okoto października 
pod przewodoictwem jtego samego .co pierwój dyrektura» 
poecęli 4awai5 widowiska. 

' ' Rok 4791, pod dobrą wróżbą zaczął si§ dla aceny iia^ 
rodowśj. Byt jój ustalony, zachęcał wielu zdolnych ładzi do 
pracy w zawodzie auŁorsko-dramatycznym. Niemcewicz na- 
pisał komedyę wierszem pod tytułem Powrót posia, przed-^ 
sławioną 15 stycznia i z nadzv¥yczajnym zapałem przyjętą. 
Wybicki takżestosownym do ówczesnych okoliczności utwo^ 
rem Szlachtic mieizezanmtm, pozyskał sobie niemało sławy; 
tak wi^ chociaż oper wcale nie dawano, widowiska polskie 
w Warszawie, a później gdy w czerwcu teatrrestaurowano 
w Łazieakacli Królewskich, iiczoą zawsze publiczność ścią- 
gały. Pomiędzy kilku komedyami była jedna, tłumaczona 
z liaiicuzkiego: Taczka Occiarza, tak powszechnie lubioną, 
że powodzenie jój posdo nawet w przysłowie : 

„Gdy anirepryzie braknie grosza w kaaie^ 
yyZaraz na scenę z ewoj^ Taexką pch^ eię. 

■ 

W roku 1792, powiększone grono artystów przybyłymi 
z prowincyi Owsińskiui i Truskolawską, było w stanie wię- 
kszego rozmiaru dzieła dramatyczne przedstawiad; po raz 
pierwszy ujrzano na naszej scenie Merop^ i j5rutoa,traged ye 
Woliera; lecz chociaż sprowadzeni niemieccy aktorowie 
drugi teatr w pałacu Radziwiłłowskim otworzyli, i włoska 
opera pod przewodnictwem niejakiego Peiati, z miernych 
bardzo śpiewaków złoioaa, zoów się dp Warszawy około 
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lipca przybłąkała, w Alczćm atoli narodowym widowiskoio 

szkod?i<5 nie mogła. 

Nareszcie nadeszła chwilą w którśj artyści polscy mielt 
odoieid staooyyczy tryumf w operze, i zwalczyd powtórnie 
gmby przesąd, odmawiający im wszelkich w tego rodzaju 
sztukach zdolnością W 1793 roku przybyli z Krakowa do 
stolicy, Kaczkowski znany już dawniój z pięknego głosa 
teiK>rzysta i Szczurowski, kt(5rego potężny organ bassowy 
miai pdżnii^ pr;&ez. lal pięćdziesiąt byd ozdobą i podporą 
sceny naszej. Przybycie tych utalentowanych śpiewaków, 
skłoniło w końcu Bogusławskiego do wystawienia oper; ja- 
koż 1S kwietnia dano zaraz Fratkatankę; następnie gdy 
przybyła także z Krakowa pani Jasińska, 6 maja wystawiono 
Zewtroid m^tnioeze^ i odtąd stałe już grywano większe 
opery. W końcu tegoż miesiąca, włosi nie mogąc wytrzy- 
mać w^pdłzawodaicŁwa z miejscowymi artystami, opuścili 
Warszaw^^ Po ichoddaleniu, Bogusławski postanowił zanuar 
od lat kilku w sercu piastowany,, do skutku doprowadzid* 
Dnia jednego wezwał do siebie wszystkich artystów w ope- 
rze występujących, i o bjavvit imchęd wysławienia Sałierego 
Aamra^ wielkiój opery z recitatiwami. Skoro się na to chę- 
tnie zgodzili, wyznaczył kilka miesięcy czabu iia stosowne 
wyuczenie i przygotowanie się do nićj. Jak niegdyś na par- 
terze śmiechem niedowierzania przyjęto wiadomośd iż po- 
lacy przedstawią Fraskatankę, tak teraz zuchwały krok ar- 
tystów, wywołał powszechne między publicznością zdziwie- 
nie; a niecłjętni wszelkiemu wzrostowi i pomyślności sceny 
naszój, oburzenie swoje następującómi wierszami pomieścić 
rozgłaszali: ' ' 

.,0 nieba ! wstcząfta eię natura,' ' 
. ' „Palaey myśl^ gnić AxaH^ 
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ŁecK jiik pierwej tak i tera^, oajpoinyśloiejaziy. sknlek 

miał oagrodzid usiiowania artystów uaszych. Dnia 28 wrze-, 
śnia, w obec mesłyehanego oatioka widsów^/ opera Amr 
król Ornius, z ogromnem powodzeniem zoslała przyjętą. 
£oie doi>rze obsadzone i wyuczofie^ gra poiak($kW bez po- 
rdiwiiania lepsza od włodidw, przepych w wystawie, do 
której znakomity pędzel Smugłewicza wielce się przyczyr 
nlł» wszystko to BąjTaiłalycziiiejszych nawet zwolaBiukdw 
obczyzny zadziwiło i zachwyciło zarazem. PawJracdjący 
z grodzieńskiego sejino monarcha skoro się o tem dowiem 
dział, pragnął sam ocenie do jakiego stopnia oddawane na- 
rodowym artystom pochwały były prawddwe l zasłusckne*^ 
a ncieszony tak piękoćm tćj opery przedstawieniem, oprócz 
kosztownego podaninku, oświadczy! lioguslawskiemu . oąl^- 
zupełniejsze swoje zadowolnieńie. * 

Wszystko już pozniej łatwem się zdawało aktoroo) poL-* 
skim; Bogusławski przetłamaczył wkrótce Cosa raro^ nad* 
zwyczaj śpiewaną operę Mai liniego, dawszy jćj tytuł ; Pię~ 
knoić z wmwośdą rzecz riadkay,a wdzięmie jój melodye 
jako to : „Pókim jeszcze pasł barany ** albo „Zgoda jiiź ży- 
cie moje'' w całym kraju szybko upowszechnione zostały, 
i nawet do dnia dzisiejszego nietrudno spotkadsię zniśmi. 

Ale Ijrakowało jeszcze polskiej operze tego, co każde- 
mu narodowi jest najmilszóm narodmoieiJ Muzykę, jaką 
dotychczas Kamieński, Wejnert i Gaetano do małych oper 
komponowali) pomimo że treśdich do miejscowości zawsze 
prawie była zastosowaną, wcale za narodową w prawdzi- 
wym znaczeniu tego słowa ucJiodzid nie mogła. Jako cudzo- 
ziemcy, nie wsłuchali się należycie, uie pojęli ducha ludo- 
wćj muzyki; więc nie byli w stanie oddad go w swych utwo- 
rach, chociaż tego mocno pragnęli. W jedn^ tylko Zaiee^ 
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Kandróflki umiał (jak się zdaje z powodfenia hśi aperetki) 

zachować charakter miejscowości, lubo w zbyt szczupłe 
ramy ojętśj; w iDDyoh zaś atworach, albo bardzo mało, albo 
nic prawie nie ma ducha narocbwego. Bogtislawald zastana* 
wiąj^ się długo pad przedmiotem jakiegoby użyd oależało 
do dzieła czyslo miejscowego, wpadł na myśl wystameoia 
Da scenie wesołych i rubasznych Krakowiaków^ ktdrzy taiW 
eząe i śpiewając, krzepko swą ziemię aprawiają. Lube jego 
młodości wspomnienia, drogie i szczęśliwe chwile jakie na 
tój piękoój ziemi przeżył, zwiąriii krwi łączące gozjćj 
nueszkaiksami i t. p. wszystko to żywo stanęło przed ocza- 
mi duszy jego. Wezwawszy więc na pomoc całej swój pa- 
mięci, całej zdolności do odmakywania wjemie zwyczajów, 
uczuć, mowy i zabaw ludu krakowskiego, w krótkim czasie 
napisał znaną operę Cud mniemań^ tsiyk Kr&kauMci i 
raki powierzywszy ułożenie do niej muzyki Sleianiemu. 



EOZDZIAŁ X. 



JAN STEFAN I. 

Ą 1 t • 

Życiorys Jana Stefaniego. — Parę sMw o Polooezach. — Pierwne pnwdltewitoia 
Krakowiaków i GiinUL ^ Bosbiór tćj opery. — Pdźuicjtn pnee tCfo kompwjr* 
tara. — &UDkiii^9 teMrn. — Artjtei ro^eifcdtoj% na wisyttkic Btrany.-— Bo* 
futtAwtki wo Lwowie; — Śptewaoy Pobej w Wamawie poioitall «rs%diąją kom* 
CMU. — 0«vaiński • nast^piiia Tniskolftwi«qr nfonnowati aotreinys^. — Smnlay 
Utn ttatni Wansawsktęgo. — Towanjttwa aktorów aa prowineyŁ — • Gboeiaft 
■OMia pobka n'ia niała dla iiebla śadndj pomyślni praynłośeł, jednakto a ka« 
idym rokitm wsboeseała rfę nowo przybywającymi wielkiego talentu aktoniDl*^ 
Siymaiiowaki. — Aloizy Źdłkowtki Teatr doioaje lepszego losn. — - Boga> 
»ław«ki wraca do Warszawy. — Traskolawska odstępaje ma praw swoich do tea- 
tru. — Joitef £]«aer. 

lao Stetani urodził się w Pradze Gzeskiój 1 746 roku. 

Jak a nas dawniśj Jezaici a następnie Pijarzy i Bazylia* 
nie kierowali oświatą i w;jxhowaDiem młodzieży szlachec- 
kiej, tak w Czechach 00. Beoedyktyoi zajmowali się 
kształceniem swoich w8p<)łziomk<)w. W młodych zaraz la- 
lach Stefaoi oddaoy do szkól Beoedykipskich, przy innych 
dementaroycb naokacb, poznał także pierwsze początki 
muzyki Rodzice jego pragnęli ażeby się z czasem mógł 

28 



Digitized by Google 



oddać slauowi ducliownemu; ubodzy, czuli aż nadto do- 
brze, iż trudoo im będzie przyszły los syoa swego od aie* 
dostatku zaliczpieczyc, a jedyny i najpewniejszy śiodek 
upatrywali w sukni zakonnej. Już nawet miody Jan począł 
się istotnie do tego stanu sposobie, gdy wstąpienie na tron 
Cesarzdw niemieckich Jozefa li, i reformy jakie ten Monar- 
cha w państwie swojćm zaraz pozaprowadziił , sparaliżo- 
wały zamiary i nadzieje rodziców Stefaniego. W pierwszym 
roku panowania nowego Cesarza wiele klasztorów zwi- 
nięto, więcej jeszcze później zwinąć postaDOwiono; a za- 
tćm z tój strony, wszelkie nadal widoki zmienid należało. 
Jan Stefani obrał sobie zawód muzyczny, ile źe muzyka 
miała dla niego zawsze najwięcej powabu i wcześnie bar- 
dzo objawiło się w nim wiele do niej zdolności. Postano- 
wiwszy na dobre oddad się sludyom muzycznym, Stefaoi 
zapragnął udad się do Włoch, gdyż tam tylko natenczas 
można było jedynie nabyć wkrótce prawdziwego uksztal- 
cenia artystycznego. 

Po dokładnóm ukończeniu nauki , powrócił Stefani do 
Austryi i ścićignął na siebie uwagę hr. Kińskiego, możnego 
bardzo pana i wielkiego amatora muzyki. Kiński oceni ć j ic 
niepoapolile miodego artysty zdolności, ofiarował mu miej- 
sce kapelmistrza przy swojój nadwornój orkiestrze. Tam to 
SteCaoi mial sposobnośd poznad wielu pand w polskich ży- 
jącydi w biiBszyoli slosiMikacb s iym nagttatem, a oitooo- 

wicie ks. Andrzeja Poniatowskiego, który, jak wiadoiDO, 
eżeniony z Kińską, był ojcem głośnego późaiój w dziejach 
aaszego ntroda ks. J(5z«fe Poniatowskiej. Lecz Józef D 
lubiący iiadzwycz^nie muzykę i umiejący cenid artystów, 
ofiarował SSefiEtBiama miejsce w swojój cesarski^ kapelli, 
gdyż dl>al wielce o jój doskoiuitośd, ozuwał nad nią, 
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a w mewioiiój ariystyczoej eiuulaoyi, pi agnął ją iMŚd 
szą od wszyslkiab iocych oiniworoych orkiestr uić) gnao* 
kicb. Oczywiście bez żadoego wahaoia się, prayjął Sleia->' 
ni lak zaszcz^lae miejsce dla siebie, i został pomieszczo- 
oym jako, skrzypek w gromie oesarsko-oadwoni^ orkiestry. 

Józef n znał prawie każdego z artystów należących do 
ją|$o muzyki ; często rozioawiał z nimi to o sztuce, do ktd^* 
rej znawstwa mi^ł wiele pretensyi, albo wypytywał si^ 
e szczegóły tyczące icb zawodu muzykalnego, a uiera^ 
pragnął i starał się wyiiwiadczyd im niejedoo dobrodziej* 
stwo , jak o tćm z następnego zciar^enia można się prze^ 
konad. • 

Pewnego razu, Jdzef II zmuszony był na niejaki czas 
oddalić się ze ^woj^j uiubiooąj stolicy; gdy więc mies^ 
kańcy Wiednia dowiedzieli się o dnia, w którym ich kocha- 
ny monarcha ma wrócid do miasta^ tłumami zalegli głdwń 
Diejsze olice prze^ jakie n)iał praejezdźad, by widokiem 
jego się oacieszyd, a okrzykami pełnemi uwielbienia i ra- 
dości , dac mu dowód swego przywiązania. Piękny i po- 
godny dzień sprzyjał takowej dla miasta uroczystości, więc 
też kto mdgł wyszedł ua powitanie Cesarza, a uboczne 
i pomniejsze ulice, zupełnie prawie osamotnione i puste 
zoi&tały. 

Stefaoi dnia lego dążąc za innymi , po drodze wstąpił 

do zvviedzanej zwykle przez artystów cukierni, znajdującej 
sięnajedaćj z mniej głównych ulic. Właścicieł jój , czło*- 
wiek juz w pewnym wieku, posiadał coikę, dosyć ładną 
duewozyoę , która pomagająp w tym zakładzie stareoM 
ojcu, była zarazem jedyną jego 'pociecbą. Nic dziwnego 
iź w dniu tak ważnym dla mieszkańców Wiednia, w cu« 
kieroi zwykle dosyd licznie gośdmi zapełnionój, nikogo nie 
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była Slołf, knesła i ławki próżoe, smuloie hannoiiisowa'- 
ły z opastoszałą ulicą, gdzie zrzadka tylko kiedyniekiedy ja- 
kiego przechodoia spiesznie dążącego w Btroaę Pratera, 
przez olcDO i drzwi oszklone możaa było widzićd. SteGuii 
zasiadł sobie w cukieroi, a zabawiając się rozmową z grze- 
czną gosposią, popyał kawę; gdy w tćn drzwi się otwie- 
rają, wchodzi jakiś poważnego oblicza mężczyzoa, 
w zwykłóm odzienia mieszczanioa wiedeńskiego. Na jego 
widok zdziwiony i przerażony zarażeni Stefani powstał 
z krzesła, lecz jedno skinienie nieznajomego, w któróm ca- 
la wola zachowania incognito objawioną była, przykuło na- 
tychmiast do krzesła zmięszaoego muzyka , niewiedzącego 
C9 Z sobą zrobid. Dziewczyna spostrzegłszy przybywają- 
cego gościa, pobiegła ku niemu pytając czem sobie każe 
słoiyd, i stosownie do jego żądania postawiła przed nim 
filiżankę chłodzącego napoju. Nieznajomy przez ten czas 
przypatrywał jśj się uważnie; czasami spojrzał z złośli- 
wym aśmiecbem na zakłopotanego Stefaniego,— nareszcie 
rzekł te słowa; 

— Moja panienko , czas tak piękny, wszyscy biegną 
ujrzćd swego Cesarza, a ty siedzisz w domu; widad, że go 
nie kochasz. 

— Owszem , proszę pana — odrzekła śmiato dziew- 
czyna, — ja go bardzo kocham. Ale chociaż wszyscy poza^ 
mykaii sklepy, aby się pdjśd przypatrzód jak będzie wjeż- 
dżał do miasta, ja musiałam zostad w domu, l>o mój oj- 
ciec w ciężkich jest teraz interessach. Całe nasze ntrzyma- 
nie mamy z tej małćj cukierni, więc nawet w dniu lak uro- 
czystym zamykad jój nie chce , licząc na to , iż może kto 
z gości wejdzie i da cokolwiek utargowad. 
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— Jak to? więc ta mała cukiernia całe wasze utrzyma- 
nie stanowi? 

— Tak jest paoie» i byłoby nam z nią dobrze. Ale góź! 
ffidj ojciec zaręczywszy w pewnym interesie za swego 
przyjaciela, wpadł mimowolnie w długi, których me jeal 

w stanie nateraz spłacid A nawet lęka się o tę trociię me- 
bli co się ta znajdują, gdyż nielitościwy wierzyciel odgra^ 

ża się, że jeżeli mu oa termin pieniędzy ojciec nie odda, 
zabierze nam wszystko co posiadamy. 

— Hm 1 prawda iż to nieiitościwie ; lecz ty jesteś bar- 
dzo ładną i możesz z łatwością dostad męża , a wtedy... 

— O! proszę pana, ktoby się tam chciał żenid z ubogą 
dziewczyną ; a potćm , tu nie idzie tyle o mnie jak o mo* 

jego biednego ojca. Ja mogłabym p<5jśc do służby i zapra- 
cować na siebie, lecz mdj ojciec stary zostałby bez chleba; 

bo wątpię ażebym mogła z zasług mcich wysŁarczyc oa 
jego utrzymanie. 

— A wieleż twój ojciec winien? 

— O! dożo, proszę pana: 4,000 zŁ reńskich! 

— Prawda że to nie mała summa ; ale gdyby twój oj- 
ciec przypadkiem zdołał się z niój uiścid ? 

— 01 wtenczas do naszego szczęścia nicby nie brako- 
wało ; mój ojciec przestidby się martwid , a dochody jakie 
mamy z tćj cukierni aż nadtoby nam wystarczyły ua po- 
rządne i przyzwoite utrzymanie. 

— Wtedy łatwiejbyś zapewne i męża dostad mogła — 
mówi oieznąjomy z uśmiechem spojraawszy nieznacznie na 

Slefaniego. 

— AIIk) ja wiem? odpowiada zarumieniom dziew^ 

czyna , — możeby to i łatwićj było... 
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Podaj mi pi(5ro, airameDt i papier, chcę parę słdw 
napisad— rzeknie po chwili namysłu nieznajomy. 

Zerwał si^ z krzesła -Slefaoi chcąe zadosyd uceyntd je^ 
go woli, lecz zad w skinieniem ręki przykuty został do 
miejaea. 

* Dziewczyna pobiegła do bafetu, przyniosła pidro i pa- 
pier/ Nieznajomy skończywszy pisad, zwinął kartkę, a od- 
dając ją dziewczynie , rzekł : 

— Pdjdziesz z tą kartki^ do bankiera N. N. oddasz mu 
ją. A pogłaskawszy zdziwioną po głowie — bywaj zdro- 
wa ir^eUt; ^ rzucił na stół kflka sztok drobnćj monety 
h wyszedł.. < 

— A czy ty wiósz kto był ten nieznajomy? — zapytał 
SleOmi. 

• — Nie wiem: ktdż taki? 

— To sam Cesarz i 

— Ach! czy byd może? 

. — Pokaż kartkę , co on tam napisał? 

„Pan bankier N. N. wypłaci okazicielowi tego pisma 
40,000 zŁ reńskicłi na mdj rachunek. 

tózef ir." 

Łfitwó sobie wyobrazid radosd dziewczyny i jój ojca, 

gdy ten wrócił do domu i dowiedział się o tóm co zaszło. 

W kilka dni późoićj, był koncert na pokojach cesar- 
skich. Upatrzywszy stosowną chwilę , Mzef II zbliża się 
do.Steianiego i klepiąc go po ramieniu, pyta z uśmiechem: 

' ' • — Kiedyż twój ślub? 

— Najjaśniejszy Panie — odpowiada zmięszany — ja 
nie wiesi. • , » . • . */ 

— Jakto nie wiesz? ' . 
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— Tak jeit NągwiMąjsay Pami , bo ja ib&mó się m 

mam wcale zamiaru. 

— Doprawdy; więo nie cheesa się źeaid? mówi 

zmarszczywszy czoło monarcha. 

głębokim ttktooeiD potwierdził te ałowa Stofiwi;- ' 

~ To śle raekrne Ceaarz z oianechem grożąc ręką 
Sielaaiemii — aie lAibię kiedy artyści oaśladoją wiaŁkich pa^ 
ndw. Co paou udiodżi, to artyslom wcale nie przyatf|i4. 
Odwrócił się i odszedŁ 

W jakiś czas po zdaraaoitt wyćój opiaaoćm, otraymał 
Stefani od pewnśj osoby wezwanie a zarazem propozycyę, 
oayby nie chciał wraz z ośmiu. InDymi z cesarskiej orkiei 
stry miizykaiiii udad s\ę do Warszawy, dla objęcia posady 
dyrektora kapeiii Jego Królewskiej Mości. Ucieszony tak 
Diespodztaaónt i zaszczytnśm dla siebie wezwanieaA, pomi- 
mo odiadza/iia (jak to zwykle bywa w podobny cli okoiicz- 
Dośdyacb) wiełu osdb, fiostaoowił jechad do Poiski 
z artystami, którzy także z ochotą gotowi byli opuścid 
miejsca zajmowane w cesarski^ orkiestrze, a pirzyjąd te^ 
jakie im się w Warszawie nastręczały. Największa i je- 
dyna trodnośd zachodziła w otrzymania potrzebnych na. 
wyjazd pasportów, a tyeh bez uwoiiiienia się poprzedniego 
od zajmowaoych obowiązków niepodobna było otrzymać* 
Nalećak) bowira nńAć aaprz^Sd uwolnienie, od służby, 
sar.5kićj , a rzecz ta sama z siebie przedstawiała nleaaaiu 
trudności. 

Dula jedaego opatrzywszy stosowną porę, zabiera Ste- 
fom kołegów ł udaje się na pokoje Jdaefa JL Stawiony 
przed obliczeni monarchy, najpokomiejsztoi słowy wyna** 
rayl prośbę o uwoinienie siebie i towarzyszów od obo- 
wiązbfw 'W cesarakiśj Orkiestrze i o pozwoiame udania się 
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da WmmmY^ doki|d ieb król Stanisbiiw August Da dwór 

swój wzywa. 

Jak io, chcecie mię opościć! — rzeknie zdumioiiy 
i DienkoDtentowany monaroba— i to <Ha tego, ażeby jechaó 
do Polski? Chyba wy nie wiecie co to jest za kraj? Ladzie ^ 
w nim marzną od zimna, oiiaza klassa narodu pogrążona 
w barbarzyństwie , szlachta zuchwała i burzliwa , nie zna- 
jąca się na sztuce i nie dbająca o nią, ani o artystów, «h 
jęla jest jedynie wewnętrznemi kłótniami. A wy myślicie 
tam jechad dla polepszenia i ustalenia waszego losu l do 
kraju nękanego wojną domową, niemogącego wam dad na 
przyszłośd żadnej rękojmi dobrego i spokojnego bytu! lo 
widad wspólny wasz nieprzyjaciel tak wam doradził; lecz 
ja Da to nigdy nie zezwolę. 

Po cb¥ńli widząc, że jego mowa na proszących nie 
wywiera pożądanego skutku , dodał : — Zresztą , państwo 
moje zagrożone jest także wojną, wszyscy dobrzy poddani 
powinni by<5 gotowi na jego obronę. Wy jesteście w wieku 
popisowym, mogą was zapotrzebować, nie należy więc 
w podoboój chwili oposzczad krajo. — To rzekłszy odszedł. 

Po tak uiepomy^loym^ stanowczym, a nawet groźnym 
dla 8w^ prośby wyroku, koledzy Stefaniego strwożeni, 
stracili już zupełnie nadzieję w możnośd udania się kiedy- 
kolwiek do Polski Jeden tylko Stefoai nie tracił nfiiośd; 
tęsknił on niejako do kraju którego nie znał, który owszem 
w najczarniejszych kolorach starano mu się wystawić* Jak 
gdyby rozbudzoną w sobie siłą duszy tajemną, przeczu- 
wał tę szczębiiwą chwilę tak przez wszystkich artystów 
upragnioną, a zaledwie małój tylko niezmiernie liczłńe ich 
znaną — chwilę świetnego tryumfu , wywołanego potęgą 
twórcaego iiatcboiema. Chwila ta miata oadąiśd dla 



Digiiizuu by duy. 



_ 288 - 

BieKO, pnecsnwat ją; ^ęc znąjftywstą oieoiorpiwiścią 

wpatrywał się duchem swoim w tę świetaą gwiazdę, co go 

miała w wędrówce żywota artystycznego doprowadzid do 

upragnionćj mety, a imię jego otoczyd blaskiem eławy, któ-^ 

rój promieaie widoczae są nam jeszcze i zapewne widział* 

ne będą, dopóki przywiązanie do rzeczy ojczystych wraz 

z językiem nie zaginie. 

Przeczucie sastępoje nam często zmysł jamowidze&ia 

i w wielu przypadkach za jedno uważane byd może. Czyi 

jest szczęśliwsza diwila dla kompozytora nad tę, gdy wi'» 

dzi jak jego pomysły z rozkoszą pochwycone są od ogółu, 

jak się niemi zachwyca, jak się sercem z niemi łączy i io* 
• 

lem błyskawicy od jednego do drugiego kraóca obszernej 

ziemi przenosi, by je sobie przyswoid nazawsze ? ! Szczę- 
ście to miało apoikad w naszym Imju Stefooi^ ; więc 

dziwi d się nie należy, iż dusza jego tai^ żywo rwała się 
do Polaki 

Doradzano mu ażeby spróbował jeszcze protekcyi hr. 
Kińskicb, u których przed otrzymaniem miejsca w cesar- 
skiej orkiestrze, położył pewne za^gi; bo nie widziano 
już innego środka na zmienienie tak stanowczo objawionej 
woli Cesarza. Kińscy połącz^ z Stanisławem Augustem 
węzłami pokrewieństwa, przyrzekli pomoc Stefaniemu. 
Jakoż me upłynęło dni kilka > a w skutek starań osobistych 

hrabiny, Jozef Ugi przysłał swoje zezwolenie oczekującemu 
W największej obawie Stefaniemu, i jego ośmio towarzy* 
S2om. Skoro tyllco otrzymali pasporty, natychmiast l>ez 
iadnćj zwioki udali się do Polski , obróciwszy drogę na 
Karpaty. 

Podrdź przez Karpaty i to w miesiącu styczniu, tysiące 
niewygód i przykrości oaszynr artystom nastręczała ; lecz 

29 
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srożscą nad wszelkie mrozy, zawieje ćoieg^we i Qiebez|He« 
czeństwa górskiej w taki^' porze roka wędrówki, byty włó- 
czące bię bandy cyganów, bloloie, bandy te obdarte, gło^ 
dne, obctwe łupieży, bezkarnością złoczynstw popełnionych 

w tamtych okolicach, posuwały się niekiedy do najwyższój 
zDdiwaiości. Zmuszeni niejednokrotnie siaczad nawet 
krwawe z cyganaiiii utarczki , arlyści poczęli mocno zało- 
wad, iż kraj spokojny i mieszkańców z lagodoemi obycza- 
jami , porzucili dla kraju zupełnie prawie dzikiego , w kKS- 
ryoi złoczyńcy wśród dnia białego napadąją na spokojnie 
przejeżdżających podróżnych. Nareszcie, cudem nieledwie 
umknąwszy wszelkiego rodząju niebezpieczeństw, przybyli 
szczęśliwie do l^rakowa. 

, Znękani długą i męczącą podrdźą, postanowili wypo- 
cząd w Krakowie. Jakże się zdziwili, gdy od mieszkańców 
tego starego grodu, doznali niemało dowoddw współczu- 
cia, gościnności i uprzejmego względem siebie obejścia, 
jakie głównie cechuje otwarty i poczciwy charakter nasze- 
go ludu, jeżeli pewne zewnętrzne wpływy nie skaziły jego 
pierwotnój dobf ój natury. S(e£ani jako czech z arodzenia, 
łatwićj od innych l ozuiuiał mowę miejsćową, a nawet bez 
wiełkiój trudności rozmówid się mdgł z mieszczanami i lo* 
dem żyjącym w okolicznych miasta tego wioskach. Przy- 
patrywał on się uważnie obyczajom tych ostatnich, a szcze- 
gólniej śledził naturę i diarakter ich pieśni, które na 
przyszłym twórcy Krakowiaków i Górali niewysiowione 
wrażenie sprawiały. Przez czas kilkunastodniowego pobytu 
w dawnój l^ia^lów stolicy, Stefani często wymykał się za 
miasto, zachodził do karczem lub chat wiejskich, gdzie się 
tylko muzyka słyszed dawała. Nieraz nali aiii na obrzęd 
weselny, a serdecznie i gościnnie od iudu podejmowany. 
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z całóm przejęciem artysty, zadziwiał i zachwycał się ję- 
drnym i dosadnym rytmem krakowiaka , tkliwą a wdzię- 
czną pieśnią weselną 5 dzielnością melodii marszów uży- 
wanych w podobnycłi okolicznościach. Jak dw kwiat, co 
roztacza listki swoje niby sieci, by zamknąć muszkę oa nim 
siadającą, tak Stefani chwytał w objęcia ducha swego, pię* 
kne prostotą lada nasssego melodye, by je z czasem na po- 
żytek swdj duchowy obrdcid. Niektóre orygioalniejsze 
i więoćj charakterystyczne zwroty melodyi, na miejsca Ibb 
w dalszćj podróży słyszane, notował; a tak odżywiwszy 
i ukrzepiwszy duszę swoją artystyczną w czystćm źrddie 
melodyi ludu pobratymczego, przybył Stetani wraz z to- 
warzyszami dnia ^. lutego roku do Warszawy. 

Na samym wstępie zdziwiony został nadzwyczajnym 
gwarem i rucłiem stołecznego miasta. Przepyszne powozy 
z bogtśmi zaprzęgami przesuwały się przed jego zdumio- 
nem okiem dążąc szybko ciągle w jednym prawie kierun- 
ku; W roku tym, pamiętnym w dziejach naszego narodu ' 
porwaniem krdla z Warszawy przez garstkę konfederatów, 
zima była bardzo łagodną, a w dzień przyjazdu Stefaniego, 
termometr wskazywał 14 stopni depła. Toalety dam jadą- 
cych powozami, były niesłychanie świetne, powodem zaś 
przepychu w strojach, jak się zaraz dowiedział, było so- 
lenne nabożeństwo w kościele Śgo Krzyża , na którćm sam 
król miał się znajdowad. 

Patrząc na piękne gmachy licznych świątyń i pałace mo- 
źniejszych panów; na bogate a gęsto juz pojawiające się 
francuzkiego kroju, tudzież świetne barwą kotuszowej 
szlachty stroje ; na zamoźnośd (o ile z pozoru mógł sądzid) 
i dobry byt mieszczan, na mchiiwośd ludności warszawskiej, 
która do dziś dma czyni to miasto w oczach wielu cudzo- 
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ziemcdw bardza ponętnćm i miićm; zroTUOttał dopiero jak 
sporo mewiadomości* iiprzedceoia i przesady tawieralo się 

w Um wszysŁkićm, co mu dotąd o kraju i jego slolic^ 
opowiadaao. 

W połodoie' tegoż samego dnia, otrzymał: Stefaoi we- 
zwanie, aby się udał do zamka. Przybywsay tam niezwło- 
CEoie, wprowadzonym BOstiA przea jednej zsambela* 
ndw do komoal królewskich. W przyległym pokoju spo- 
strzegł jakiegoś, paoa siedzącego przy stoUk»» na którym 
mnóstwo książek i kart porozkładać y ob było. Skłoniwszy 
się nizko, na zapytaoie oiezoajom^ kim jest? odpowie* 
dział, iż nazywa się Stefani , i jest artystą dopiero co przy- 
byłym z rozkazu króła do Warszawy, dla objęcia posady 
w nadwornej orkiestrze Jeigo Królewskiej UoAsi, wraz z ia- 
oymi muzykami., 

— Siadaj mój kochany i powiedz mi, dla ozegoMe tak 
późno przybyli ? 

— Zła droga przez Karpaty i rozUczae nieliezpieczeń* 
stwa z powodu gęsto napotykanych band cygańskicli, 
wstrzymały znacznie nasze przybycie. 

Jakto, więc o tśj porze przez Karpaty jectialiMe do 
Polski? — rzeknie z zadziwieniem pan siedzący przy sto- 
lika. — Opowiedzte mi szczegóły waszćj podróży; spo* 
Uumia z cyganami!., to musi byc ciekawe. 

Skoro Stefani wszystko jak nąjdokladoi^ opomedzial, 
nieznajomy pan powslai i głosem poważnym rzekł te 
słowa : 

Najgorszą drogę wam wył»rano, moglibyMe dalduo 
prędzćj i bezpieczniój inną dostad się do Warszawy. Kie- 
dy więc jni jestefcie, obciąłbym was mied jolro u wąSi 
siostry kasztelaaowćj Krakowskiej. 



Digiiizuu by Ljf.jK.i-^i'^ 



— Ależ łaskawy p^me, my bez sezwoltoia i roskiuną 
Icpółemidego nie możemy się zobomozywatf . 

— No, bądź spokojny — rzeknie z usanechem niezna- 
jomy odchodząc od stolika ^ już ja U> « lurdla wyrobię; 
a leraz — podając mu rękę do uściska bywąj «dr6w 
i wypoczai^ sobie mon cker. 

Zoslawiooy sam w pokojo Steftni, aie wiedział jak miał 
sobie Uuuiaczyu .rozmowę z owym paoein oiei^oajomym* 
Wiadome mu były aiekidre ascz^^óły dotjcząoe się dwor- 
ni Stanisława Augusta, a słowa nieznajomego — , ju- 
tro chciałbym was mieć u mcyój siostry kasztelanowi^ Kra* 
kowskiśj" naprowadzały go na domyrf , aźałi to nie będzie 
sam król! Przybycie sza4ut>eiaoa i potwierdzeoie ieg;o do^ 
mysło, wosłapleoie wprawiło Stefaaiega Taka dodyos 
i uprzejmośd obejścia mouarchy z artystą, wydała mu 
się trudną do pojęcia ; sam sobie aie wierzył, a zaahwyoo^ 
ny dobrocią i łaskawością swego nowego paoa, odląd całe 
awe źyciiB aa nsbgi jego poświęcić pragnął (4). 

Zaraz więc Stefaoi rozpoczął czynny swdj zav«ód dy- 
rektora króiewskićj kapelii, przewodnicząc muzyce na po^ 
kcjadi wykonywanej, urządzająo koocerla w dnie na to 
mnyśloie przeznaczone, ucząc i przygotowiąjąc orkiestrę do 
należytego egzekwowania wspaeialych mszy Baydena 
i innych kompozytorów w czasie soleonycb nabożeństw 
w kościołach, na ktdrych krdl z swym dworem awykle się 
znajdował, albo tćż dyrygując muzyką i śpiewakami pod- 
czas ważniąjszych reprezentacyji scenicznych w teatrze aa- 

m 

(1) Wa^titia ta •■ozagóły tjosaee tlę Syoia t«róroy 
MmAmuitMm ś€IMiz apawtedsiał mi syn jego 9 aaiłii|;<Hiy 

artjf ta Jó^ef Stefaai. 
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rodowym. Jako kapelmistrz, obowiązany był Siefaoi kom- 
pODOwać niekiedy stosowne do okoliczności kmUaty, jalncli 
zDaczoą liczbę n;ipisał. Czynny umysł jego me znał spo- 
czynku; więc oprdcz dwócli mszy wokalnych z organami^ 
tudzież jednój orkiestrowój , komponował on często nstępy 
na same dęte ioslrumenta. Połonezy, jakich około sto 
sttiik napisały zalecały się wielką śpiewnością, wyborną 
instrumeDŁacyą, a Diiauowicie właściwi^ cechą charakteru 
narodowego. Dla tego też , nietylko Inbione były niezmier-- 
nie w calei Polsce , lecz nawet za granicą ceniti je z tego 
względu umiano; wielu bogatych pandw utrzymujących na 
swoich dworach orkiestry* często jtamawiali polonezy 
u bieiaoiego. W polonezach bowiem naówczas^ naród naj- 
większe tniał upodobanie. Każdy ze zdolniejszych muzy- 
ków uważał sobie za powinnośd i największą przyjemność 
kompońowad pdonezy,' a muzyka takowycli przystępna do 
pojęcia ogółu i zgodna z jego smakiem, najprędzej upo- 
wszechniała się w kraju. Niezliczoną tóż moc' podczas 
pahcrwania Stanisława Augusta uUadano tych tańców; lecz 
w miarę jak horyzont polityczny kraju złowrogiemi chma- 
ramrpokrywad-slę zaczął, świetna i poważno- wesoła me^ 
lodya ustępowała miejsca ponurój i smutnój, jak losy 
i pi^eceucia ciążące nad upadającym narodem. Zawrzał 
jeszcze niekiedy polonez groźnym, wojowniczym rytmem, 
lo zo6w jak łódka przed bwrzą albo po uspokojeniu tako- 
wej przemykająca się gładko po czystej lazurowego ol>H- 
cza wód przestrzeni, tak na chwilę mek)dya dawnym spo- 
kojem i pogodą tchnęła. Ale trwało to krótko, przelotnie» 
i znów melaDchoiia, amutek i tęsknota, piętnowała wszyst- 
kie prawie pomysły z końca zeszłego i* p<iGtątków ołMcne* 
go stulecia kompozytorów. Polonezy Ogińskiego, które 
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V9 zoatsnym cKttamie zdołana onilowad ze S8CEątk($vr ogil- 

uego rozbicia tego rodzaju omzyki narodowśj, są wiernym 
wyrazem ducha owćj epoki, i dla tego poioimo. {>ewo^ 
niedokładDości w foktorze, ktdrejby dziś nasze mazyczne 
wykształceoie nie tolerowało, mąją dla nas wiele uroku, bo 
wyoforaźoię grającego przenoszą mimowoli w owe pehie 
ważnych i smutnych wypadków czasy. Tysiące takich po- 
lonezów a może i lepszych , zaginęło lob gdzieś w ukryciu 
i zapomnieniu po rdźoych zakątkach ziemi naszój marnieją; 
wiele z nich lud w swój bogatćj skarbnicy muzyki narodo- 
wćj przechował i przechowywać będzie, na pociechę i i^y- 
tek przyszłych pokoleń. Lecz gdyby można zębrad o ileby 
się dało największą liczbę dawnych polonezów, od czasdw 
pierwszych kontuszowych ich twdrców, nie wyłąc:?ając 
Kozłowskiego, Elsnera, Kurpińskiego, Chopina ; Stefąmeg^ 
Józefa i t. p., jakąż to księgę pełną psychologicznych prz^ 
mian ducha narodowego w różnych epokjguoh możnaby 
ińożyd! (1). / , 

(1) Z wyłączeniem jednacie, tyoh wszystkich , do kto* 
rych móty\va<brane były z oper lub innych piedni oudzoziem- 

ekich, a jakich pełuo od czasów Kurpińskiego namnożyło się . 
w kraju. Polonez z takich nakręcanych w rytmie tema- 
tów składany, wywiera zawsze na mnie przykre wrażenie* 
Zdaje ml się, £e widsę sentymenMnego nł^mea,' namię- 
tnego włocha, albo lekkiego francuza, gwałtem przy- 
liranego w powabny etrój staro- polaki » który ani do twa- 
rayi ąni do natury tyahjtidzi, w iaden .apofiib prsyftać. olt 
może. Piękny nieraz śpiew w właściwym Bobie rytmie, 
nakręcany, obcinany, sztukowany do taktu 'A* urasta w me- 
lodyjną poczwarę, co pewno boleśnie dogryzłaby pierwo- 
tnemu Bwemu twórcy, gdyby ją miał nieBzczęśsie spotkać 
tak przerodzoną. Wartoby już dać pokój takiemu pisaniu 
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i,P)(mkds mi i Uoi pretaląiesi, a poimitiii oi kto je* 

steś/' — Zdanie to bardzo cz^to zastosowaoćm być możę 
w rzeczach iwizykL 

8ą lodzie wyłącznie poświęcąjący się pewneoia tylko 
rodzajowi lój sztuki, którzy nie chcą lub me pragną po- 
mad blfMj innego, jako oieodpowiadającego ich sktoDOO* 
ściom lub z dawna uslalooem oawyknieoioiD. Widzimy to 
nietylho w pojedynczych indywidoach, lecz także wpe^ 
wnych kółkach, koteryach, a nawet po części i w obszer- 
niejszyob gromadkach narodowych. Jeżeli zgromadzenie 
W tea sposiib uprawiające muzykę, nie posiada w sobie 
dostatecznych warunków, by wywrzeć na nią wpływ 
stanowczy i oadad jśj pewne w sferze sztoki odosko* 
oaleoie, odnoszące się i wypływające z przemożnego 
parcia dochowo-miejsowego (oo w takim razie tiaswacSby 
można szkolą albo rodzajem), w(5vvczas prace jego bierne 
ttikną pod zalewem fal sztuki ogólnśj, jak ruchomy piasek 
w łożysku bystrej rzeki nieznajdującej żadnego dla swych 
wód oporu* Ale czasem nietylko narody i kółka towarzy- 
skie, lecz i pojedynczy człowiek, przewagą swojej moral- 
nej indywidualności jest w stanie wywrzed mocny wpływ 
na sztukę, w ktdrćj płodach nietnidno będzie przenikliwe- 
mu badaczowi dopalrzód pewnych cech, mających ścisły 
stosunek z oryginalnością natory, lob charaktera takiój 
iótoly. 

Lat tema kilkanaście, wypadało mi przejeżdżad przez 
Berdyczów. Ifiaslo Co będące głównćm ogniskiem handlo 

polonezów; niech każdy z muzyków w duszy Bw6j ezuka my- 
śli do nich, a chociaż mniij ich będzie, niezawodnie właści- 
wszym odznaczą sif charakterem. 
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w zachodnich prowincyach cesarstwa rossyjskiego, zala- 
dnione przemyślnćm i gwaroóm plemieuiem izraelskićm, 
posiada pewne właściwe sobie cechy różniące je snacznie 
od wielu innych miast królestwa i cesarstwa , a Ło właśnie 
z powoda znpeinśj przewagi żydowstwa nad chrześdanami. 

Cfiodząc po rozmaitych zauHcach i niezliczonych wą- 
skich uliczkach o drewnianych i slarych domkach, w po- 
Śród mrowia ludności o wyrazistych i wschodnich rysadi, 
mimowolaie przeniosłem się myślą do owej niespokojnej 
Jerozolimy, która Rzymianom tyla kłopotów była powodem, 
że ją aż w gruzy rozsypali, a uaród w niej mieszkąjący po 
wszystkich zakątkach ziemi rozpędzili 

Dotarłszy do pewnej ciaśniejśzśj jeszcze od innych 
i osamotnionej nieco uliczki , posłyszałem wyraźny głos 
klarneto, wygrywający alboraczśj wypłakujący jakiegoś 
o nadzwyczajnie oryginalnym rysunku poloneza. 

Że to był polonez, chociaż melodya jego i zakończenia 
były niesłychanie dziwaczne , o tern wątpid nie mogłem, 
przysłuchując ma się długo i podziwiając szczególną łNido~ 
wę całego tańca. Zbliżyłem się nareszcie do okna, zkąd 
roi^egal się żałosny głos klarnetu , i spostrzegłem sta- 
ruszka izraełttę, któren pomimo podeszłego wieku, dzielnie 
jeszcze i biegle władał tym insLrumentem. , 

— Przepraszam dę, mdj przyjacielu -^rzekłem pozdro- 
wiwszy starca ukłoneui — ale racz mi powiedzied, co to 
a polonez co go tak dobrze wygrywasz ? 

Co to za polonez? — odrzeknie pewnym głosem, 
att>o ja wiem! Nauczyłem się go od mojego ojca. 

— Atwdj ojciec gdzie go się nauczył? 

Hm, tego ja nie wiem ; zapewne na dworze Radzi«« 
w^ wcyeiwody wileńskiego. 

30 
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— Cói OD lam robił? — pytam zdziwiony. 

— Jakto , co mój ojciec lam robił? Od był klaroecisU| 
W aadwornój kapelli Jego K& Mości. Oprócz mojego ojca 
było jeszcze jedenastu innych żyddw grających Da rozma* 
itycłi iDStrameotacIi^ staoowiących oddzielną muzykę ^ bo 
była także i droga , z samych chrześciao złożona. Wszy* 
stkich żyd<5w książę wojewoda ubierał po turecku i cza- 
sami, kiedy tegoźądałt w pokojach dis niego grywali, a już 
to najczęściej w iśościele podczas nabożeństwa. Tego po- 
loneza zapewne tamże w Nieświeżu mój ojciec się nau- 
czył, a ja od niego. 

Zabawnym mi się wydał ten kaprys znanego z dzi- 
wactw człowieka. Utrzymywać z żyddw kapelię, obierad 
ich po turecku , by len lud niewierny co ukrzyżował nie- 
gdyś Chrystusa, w bisarmański ^ój przebrany zmoszad do 
oddawania w świątyni katolickiej czci Temu, w klórego 
iwiętośd nie wierzy, i muzyką przyczyniać się do chwały 
Jego 1 Pomysł to godny prawdziwie Kadziwiłla panie ko- 
ehankuJ 

Osobliwy polonez będący powodem mojój z izraelie- 
kim klarnecistą gawędki, musiał także cbod pośrednio byd 
owocem oryginalnego nieraz postępowania księcia woje- 
wody. Wszyscy, chodby najmniejsi z tych co go otaczali, 
znali dobrze dziwaczny omysł i łramor tego magnata; wy- 
wyszukiwali więc odpowiednich środków w dogodzeniu 
jego oryginalnemu usposobieniu, a kto mu umiał się w ten 
sposób podobad, pewny mógł byd łaski jego, a tern samśm 
i fortuny, gdyż dobrze w takim razie nadgradzał. Bardzo 
byd może, iż któryś z nadwornych Nieświeżskich muzyków, 
będący pod moralnym wpływem tój dziwnój organizacyi, 
skomponował dla ks. wojewody tego również dziwaczni' 
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oryginalności polODesa. Żahiję, iż nie spisałem go oa 

miejscu, bo niezawodnie każdy z czytelników gdyby go po- 
słyszał, zgodziłby się bez sporu na prawdziwość przysło- 
wia wyżej położonego. 

Za daleko może odbiegłem od głównego cela mćj 
pracy, wracani więc do Siefisuuego. 

Mówiłem, że wielu paoów polskicb ubiegało się o po- 
siadanie polooezdw Stefaoiego. Otóż pomiędzy nimi, gło- 
śny z wielkich bogactw, wystawnego życia i ogromnego 
zaufoia jalde naród miał w meomyinośd jego finansowego 
rozumu, Krezns ówczesny, banider Tepper, zam<$wił sobie 
także u tego kompozytora aż dwanaście naraz polonezów. 
Gdy ma takowe Stefaoi sam odniósł, .Tepper zaprowadził 
go do skarbca i z jedndij skrzyni napetnionój złotem , wziął 
dwie garści dukatów i wysypał Stefaniemu do kapełusza. 
Przypadkiem czy umyślnie, kilka upadło na posadzkę ; 
kompozytor chciał się po nie sciiyiid, lecz bankier wstrzy- 
mał go za ramię, mówiąc : 

— Zostaw to dla biednych. 

A zanurzywszy powtórnie rękę w błyszczącym kruszcu, 

wydobył jedną jeszcze garśd pełną dukatów i sypiąc Je do 
kapelusza, rzekł te słowa do Stefaniego : — Nie żatuy mnie, 
ja nie zbankrutuję ! 

Niestety 1 człowiek ten tak wspaniałe, z tai^ą prawdzi- 
wie polską fantazyą wynagradzający pracę artysty, pewny 
swych bogactw, zręczności i rozumu, nie umiał przewidzieć 
wypadków, jakie straszliwie krajem wstrząsnęły : nie umiał 
stawid czoła odwracającej się od niego fortunie. Upadł, 
a bankructwem swojóm zadał ogromny cios nietyUio tym 
wszystkim co mu z ślepą ufnością majątki swoje powie- 
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rzyli, ale i narodowi całenm, gdyż bolesae siciitid tego fa- 
talnego iipadka każdemo w kraju czad srę dały. 

Pomyśloie ubiegały lata w Warszawie StefaDiema. 
Zeapolił on się daszą i ciałem z narodem , co timiat ceniif 

jego talent i osobiste duszy przymioty. Okołu roku 1782 
ożenił się, a Bóg liczDem potomslwem póbłogoslavvit ten 
związek. Rok 1794, miał stanowid w ciągu życia jego naj- 
świetDiejazą epokę , o jakiej tylko woluo jest inarzyó arty- 
ście i kompozytorowi; Stefani miał utworzyd dzieło, które 
po wszystkie czasy zostaoie typem i wzorem prawdziwie 
narodów^' opery. 

Chociaż Slefaoi ucliodził za biegłego muzyka , wszela- 
ko oie można było przewidzied, azali będzie zdolnym do 
napisania opery. Bogusławski widząc w jego polonezach 
tyle docba narodowego , wiedziony raczćj przeczacSem 
a może i ufnością w talent Slefauiego, powierzył rau swą 
najmilszą i najdroższą dia siebie pracę. Stefaoi przyjmując 
ją, uczuł całą waźnośd swego zadania. Obyczaje iudci kra- 
kowskiego i jego pieśui, zbyt dobrze były znane publiczno- 
ści, ażeby kompozytorowi przebaczono najmniejsze uchy- 
bienie względem oddania w cał^j naturze i prostocie du- 
cliowśj strony muzyki tego ludu. Chód niedługo Stefani 
bawił w Krakowie i jego okolicaih, ale pilnie uważając, 
a następnie z inoćmi plemionami lud ten pordwny wając^ 
dopatrzył wiete cech moralnych właściwych tylko Krako- 
wiakom, którzy mianowicie w pieśniach, stanowczo od in- 
nych się odrdżniają. Więc by muzyką oddad wiernie treśó 
tego rodzaju jaką mu Bogusławski napisał, kompozytor po- 
winien żywcem nchwycid stronę dachową muzyki, rytm 
i tok melodyjny, oddad nieskażone wpośród tkanin różno- 
rodnych instrnmentdw, zastosowanych do potrzeb i usłog 
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teclrakiydi. Jećdi to Iradne i niebezpiebme przedalęwri^ 

cie pomyślnie mu się powiedzie, może zyskad sławę i po- 
pnlaniośdt ale w razie przedwDyn), uiegoie wyrokowi su- 
rowego i kompeteDtnego trybunału opinii publicznej. Stefaai 
wiedział to dobrze; więc z bijącćm sercem i pewną trwo- 
gą przystąpił do Ićj pracy ; niedowierzając swojój pamięci 
i zdolnością w woinycłi chwilacłi od codzienny cb obowią- 
zkdw wycliodził za miasta. Taro szukał melodyi ludo wiej- 
skiego, by się ićm przysłuchiwad ; podniecał grajków wiej- 
skich, by mu jak największą liczbę krakowiaków wygry- 
wali. Krzepiąc ducha swego w czystóm źródle melodyi 
lądowych^ wracał do domu i zasiadał do pracy, puszcząjąo 
wodze natchni^iu , które bujnie z serca jego, jak ztoto- 
kłosa pszenica z łona urodzajnej niwy krakowskiej w bo^ 
gaty plon wzrastało. Aź gdy przyszło do zopelnćj dojrzą* 
łości, drżący i pełen obawy, pracę swoją złożył w o^rze 
narodowi, co go z dawna gościnnie do łona pobratymczego 
przytulił. 

Pierwsze przedstawienie Mr^Aowiaków i Górali dane 

4 marca 1794 roku, stanowi epokę w dziejach narodowój 
muzyki dramatycznej. Pubiiczoośd z nadzwycząjnym zapa- 
łem tę operę przyjęła ; i chociaż z powodów politycznych 
trzy razy tylko z rzędu na scenie ją przedstawiono, jednak-^ 
że powodzenie jęj na przyszłośd nie mogło olegad wątpli- 
wości. I rzeczywiście, żadoe dzieło na naszej scenie nie 
doznało nigdy takiego współczucia jak Krakowiaki i Górale i 
przy każdej stosowuej okoliczności wznawiane , z małerai 
bardzo zmianami w tekście, dotrwało aż do dni naszycb^ 
a publicznośd przyklaskująca tśj operze w roku 4846 czyli 
ostalnićm jćj wznowieniu, tómi samómi co pr^^ed pdł yiią^ 
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bjeDTy przejętą była omoiami dla lw<$ferfw tego atotaie 

narodowego dzieła. 

iostraiiieiita wchodzące do składu partytury Stefaniego, 

w sposób oasŁępujący są ułożone: 

Waltoroie 2 Fagoty 2 

Flety 9 Altdwka, 

Oboje i Trąby 2 

Klarnety 8 Kotły. 

imo skrzypce Bass i wiolODCzeila. 

fido skrzypce, 
lak widzimy, śmielsza to już i Y^iększa orkiestra od tśj, 
jaką się Kamieoskt w pierwszśj polskiój operze: Nędza usssczę- 
ślimona posługiwał, chociaż klarnety nie są jeszcze w po- 
czątku użyte, a dopiero późniój wchodzą ; za to fago^, 
trąbki i kotły, biorą stanowczy i wyraźny odział w operze. 

Uwertura Krakowiaków i Górali^ bez żadnego wstępu^ 
bez zmiany nicho , żwawa, pogodna i wesoła jak oblicze 
naszego kmiotka wybierającego się na weselisko, od je- 
dnego natchnienia wypłynęła z pod pióret ; jest ona zbyt 
dobrze znaną publicznodci, również jako i kilka iiinych 
nstępów t6j opery, zastosowanych do baletu Wesele w Oj- 
cowie, który już z górą 500 razy na naszój scenie był 
przedstawiony; więc to mię uwalnia od ściślejszego jćj 
analizowania. Zresztą niewielka rozmiarem, raczej za prze- 
grywkę uwaźad ją oaieży» a żwawe tempo % touacyi D 
twarde, w pierwszych siedmiu taktach umsmo się zaczyna* 
jące, tak silną narodowości cechą jest napiętnowane i tak 
w tym charakterze do końca uwertury jest zachowane > te 
słysząc ją, cały obraz sielskiój natury, wraz z gwarem na- 
szych włości, iy wo na oczadi nam staje. 

Po niój następujue zaraz m. 1. duet Andante eon rnoto 
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na dwa tenory 6 tw. śpiamtny przez Slaoha i Jóoka; 

w nimto pierwszy zapytuje drugiego: „czy nie widzi cz^ 
sem idących górali, bo (śpiewa) : 

„O nieszczęście też to moje, 

9,Jakżeju eię tego boje. » 

Jonek go uspakaja i napomina , ażeby się nie bał : 
,,Ta górale nie 6% carci, 

jeśU będ^ uparci, 
„Tak icb tu graoko wyćwicem, 

„Że się mu6z^ wrócić z nicem. 

Stach. 
»,Ale jak mi porwą Basię? i t. p. 

Cały ten ustęp swobodnie i naturalnie jest w muzyce 

dyaiogowany; w c^li zaś gdy spostrzegają przypływigą* 

cych górali, takt ^/^ zmienia się z fermalą na cały, przybie- 
rając A miękkie tonacyę. Wybornie jest oddana chwila na^ 
inysłu Krakowiaków (wiolonczeila ją wyraża); nareszcie 
Stach namyśliwszy się» śpiewa; 

„Oto do ojca pójdziemy, 

„I nim górale przypłyną, 

„Padnę mu do nóg z dziewczyną* 

„I opowiem moje chęci. 

Kończy ten duet Piu moto ^8 ^ 

«,Idźmy, wezak on nie ze ekały. 
„Wzruszy aię na me zapały i t. p. 

Stanowczym i pewnym, jak przystoi na zupełną determina- 
cyę, rytmem określone. W ogólności, prowadzenie głosrfw 
wokalnych i instrumentalnych tak w Ićm duecie jako i w in- 
nych następnych numeracłi, trafnie i stosownie bardzo jest 
prowadzone; nie ma tu tych wybryków i skoków gimna- 
stycznych, jakich Kamieński nie szczędził dla swych śpie- 
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mkófk w ti^^dty,ium ęH i mmt^ ; Stefan! mmejęlai^i ^ ^ 

Ob obchodził, ziąd tśż wszyslko jest płyoniejsze. 
Po duecie następuje piosnka Basi : 




Alu sp«Ai« k* • w« - le-rze iueźedti{pcu>»sf s«-niaą. Bo 
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Jakaż to piękna metodya I W swoim czasie była ona 
nadzwyczajoie upowszechnioną; dziś prostota. jćj nie podo- 
ba się nasz^ paniom ćpiewającśm: większa z nich częśd 
szuka i pragnie tylko włoskich aryj. Prawda, że w nich do- 
woli oakrzyczed się mogą, lecz niestety ! niewierzą temu« 
że w takiej wdzięcznej cho<5 króciuikiój piosnce , głosy ich 
ocspne naweti stokrod miićj i przyjemniśj wydadzą się 
wszyslkim, niż gdyl>y iiajwprawniój zawodziły trille i rul- 
lady^ wiecznie podobnych do siebie kawatin i aryi włosiach. 

W nr. 3 znajdujemy poloneza według przyjętych z da- 
wna reguł napisanego: 

Rzadko to widać na świecie, 
,,By eię małżeństwo kocluiło. 

Polonez ten \V łonie C. twarde na sopran dla Doroty uło- 
żony, wymaga głosu wprawniejszego do wokalizacyi; nie 
ma w nim żadnych nadzwyczajnych biegników ani t^ź ka- 
dencyi, lecz szyk melodyjny chociaż tylko przez tercye cią- 
gle postępuje, niełatwy jest jak się zdaje do ^iewania; 
trudniejsze jeszcze pod tym względem trjo w tonie As. tvv. 

Stefani w każdym prawie numerze odmienia w party- 
turze porządek instrumentów i tak naprzykład : raz waltor- 
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nie są na.peozątka, a bass na końoo; to zoAw w miejsce 

walturai klarnety albo oboje, a w miejsce bassu fagoty dają 
się. widzieć. Nie ma to zapewne żadnego wpływa na war- 
iość muzyki, lecz dowodzi, że albo kompozy tor poźnićj jnź 
niektdre iostrumanta dodawał, albo braku stanowczćjj 
w oiffl zasady do wyrażania pomysłów swoiob. Oto w no- 
merze 4. czyli krakowiaku : skrzypki przodują wszystkim 
instrumentom; ależ to najważniejszy i najmilszy dia naszych 
włościan ioslrument; bez mego za nic bassy, cymbały i in- 
ne dęte narzędzia. Ze skrzypcami i krakowiakiem^ można 
cały nasz kraj wszerz i wzdłuż przewędrować, a wszędzie 
serdecznie i po bratersku cię przyjmą , nakarmią i napoją, 
uściskają i pokochają. Dla tego też skrzypce stały się u nas 
narodowym instrumentem, nie ma wioski gdzieby ich nie 
było, a cóż dopiero mówid o weselu (1). Z tegoto może 
powodu, Stefaoi umieścił na czele krakowiaka skrzypce; 
żwawo one i dzielnie państwa młodym przewodniczą, 
a Jonek w imieniu drużby, jako najwymowniejsza z cąłój 
wioski persona, ma rzecz w te słowa : 



Wn^^eie do «w pa - ni« Bartka paa Pawał wai pro • ti. 

* • * 

(1) l^ieBzczęśHwe i okropne KaUitffnki niszczę o i pan" 

j^c inazykę ludową, zabijają także sielskich ekrzypaków; 
szanowui dziedzice dbali o dochody propioacjjne, 6taraj% się 
każd% karczm^ w katarynkę uposażyć | nie wiedzą oni jaką 
niepowetowaną krzywdę wyświadczają tyrneposobem naszej 
muzyce .narodowej ! W okolii^.acli Warszawy, na lekarstwo 
nie znajdzie skrzypaka wiejskiego, ale ochrzypłych, falezy- 
wyeh i piszcząejcłt pozytywek z niemieckimi tańoami, jak 
(Kikiusy wy w zaoiedłMmym ogrodzie, pełno na kośd aiiejscn. 

Si 



i^iyui^u^ Ly Google 



~ 842 — 

Jidne to życie i rwk w t6j melodyi , |bA» dosadno^ 

w rytmie i charakter krakowiaka jak dzielnie schwycony! 
W mm jak w iwiereiadle odbija uę ochocze tadeującyeb 
par oblicze t w nim także dostrzedz można groźbę rzuconą 
Z okosa aa górali, te poważają się ać tataj zachodzić 
i z przed nosa miejscowych chlopakdw mysU^ zerwać naj- 
pi^i^2y kwiat z caieigo sioia. Dzięki baletowi Wesele 
m Ojtmm^ ZBaayin on jest dobrze dzisiejszej publiczno- 
ści,^ więc zdąje się, że snadaie wszyscy na mój sąd o nim 
aięzBodzą. 

Albo pieśń następna, ktdrą kobiety same śpiewają: 



Larfhctto. 




CÓŻ to za piękna i tkliwa nuta; słysząc ją, zdaje się 
oam widzied ową gromadkę poczciwych dziewcząt i ku- 
moszek szlochających nad dziewuchą, która zmieniając 
wianek na czepiec, wstępuje w nowe dla siebie życie- więc 
też przepowiadają j6j ciężki kłopot i zgryzoty. A mężczyźni 
jak gdyby dla przekomarzania się, po każdćj przez kobiety 
Śpiewaoój zwrotce, wesoło kiakowiakiem odpowiadają: 

„Nie uważaj miłs Zoein, lepszy chłopiec świeży* 
„Niźii kwiatek w pustćm polu co odłogiem leży. 

Przez długi czas zdawi^o mi się, że niektóre szczęśii* 
waza motywa a mianowicie krakowiaki, Siafiioi przejął 
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wprost od lodu i do swój opery zaatosowaŁ Pragnąc się 

0 tśm przekonad, przejrzałem znaczny zbiór pieśni ludo- 
wych ogłoszooy przez Oskara Kolberga w latach ubiegłych; 
nie otrzymawszy atoli pożądanego skutku , postanowiłem 
udad się jeszcze osobiście do szanownego zbieracza melo- 
dyi narodowych, dla przejrzenia materyałów od lat wielu 
przez niego nagromadzonych, ażali Łam jeszcze ciekawości 
mojój nie zaspokoję* Kolberg z uprzejmością artysty i mi- 
łośnika sztuki muzycznój, okazał mi 400 przeszło samych 
krakowiaków, a porówuywając wspólnie takowe z party- 
turą Stefaniego, przekonaliśmy się, iż twórca Krakowiaków 

1 GóraU wysnuł je z własnego natohnienia, starając się tyl- 
ko o naśladowanie treścią i formą muzyki ludowój , lecz ie 
główny tok i skład melodyi , jest jego niezaprzeczoną wła- 
snością. Oczywiście, są ustępy mające niejakie do siebie 
podobieństwo; ażeby czytelnik mógł sam o tćm sądzió, na 
próbę przytoczę krakowiaka i marsza znajdującego się 
w zbiorze pieśni Kolberga wydanym 1857 r. str. 44^. 



0< Krakowa (Łobzów). 
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, OUSż tego rodzaju podobieństwo isfiueje pomiędzy nm** 

zyką Stefaniego ainnemi pieśniami ludowemi, z charakteru 
są oae do siebie podoboe, co czyni kompozytorowi nąj- 
większy zaszczyt i stanowi niezaprzeczoną jego zasługę. 
Mógłbym wiele podobnych przykładów na oczy czytelnika 
przedslawid, ale zabrałoby mi to wiele miejsca. 

Z dziwnym jednakże talentem umiał Stefani przejąć się 
cechą iadowćj mazyki; oto w marszu weselnym wyżej po- 
równaiiym a kończącym 5 nr. opery, w takcie drugim 
i czwartym drugiój części, zwiększona kwarta Gi5 jakże 
jest charakterystyczną, jak doskonale maluje naturę i du- 
cha skali od ludu naszego najpowszechoićj używanej ! Mar- 
sza tego, kompozytor ułożył tylko na dwoje skrzypców 
i bass , przez co zwiększył jego prostotę , a słysząc jak jest 
w ten sposdb wykonanym, przysiągłbyś, iż to nie kto inny, 
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do kościoła, rzną od ucha inarsza weselnego. :•/» " • 
> fk. 6'C2yli tewatina śpiewma pnez stndęnta: 
„Świat srogi) świat przewrotny. 

Wszystko ua optik idzie : 
y^Kto .oie wart. pan. etojcrotny^ ■ • 

»,A człek poczciwy w biedzie* 

jest najpiękniejszą z pieśni, jaką ;naja kowpoz^^orwie 
z owych czasów zostawili. Nuta jśj znaną jest wszystlnio, bo 
któ^ jej nie śpiewał, komu nie była ulgą i balsan»em gojącym 
stroskaną zawodami tego życia duszę ? Więc to mnie uwalnia 
od przytaczania jćj nutami Taka piosnka więcej warta niż 
niejedna jaskrawa opera , gdzie oprócz zręcznych a bawet 
dowcipnych kombinacyi wokuluo-instrumeiilalaych, jedne- 
go pięknego motywu nikt nie znajdzie. Stworzyd prawdzi- 
wie piękny motyw, ale taki co go wneL w szyscy pokochają, 
przyswoją i na długie lata przechowają, rzecz niełatwa ; 
potrzeba mied od Stwórcy dw dar, bez ktdrego żaden ro-^ 
zum, żaden dowcip , żadna nauka nic sobie nie poradzi ; 
potrzeba byd natchnionym. Wprawdzie kaźden z muzykdW 
pragnią tego, a czyż Datchnieoie przychodzi na zawołanie? 
Więc są to chwile niesłychanie rzadkie w źyciu artysty; od 
jednej takiej zależy nieraz sława i powodzenie kompozytora. 

W nr. & widoczną jest także troskli wośd Stefaniego o jak 
dajzupełniejsze wykończenie techniczne; oprócz trąb i ko- 
tłów, wszystkie inne instrumenta (co się nie w każdym nu- 
merze spotyka) biorą udział. Klarnet rozpoczyna przegry- 
wkę, po czterech taktach ustępuje miejsca fletowi i fago- 
towi; później łączą się wzajemnie, aż naresżćie skrzypce 
zaokrąglają cały ten wstęp przed śpiewem. Zaś podcżas 
śpiewu, pełoemi wdzięku arabeśktoi ozdabiają jego ikśe&i 
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twonąe włatną oatoM. Jert to bez sapnecsenia di|iIimii- 

niej opracowany ustęp z calśj opery. , 

Mamoryatycuiy ckiei z toiui B iw.. % tmśante sostmuto: 

,,Raz na pniu między dębami, 
(^Siedziały w parze turkawki. 

śpiewany przez Basię i Stacha, wypełnia nr. 7. Tok gmin- 
ny stanowi Równiejszą jego zaletę. 
Pominę chtfr górali : 

„My miewkańcy tatrów górnych 
,,Uziam do waB Krakowiaków. 

jako nieprzedstawiąjący w sobie nic osobliwego , a przejdę 
do nr. 9, czyfi aryi Bryndasa. 

Meiodya jej wielokrotnie obija się o aszy słuchaczdw 
oczęszczających do naszego Teatra rozmaitości; naleiy ona 
do jego remaneotowych własności, wraz z wielu inoćmi 
dawnómt pieśniami naszych kompozytorów, jak to później 
w swojem miejscu wykażę. A zatśm przytoczę z niój tylko 
pierwsze cztery takty, pewnym będąc , że ją każdy zaraz 
pozna : 



Nii j«lMB4 • wl iilcwcsjiul im łftd»j dU« - pik I iwlf, 



po prześpiewaaiu całej zwrotki , Bryndas tańcuje, i trzeba 
ffzyzmć że cliarakter mu2^ki gi^raisJdój wiernie przez 
kompozytora w pieśni i przygrywkach został schwycony. 
I4r. 40, także piosnka górala : 

„Próżno Kaśka od nas stroni, 
,jBó j% góral zawsze zgoni. 

wjniczómjBię tak dalece nie odzoacza, wi^c przejdę 4d 
laazura śpiewanego przez iooka : 
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Nata tęj pieśni żywcem przypomina zoaną powMedi«< 
■ie mebdyę „Uciekła mi przepióreczka m proso, lylko oa-> 
Mwa «9 wątpliwość co do slaraieństwa. Zdaje je- 
doakże, iż druga jest dawniejszą, bo i deseń jej melodyjny 
&iertfwińe kształtoie^y, a tśm ssmim piękniejszy. . 

Finał C tw. ^4 w którym Basio, Dorota, Stach, Jonek, 
Stodent, Gdrale i Krakowiaki naprzemian występują grożąc 
sobie wzajemnie, składnie i z ogniem jest ułożony. Już to 
w tym ustępie i następnym kończącym akt pierwszy , to 
jest chórze Krakowiaków B. tw. 

,,Nnże chłopcy, dziewki, żony, 

„Idimy wszyscy, idźmy śmiało, 
wfdiii! niepospolitą łatwośd, jaką posiadał Steftmi w rozpo> 
rządzaniu większemi massami śpiewaków; układ także 
i prowadzenie instmmentdw orkiestrowych , dowodzi 
wprawnego i oswojonego z technicznymi nawet trudno* 
ściami kompozytora. Zalety te widoczniejsze są jeszcze 
w akcie drugim. Wprawdzie melodye nie są tak ładne ani 
npowszechaioue y lecz w pierwszym zaraz numerze czyli 
tercecie gdrali: ^^WaysAo łebsko się udało** i i. p.; następnie 
w chórze idącym po drugiej kawatinie Studenta, a nako- 
nieć w duecie pomiędzy Bryndasem i Jonkiem, znajduje się 
'Wiele rzeczy godnych najbieglejszego pióra, i dziś jeszcze 
z przyjemnością słuchanómi byd mogą. 

1)0 ładniejszych i więcej znanych numerów nał^y 
śpiew tenorowy Siacłia: 




mu t4not to jMl al*]w>M Jikaif •io-wi* nraitą. 




w orygioalaśj partyturze aż dwie melodye do tych sa- 
mych słów Slefani dorobił; Jecz druga jako wcale nieznana, 
rzadko, a mote nigdy oawet śpiewaną nie była, więc jój 
nie przytaczam; tśm'iwięcśj, ie akompaniam^t drugiśj 
kwartetowi tylko rzniętemu jest powierzony. Wymienić ta 
jeszcze wypada afy^ę Basi G tw. % andanie ęon mole: .Je- 
stem dobra jak baranek'' chociaż w niej nic osobliwego pod 
względem muzycznym nie- znajduję. Za to nr. 6, arya Sto* 
denta do słów : ■ 

.y^iNie ci nam awiadczą, którzy s% bogaci * 
fJITiem.co pr^ęyppjfiBilub intetejB mają} 
»3o pierwsi dają co zdarli z awych braci » 
„Drudzy do łaski wzgardę przyłączają. 

Ustęp ten chociaż nie zaleca się melodyą , w instm- 
mentacyę jest bogaty. Slefani dla nadania większej roz- 
maitości pracy swojćj, w numerze tym uąiieśęil Sjkrzypce 
solo ; smaku tam niebrak, lecz dzisiaj zbyt jesteśmy; wyma- 
gającyipi, a^ęby w szeikie nas;}^ życzenia w tego ro(i:^aju 
kompozycyi zaspokojonemi l>yd njiogty. 

Pominę słabo także napisaną aryę Doroty: allegro B tw; 

by zatrzymać się nieco nad przedostatnim nr. opery : , 



W- r,. — . ^ I V / 




lii^ dtiewcłyuo wiulu«l)'ia wieku «wawuiuj^»f csu^jeis. 



i t. d. 



yLAo w zbiorze pieśni narodowych znaj(lm'e się rdwnćj 

piękności i wdzięku. Tok jój naśladov\ai)y szczęśliwie po- 
dług formy od wiejiów przez naród wyrobionej » od razu 
do serca każdemu przypadt Kolberg upewnia (1) iż posia- 
da rękopism noszący datę r. 1770, a więc o 20 iat prze- 

(I) ObaAB Bach Muzyczny z r. .185& atr. 368. 
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MŚo atarazy od Krakowiaków i GóraU, w kłórju nota tńj 

pieśni dokladoie jest spisaną; oprócz tego istnieje mnóstwo 
piosDek treści żartobliwśj do tćj saorój meiodyi Dkładanych^ 
lak oaprzykład jedna więcej znana : 

»> Wyjechał ci pau starosta. z chartem aa zające, 
„I napotkał trzy panienki na zielonej łące. 
Więc Stefani w całości ze skarbnicy ludu ją wyjąwszy, za- 
mieścił w swojćj operze. Z nią tedy kilka ianycłi w tóm 
dziele poprzednio przezemnie wykazanych : jak prąd elek^ 
tryczoy z miasta do dworków szlacheckicłi , ztamtąd pod 
strzechy siedzib wieśniaczych, w krótkim czasie wszystkie 
warstwy społeczeństwa naszego obiegły, głęboko w ser- 
cach narodu utkwiły, i odtąd stały się jego własnością. 
Lud nasz ma pewne, właściwe sobie poczucia piękna, oie 
każdą on piosnkę chociażby dla niego umyślnie stworzoną, 
przyjmie i przyswoi, a jako pszczółka porzuca niepożyte- 
czny dla Diój, chociaż barwny krasą kwiat , a chętniój siada 
na niepozornym , ale obfitującym w słodycz : tak i on tę 
tylko muzykę ukocha i przyswoi sobie, która posiada zale- 
ty zgodne istotnie z warunkami potrzeb jego duchowych. 
Opera Stefaniego ma dla nas niezmiernie wielką cenę , ł>o 
jest niejako zwierciadłem odwzorowującym całego duclia 
naszych melodyi narodowych, bo stanowi epokę w dzie- 
jach naszćj muzyki dramatycznej, jako pierwsza opera pra- 
wdziwie narodowa, bo ona nakoniec będzie na długo, 
a może na zawsze, jedynym wz<)rem i typem dla wszyst- 
kich kompozytorów, jacy kiedykolwiek tego rodzaju opery 
zechcą komponowad. 

Dzisiaj , gdy zarys zbiorowych w operach ustępów do^ 
prowadzonym został do najwyższego rozmiaru, oczywiście 
WU^yka- Stefaodego wieleby stradła, jeżeliby ją kto chciał 

32 
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konitcEiie pimSwnywać z orasjką leraśmejftsycłi drMoaly«- 

cznycłi kompozytorów, pod względem formy mianowi- 
cie ubogo się wyda. Lecz zważać Irzeba na cza&> w jakim 
twórca Krakowiaków dzieło swoje układał. lone były wa« 
ruuki i zasady muzyki dramatycznej; każdy z mistrzów my- 
ślał tylko ażeby w jego aiworze meiodyi jak Dajwięcćj 
było; oie pojuiowano potrzeby używania buczących mass 
instrumeatalDych dla odmalowania ważniejszych w sceni- 
czne efekta sytuacyi, ani ubiegano się także za olbrzymim 
rozwojem chórów, tak jak to póżniój Bossyni, a następnie 
Meyerbee^ i wielu innych czyniło. To prawda, że opery 
Mozarta, mianowicie Porwanie z Seraju, Don Juan^ opano- 
wały już wszystkie ważniejsze w Niemczech teatra, thimy 
zaś kompozytorów naśladowały formę i styl muzyki tego 
genialnego artysty; już nawet Salieri pisząc w Wiednia 
Aamra^ dał mu szeroki i polężny rozmur , jak na wielką 
operę przystoi, lecz we Włoszech Meyer, Fiorawenty, Paer, 
a oadewszystko Cimarosa , szukali tylko w muzyce meiodyi 
odpowiedni^ wyrażanym przez siebie uczuciom, a o sze- 
roki rozmiar zbiorowych ustępów nie chodzOo im weate. 
Steiani przesiąkły tradycyą muzyki włoskićj, przekładał jćj 
pogodne i skromne wejrzenie, nad wspaniałe a nakazujące 
oblicze nowo okazującej się muzyki niemieckiej, której 
Mozart w P&rwmiu % Seraju byt istotnym prawodawcą; 
i oto przyczyna dla jakiej nie silił się na pompatyczne 
i wielkie w swojój operze ustępy. Zresztą, pisał ou muzy- 
kę do treści narodowój, gdzie prostota ncznó je^tt na pier- 
wszym planie; jako człowiek rozumu i talentu wiedział 
dobrze, iż muzykę jego powinna cechowad rdwoiei odpo- 
wiednia uczuć prostota. I^akooiec, nie dla uczonój lob 
wydwicBOo^j w rozwiąsywania tradnych zarnktan kontrii- 
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punktowych albo harmonijnych, ale dla rządzącśj się uchem 
i sercem pabliczoości ją pisał; więc nie wymagajoiy od 
twórcy Krakowiaków i Górali więcśj nad to , co nam od pi- 
szącego operę polsl^ą w końcu XVIU wieku żądad wolno, 
to jest: prawdy pod względem żywiołu narodowego, ja- 
sności w przyborach technicznych, piękności i prostoty 
w melodyj, wierności w oddaniu prawd aczaciowych : i oto 
właśme wszystko znajduje się w niniejszym Stefaniego 
alworze. W tśm leży jego wzgiędem sztoki naszćj mazy« 
czno-dramaiycznej zasługa. 

Zdaje się , że Sterani całą swą artystyczną zdoHiośd, 
cale kompozytorskie natchnienie, zawarł w Krakowiakach 
i Gralach; obdarzył on kraj dziełem prawdziwie narodo- 
wym , ale było ono dla jego natchnienia pieśnią łabędzią. 
Kilka prac następnych scenie poświęconych jak oaprzykład 
opery: Wdsięestni poddani (4796), Drzewo zacsarowane 
(4797), Frozyna (1806), Rotmistrz Górecki, Polka (1807), 
Stary myśliwy (4808) i Papiru$ (t r. wystawiona), pomimo 
niemałych zalet, (oprócz pierwszej mającej więc nieco po- 
wodzenia), oie mogły dłago atrzymadsię na scenie. Po 
abdykacyi Stanisława Augusta, po ostatnim rozbiorze krajo, 
Stefaai obarczony liczną rodziną, wszystkie swe siły wy* 
tężał na obmyślenie środków utrzymania i wychowania 
dzieci Wypadki polityczne wstrząsające krąjem, nieprzy* 
Jaźnie oddziaływały na artystów ; sztuka dramatyczna ście- 
śniona w swoich granicach , nie mając swobodnego rucha, 
chyliła się do upadku , i gdyby nie Bogastawski (jak to 
w swojem miejscu wykażę) kto wie, czy nie zaginęłaby zu- 
pełnie* Po opuBZCKenia zaś Warszawy przez prusaków^ Ste- 
fan! ze skołatanym cićigtą pracą umysłem, nie był już w sta- 
nie wznieść się nstoboieniem w wyższe sfery sztuki. Zre- 
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sstą młodsi, a więc źwawsi kompozytoro t^ie , w szranki 
poczęli wsiępowad Nowe icb utwory z każdym rokiem na 

scenie sie pojawiające, zacierały wrażenia i pamięć osla- 
toich dzieł Stefaniego. Jedne tylko Krakowiaki^ wpośn5d 
rdżnorodnydi i rozmaitśj wartości dziel swojskich i obcych 
kompozytorów, świeciły zawsze blaskiem jedoostąjaym 
i nic ich przydmid oie było w staoie. 

Slefani ciesząc się ciągłóm powodzeniem bezprzestan- 
oie wzoawianśj (o ile tylko miejscowe okoliczności dozwa* 
lały) swojój pierwszćj pracy, zajmował skromną posadę 
jednego z pierwszydi skrzypków w orkiestrze teatralnśj 
służąc scenie krajowej aż do 1818 roku. Następnie, od- 
dawszy się zupełnie życiu domowemu, resztę podeszłych 
lal pędził w gronie swój rodziny. Zmarł dnia 24. lutego 
4829 rtku. 

Jak już wyżej powiedziałem, z powoda ówczesnych 

politycznych wypadków, trzy razy tylko z rzędu £ra&otoia- 
ki i OórcUe mogły byd dane na scenie. Straszliwe chmury 
grożące wielką nawałnością zbierając się od dawna, zawi- 
sły nad krajem. Wiele rzeczy zmieniło się w Warszawie. 
Publiczność oczywiście przestała bywać w teatrze, aż na- 
reszcie nadszedł dzień 47 kwietnia, a wielu artystów dra- 
matycznych opuściwszy cichy muz przybytek, pobiegło 
rzucid się w objęcia Bellony. Przez sześd miesięcy teatr 
w stolicy był zamknięty ; naród odgrywał wielki dramat co 
krwawemi zgłoskami wypiętnowany jest na karcie dziejów 
ojczystych. Jednakże z woli Najwyższej Rady Narodowej, 
wyznaczono dla aktorów znaczne od rządu wsparcie i dnia 
4 Ą października teatr otworzono. Na żądanie publiczności, 
89 tegoż miesiąca dano beaefis dla artysty Rutkowskiego, 
za okazane męztwo w czasie oblężenia Warszawy. 
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Po zdobycia Pragi dnia 4 listopada; artyści dramatyczni 
rozbiegli się oa wszysikie strony. Bogusławski z większą 
polową udał się do Lwowa i tamże przez lat pięd z rózoem 
powodzeniem dawał widowiska. W Warszawie zaś po- 
został tylko balet, i do końca roku zdołano zaledwie dad 
jeszcze pięd scenicznych przedstawień, łącznie z kilka po* 
zostałymi w stolicy aktorami. Wszysikie moźniejsze 
dzioy opuściły Warszawę, stronicie od zgiełku wrzawy 
wojennśj; gwarne i lodne przedtóm miasto osamotnione 
zostało. Do Lwowa, jako najodleglejszego punktu od pla- 
cu bojo, wszyscy dążyli i większa częćć znaczniejszych 
mieszkańców dawnśj rzeczypospolit^j, tamże się schroniła. 
Skoro tyłko w .poło)/vie stycznia 4795 roku, Bogusławski 
■jawił się ze swoją trupą arlystdw we Lwowie, połączył 
się zaraz z Morawskim, który przed jego przybyciem za- 
rządzał w tćm mieście małóm towarzystwem aktorów, 
a na usilne żądanie stęsknionej do widowisk scenicznych 
publiczności, rozpoczął przedstawienia operą Fraskataifduu 
Dobrze przyjęty, kilka innych później wystawił, a gdy po 
wielu staraniach otrzymał w 1796 r. od rządu austryackie* 
go pozwolenie przedstawienia Krakowiaków i Górali (bo 
z całego repertoaru ta jedna tylko sztuka zabronioną była 
dogrania artystom polskim), obszerna sala przez siet>ie 
wybudowanego teatru, zaledwie mogła pomieścid cisną- 
cycłi się widzów. Zapału publiczności z niczem porównać 
niepodobna. TakLo natenczas współczucie dla wszystkiego 
co własne, rodzimej rozwinęło się w narodzie;* l^cz nie- 
stety! byłoto już 'wszystko za późno. Świetne we Lwowie 
powodzenie artystów, pomimo rywałizacyi ąiemieckiego 
teatra przez rząd bardzo popieranego , zachęcd'o wielu in* 
nych do zaciągnienia się pod sztandary i^ogusławskiego. 
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1^0 niezmordowanego pracownika na polu sztuki ojczystej. 
Nawet OwsiDski (ktdry w początkach t^o roku taleotem 
swoim wspierał sceoę warszawską, że obok francazki^j 
rodziny Yolange, dającćj z powodzeoiem widowiska, arty- 
M nasi mogli chód kiedyniekiedy wystąpitf na scenie), 
opuścił Warszawę udając się do Lwowa. Za jego przykła- 
da poszło wielu innych lepszych aktordw jak : Bempinski, 
Drozdowski, Desznerowa i t. p. Ze znaczniejszych śpiewa- 
ków: Szosarowski, Sierpińska i Iwańska, inrządzali sobie 
w Warszawie muzyczne wieczory, a iiaweL pod przewo- 
dnidwem Toniolego wykenali publicznie wielkie Oratoryum 
Paistellego. Teoie sam Tonioli, oibrmował małą operę 
włoską, w którćj sam występował, pierwszą zaś śpiewa- 
czką byta pani Sierpińska ; lecz to trwało zaledwie kilka 
wieczordw.. Smutnym roku tego dziejom teatru polskiego 
po Owsińskim, przewodniczył Taczemski, ka końcowi zaś 
państwo Truskolawscy utworzyli nową antrepryzę, dając 
przedstawienia w pałace Aadziwiłtowskim. W roku I7d7, 

sprawy naszego teatru w stolicy nietylko się nie polepszały, 
ale owszem pogorszaty. O ile teatr w Warszawie coraz 
smutniejszego doznawał losa , o t^le na prowincyi lepiej 
mu się wiodło. Potworzyły się małe towarzystwa aktorów, 
przebiegające kraj w rdżnych kierunkach , i tak: Nowicki 
trzymał się miast wieikopoiskicii ; w Krakowie Kiuszewski 
Starosta Brzegowski będąc zmnszooym trzymad mentie- 
ckich artystów, o scenie polskiej wielkie miał staranie, 
w Wilnie Morawskiemu, awM^ku Każyńskiemu powodziło 
się nader pomyślnie; ten ostatni jeździł nawet do Moskwy, 
gdzie dawszy 7 przedstawień, odniósł wiele korzyści (1). 

(1) Tenta sam Kasyński udawesj aię z aktorami swyni 
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W mafu iealr w Warszawie so$tal ziunknięiy, oiapodołMUi 

bowiem było artystom dla oiezmieraie szczupłych docho- 
dów utrzymad się dat^j, więc udano się do Pozaaoia, a oa- 
stępnie do Gdańska , w któróm lo miećcie po raz pierwszy 
dopiero widziauo polski teatr. 

Chociaż sceoa nie miała dla siebie źadnćj pomyślnśj 
przyszłości, jedoakże z każdym rokiem wzbogacała się no- 
wo przybywającymi wielkiego taleota aktorami. W kooco 
jeszcze 1797 r. Szymaoowski znakomiŁy później aktor 
i śpiewak, pierwszy raz wystąpił w operze Stefaoiego: 
Wdzięczni poddani , w roku zaś następnym, Aloizy Żółko- 
wski ozdoba i chluba sceny polskiej, także . w tćj samój 
operze okazał się na deskach teatralnych. 

Nareszcie w roku 1799, los okazał się nieco przychyl- 
niejszym sztuce krajowśj ; w miarę jak scena warszawska 
bogaciła się arlyslami prawdziwie zdolnymi, zajęcie 
i współczucie dla niój mieszkańców zwiększad się także 
poczęło. Nawet aktorowie niemieccy widzieli się przymu- 
szonymi opościd Warszawę, gdyż dłuższy w niśj pobyt za- 
grażał im ostatnią zgubą ; biedacy nie mieli o czćm wyje- 
ctiad, lecz artyści polscy urządziwszy dia nich widowisko, 
zebranśmi pieniędzmi opędzili koszta potrzebne na ich 
wyjazd. Przybył także do Warszawy po pięcio-letoićj nie- 
obecności ze Lwowa Bogusławski ^ gdzie z powodu wielu 
zmian zaszłych sliuLkiem politycznych wypadków, nie mdgł 
już dłużej bawid z licznćm swojćm towarzystwem. Pani 
Truskolawska po śmierci męża sama jakiś czas zarządza- 

do Petersburga w roku 1806 , dał kilkanaście przedstawień 
polskich, międzj któremi oajy^ięcój się podobałj Krakowian 
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jąoft teakem^ ocbląpiła praw fiwoicb Bogiiatavvski6iiui« 
'fyn zaś umiejący sobie wewszystkiem dad radę, z eoergią 
wzii|ł się . do pracy i zaraz 31 sierpnia , wystawił operę 
Martyntago Drzewo Dyamy- Pubiiczoośd warszawska stę- 
skniona oddawna do sztuk tego rodzaju, z upodobaniem 
przysłiiebiwała się piękośj muzyce znakomitego w owe 
czasy włoskiego kompozytora, ładnym głosom naszych 
śpiewaków i wcale niezłej orkiestrze uporządkowanej sta- 
raniem Józefa Elsnera. Imię tego człowieka odtąd silme 
jest splecione z dziejami muzyki narodowej. Bogusław- 
skiemu jedna jeszcze więcćj przybywa zasługa » źe znako* 
mitego kompoz^ioia zjednał scenie i narodowi naszemu. 
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KOZDZIAŁ XI. 



JÓZEF KSAWE&Y SLSNEB. 
(1709-1810.) 

życiorys Elsnera. — Iskahar^ król Guazary pierwsłjy melodramat polski, do 
które- ) Els ier muzykę ukUdaf, — Opera włoskn w Warszawie. — Wystawie- 
nifciłł oper^ Flet r:r(irmksi^:ki\ artTŚoi na.>ł włuchów do opuazczeniu W arszawy 
przymusili. • — Fauny Pietrasch i Karolina Stefani ulubione od publiczności śpie* 
waciiki. — Prace Elsnera sf^eiiie naszćj pc śnrięcone. — Król Łokietek. — Ro» 
zbidr tego dzieją. Ojiery francazkie. • — W. Księztwo Warszawski*. — Pomyśl* 
Boić temru narodowego. Projekt Bogusławskiego tycs%cy przyszłości IM* 
tn, — W.Ks ąie Warszawski przeznacza 36,000 zł]».roeniego wipareU dUlMftrn 
w tlofiey. — UstanowieDio dyrekeyi rządowej. 

Józef Ksawery Elsner, urodził się w szląskiem miaste- 
czka Grolkowie 29 czerwca 47G9 roku. Od dzieciństwa 
zaraz -począł się uczyć muzyki) gdyż zwyczajem zdawaa 
w tamtych stronach przyjętym, młodzież do szkdł uczę- 
szczająca , obowiązaną była ćpiewad w ko jciołaeh pieśni 
nabożne. Zamiłowania do muzyki nabrał Elsner od rodzi- 
ców, którzy w wolnych chwilach swego życia lubili się 
nią zajmowad Poduczywszy si^ grad cokolwiek na skrzy-* 
pcachy obudził się w mm instynkt do kompozycyi; układał 
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oo sobie tańce, maleukie piosneczki i Ł. p. Ojciec Józefa 
pragnąc syna przezoaczyd zawodowi duchownema^ oddał 
go na wycliowanie do kliisztoru Doiiiiiiikan<iw w Wrocła- 
wia; tamlo śpiewając często dyszkantem na dtórze^ przy 
ionycli naukach pobieranych w eksjezuickiiii uniwersytecie, 
miał sposobność doskonalenia się na skrzypcach, tudzież 
po/nania pierwszych zasad kompozycyi. W trzynastym ro- 
ku życia, napisał MotcŁ na dwa dyszkantowe głosy: Ave 
Mana gratia plena. Rektor clidru Scii5n , usłyszawszy leo 
utwór wykonany w czasie nabożeństwa, zwrócił szczegól- 
ną uwagę na młodego kompozytora, a widząc w nim nie* 
pospolity talent, sam poczuł mu wykładać naukę wyższój 
' kompozycyi. Staraniem rektora , u którego Józef pomie- 
szczoiiY był nastancyi, ówczesny organista Dominikan- 
aki^o kościoła Janisch, wykładał mn zasady generałbasso, 
a jeden z członków tamtpfszśj orkiestry Dreirlltner, naj- 
większą był mu w nauce muzyki pomocą. Ów Dreiritlner 
wiele mszy i nieszporów napisał, znajdujących się dotąd 
w rozmaitych naszych kościołach, a mianowicie w Czę- 
stochowie. '■ 

Nabrawszy wprawy do komponowania, Elsner wszyst- 
ide wolne chwile od szkolnych zatrudnień poświęcał mu- 
zyce 1 znaczuti liczbę kościelnych ulworów skompono- 
wały • jednających mu uznanie i szacunek nawet pomiędzy 
przełożonymi. Atoli w dziwny sposób brał się do tego. 
Wiadomo każdemu, iż kompozytor chcący układaó na kiil^a 
głosów lob orkiestrę muzykę, wpisuje ją w partyturę; otoż 
Elsner zupełnie przeciwnie postępował, a o partyturze wy- 
obrażenia nawet nie miał. Dopiero ówczesny dyrektor te- 
atralny wrocławskiej orkiestry Maar, pierwszy wskazał mu 
jak m jednój karcie jyazyslkie naraz działąjące g^sy wpn 
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sywad można. Zachęcony oamowami swoich przyjaciół, 
niektóre reiigijnćj muzyki ostępy wydał Elsoer na świat pod 
pseadonymeiii LMieUi. Próbował on lakże późoiój napisać 
symiuoię ; jedoa wykonana podczas rocznicy urodzin żony 
dyrektora tamtejszego teatru, oprdcz wielu nieudanych po^ 
chwał, otworzyła mu wstęp na wszystkie leatrahie wi- 
dowiska. Korzystając z (ego, przyszły twdrca Kr&laikh- 
kietka, zasiadał meraz ze skrzypcami w orkiestrze zastępu- 
pojąc któr^o z artystów, i tym sposobem zapoznał się 
z wielu utworami dramatycznymi ; nauczał się należycie 
oceniać naturę używanych do usług teatralnej muzyki in- 
strumentdw. Tak tedy oprawiając muzykę którą kodiał 
a jako przyszły duchowny teologię, do ktdrój nie miał 
Wielkiego zamiłowania, w skutek śmierci swego ojca, El- 
sner zmuszonym był porzucid na niejaki czas szkolne zaję- 
cia, a nie mając dostatecznych funduszów na utrzymanie 
życia, zaciągnął się jako pierwszy skrzypek do kapelli Do- 
minikańskiego kościoła. Osiadłszy więc na swoim chlebie 
w Wrocławiu, łatwo na niei^o mógł zapracowad, bo uwa- 
żany za zdolnego skrzypka , chętnie był brany na nauczy* 
dela muzyki. Z namowy jednego ze swoich przyjaciół, 
w dziewiętnastym roku życia, £lsner postanowił raz na 
zawsze wziąśd rozbrat z teologią a poświęcid się medy* 
cynie. Sławny naówczas nauczyciel fakultetu lekarskiego 
Morgetibesser, przyjął go do grona swych ucznidw; zale- 
dwie o tćm nowśm Elsnera przedsięwzięciu doszła wia- 
domośd do Grotkowa , to rodzinne miasto jego uradowane, 
że z czasem mied będzie własnego lekarza, wyznac/:yło 
om zaraz stypendium, abyułatwi<5 możnośd doskonalenia 
się w tój nauce. Wkrótce atoli Morgenbesser zmarł , a El- 
sner otrąciwszy w nim jedynego swego dobroczyńcę 
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i opiekuna, udał się db WMnfa dladaistego w medycy- 
nie kształcenia. Los mu jednakie w stolicy paasŁwa 
Mistr^fiBkiego oiesprzyjat ; zaraz po swojśm tamift przyby- 
cia ciężko zachorował; szczupły fuodusz mający wyslar* 
czyd mo na roczne utrzymanie życia , przez miesiąc trwa- 
jącej prawie choroby, zupełnie wyczerpajiyin zestal ; więc 
e koDtyouowaDio stodyów lekarskich nyśled nawet nie 
można było. Osłabiony na ciele, z czarną troslią niepe- 
WDOóci o jutro gtęłK>ko w duszy jego utkwioną ^ przecha- 
dzał się po gs\ arnych ulicach Wiednia , nie wiedząc co 
z sobą zrobić; złowroga rozpacz poczęła osiadad i nozpo- 
fcierad aię na czystćm i spokojnóm niegdyś oblicza. Łeez 
w dwudziestym roku życia, z silną i energiczną wolą 
a wiarą i uftiością w siebie , niełatwo ulega się pod brz&- 
aiieolem cisnącego snuuku i zwątpienia. Rozpacz, chociaż 
na ciiwilę przemknie się po gładkióm czole młodziana, 
zmarszcspy jego powierzchnię, duszy jetljuik ze nie dotknie, 
Offszem, wszelkiego rodzaju przeciwności wzmacniają, 
krzepią i do wielkich czynów ją nieraz charUiją. Zresztą, 
Opairznośd lubi się zawsze opiekowad młodością; tak wła- 
śnie było z Elsnerem. W czasie jednaj bez celu po mteśeie 
i okolicach jego wycieczki , spotyka niespodzianie przyja* 
cielą i kolegę ze szkół Wrocławskich, ten zaś dowie* 
dziawszy się o położeniu Elsnera. oOaruję mu przytułek 
i wszelkie życia wygody. Wypadek Cen stanowczy wpływ 
wywarł na całą przyszłośd Józela, bo uległszy zdrowśm 
radom przyjafcieia, mozyoe odtąd postanowi! oddad się zn* 
pełnie. Guzymawszy w Briinn miejsce skrzypka w orkie- 
strze tamtejszego teatru , udzielając zarazem iekcyi muzyki 
na fortepianie, cieszył się Elsner nareszcie skromnśmi lecz 
wyątaiMiząjącćmi na jęgo codzienne potr^y €k>chodami. 
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Kompozycyi nie zaniedbywał takśe; kilku muzycznyaai 
otworami, a mianowioid tańcaiaii zydtał sobie <dUuiKią 
w tóm mieście dobrego artysty wziętośd Na pooząiicu 
17911 roku, przedsiębierca niemieckiego ieatra we Lwowie 
p. Bulla, miał zamiar wys^ad połowę artystów awoich do 
Warszawy; potrzebując tt^dy di ugięto do oper dyrektora, 
nie wahał się wezwad oa takową posado Elsnera, aU)o* 
wiem od wielu przyjeżdżających z Bi*uno uwiadomionym 
jaś był o wysokich tego młodego artysty adolnościach. 
Skoro tylko Elsner przybył do Lwowa, wezwał go zaraz 
Bulia do przewodtticzenia orkiestrze, chcąc się przekoead 

0 ile oddawane mu pochwały sprawiedliwymi były. Wła- 
śoie dnia tego dawano widowisko na dochód zniszczonych 
klęskami wojny, więc wteiu znaczniejszych urzędników 

1 innej publiczności zeszło się do teatru. Zaczęto od wy- 
konania symfonii, którą Elsner w Wrocławiu jeszoze skom- 
ponował, i ta słuchaczom lak się ogóhiie podobała, xe ów> 
czesny gubernator Galicyi, znawca i milotśnik muzyki hrabia 
Brygido, polecił zatrzymać Eisiiera vve Lwowie, a innego 
dyrektora wysiad do Warszawy* 

Przez lal siedm pracował Elsner dla teatru i publiczno- 
6ci iwowskićj, komponując międzyakty, balety, kantaty» 
kwartety i t. p. W roku zaś i 794 pierwszą swq operę na- 
pisał, do której sam lakże treśd układał pod tytułem: (Mo^ 
Mmnhraeia, Niezłe jój powodzenie zachęciło go ck^skom^ 
ponowania drugiój: Przebrcmy gułtan^ do tekstu ułożonego 
przez cesarskiego bibliotekarza Bretschoeidera. W koń- 
ca właśnie tego samego roku , teatr poiski pod przewodni- 
ctwem Bogusławskiego przybył do Lwowa « następnie 
w skutek połączenia obydwóch teatrów w jedną antrepry- 
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ti^ Elsner począł się zajmowad wystawiamem I dyrygo- 
waniem poUkich oper. Odiąd, a mianowicie od roku 1796 
aależy go już uwazad za jednego z najczyoniejszycb iarty^ 
sidw, jacy lalent swój scenie narodowćj poświęcili. Jakiś 
ioslynlit tajemny zniewalał go ciągle do bliższego łączenia 
się z polakami, jak gdyby przeczuwał, że wśród nich cze- 
ka go sława i szacunek za wszystko, co później miał dia ich 
dobra i narodowej sztuki muzycznej uczynić. 

Widząc niepoślednie zdolności artystów naszych i nad- 
«*ryczajną dla nich sympatyę publiczności lwowskimi , pra- 
gną koniecznie oapisad operę polską; lecz nieznajomość 
języka najlepsze jego chęci w niwecz obracała. Postano- 
wił więc uczyd się po polsku, i w kilka miesięcy tak dale- 
ee postąpił, że odważył się do naszych wierszy muzykę 
układać. Nie śmiejcie aloli odrazu rzucać się na tak niebez- 
pieczne i trodne dla siebie przedsięwzięcie , nad każdćm 
słowem polskiem pisał niemieckie, a tak nieznacznie poznał 
bliżej naturę i ducha mowy naszój, że późnićj mało kto 
mógł mu w podkładzie sldw polskicli pod muzykę wyró- 
wnać. Nąjpierwszóm dziełem Elsnera , do l£tórego muzykę 
skomponował, był melodramat Bogusławskiego podtytu- 
łem: Iskahar król Gmooary, Sztuka ta z zapałem od pubK- 
cmości lwowskiej przyjęta, jest niejako zakładem przymi&r 
rza pomiędzy EUnerem i polskim narodem. Piękna tego 
melodramato muzyka tak się ogólnie wszystkim podobała, 
że każdy ją chciał urn ec spiewad i cieszyć się nią ; szcze- 
gólniej pieśń do słońca ,,0 lyi c& rdtonie znędmiaiym'' śpie* 
waiio po całej Galicyi. Niezadługo poŁóm, opera Amazoriki 
(treśd także Bogusławskiego) jeszcze większy rozgłos 
twórcy swemu uczyniła, i odtąd , Elsner zawdzięczając tak 
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iwietoe uznaoie swego lalentn i pocsciwą cbęd artystdw 

naszych w jak najlepszym pracy jego przedslawiemu , por 
stanowił nazawsze dziełtc losy sceoy polskiój. 

W końcu roku 1799, jakiem to już wyżej powiedział, 
Bogusławski z catćui towarzystwem artystów dramaty* 
cznych przybył na powrót do Warszawy, zabrawszy z sobą 
Elsoera. Operą Drzewo Dymny rozpoczął Elsner dyrektoj:^ 
ski sw<Sj zawód w stolicy dawnego królestwa; śmierd je» 
daakże oąjiepszej śpiewaczki Jasińskićj i ciężka a nieule* 
czoaa choroba tenorzysty Kaczkowskiego, doprowadziła 
operę narodową do bardzo krytycznego położenia. Nale* 
żalo zająd się kształceniem młodych śpiewaków; podjął ai§ 
tćj pracy Elsner, tymczasem jak mógł, wysławił nową 
swoją operę ze słowami Glińskiego, podtytułem StUtm 
Wampun. 

W roku 1802, sprowadzono do Warszawy włoską ope- 
rę, ktdra od 2 stycznia poczęła dawad widowiska , będąc 
silnie przez wyższe tON^arzystwo popieraną. Dnia 29 tegoż 
miesiąca, artyści nasi z wielką okazałością wystawili oper^ 
Mozarta tłumaczoną przez Bogu^ławskiego: Flet czarno- 
ksifzki Wniej-lo panna Karolina Stefani, uczennica Elsnera, 
jako leż i Dmuszewski tenorzysla, który już od roku 1800 
wszedł do składu artystów dramatycznych , pierwszy raz 
zaszczytnie dla siebie w operze wystąpili. Pomimo obe- 
cności włociiów, śpiewacy nasi wielkie w tćj sztuce mieli 
powodzenie; wzmogło się ono więcej jeszcze nierównie, 
skoro gorliwy w swej pracy Elsner, wystawił 5 listopada 
pierwszy raz Przerwaną ofiarę Wintera. Opera ta tak się 
nadzwyczajnie podobała, że nawet siała się przyczyną zu- 
pdnego upadku włochów, którzy chociaż znacznie zasileni 
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przybyciem pierwszego tenora De Saotiaa (4), nie mogli rię 

wcale utrzymać;; w oastępaym zaś roku opuścili nasze nua- 
sto, nie bess c^ynośj jedoabże jak to już bywało, pomoo; 
polskich iirtyslów, g^^yż ażeby mieli o czem wyjecliac , da- 
no na ich docbtfd widowisko. Największą ozdobą Przer* 
tcanćj ofiary były dwie młode artystki: wspomoiana jui 
panoa Slefaoi i Pietrascb, także uczeonica Elsnera. Publi* 
eznośd zachwycona Ich pięknómi talentami, zebrała po- 
między sobą aa podarunki około dwieście czerwonych ztCH 
tych, i takowe nadobnśm artystkom wręczyła. Następujące 
wiersze ułożone przez jakiegoś poetę, a przez wszystkich 
wrfwczas powtarzane, najlepićj o talencie ich dadzą wy^ 
obrażenie : 

y,Pietra8oh głoeem irynioBłym i łatwjm zapala « 
»,Stefani przyjemnością i wdziękiem zniewala; 

„W znających się na sztuce, pierwsza podziw budzi, 
,,A drugu ma za sobą serca wszystkich ludzi. 

Wktdtce jednakże Karolina Stefaoi żyd przestała (4803 r.) 

a miejsce jej zajęła paana Pięknowska. 

Pracując niezmordowanie Elsner sam jedeo jako dyrek- 
tor opery dla naszej sceny do r. 1810, oprócz znakomitych 
dzieł obcych kompozytów, jako to: Cherubiniego, Mehula, 
Dalayraca, Boieldiego, i t. p. wystawił jeszcze własne 
utwory w porządku następującym: 

Rok 1804. Mieszkańcy Kamkatal (słowa Dmnszew- 
skiego), Siedem razy jeden (tegoż aulora). 
Rok 4805. Siary tr^pioł (tłumaczenie Matoszew- 
skiego). 

(i) Ten eam De Santis oaiadł od tego czasu etale 
w Warszawie i byt jednym z najlepszyob pói^nićj nauczy* 
cieli śpiewu. 
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Bok 4806. Wieixcska Ur%elia (Uiim. Bodoina). 
Rok 4 807* Andremeda (dowa Osińskiego). 
Kok 1808. Szewc i krawcówna (słowa Drozdowskie- 
go); Urojme i rseesąfwisioió (IIuid.- Adam- 
czewskiego) ; Echo (słowa Pękalskiego) ; 
Śniadanie in^ioiów (ttoiiL Uisona); Zona 
po drodze (sł. Drozdowskiego). 
Pięd oper w jedaym rokal Wprawdzie rozouar ich nie 
był wielki, zwykle prozą na sposób fraociizkich komiczoydi 
oper przepłalane; lecz zawsze jest to najwymowoicijszóia 
świadectwem niezmordowaiiej i oiezrażającćj się nicitei 
czyoDOŚci; dwie bowiem pierwsze w 1808 roku przedsta- 
wiane, przy pierwszej reprezeolacyi opadły^ inne zaś a mia« 
oowicie Śniadanie trzpiotów^ dosyd miały powodzenia. 

W roku 1809, jedoę tylko operę £ls!iera do słów Dmu-^ 
szewskiego spotykam, to jest: Lei%ek Bioty, należącą do le- 
iepszycli atworów tego kompozytora. Irzy operetki nastę- 
pujące: Benefis (słowa Pękalskiego), Wąwozy Sknra Morena 
(sł. Dmuszewskiego) i Kalista (sł. Wężyka), przedstawione 
w 4840, 4814 i 4812 opadły- Młodszy od Elsnera kompo- 
zytor chociaż oielepszy, ale którego talent stosowniejszym 
był do muzyki dramatycznój — Kurpiński , pocz^ dzieła 
swoje z wielkiem powodzeniem wys(awia<5; więc i6ż Elsner 
postanowił zdolności swoje przenieść na inne pole działa* 
nia, zostawiwszy teatr młodemu swemo współzawodnikom 
wl. Wprzód jednakże napisał jeszcze dwa dzieła , to jest: 
Mr&l ŁMeiek (słowa Dmuszewskiego) w 4818 i Jagiełło 
w Tenczynie (sł. Chodkiewicza) w i 620 roku , uświetniają- 
ce zejście jego z horyzontu muzyki teatralno-dramatycznój. 

Ciicąc teraz dac sumienny o iie byd może obraz cha- 
rakteru i wartości mozykalnój tyłu rditaiorodnych prac El- 
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snera soeoie^świ^oByob, jeden iy&o ^id^ ttotego 

środek , a tym jest , zapnmd ćzyttsłniMw moich do przej- 
raeoia której 2 lepszych partytur tego kompozytora i roz- 
bicfTB/ąc Mbw^ Chociaż (lobiiBżme, pt^ekooad się o zale- 
taeb pomysłów jego muzyczoych, tudzież o wpływie , jaki 
Me^-wyWieraly :fla smak lub iipodobame ówczesośj publi- 
czności. Każdy bowfem , najmniejszy nawet utwór, jeżeli 
jest z taleolett pratrdatwie napisany, przetrwa motój ^^j 
długie czasy ; a przechodząc tradycyjnie z jednego do dr»- 
^ego pokolenia^ nabywa w daiedziaie muzyki oarodowej 
fraw iobyivalelatwa . praw nadzwyczajnie rzadkidi i tm* 
daych do osiągnieoia, lecz chroniących go już od niepamięć 
d ogtflo. Według mego przekonanła , opera: Erćl Łokkkk 
czyli WiśHczanki y należy do rzędu takiclito utvvor<5w, Sły^ 
8Bed jej dzisiaj oie możemy, godzi się więc choć iym spo- 
sobem poznać ją bliżej, tóm więcej, ze napisana w oajdoj- 
rzalszćj epoce zawodu kompoz}'torsko-dramatyczoego £1- 
anera, w najwydatniejszym świetle talent jegofiam wykaże^ 

Król Łokietek dzieli się na dwa akia: pierwszy oprdcz 
owettury składa się z siedmiu numerów. 

lusU umenta wchodzące do partytury, są prawie te same 
co w poprzednio pirzegłądanćj Stefaniego ; tylko że Elsner 
użył jeszcze trombonu bassowego, przez co brzmienie or- 
kiestry znacznie jest spotęgowane. Uktad iostrumeotdw 
zmieniony, bo na czele znajdują się skrzypce, a dopiero 
pod nićmi idzie rodzina dętych narzędzi. Każdy z kompo*- 
zytórcfW' ma śobre właściwy sposdb okładania partytury, 
najozęściej jedoak (szczególniej w dzisiejszych utworach) 
fliety umieszczane bywają na górze, na dole przed śpiewem 
instrumenŁa smyczkow^e, a zaś bass u samego spodu. 
^ jyweffturę rozfioczyiia Aitigio D miękkie % , tylko 2? 
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taktów szerokie, powtarzające się późnićj w 4rpfp«i Ukcie 
opery. Jest to krótki, nieiDający \vieikie£;o zoczenia fra^ęą 
oiągnioirómi niUanii dętycb iostrim^enUSw trzykrotnie f^i^ 
powtarzający, i służy za wstęp czyli przygolpwąDi^ i4q 
Alkgro D twarde, w charakterze krakowiaka oapisaoegft* 

MoLyw ten, stanowiący całą uwerturę w dw(5ch taktach 
prawie zawarły, oplata się niekiedy z iooyiD^ a choci^ 
pięknością się nie zaleca, jednakże opracowanie czyli ro^ 
zjuaiie przemiany lostrumeDiów i:pzcUwylujących w spo^ 
bie iroitacyj tę maleńką melodyk, wielce jest zajmi:yące 
i dowotid biegłości w uuiiejętuefla i slosowDem U aktowar 
aio wszystkich działającyęh lostrHinentdw* Pod wa^łędeai 
dramalyczaym mc się nie znajduje w uwerturze, coby da(5 

aioglo wyobrażenie o przedipjociią lub treśoi, ktdrój «Mt 
byd przepowiednią (O* Kompozytorpwie zaywyczaj starają 

(1) Każde dzieło instrumentalne składa się z dwóch 
ozfści. PierWeza zawiera v sobie ekepozypyę głównej 
myśli autora i modulacye w tonie pokrewnym od głównego 
tonu, druga część przeznaczoną jest na rozwinięcie tej my- 

i zwrócenie jój do pierwotoój tonaeyi. Rozwinięcie to 
właśnie sMadnieiój myśli w drugSój ez^ei, jest największy 
eztuk^ i zalety w tego rodzaju kompozycyi , bo bez głę- 
bokiej znajomości kontrapunktu^ tudzież swobody i ąu^- 
ku w rozprowadzaniu i kombinowaniu instrumentami or* 
kiestrowemi, ębejść się w ćaden sposób nie można. Eoa- 

Byiii w tukiiii razie inaczćj sobie rad/^ił; zAsylcle pomijał 
część drugą ograniczaji|C fiię na kilku akordach .wprowflf 
dzigących do pierwotnego tonu, i ną do6łownóm..powtft* 
rzaniu pierwszój czpscl, tylko w innój tonaoyi. Najzna- 
mienitszą uwerturą jaka napisał, a godną istotcie jecro 
genialnego talentu, jest z Wilhelma Tella> Do wspauiąl- 
szych i godnych naśladowania nw^tny polioayó aaląty 
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rf^ w oićj streszczać cały obraz dramatu , jaki następnie 
słuchaczom stopniowo w ciąga dzieła rozwijąją; starąją się 
oblec ją kolorytem stanowiącym główne do obraza i lak 
naprzyklad: w operze poważoćj czyli uryOf uwertura skł»* 
dająca się zazwyczaj z głównych motywdw opery, lecz 
umiejętnie i starannie ułożonycht by to nie wyglądało na 
prosie tylko po^-pourri^ będzie streszczeniem mniój więcój 
w szerokich zarysach dncha całego uiworu ; lak jest w Don 
Jmtm$f V(feFr^'tzhatou, Normiej Źyd&wee albo oawel w Bo* 
bercie Diable i Hugonotach, chociaż twórca tych oper nie 
uwertury, lecz raczój wstęp jedynie obrazowy skreślić za- 
mierzył; i przeciwnią w operach lżejszych, komicznych, ta 
sama lekkośd, żywośd głównych motywów dzieła , naprzy- 
idkad: w Zampie , Fra*l>iavoiu^ Dolinie Andory^ Wieszee rdi, 
Marcie i t. p., jak w zwierciadle odbija się wuwerturze. Z tego 
powodu uwerlura do Króla Łokielka niewiele ma wartość^ 
bo nie zawiera w sobie powyżćj wymienionych warunków; 
a ktoby chciał szukad w nićj najmniejszego epizodu znane- 
go z wielu nieszczęść w dziejach historyi krdla i bobatyra 
sztuki, ten się ogronmie zawiedzie. Wprawdzie w tćj ope* 
rze kmiotkowie najwięcój działają, więc muzyka lekką 
i charakterystyczną jest i byd powinna ; alei są tam rzeczy 
powaine, dramatyczne, a przecież w uwerturze śladu na-* 

pisane przez Beethowens i Mendeisohna. Lecz wzór naj- 
wyższej doskoDało4ci z Jakim nie na A wiecie porównać się 
nie da, tak co do żywości uczucia, kolorytu i dyologu instru- 
mentalnego, wielki (^j nauki w harmonijnych i kotrapunkto^ 
wych kombinacyach oraz wytworności i piękności formy, 
jest uwertura Mozarta z Fietu etamohiętkiego. Tak l będzie 
ona zawsze wzorem, ale i rozpaczę dla wszystkich teraźniej- 
szych i przyezlyoh kompozytorów. 
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wet tego wszystkiego nie ma. Można powiedzieć, iż jest to 

praca zdołaego , bardzo zdoloego artysty, ktdreo z danego 

sobie tematu małćj mazykalnój wartotei, wysnuł szereg 

uczonych kombioacyi dobrze świadczących o biegłości 

• 

tecbaicziićj w sztuce piszącego, lecz za uwerturę w ścisMm 

znaczeniu tego słowa przyjąd jój nie można. : 
Nr. 4 rozpoczyna ośm taktów andanie A mi^.. gdzie 
jeden jeszcze więcśj instrument się zjawia: to jest : piccoli- 
na, i prowadzi do krakowiaka A Iw. śpiewanego przez chdc 
tańcujących wieśniaków: 

,,Zo6iu luba ta niedziela 

uŁoba dla cię gody, 

yyMaez w twym Jankn przyjaciela » 

»,Co wart twej urody. 

Nota tego ślicznego w pi^iu częściach krakowiaka, 
którego pierwszy motyw następnie w minorowym trybie się 
powtarza, znaną jest wszystkim; zdaje mi się nawet, iż by- 
wał w ostatnich czasach branym do Wesela w Ojcowie : kil- 
ka taktów początkowych nąjlepiój o tśm przekona: 



Alltfra. 




W nr. 2 znajduję duet na dwa soprany (Zosia i Salusia) 

aUa Polacea F twarde: 

II Wesołość córka swobody, 

„Obraz czystego eumienia^ 

Udatny to jesi ustęp, lecz zawierąjący niemało trudno- 
ści pod względem wokalnym dla pierwszój sopranistki 



— 270 - 



Earsz Czechów C tw. napisany na rznięte instrumenta, 
Irąby^ walloraie i koiły, nie zaleca się wcale pięknością ; 
zapelny w nim brak melodyi, więc i charakteru żadnego 
nie ma, a tak samo może byd czeskim jako i szwabskim. 

Nr. 4 za to najpiękniejszym jest uslępem z calćj może 
opery. 

Wchodzą do niego dwa soprany, tesame co poprzednio, 
tenor {Król Łakielek) i chdr. Łokietek ścigany od nieprzy- 
jaciół, w pieigrżymićm odzieniu szuka pomiędzy wiernym 
sobie ludem schronienia. Wieśniacy poznaj*! swego monar- 
chę, a litując się nad jego nieszczęśliwem położeniem, sta- 
rają się go ukryd przed pogonią wojska czeskiego. 

Flety i fagoty rozpoczynają pieśń tyk ulubioną od ludu 
naszego : 



Andante. 




Zaraz potóm , przy towarzyszeniu smyczkowych instru- 
mentów, następuje recitadto „Dziatki, Pan Bdg z wami" 
i znów pierwszy motyw wraz z głosem się powtarza , lecz 



— «4 — 

jiftź dkrzypcoto poifienoiiT. Tradoo jM qpteid z jlikini 

wdziękiem Elsner piękną tę melodyę rozprowadza, wzią* 
wszy |ą za główne tło do całego tój sceny obraza; ołożor 
DE pierwiastkowo do słdw : ))I7 tootcil poMe/'* 
Modlitwa (a rozlega się dzisiaj zarówno pomiędzy ścianami 
droboój wiejskiej cłiatki, jako i pod wzBiosłśmt sldarpiimiamf 
świątyń naszych, a rolnik idący z koroćoi czołem w dnie 
świąt uroczystych za proceseyą* tę saną modlitwę wsnosi 
do Pana nad I^ny ; wtórują ma wody, lasy gaje i wasysikie 
Bozkie stworzeoia, gdyż od lat wielu iyie milioDÓw łudzi 
ją śpiewa, że nata tćj pieśni ^dźwięczy rozlana w atmosflSB* 
rze kraju naszego, i każdy człowiek z sercem i wiarą w dat- 
szy, zewsząd ją słyszy oiezawoduia 

Elsner od lada ją wziął gotową i do opery swśj zacTto- 
sował; zmoiejsza lo oczywiście jego tw<kczą zasługę^ lecz 
gdy kto tak piękny bżylek robi % kiąpiota oaleiąeego d^ 
skarbca muzyi^i całego narodu, temu zaprawdę wdzię- 
czność ogdhi się należy* 

Teraz zwracam uwagę czytelnika na drugą melodyę 
należącą do ar. 6 t^jże opery, śpiewaną przez Zosię 
i Salusię : 



Purab-CB-ki od Fu-iau-ca a Wi-ftli-ekie dsiewki, MemuSY^iiyiob 



im Ao tańca ich nąjniilcst ifiwkL 



Kio tak piękną piosnkę jest w stanie utworzyć, tego pa- 
imę<^ w rzędzie narodowych kompozytordw zaginąd nie 

może, bo przetrwa tak diugO; jako i pieśń ta trwad będzie. 



4 
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Nr* 7 czyli fioat pierwszego alUa, zaczynający się modUi- 
Mą chórem opiewaną i kończący się Allegrem Es tw^ oie 

zawiera w sobie żadnych cech charakterystycznych, ani Łóż 
Tozmiareiii jest imponojącym. 

Akt drugi poprzedzony znanym już marszem Czechdw, 
lecz staraooićj iostromeotowaoym, zaczyna się sceną aąj^ 
drteatyczniejszą, i cały prawie akt wypełniającą, gdyż 
dwóch małych ustępów, to jest; dumki sopran owśj i kra- 
kowiaka śpiewanego tercyasu przez Zosię i Salusię, jako 

niczćra się tak dalece nieodznaczających , wspominad 

nawet oiewarto. W scenie zaś o którój mowa , po kilk(]t- 
Dasto-ttfktowćm recltatiwie Hiokona wodza Czechdw, sama 

orkiestra najważniejszą gra rolę. Jest to raczej symfonia 
pełna dramatycznych efektów, przedstawiająca w muzyce 
to wszystko, co uśpionój oa sceoie osobie w gorączkowym 
śnie się okazuje. Kompozytor w ogromnym tymoslępiei 
stosownie do przesuwających się grupp i obrazów z ży^ 
wych osób, chciał całą historyę narodu polskiego przed- 
ttawid; jak tego dopiął? trudno opowiedzieć. Wymieniad 
zaś wszystkie zmiany tonacyi i zmiany ruchów, uważam 
za zbyteczne; to tylko powiem, źe w nim oprócz Diekt<5* 
rych frazesów znajdujących się w uwerturze i pierwszym 
akcie, jest tam jeszcze parę dawnych polonezów, krako- 
wiaków, mazurek legionów, nawet ulubiony marsz księcia 
Józefa Poniatowskiego. Wszystko to jest związane praco- 
wicie w potężną catośó i z pewnćm wyższóm natchnie- 
niem obmyślane; ale tego rodzaju utwory słyszed konie- 
cznie potrzeba, a wtedy dopiero należycie ocenionymi 
byd mogą. 

Oto są główniejsze zarysy tćj opery Elsnera; kończy ją 
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chór Wiiliczan oswobodzającycb z uiurów więzienia Ło- 
kietka, podcaas gdy orkiestra siara się bitwę wy irazid. 

Z niniejszego opisu jakkolwiek niedokładnego , czy tel- 
oik zdąje mi się poweźmie wyobrażeoie o piame dzieła, 
a z przytoczonych melodyi, ooeoi talent twórozy- kompozyt 
lora. Inne dzieła Elsnera , mnićj więcej pisane są w tym du- 
cha. Jeieli więc braUo mo na melodyjnych zdoinościadi 
do kreślenia wyższój wartości ulwordw dramatycznych, 10 
oiezawodaie nauką przewyższał wszystkich naszych kom- 
pozytordw, ńiewyłączając nawet Karpińskiego. Więó też 
teatr nie był właściwym poiem, na jakiem zaszczytnie 
i z chlnbą dla siebie mdgł ażyd swoich zdolności , jak na^ 
przykład dowiódł tego w sferze muzyki kościelnej. Niektó- 
re opery Elsnera dobre miały powodzenie, z tych jednakże 
Leszek Bioty i Kfóh IMekk, najwięcó) były lubione. Zna- 
czną także liczbę melodramatów zostawił naszój scenie ja- 
ko to: hkahar^ Nwrzachad, Sąd Saiomom^ Trybunat memi^ 
dsmlny, Mieczysław ilepy^ Karol Wielki, Rzym oswobodzą- 
ny. Największe atoli powodzenie miała Ofiara Abrahamaf 
przedstawiona po raz pierwszy 48211 roku, a będąca 
ostatnióm dramatyczno-muzycznóm dziełem, jakie teatrowi 
zostawił. 

Nąjlepszem i najwspanialszem utworem £isnera, jest 
OriUaryum cz^ńM^ Zbawiciela, wykonana trzechkrotnie 
w różnych epokach w kościele ewangielickirn, przez wiel- 
kie massy artystów i amatorów. Sędziwy ten kompozytor 
doczekawszy 85 lat życia , zmarł w Elsoerówce pod War*^ 
szawą 48 kwietnia 1854 roku, pochowany na Powązkach, 
gdzie z uzbieranego publicznie fundaszn podczas ostatniego 
wykonaaauia w ewangielickim kościele Męki Zbawiciela 
4853 r., pomnik mu wystawiono. 

35 
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warsąsawskt , i od kiedy Elsner zaczął kompooowad dia ua- 
£fE^9ceDy opery, pomyflnioćd tMm lubo au^dookrotnie 
Da ciężkie jeszcze próby narażaną była, przecież szczęśli- 
wie dotrwałat do ogtoszeoia Ksi^lwa Warssaiwakiego^ 
Wspdłzawodmietwo obcych artystów wi^lkiój Bzbidy..na«> 
szym nie przyaos^o; owszem^ było jeszcze jedną więc^ 
pobodką do pracy; podniecało icb gorltwośd w ałnienia 
publiQZQOŚci ; zmuszało do starannego wyboru sztuk i do 
okassałego o ile byd nK^ło pnsedsiawiaoła. Wiedyto Bogn^ 
sławski (1804 r.), cbeąo zopełnte noWyhii rodzajem wid<H 
wisk zachęcid publiczność do bywaoia w teatrze « począł 
przedstawiać opery fraDCuzkie^ nieznanie 'dotąd na nasa^' 
scenie jak na przykład : Woziwoda Paryzki, Lodotska Cłiem* 
bioipgo, BanU Mtwabrady Gretrego^ GntetiaiHciy Mehola, Wiet^ 
ża w Neyszlad Dalayraca i t. p. Zmuszony jednakże utrzy- 
mywać w skutek intryg niemieckiego przedsiębiercy J)ób- 
belina stały obok polskiego niemiedd tealr, na wiele strat 
narażonym został, i wszystko prawie co zarobił wzorowóm 
przedstavvianiem swoich artystów, na obcych wydawać 
musiał. W tak krytycznóm położeniu, ratowano się wycie- 
czkami do miast proM iucyonaloych, a mianowicie do Po* 
znania i KaUsza, gdzie ludność tamtejsza z największćm 
zawsze upodobaniem przyjmowała polskich aktorów. 

W końcu 4805 i początkach następnego rolm, aż tray 
naraz teatra istniały w Warszawie , bO oprócz poprzednich 
przybiła jeszcze trappa francuzka i w pałacu Radziwiito- 
wskim dawała widowiska. Byłoto zawlele na miasto po- 
zbawione znacznej cz^ci dawnych swoich najmożniejszych 
mieszkańców ; więc też wkrótce niemieckich artystdw Bo- 
gusławski zmuszonym był rozpuścić, a fi ancuzi taiu:e opo- 
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ćiaiii.aufiato Ldopiero ^dy wojska Napoleona zą}^y War- 
mfwę^ |M)wrdcili mespodzianie i wsźystide kerzyści, ja^ 
kich aię z tego powodu artyści oasi spodziewali , zagar^ 
n^i im tes cerenoaii. Bardzo lo natorakiie było, powiada 
w swoich pamiętnikach Bogusławski , a nawet inacz(^j byd 
nie mogło , że wojsko oieumiejące oic więcój po pokku^ 
opr(5c3&: dUeba, im^a, winaipiemędti^y chętnej aa fraikcuz- 
kie niż oa polskie uczęszczało widowiska. Polacy zaś, 
ktdrzy wsz^ikiemi. sposobami starali się gościom swoim 

przypodoba^', także do friincuzkici^o teatru spieszyli, a bie- 
ęlay Bogusławski wydał cały zapas gotówki oa oporządzę* 
nie garderoby, oa skompletowanie baletu (1) w nadziioi, ie 
zaludoione miasto kilkadziesiąt tysiącem wojska i z różnych 
strpii prsybywDńicem obywiMelsIwem, znaczne mn docho- 
dy przyniesie. " ' • 
Tymcząaem teatr sw<4 widział opuszczonym, i pomimo 
najstarannlejszego zaopatrzenia repertoara w nąjnowsze 
i nąjlepsze sztuki » zaledwie, po sto złotych ouat z .widowi- 
ska dochodo, co nawet nie wystarczało na utnuymame 
aktorów. Rok 1807 nie był lakże korzystnym sceoie na- 
szój. Cesarz I^apoleon 18 stycznia znakował się na przed- 
stawieniu Andromedy^ opery heroicznśj umyślnie w tym 
celu wierszem przez Osińskiego n^ipisaim, a do którćj mu- 
zykę Elsner ułożył; niewątpliwie los artystów naszych do- 
;malby zoaczioego polepszenia,, gdyby ten wieljki ipoiiarcba 

^ 9 

(1) Wrokuld65 rospnssczono zupełnie balet z dzieci 
dożony, a będący zairtae pod kierunkiem p. Łe Dbuz; kilka 

tylko otóób zatrzymau szy do okraszenia tańcami niektórych 
,Qper ; a gdy Bogusławski zauugażował Szlaacowskiego i in^ 
nych parę osób» mógł nawet całe. balet j przedstawią^. 
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ozęstezą obecnością zaszczycał ich widowiska, aie ua dru* 
gi zariis dmii opuścił Warsiawę, oddawssy jednak za wy* 
borne przedstawienie tej sztuki, zasłużone scenie polskiój 
podwaly* W lecie zodw fiogusławskt z artystaHU udał się 

do Poznania, lecz i Łam francuzcy aklorowie stanęli mu iia 
praeszkodzieb 

Pokdj Tylżycki pomyślniejsze dla kraju sdawfltf 'się zwia^ 
atowąd oadzi^ W skutek ogłoszenia Księstwa Warszaw- 
ikiego fldasto zalodoiać się poczęłOi więc dla teatra na<^ 
rodowego lepsze czasy nastały, W ciągu dwóch lat nastę* 
puydi orygiiialoe utwory osnute na tle dziejdw ojczystych 
albo tłumaczone , gęsio okazywały się na scenie, jako to: 
Cyma tragedya Koruella tłuiaaczoDa wierszem przez Osiń- 
skiego; Wanda wierszem przez lirabioę Łlibleóśką; Wte- 
dy&ław pod Warną Niemcewicza i Gustaw Waza Kropió- 
skiegD ; C/iMU Wężyka; Mimytkiim ikpy melodrama tłum. 
z francuzkiego przez Szyinanieckiego ; Karol Wielki i Wity'^ 
kind także br. Łubieńskiej (obie sztuki z muzyką Elsnera) 
i t. p. Z nowych oper oryginalnych : Polka, Stary myślmy 
i Papinus Stefaniego; Diabeł akhmista Weinerta; Ssetoc 
iKramówna^ Urojenie tr%eesyu}i$tość, Eeko, Śniadanie tnspiiO' 
iówy żona po drodze^ Leszek Biały i Benefis Elsnera ; oprócz 
wielu iuuycb obcych, a mianowicie fraocuzkich kompo- 
zytorów. 

ledoakźe Bogusławski , nękany dźwiganiem na swoich 
barkach od lat tylu teatru narodowego , zniechęcony czę- 
sićm sarkaniem i podstępami łudzi zawistnych i niespokoj- 
nych, od zarządu stanowczo usunąd się postanowił. Nie 

mogąc przekonad aktorów o poźyŁkacłi , jakieby na nich 
spływdy z utrzymywania teatru na siebie samych, jeden 

tylko i to ostatni już sposób zabezpieczenia sceny narodo- 
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wćj od upadkui na pFzysiMd, tt p a> »yw «ł fw-doiemo jdj lo- 
sów w ręce rządu albo magistratu miasta Warszawy. 
Dwiadomtwszy więc półrókiem pieriK^^ artystów o końcai^ 

cej się anlrepryzie jego, podał zarazem ówczesuemu pre- 
fektowi departameata JMakiiifaskieiiHii^pitiiijdkt otrzymywarnś 
imrodowyoh widowisk Da rsecz publicuiego skarlm. Dwa 
najpewoiejsze środki zachowania w pomyślności >8ceDy na- 
82ćj widział: oąjprżtfd, w nslaiiowienla dyrekcyi rządo^ 
wój, ktdra będąc pośredoiczką pomiędzy publiczaością 
a* teati^em, okrywałaby go. swqją opieką i otrzymaniem, do* 
brego porządku, coraz wyżćj wzaosila go ku doskonałości ; 
powtóre, w aaloźoDiu- szkoły dramatyczaójf. skła«lą}ącśj ąię 
z dwonastu przynajmniśj ucznldw,' kMrzyby przyzw<Nto 
i właściwe ich zawodowi biorąc nauki, przysposobili się 
do zastąpienia w czasie pf zez śmierd albo wiek podeszły 
ubywających aktorów : nie zapominając zarazem o zape- 
WDiefiia tym ofi^tatoim sposobności do iiyeia na starośd Po 
przedstawieniu takowego projektu przez ministra sekreta- 
rza staną Stanisława Brezę, I^ajifaśniejszemu Krdiowi S»- 
Aiemn a Wielkiemu Księ^ Warszawskleino, troskliwy 
o dobro swoich poddanych , przyjaciel , opiekun i znawca 
sztok pięknych, oietylko projekt Bogosławskiego- potwier- 
dził, ale nawet 36,000 zip. jako zapomogę dla teatru coro- 
cznie ze skarbo wypłacad rozkazał z tym atoli warankieu^ 
iż Bogusławski ząjmie się i nadal zarządzaniem takowego. 
Około miesiąca września ISlOr. minister spraw wewnę- 
trznych Łoszczewskj, wyznaczył członków dyrekcyi, a pre- 
zesem jćj mianował Juliana Ursyna Niemcewicza (i). 

(I) Członkami dyrekcyi byli: Jakób Adamczewski, Re- 
jent Bady Stanu i Ministrów. 
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KiąipierMióm fiUoMM Mii{e/:>.iilffiDraoii4 dyirekdyi 
teatru było ustaDOwieDie statoto przepisującego obowiązki 
arlysióW|. i saiUKierdieiiię attkoŁf. ófnmuyczm}^ oddąjąa 
hmęośfedfoi mit nią . irnót Bogaslawsldemu jako jćj z«k 
tożycieiowi. SU)j>oiowo i z powolnością polrzeboy po>- 
iMidek :¥^a .msjpalkie ..azcaegóły adauMstracyi vrprowA^ 

dzonym został, a sceoa narodowa pod opiekę rządową 
pff£yjęia« flaaaczytuąga w oczach . pubiiczności nabierała 
ZDaaaeiua. . PorobioDO lakie\iigody z rodricami Bdodzieży 
(ki szkoły jdi^atyczoej uą^czając^ przepisaao dla oi^ 
MmiwBY w^kkA wak; iiabomae«'0€ffyszcz8aie reperloarii 
ą poŁrzebae a kooieczBe ur^sądzenia zabrały kilka miesięcy 
«aaatt,.->^^'źe.^Madąjący w dyrekoyi. oiotowie, ząjęci wy^ 
aokimi obowiązkami urzędowania, ledwo raz w tydsóei 
aaaaya t^ealf^e odbywać. mogli. 
. PooiewM 4la nałój licsby uozęszę^ającydi w ntiesiąoe 
* letnie do teaU>a^ przedsiębiąrca zKouszoaym bywał dawać 
mdotwiaka w.PiOKaanii^ KatMu^ Odaoaka,, Knakowie iup^ 
które przecie bez opery obejśd się jaź nie mogły; nie chcąę 
lo^y o^ołaoai^ jcupa^o Warszawy z teatru, umyćm przyjft({ 
drugiego 4a opar dyrektora t^m bardziej ^ że i w nowo 
Oitwierąjącej się szkole dcamatyjCZDĆj , aauc^ać (oiaoo mło- 
daaź ai«iyki Xcks ma w. ite dopomóf^ iM> w osobie Bj«v 
4)iiiskiego zoaiazł Bogusławaki Ło czego sobie życzył. 

, Igaacj Sacsaroweki^ Sekretara Rady Ministrów. 
Aleksander Hr. Chodkiewicz . CzL ^ow. Król .P.N. 

• Fryderyk Baciarelli, Kom Prefektury Dep. War. 
' ' ' Wojciech BogubławfikijAn treprener Teatru Naród. 
Sekret* djr: Balińekii Sekretarz Miaisteryum SprawiedJiw. 
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" ^ • ■ • KAROL KURPmsKl.' ' - ' 

a8M)— 1858) * * ' " ' 

ifdf>Tjs Kar»lft Kurpińskiego. — BogosJawsld pn^jintije go na df raktpra 9pe« 
rj. ^ Pdloć Zugr/Mra, — Bosbidr t^j Piwiy. — , 1812 i. 18 IB. — Pierwny ^opit 

CsjrtiiłoM Korpińskicip), r^Jadwigaoftn^^ — PrsyinrtfoeDie Kn^e8twa^bkie|;9«^ 
Pumyśloość teeny nuzćj. ^oim iCmiow^i*. <— Wiem Jftna N. Kamlń^ 
•kiego do anion plerwM^ csfid JTrolmdlalHlkr. — StrrpWktkf otrzymuje od wspdł- 
•ibnków inedol. — Cecylia Piagęceyńska ocUtnia opei^a tego ko^spozy^ra.-^ 

Tłumaczneia oper. - — 1 F. Królikowski. — Jan Kruszyński. — DyoBby Minaso* 
wicz. — Konserwatuiyum. — Szczurowski. — Robert Diahtł. — Założenie szkoJy 
Ipicwu ■ prry teatrze w 1835 r. — D^brski. — Wyk nawstwo. — B Ict. — Kur- 
piński i»ko dyrektor opery. Oklaski i przywuljwaj|ia. '^oaiau iiidącki, -r* 
Ignacy Dobrzyński. Qa«itriQi. — Moniuszko* 

Karol Kurpmski uix)dził się dnia 6 marca i 7H5 roka 
w Widki^m księstwie Pdźbańskilśm, po^yiiecidWsoho^skto, 
we wsi Włoszakowice, należqcśj do ddbr księcia Franciszka 
Sułkowskiego, a staWnćj w krąja z przepysznego trdjgraaia^ 

stego pałacu, w którym ten magoat zwykle rezydował. Oj^ * 
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ciec KorpiDskiegOi wraz z małżonką Wańską z domu, 
posiadając w tójże wsi folwark, był zarazem organistą przy 
paraiialDym kościele, a że achodził w okolicy za biegłego 
w swćj aztace, wiele młodzieży przysyłano mu na naukę. 

Jak wszyscy prawie najzuakomitsi kompozy loro wie, tak 
i nasz Karol w młodym bardzo wieku okazywał wiele skłon- 
ności i upodobania do muzyki ; przysłuchiwał się z rozko- 
szą grze ojca swojego, zagląda! ciekawie do organów i kla- 
wikordu śledząc przyczynę tondw, i nieraz całómi godzi- 
nami przebierał droboćmi paluszkami po klawiszach łych 
instrumenUtw, ciesząc się wychodzącymi bezładnie tonami, 

szczęśliwy jeżeli kilka z nich zgodnie się odezwało. Czując 
jednakże, iż bez pomocy ojca nic sobie nie poradzi, począł 
go błagad by mu udzielał lekcyę muzyki, tak jak (o z innymi 
chłopcami czynił. Ojciec widząc w ośmioieloim synu tyle 
natarczywości i szczere zamiłowanie dotśj sztuki, nieopie* 
rai się więcój i zaczął go uczyd na klawikordzie, skrzypcach, 
tudzież śpiewad pieśni łacińskie na wszystl(je obrzędy ko- 
ścielne. Gdy Karoiek był już w stanie przygrywad sobie do 
śpiewu i preludya improwizować, ojciec zaprowadził go 
do organu i kazał mu na tym instrumencie to samo wyko- 
nywać; radość chłopca była niezmierną, ile że nogami nie 
mogąc dosiad pedałów, bez nich obejśd się był zmuszo- 
nym. Zdolności jego do muzyki były ogromne; w cztery lata 
póżnićj do znacznego doszedł mechanizmu, a nawet bass 
cyfrowany z wielką łatwością czytał. Ośmielony pochwała- 
mi ębcych i ufuy yv to co posiadał, dnia jednego oświadczył 
cjcp, że nie ęhqąc więc^* byd dla rodzicdw ciężarem, pra* 
gnie już na siebie pracow ac i cliciałby gdzie zostać orga- 
oiSjtą. Zdziwiony takiąm sypa postanowieniem, napróżnonm 
przekładał, że nie iridziano jeszcze nigdy dwunastoletniego 
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Ofgmii«ty, ie piękna jefil jego myśl w tym wieku na wtaisny 

chlćb zarabiać, ależ gdzie go dostanie, kto zechce przyjąd 
na tak ważną i oie dla każdego łatwą do spełnienia posadę, 
oUopca w tym wieku? Wszystko to nic nie pomagało, siloa 
wola Karola była niezmienną; dopóty męczył ojca, aż ten 
nareszcie dowiadojąc się czyli gdzie nieznajdrie stosownego 
miejsca, olrzyoiat takowe w mieście Sarnowie, blisko Ra- 
wicza. 

Objąwszy posadę organisty przy tamtejszym kościele, 
spdioiał ją Karol z całem przejęciem się ważnością swego 
obowiązka, śpiewając i grając jatrznie, wotywy, a co nie- 
dziela w czasie summy, na organie bass cyfrowany z or- 
kiestrą. Około granic Szlązka, niemieckiai zwyczajem, każde 
prawie miasteczko raa swoją orkiestrę, złożoną z mieszczan, 
ich synów, a nawet czeladzi. Co niedziela i święta uroczy* 
8te sdmdzą się wszyscy grający do kośdoia i wykonywają 
jako kto może msze święte. Miody nasz organista, dumny 
\ szczęśliwy z udziata jaki brał w tych amatorskich mnzy'- 
kach) przez dwa łata prawie ani pomyślał nigdy o zmianie 
swego losu, ani pragnął zgoła innego i bardzo byd może, iż 
gdyby nie przypadek o którym zaraz będzie mowa, przy- 
szły twdrca Paiacu Lucypera^ Jadwigi i tylu innych pięknych 
partycyi, zostałby przez całe życie ubogim i nieznanym pa- 
rafialnym organistą. VVieIuż to ludzi z wielkimi nawet ta- 
lentami w ukrycia marnieje, nie mając sposobności rozwi- 
nięcia darów od Boga sobie nadanych, albo środków do ich 
Jawniejszego wykazania I 

Tak byłoby się może stało i z Knrpińskim, ale na jego 
szczęście albo raczej dla dobra naszej narodowej muzyki 
dramalycznśjy przyjechał niespodzianie z pod Lwowa wqj 
Karola, Roch Wański wiolonczellista z powołania, w celu 

36 



^ .. o i.y Google 



— 882 — 

ochiMttiua dawno mewkliiaiiego swego brata loiędsa 

Karola Wańskiego proboszcza w Sarnowie. W ślad za nim 
przybył także witfótce iau Wauski, dzielny skrzypek i głośay 
naówczas kompozytor wiela symfonii, mszy a mianowicie 
polonezów, przez całe obywaleistwo wielkopolskie nadzwy- 
ieząjiiie lubianych. Skoro pierwsze wrażenia z szczęśliwego 
oglądania się braci minęły, wzięło się do rnuzyki. Roch na 
wiolonczelli, Jan zaś na skrzypcach różne piękne ówczesne 
alwory wygrywali. Jak tylko Karolek posłyszał wylx)mą 
grę wujów, o mało głowy nie stracił ; pierwszy raz bowieoi 
adarayło ma się spotkać tak wysoko utalentowanych arty- 
stów; a gdy Jan w kiika dm po swoim tamże przyjeździe 
akompODOwał na skrzypce i wiolonczellę trzy duety » które 
wraz z bratem ślicznie wykonywał, w duszy młodego or- 
ganisty tak silne powstało wzburzenie^ że ledwie się uspo- 
fcotd był w stanie. Grywał on dawniej wprawdzie wiele due^ 
U>vv Pieyela na skrzypcach^ ale w porównaniu z tem co te- 
raz słyszał, było to tylko przykróm rzępoleniem; poznul 
dopiero jaka była rzeczywista warlośc tych ruchawkowych 
orkiestr z amatorów mieszczan składanych. Ludzie przez 
cały tydzień oddani ciężkiej pracy, albo zajęci staraniem 
o wyszukanie dla siebie i swych rodzin śroi^ków utrzymania 
żiyęia^ wolne tylko chwile świąt przeznaczając kościelnej 
muzyce, nie niogli byc należycie do nićj przygotowani; nic 
więc dziwnęgo, że niewprawne ręce smyczkiem po stm* 
pach wodzące, drapały niemiłosiernie uszy pobożnych 
w kościele słuchaczy, a dęte instrmueota, w rzaskiem swoim 
zagłuszały głosy śpiewających. Zrozumiał dopiero teraz 
Karol, jak potężny i silny musi byc urok orkiestry, jeżeli 
wszyscy członkowie wyłącznie mnzyce się poświęcąją* 
i.jezeli się składa z artystów utalentowanych a stosownie 
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dołnrwiydi. ZtHidzooa ze spocEyidni etrana dosay jego, 

brzmiała tyJkojedoymtoDem, to jest : s/czerem pragoieniem 
posłyszeok i oddania się muzyce orldieetrowśj, jak gdyby 
wiedaona przeczuciem, ie to jest pole, na kt<5rem dztalai5: 
ma z powodzeniem jemu na sławę, innym na pożytek. Joi 
nawet wspaniały organ stracił dla niego powaby, skoro tylko 
pomyślał, iż wiecznie jedne i te same rzeczy ma na nim 
wygrywad; a wspomoienie amalorskiśj orkiestry i poniżanie 
tego pięknego instrumentu do j6f świętecznćj posługi 
dreszczem oburzenia go przejmowało. Odtąd, zawód orga- 
nisty stracił dla Karola wszelkie powaby, sprzykrzył go so- 
bie i [)ragnął go porznctd. 

W owe ezasy, wielu fianów polskich otrEymywalo na 
swoich dworach liczne kapelle, albo muzyką kwartetową 
zabawiali się sami; Koch Waóski widząc iż jego siostrze^ 
niec nie cbee już dfcoźćj byd organistą, około 4800 roka 
wracając napowrót do Galicyi, zabrał go z sobą, z myślą 
umieszczenia Karola w domu jakiego melomana ; jakoż sla« 
rubta Feliks Polanowski u klórego Roch pełnił obowiązek 
wiolonczellisty , potrzebował do swego kwartetu sekun^ 
darymza i zaraz też przyjął eksorganistę na tonową 4\a 
Biego posadę. 

Pan starosta, pomimo rozlicznych światowych zatrudnień 

wielkim był miłośnikiem muzyki. Obywatele tamtejsi, w czę 
styeh zostający stosunkach ze stolicą państwa austryackiego 
nabierali w Wiedniu upodobania do muzyki kw^artetowćj, 
do którój znakomite utwory łiaydena i Mozarta, cały naten- 
czas świat muzykalny zniewalały. Bywając często weLwo- 
wie, Polanowski skoro znalazł jaki piękny kwartet, przywo- 
ził go z sobą do domii; tym sposobem Karol kształcił sw<^ 
smak na Bajlepszycłi wzoracii misUzuw klassycznśj muzyki, 
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rocwyąjto konyaloie litktit, jtUm Diiiira ęą obdarryła. 

Nieraz także, starosta widząc w nim niepospolite zdolności 
i zapał dla t^j oadołmćj sztuki^ brei go z sobą do Lwowa, 
prowadził na teatr, gdzie lawaze niezła memieeka opera 
egzystowała, i tam to przyszły dyrektor opery polskiej po- 
zoawri i zachwycał się otworami włoskich i niemieckich 
kompozytorów, a mianowicie opery iFleł czamokmęzkt, Don 
Jwm, PonoameĘ mraju Mozarta^ CifruliikSeuMti Paisieiłego, 
Matrimonio segreto Cimarozy, Camilla Paera, nąjwiększe na 
nim uczyniły wrażenie. 

Wzdychał Karol, ażeby kiedy chód jedną operę m6gt 
w życiu swojćm napisad. Ale coż — znał tylko bass cyfro- 
wany, czyli tak nazwany generałbaaS) ao instrumentacyiani 
wyobrażenia nie miał. W owym czasie, nie było łaLwo 
o dzieła tecMretyczna mogące dadjakiekolwiekpojędeospo^ 
sobie prowadzenia głosdw wokalnych inb o instramentacyt 
orkiestrowej. Pragnął więc Kurpiński nabyd dla nauki jaką 
partyturę; włainie w jednym ze składów muzycznych spo^ 
strzęp świeżo sprowadzone z Wiednia dwie partycye na 
orkiestrę ze ćpiewami : Shoarzenie Moiata Heydeoa i Dom 
Juana Mozarta, ale wygdrowana cena dla Aji szczupłych 
dochodów sekundaryusza kwartetowego, nie pozwalała mu 
nawet myśled o nabyciu skarbu tak pożądanego. Szczę- 
ściem, slarosia Polauowski ułatwił Kurpińskiemu nabycie 
tych dwdch nieśmiertelnych partycyL Uradowany Karol, 
ślęczał nad niemi o ile ran tylko czas i siły dozwalały. 

Po oiejakieitt rozpatrzeniu, już sobie mdgł wyobrazid 
efekt niektórych ważniejszych ustępdw i po swojemu je oce- 
uiad; zadziwiało go tylko, że flayden i Mozart, chociaż 
niemcy obydwa, tak mocno się poauędzy 80ł»ą różnili 
w śpiewie i lUblrumentowauiU. Ten iteo wielki, do ktdrego 
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przysiad? Mtego adtńe ta wwSr obnid? II Moarla Spimr 

powabniejszy, większe w oim aczacie ioamiętnośd wię* 
kS9a« — ale ozasami obciąiooy arabesiniin arcfaitektiiiY or* 
kiestrowój. U Heydena śpiew chłodniejszy, mtiićj w nimr 
uczucia, tkliwości, ale za to icoloryt iostrumeoiaioy jaśniej- 
ssy i forma poważniejsza. Wakając się długo wstaoowezdnr 
przerzuceniu na jedoą lub drugą stronę, praktyczny rozum 
mlodsieńca w stadyowania tych diieł, onmiat co było w nich 

dla niego Daykorzystniejszóm, przyswoid swćj naturze. 
Późoićj zas, pomi^zy 1802 a 1803 rokiem^ bywając często 
wdofflu podczaszego Czackiego, ktdrego syn Feliks zapalo^ 
oym był zwolennikiem włoskićj muzyki, miał sposobnośd 
poznad w partyturze kilka oper nąjzawotaiszycfa mistrzów 
tój szkoły, a nawet razu jednego w czasie pew nej uroczy- 
stości familijoćj, gdy przez samych członków rodziny wy- 
konano operę w czterech aktach : CynM SewUski Paisiel<« 
lego, Kurpiński pierwszy raz w życiu dyrygował muzyką, 
ho ndejscowy dyrektor orkiestry musiał grad rolę Nota^ 
ryusza w tój sztuce. 

W zacnym domo starostwa Pdanowskidi, nabierał Kor** 
piński z dniem każdym coraz wyższych o muzyce wyobra- 
żeń, pracując sumiennie i troskliwie nad wzbogaceniem swój 
wiedzy. Przyszedłszy do mezwyJkłego n^hidania lecboica* 
ośmi zasobami sztuki, a utraciwszy w jednym tygodniu wuja 
swego Rocha, któren jak drugi ojciec czuwał nad Karolem, 
i starostę Polanowskiego, któreu przez lal ośm nie przesta- 
wał go zaszczycać przyjazną opieką, nie miał już co robid 
w opustoszałym i żałobą okrytym domu ; przeniósł się więo 
jako nauczyciel fortepianu na dwdr baronowstwa Rasta- 
wiecklch. Lecz czid w sebie poirzebę ha obszemiejsaćm 
i właściwszem polu dla swojćj wiedzy i talentu działania; po 



Mjakim taosżMi^pdbyeie na |!KMffąlka 4840 rokoi szcaęśUwa 

gwiazda Karpińskiego przywiodła go w mary Warszawy. 

Jak już wyźśj powiedziałem, Bogiiaławski zmuszony 
w lede wysyład aktorrfw na prowincyę, potrzebował dro- 
giego do orkiestry dyrektora; więc gdy. mu bassista Szczu- 
rowski dla objęcia takowśj posady przedstawiał Karpin* 
•skiego zapewoiając iż oa uawet kompouowac potrafi , Bo- 
gusławski odrzekł mti z pewoym rodząjem oiedowierzania: 
Jtat lo ja nie żądam byś pao był Paerem albo Gimarozą» 
pczyjmuję go na dyreklora opery. Obowiązkiem Pana będzie 
nczyd śpiewaków^ czuwad nad chórami, a dopiero łącznie 
z orldestrą prowadzid ogół w Dąjściślejszym porządku. " 

Odląd więc, to jest od Igo Jipca 1810 roku, poczyna 
się czynne i pracowite życie tego człowieka na niwie sztoki 
lurąjow^. Korpińsldt nie poprzestając na samem uczeniu 
itpiewaków i prowadzenia orkiestry, zapragnął przysłużyć 
się scenie wlasoą kooipozycyą; jakoż w rok niespełna na- 
pisał operetkę do słdw tłumaczciiych z francuzkiego przez 
Dmuszewskiego, pod tytułem : Dwie chatki. Powodzenie jej 
lolio skromne, zacłięciło Kurowskiego do spróbowania cze- 
goś większego; zniósłszy się z wybornym poddwczas ko- 
micznym arysią Żółkowskim (ojcem dzisiejszego ulubieńca 
sceny), ołoźył muzykę do treści przez tegoż z francuzidego 
naśladowanej i zadziwił ziomków swoich operą Paloc Lu- 

Jest to dzieło w 4 aktach, w znacznej części prozą prze- 
platane jak wszystkie ówczesne nasze opery. Z głównycti 
osdb biorących odział w mozyce są : 

ilma;i(2b (sopran) Księżniczka Salaqdry i, będąca w opiece 
hrabiego Teryngyi; przadstawiakt pani Elsoerowa dawniąj- 
sza panna Drpzdows^a. 
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Łmmhi rycerz (bass) p. SzcsnrowskL 

Adelajda z domu br. luryagyi żooa Lancelota (soprao) 
ftaaoML Pięknowska. 

Gospodyni w domu gościonym (sopran, lecz tak nizki iż 
ncsśj koatr-ailem nazwad go wypada), pani Szczorowska. 

Oaweł pierwszy giermek Lancelota (bass),p. Kudlicz. 

GwaUbert rządca domu br. Adryaoa (bass), p. Wolski. 

Pośbr. Adryana (sopran), pani ZdaDOwiczowa. 
Treśd do tej opery łieroiczno-komicziiej,jako utwór drama- 
lyezoy słaba^ iecz posiada wiele scen bardzo wdzięcznych 
dla muzyki i efektownych dla lealiu. 

Lancelot rycerz waleczny i sławny, zjechawszy z żoną 
t dworem swoim na nocleg do oberży, proszonym jest przez 
miejscowych wieśniaków, ażeby icb raczył uwolnid i wy* 
bawld od niespokojnych duchów, wyrządzających rozmaite 
strachy w ruinach zamczyska, przezwanego odtąd Pałacem 
Lueypera. Szlachetny i chciwy przygód rycerz, będąc pew* 
oym iż leini njiiiemanórai strachami nie są duchy, lecz za- 
pewne łotry i rozt>ójnicy, przyrzeka wieśniaków awoinic^od 
tćj plagi; bierze za towarzysza Gawła giermka swego 
i uzbrojony należycie, udaje się na przejrzenie pałacu, za- 
kazując o tóm mówió swśj żonie. Tam tedy przytrafiają się 
najokropniejsze i najdziwaczuiejsze naszemu bobatyrowi 
przygody, ale ten ani grózbami straszydeł, ani widokiem 
grożącćj mu niechybnie śmierci, ani nareszcie pokusom pię- 
knej królewnej a panitćj w podziemiach tajemniczej krainy, 
nwieśó się nie daje, przekładając tysiąc razy ćmieró nad zła^ 
manie przysięgi małżonce, którą więcój niż życie kocha. 
2ona jego uwiadomiona iż udał się do pałacu Łucypera 
i ztamląd uie wraca, idzie go od&zukac; rozmaite niebezpie- 
czeństwa przeciw jój zamiarowi wymierzone, nie mogą 



wstrzymatf ani odwieltf koobafącój iony, bo poalMiowiła 

albo zgioą(5 wraz z mężem, albo go ocalid. Nareszcie po 
rozmaitych najtragiczniejszych przygodach (podczas jakkłi 
Gaweł wykrzyknikami swómi przez mimowolne wmieszanie 
się w tę sprawę, komiczną stronę przedstawia)i pokaząje 
się, ietobył tylko podstęp br. Adryana, pana tśj ziemi, uło*- 
żony w cełu przekonania się o szczerości i mocy przywią- 
zania małżeńskiego Lancelota do żony, która wbrew woli 
br. Adryana a swego stryja i opiekuna, poszła z wielkiej 
miłości za abogięgo rycerza; dowiedziawszy się ł>owiem 
Adryan, iż przez państwo jego przejeźdżadbędą, postanowił 
srobld próbę, jak dalece miłoćd ich wząjemoa jest silną. 
Przekonał się więc, że nawet widok grożącśj imierci nie 
był w stanie zachwiad ich wzajemnego do siebie przy wią* 
lania, przebacza im wszystko, przyrzekając nadal łaskę swoją. 

Jak wiele wybornych sytaacyi przedstawia się dla kom- 
pozytora Z podobnego rodzaju treści, łatwo każdy pojmie, 
kto cokolwiek zna bliżój sztakę dramatyczną i teatr; lecz 
zarazem spotyka się co chwila niesłychanie trudne i niebez- 
pieczne miejsca, na ktdryoh zwalczenie potrzeba Śmialośd 
czyli ufności w własne siły, talentu wystarczającego oa od-> 
danie tyla różnorodnych w efekta dramatyczne obrazów, 
a nakoniec doświadczenia w umiejętnem kształtowaniu ma-- 
teryałdw muzyczno-teatrainych. 

Obaczemy teraz jak Karpiński temu podołał. 

Już w samój uwei^turze, chociaż pisaoćj na siedm łat 
przed ŁokMaem Elsnera, widad kompozytora wytrawnego, 
pojmującego doktadme jej charakter i znaczenie ; ogóiay 
plan, tudzież instrumentacya, prowadzona śmiało i dosadnie, 
przekonywa od razu o niepospolitym dramatycznym talencie 
piszącego. 
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Orideslra znaeiałe m kompłeoie pmi^ssoaa« docwala 

Kurpińskiemu oprócz wszystkich w poprzednich partyturach 
wymienionych iostrumeotów, aźyd jeszcze trzech trombo- 
ndw, to jest: dwóch tenorowych i jednego bassowego; a ile 
na potędze brzmienia zy$kałai każdy łatwo osądzi. 

Aryelka Gospodyni oberży F. twarde stanowi pier* 
wszy numer opery ; melodya jej składna^ śpiewna i humo- 
rystyczna nieco : 

srebro lube i słoto, 
„Potrzebna ludziom istoto. 

podzielona fermatami tak często w owych czasach używa- 
nymi, z przyjemnością dziś nawet może byd słuchaną, pro^ 
stota bowiem w podobnym ustępie» największą jest jego 
zaletą. 

W nr. 2 napotykamy piobokę Gawła, znaną dzisiąj po- 

■ 

wszechnie : 

,jGzy na miejsott^ czy wpodróży^ 

„BsnnB czy wieczorna pora, 

„Zaweze wino zdrowiu służy: 
^To fiłyęzałem z ust doktora. 

i t. p 

pięc strof posiada, a zawsze inaczej jest instramentowanąi 
oprócz fletu, który tę samę piękną melodyę aż do końca 
soio powtarza, a to w sposób następujący: 
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Piomijani nr. d osyii śpiew w rylnte mrcyabym Gki^po- 

dym oberży i Gawła, do słów : 

y.Taka to iiabośó młodzieży : 
9tOdet«pi ion^f ród oalj, 
„ I zapalony pobieży, 

„Wojować nu pole chwały. 

podówczas miał on podwójną wartość; ar, 4 duel Adelajdy 
i Laocelata w tonie A. twarde C. Allegro moderało. Nr. 5. 

chór wieśniaków proszących rycerza by ich od strachów 
awolnit; nr. 6. aryę tego ostatniego (bardzo nawet tmdną 
dla dzisiejszych śpiewaków do oddania z przyczyny wielu 
dwa razy wiązanych passaży), jako ustępów nic nadzwy- 
czajnego nieprzedstawiających, pomijam ; a zwrócę uwagę 
czytelnika na wybornie pomyślany finał D. tw. C. vwace^ 
w którym Gospodyni, Lancelot i Gaweł udział biorą. 

Trzy te osoby, rozmaile i odmienne uczucia wyrazie się 
starają: Gaweł przestraszony postanowieniem panaswego* 
stara się mu wyttumaczyd niebezpieczeństwo wojowania 
z duchami; Gospodyni robi ze swśj strony uwagę, iż 
powinien micd wzgląd na biedną hrabinę, która gdy się 

0 tem dowie, życiem przypłaci; nareszcie Lancelot, stanow- 
czo pragnący ndaó się na niebezpieczną wyprawę, rozka- 
zuje Gawłowi okropnie przestraszonemu zapalid latarnię 

1 przewodniczyć sobie. Jest to sytuacya przypominająca 
Don Juana Mozarta ; charakter Gawła podobnym jest zu- 
pełnie do Leporella, i trzeba przyznad, że Kurpiński naśla- 
dując szczęśliwie wzór tak doskonały, okazał zarazem nie- 
zwyczajny talent kompozytorski. Zmiany taktów, modulacye, 
prowadzenie głosów i instrumentacya orkiestrowa, wszystko 
to z wielką swobodą i zręcznością pomyślane i wykonane. 
Ten jeden £laat tak dobitnie malujący uczucia osób w akcyi 
biędących, godzien jest znakomitego pióra ; szczególniój po- 



statf Łncelota i Gawtai, świeci jaskrawym przedwnoćd 

kolor}'tem, jaki tylko w parły turach wielkich mistrzów zoa- 
leźd można. Jestem przekonaoy, ie pomimo różnicy czaau 
I smaku jakiemu wyobrażenia nasze dzisiaj w muzyce ule- 
gły, tercet teo, aietylko że ogóioieby się teraz wszysUom 
podobał , ale nawel faklorą zdziwftby niejednego zwolea- 
jiika klassyczoćj muzyki. Zamiast tylu czczych i jedoostły- 
Dych formą nowoczesnych, a mianowicie włoskich utworów, 
z takićin zawsze upodobaniem przez naszych amalorów oa 
publicznych koncertach śpiewanych, niechby chód raz 
sprdbowano go w podobnym zdarzenia wykonad, a d sami 
amatorowie przekonają się, że prawdziwie pięknej muzyki 
nielylko we Włoszech, Francyi albo Niemczedi jedynie szo- 
kad należy, ale że i my ją zdawna w kraju posiadamy. Lecz 
niestety! zapełnię zapomnieliśmy, albo zgoła nic o oi^ nie 
wiemy wcale! Francuzi i nieriK y napizykład, lubią i upra- 
wiają także włoską muzykę, przecież najchętniej swoją 
własną się popisują ; potworzyli oni nawet pomiędzy 
sobą towarzystwa, mające za najważniejszy obowiązek 
wyszukiwad utwory dawnych narodowych kompozytorów, 
by takowe peryodycznie przed publicznością w^konywad. 
Ify atoli jeszcześmy do tego nie doszli, brakuje nam stowa- 
rzyszenia; błąkamy się bez żadnćj zasadniczej islanowczój 
myśli w niezmiernej sztuki dziedzinie. Chętniej chwytamy, 
obce co do nas z pewną dozą rozgłosu przychodzi, bo lo 
łiitwiej aniżeli szukad w buiwiejących i pyłem zapomnienia 
okrytych zacnych pracach naszych własnych dawniejszyeh 
kompozytorów; kompozytorów, ktdrych nawet imiona nikną 
w nierozsądośm dzisiejszych pokoleń niedbalstwie izapom- 
'menia! 

Dziś zdaje się każdemui o to tyiko idzie, byle jak nąile- 
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pi4j mdi^ się wydtd, czy w salonie, czy os sosoiet; jetl 

to egoum nowe^fo rodząju, którego źródło leży w braku 
dobrego muzycsnego wychomnia. Próźnośd i płytkośd po*^ 
jęc o sztuce, jak szalony wicher pędzi po tychjałowychste^ 
f«€hiM»zego inuj&ykaloego społeczenślwa; bo oie ma źBr 
dośj korporacyi, iadn^'- instytycyt, gdśieby muzykę secscią 
religijoą pielęgnoy/aoo, gdzieby jój poważnie i gruolowoie 
fiaoGzaoo, lab a. korzyścią dia dachowego pożytku społe- 
czeństwa oprawiano. Szkoda więc, wielica szkoda ! Bo Bóg 
dat nam do iwizyki nadzwyozaj wiele zdolności; dał nam 
władzę wyższą może jak innym narodom szybkiego pojmo- 
wania prawdziwego piękna; dał nam ów zmysł estetyczny^ 
co w dziedzinie sztuki « mdglby naś wkrdlce wysoko pod- 
stawić. Ale wszystkie te piękne i szlachetne dary, niebacz- 
nie marnojemy I Czy zmieni -się ten stan rzecźy kiedykolwiek 
a nas? o tóm nie wątpię. Pierwsze lepsze ślowarzyszeiiie 
podjęte w celo uprawiania dobrój nrazyki, mosi nas do tego 
doprowadzid . Lecz zostawmy to czasowi, co nie jest 
w naszśj mocy od razu zmienić lub poprawid» a wrócimy do 
Karpińskiego i jego Potou Lucypera. 

Niepodobieństwem jest, szczegółowo wymieoiad ^4 na* 
merdw wypełniających następne $ akty opery. Kompozytor 
obowiązany dopomagaó muzyką do uwydatnienia ważniej- 
azycłi sytuacyi scenicznych, miał niesłychanie tradne zada- 
nie. Jak Już wyźśj powiedzlałem>'Lanoe1ot, jego iona i Ga- 
weł, są w nich narażeni na tysiączne próby; ten ostatni 
prawie ze sceny nie schodzi, a charakter jego roli (mfif 
wiernie i szczęśliwie do końca jest zadiowany. O ile zaś 
Kurpiński podołał muzyką wyrazid owe śtrachy,l^lwy s ta- 
jemniczemi istotami, rozpacz i energię rycerza, obawę, żal 
i stałość wiemój dla męća aż dd pogardy żyda Addąjdy, 
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opisy wad nie będę, bo wszelkie podobnego rodzaju analizy^ 
doprowadzają piszącego do pewaycb osobistych wniosków, 
o jakich układającemu mazykęr. często auł się śnib nawet. 
Z tych 24 numerów, kilka jest czysto melodramatycznych, 
reszta zaś albo rmkUiwOj eiwatinyoktilklińi atrofaióft^ duety; 
tercety, większe zbiorowe ustępy i chóry. Oczy%\ iście, nie 
wszystkie pochwalid można;* jest jednakże pomiędzy aiaii 
kilka ustępów odznaczających' się udatną mehsdyą i drama- 
tycznym istotnie kolorytem, jak naprzyklad pierwszy zaraz 
duet W drui^Iui akcie pomiędzy Lancelotem a moralinąjąr 
cym Gawłem: * 

„Co za ruiny, swajiiska, 
t^Wsz^dsie ponmre miloznie. 

i i p. 

Kawatina Lancelota w tonie G, tw. ^s».Nie wątpmy je- 
szcze o ćzłeko " śpiewka Gawła- A. tw. : 

'* ' ' „Gdyby Gaweł był bogaty, ^ 

„Dałby obiad na eto osób, • - ^' 

,,Przy którym jedząc, w ten sposób 
„Wnosiłbym różne wiwaty. - 
tyNiechaj żyją monarchom^, 

„Go samiast wawrzynów wojny, . ' [ 

...^ , .Wolą widzieć na 6wźj głowie, ^ - / 

, „Oliwny listek spokojny. 

i t. p* 

Zgrabnalo i miła piosnka; dla swó) prostój i wdzięcznej mą- 
lodyi lubioDti byta od pobliezności i powszechnie śpiewaną. 
Nr. 14 tegoż aktu i finał, jako wielkie ustępy zbiorowe, zą- 
sługują na nwągę i .podsiwiente, z |K>wodaśmiałiego^l«IW- 

jętnego traktowania mass wokalnych i instmmentaloycb. 

W akae tmoim, AfiękBkjasydi mmer^ spotgiMn 
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pieŚD Paźia w 6. iw. chór na same soprany w tonie 
A. Iw, % ; 

,,Na wdzięczne miłości łono, 
„Przjzywa cię niewiast grono.' 

i finał AUo wimce tw. 

W akcie 4, nr. 27 w kolorycie dramatycznym wielkie 
na zalety; akcya spiesznym krokiem dąży do rozwiązania, 
wi^ tei gwałtowne obrazy naciskają się wzajemnie* Śpie- 
wacy i orkiestra w ciągłej i wielkiej są czynności; na cłiwilę 
iriomka wiecznie moralizująćego Gawła fis. tw. % ; 

fyKto słowo ras dane łamie, 

„Choć później nie ujdzie kary. 

,,Cliytrycłi to ludzi jest znamię, 

«»Nie dotrzymywać swćj wiary. 

i t. d* 

przerywa i uspakaja burzliwośd dramalu i muzyki ; aż tez 
nareszcie marsz na samą orkiestrę ułożony i cłidr ostatni, 
jaki śpiewają wszyscy do Diezmieuo^ch w ówych uczuciach 
malźonłców : 

ffJut się nie zmieni wasza swoboda, 

9,Taka albo wie na nagroda 

», Spotyka szlacłietne sprawy* 
Jcończy tę operę. 

W tak wielkićm dziele, utworzonćm przez niemającego 
jeszcze doslatecznśj wprawy kompozytora, obok wyżój wy- 
mienionych ustępów posiadających niewątpliwe zalety, znąj- 
daje się dosyd miejsc słabycłi lob rażących brakiem smakl^ 
lecz nie trzeba zapominad, iż dzieło to pisane było w 18H 
roku, a od tego czasu smak ów w muzyce zmienił się nadr 
zwycźąjnie. Tó co mogło wtedy uebodzid za piękne iozdo* 
bne, nam się dzisiaj przeciwnie wydaje ; nie stosuję lego do 
wartoM wewnęlraiój' pomysłu i formy dzieła, ałe do pew* 
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ujeh broderyi, jakidi w owe czasy fnj wykoiMHMa u4y- 
v/ano. Na dowiM przytoczę jedeo tylko ustęp z akta drugiego. 



JesŁto arya Amaody« gdzie naprzykładpoauędzyiaoyui^r 
lego rodzaju melodyjny frazes spotykani: 




f 



Na Boga! jakiegożto głosu, jakiego mechanizron, jakiegot 
oddechu potrzeba! Przypuszczam, iż paai Eisnerowa śpie* 
wająca tę rolę posiadała wszystko : pytam się teraz, jestie 
to piękne? Już w rozbiorze pierwszśj polskiej opery Ka- 
mieńskiego wspomniałem o tśm, starając się uaiewinaid 
i usprawiedliwid kompozytora epoką w jakićj pisał swą 
muzykę i tak samo oaieży i Kurpińskiego teraz oceaiad, ho 
z lego się pokaząje, te niektórzy śpiewacy loliili się popisy- 



• 
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m4 podoboópii paapaiami^ • pnbiiccoość fmi cbętaie 
i z upodobanieoijiob słaciiał&. fiziBiaj jeszcl:^ dh śpiewa^ 
czek mających dQ tego gł^s sUSsowu; i niepospolicie wy- 
robiony, kompozy torowię ote SMtędsą lotaych biegnikó^^ 

lecz le cii wała Bogn w końcowych kadencyach zwykle mają 
miejsce^ a deseń melodyjny ćpiewu jeżeli ozdabiają niekiedy 
fiorytarami, to wszystko zawarte jesl wpewnych graoicadi 
przyzwoitości. Zresztą, rodzaj ten kompooowania coraz 
rzadszy, nauce wokąlizacyi. zostawiony, bo śpiew przepeł- 
niony U udnościami nigdy do serca nie przemówi, nigdy 
* daszy nie poruszy ; słucha się go tak, jak się patrzy na 
skoczka na linie któren co chwila może z nićj spaśd oa 
ziemię i szyję sobie nadwyręźyd. : 

W ogólności w t^ pierwszćj szerokiego rozmiaru pracy 

Kurpiiibkiego, widać artystę myślącego, któremu przystę- 
pne są tąjemnice sztuki muzyczno^dramatycznśj. Stylem 
swoim przypomina on nieraz Mozarta, lecz wiadomo, że 
każdy poczynający kompozytor masi koDiecznie kogoś na- 
śladowad nim w jTobi sobie styl własny. Ja w tćm widzę 
jeduą jeszcze więcćj zaletę, iż za wzór do naśladowania 
0brał sobie genialnego twórcę Don Juana. - 

Paiac Lucypera wystawiono po raz pierwszy 9 listopa- 
da 1811 roku. Bawił natenczas w Warszawie ki ói Saski, 
a jak tQ zapewne, nietaj^o nikoma, wielkim on był mitośni- 
kieo;imuzyki,.gdyż . w Dreźnie od dawnego bardzo czasu 
n»narcbowie aascy pęsiadali/na swo&ii dwor^et aajlepsffą 

zawbze operę włoską i orkiestrę. Gdy się dowiedział, że 
i^iWac Luc^erajeątto^oper^ przez polaka skomponowana* 
dekawy był ją słyszed i oświadczył cbęd znajdowania się 
na widowisku. Właśnie drugi raz dawano dopiero to dzieło^, 
pobiieznośd miejscowa lubo je dobrze przyjjęła, ileżeprze^ 
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swojego kompozytora napisane było, przysłuchiwała się mu 
z pewnym rodzajem oiedowierzaoia; aż gdy ujrzała jak do* 
slojny monarcha podziwiając piękniejsze ostępy tćj opery, 
szczerćmi oklaskami ządowoloienie swoje objawiał, śmieiśj 
poddała się tmiesieniom, cblobiąc się ziomkiem tak wielce 
ataleotowanym. Sztuka ta, na rozkaz króla Saskiego prze- 
ttomaczoną została na język włoski, a wyjeżdżąjąc e War* 
8«awy monarcha, zabrał ją z sobą doDrezna dla wystawie- 
nia jćj na tamtejszym teatrze, obdarzywszy wprzdd aotora 
kosztownym brylantowym pierścieniem. Zdaje się atoli, tt 
oigdy tamże przedstawioną nie była; zaburzenia i ciągłe 
wojny towarzysząca upadkowi Napoleona Igo stanęły temn 
na przeszkodzie, a złożona w archiwom, zapewne zapom- 
nianą została. 

Zyskawszy ufnośdi wiarę w swdj talent rodaków, Kor* 
piaski od tego czasu począł już ciągle dla sceny ojczystćj 
pracowad Jednakże dłośne w dziejach wypadki 4812rokii| 
nadzwyczajnie szkodliwy wpływ wywarły na losy teatru 
narodowego. Pomimo nąjwiększych wysileń dyrekcyi i ar* 
tystdw w staraniu się o jak najlepszy wybór sztuk, jako to: 
Komedy i Samolub Niemcewicza, tragcdy i wierszem HoŁtgun- 
da Hofmana, nowych oper GuUslan Daiayraca, Haraeyusu 
i Euracyusze Głmarosy i t. p. mało kogo można było zwabi(5 
do teatra* Niedostatek w kassie zniechęcał artysUSw; pow-> 
stały szemrania i głodno nawet objawiana niechęć do Bo- 
gusławskiego jako przedsiębiercy, chociaż zacny ten czło* 
mlek czynił co tylko mógł, by publicznośdi i artystom do- 
godzić. W owym także roku, odbył się w przytomności 
najznakomitszych w krajn osdb, pierwszy publiczny popis 
szkoły dramatycznej, a celniejszychjój uczniów, mianowicie 
Szymona Włodka i Karolinę Brzowską, (późniój panią Kiuv 

38 
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pińską)/ <Mrd)riiftt Zamoyski z własnej ręki obdarzył me- 
dalami. 

Z początkiem 48i3 r. dyrekcya rządowa teatru z po- 
wodu zbliżającej się wojny, rozpierzchła się, pozostawiwszy 
artystów bez źadośj opieki. Bogusławski oie mogąc już na- 
dal utrzymad o vi^asoych siłach sceny narodowej, z poozą* 
tkiem roku oastępoego złożył antrepryzę, wystawiwszy 
wprzód jeszcze kilka nowych oper^ a z tych : KtUuf Dalay* 
raca, Jan z Paryża Boieldieugo, Szarlalau, oi ygiualDa Kur- 
pińskiego, na szczególną uwagę zasługują. Do tćj ostatniój 
także Aloizy Żółkowski treśd układał, na sposdb komicznych 
oper imffo^ i miała wciąż wielkie powodzenie (4). 

(1) Bogasławeki kończąc Dzieje teatru narodawejfo^ na 
•tronnicy 236 powiada te słowa : 

Przyjemne Ul dla serca mego zdarzeniem, jak odważyłem 
•i^Diegdyś dać pierwszy raz na scenie naszej uelyezeć śpiew 
przez narodowy operę, tak i skończyłem moje około niego 
ftarania przes rodowite dzieło. Jeieli zaprowadzeniem opery 
polskiej zj ednalem sobie jakowe względy rodaków moich, 
pomnożyć je powinno wzniesienie onej do wyższości na któ- 
rej ją zostawiam. Przełożone z różnych języków najlepsze 
opery, obznajmiły naród z wszelkiego rodzaju muzyką, a ory- 
ginalne polskie kompozycye dały nas wzajemnie poznać! ob- 
cym narodom. Chlubną zawsze b§dzie dla mnie pamiątka, że 
założenie opery polskiej, przyswojenie narodowi pana £ł- 
anerai zaszczyt pokkom przynoszący talent pana Kurpińskie- 
go, doczLiBow mojego sceną ojczystą zarządu należeć będą. •* 
Bogusławski Wojciech urodził się w r. 1760, wewsiGlin- 
nie pod Poznaniem. Nauki pobierał w Konwikcie ks. P]^'arów 
w Warszawie. Wszedł do teatru 1778 r., odstąpiwszy zaś 
przedsiębicretwo eccny zięciowi swemu Ludwikowi Osió* 
fikiemu w r. » odtąd zdaieka od zgiełku stolicy używał 
W Sędziwym wieku spoczynku^ jaki po trzydziestoletaioh 



Uigiiized by Googlc 



S99 



Okoto i O latego 4 8 H roku, Rada Nąjwyisza miaoowata 

nowych członków dyrekcyi, których prezesem b^ł Józef 
Lipiński, członek dyrekcyi edukacyjnćj i Warszawskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, a dyrektorem i antreprene- 
rem tealru Ludwik Osiński ; iecz teu dopiero w pierwszych 
dniach lipca objął obowiązki swoje. 

EISDer i Kurpiuski jako dyrektorowie opery, szczerze 
i gorliwie krzątali się około wzbogacenia repertoara juz 
obcymi znakomitszymi utworami, już swymi * własnymi, 
kształcąc śpiewaków i orkiestrę liczącą wówczas przeszło 
trzydziesta zdolnych artystów. Szczególaiśj Kurpiński, z bez- 
przykładnym w dziejach naszej sztuki zapałem pracował 
dla sceny, i zaledwie wystawiono SzarlakmOt aż niebawem 

Łaska Imperatora, a następnie i Jadwiga, dwie opery w tym 
samym roku napisane, zachwycały zdumionych wspdiziom^ 
k<$w tak jawnie rozwijającómi się tego kompozytora zdol- 
nościami. Bo też w istocie, Jadwiga należy do najpiękniej- 
szych utworów Kurpińskiego; wspaniałości potęga chórów 
jest zadziwiającą. Arya w pierwszym akcie Jadwigi : 

„SłowA matki ulubiooej, 

t^Zostaną w mćm sercu Iwięte 

finał tegoż aktu w tempie poloneza : 

„Go w tój radzie narodowój^ 

yyUohwalą o wspólnej rzeczy, 
arya bassowa w dragnn akcie Konrada: 

trudach zawodu artystyczne*?© był mu koniecznie potrzebny. 
Ostatni raz wystąpił na scenie 20 listopada 1827 r. w roli 
Fryderyka Wielkiego w komedyi Koiofk wiM; przyjfty od 
pablioznosci z zapałem* artyeta ten istotnie wielkiego talenta 

wkrótce, bo w dwa lata późnićj, zmarł 23 lipca 1829 roku 

pochowany w Warszawie na cmeiitarau,Pow%zkowakifiir 
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„Przychodźcie pi^kialAC 

,» Wspierać maie^ mnoiąo przęszkodę. 

Onet Waheimai Jadwigi ; arya bassowa w 3cim akcie Jagiełły ; 

„Niech oręż walkę rozstrzya, 
„Niech się przekona Jadwiga, 
i oslatoi chór alla PoUocea : 

„Pmstów, Jagiełłów szczepy połączone, 
t.Piękna Jadwigo, dzielny Władysławie i t. p. 

aąto wszjatko ustępy godoe natehdień wyższych kompozy- 
UmJw. Ażeby takie dzieło godoie oceni(5, należałoby całą 
partyturę uwadze czyteiuika przedstawić ; jest lam wiele re- 
citatiwdw, prozy, ktdrą muzyka w sposobie melodraniaŁy- 
cznym podnosi i upięknia. . . Lecz opisywad to słowami, 
akkolwiek skorómi do oddauia pochwały temu narodo- 
wemu kompozytorowi, czuję, iż jest niepodobieństwem, 
bna rzecz, jeżeli idzie o wykazanie znanych już ^ądinąd 
ogółowi motywdw : one same o swej wartości najlepiój 
przemawiają; to też w poprzednich rozbiorach aajwięcój to 
miałem oa awadza Szczegółowa analiza kilku oper w je- 
dnem dziele, znuży swą jednostajoością uwagę czytających, 
więc nie będę ich cierpliwości nadużywad; a jeżeli powiem, 
że Karpiński w ićj operze w nadzwyczaj korzystćm świetle 
wykazał swe zdolności dramatycznego kompozytora, zape- 
wne nikt mi tego nie zaprzeczy, gdyż sama historya najle- 
pszym jest mojm obrońcą. Opera Jadwiga z niesłychanym 
zapałem od dwczesnśj publiczności była przyjęty, i należała 
do liczby sztuk często na naszćj scenie przedstawianych. 
Autor treści Julian Ursyn Niemcewicz, memały miał Itakża 
w powodzeniu udział, przez umiąjętne ukształtowanie w pię. 
jcoą dramatyczną całośd dziejowego podania. 

Tego rodzaju sztuki, poczęły zbawiennie wpływad na 
rozwinięcie dobrego smaku pomiędzy pnblicżnością i na- 
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i okoliczności polityczne sprzyjały po temu. Przywrócenie 
Królestwa Polskiegoi. zapewniając trwałe powodseMesceoia 
naszój, loho^o nawe ż>ycie w skołatanych niepowodzeoiani 
artystów. Od togo czasu datuje się ciągły postęp i 4ę^kooa-' 
lemiB leatro narodotwegow Prawda- iź Joa byt mn z iao^ 
strouy przyjazoyfD, a lo ze względu oa zdoloości iud4 od-r 
<k|ią<>y<^ ^9 zawodowi dramaiyczaenHi. Daisijąk my tego 
pojąd nie możemy, zkąd się brały tak potężne talenta jak: 
Bogusławskiego, Szczurowskiegot, Żdłkowakiago^ KadłicM 
Werowskiego, Szymanowskiego, Zdanowicza, Bmaszew* 
skiego, Leduchowskićj, Dmuszewskiej, £lsnerowej, później 
2iiczkowskiój (Halpertowćj), i Piaseckiego^ • • Chociaż teatr ^ 
stałćj i pewnej przyszłości artystom nie zapewniał, ani też 
nógt pieniężnie wynadgradzad ich należycie. Teraz rzeczy 
bardzo się zmieniły; przyszlośd artystów dramatycznych od 
4838 r. emeryturą jest zapewoiouą; wyoadgrodzeoie także 
znacznie większe od tego, jakie niegdyś aktorowle -pobie^ 
rali ; za to też mniej mamy prawdziwie zdolnych artystów, 
bo każdy widząc łatwy sposdb osiągnienia dobrćj pensyi 
w teatrze, chociaż nie ma rzeczywistego powołania, robi się 
aktorem, ajeżeii ma trochę glosa, śpiewakiem, nie troszcząc 
się już o przyszlośd swoją. Dawniśj ten tylko biegł praco- 
wad na deskacłi teatralnych, w kim tlała żądza i miłość dla 
aztnki; miłośd, która nawet w niedostatku materyalnym 
i w tysiącznych przeciwności ciosach zewnętrznie na sztukę 
uderzających, zrazid się, ani wygaanąd nie mogła. 

Ażeby nie przerywad ciągu opowiadania, wymienię 
wszystkie po sobie następujące opery Kurpiński^, jakiómi 
aż do 1829 roka wzbogacał repertoar teatro narodowego. 

Rokn 1845 duia 7 marc«^ na dodujd śpiewaczki pani 
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i ApeOes, ze słowami wierszem oapisaoemi przez Dmoszew- 
flkiego. W iiastepnjin roka 45 marca, do słów tego aamege 

autora : Alala sakola ojców, w jednym akcie. Zaraz po niśj 
JVoioe JKrakouMei w 2 aktach, tekst wierszem Jana Nep. 
Eamińskiego, stanowiąca niejako dragą częśd czyli dalszy 
ciąg Krakowiaków i GóraU Stefaniego. Obie te oppry łączo- 
no niekiedy razem i w oiasie jednego widowiska przedst»* 
wiaoo. Kamiński z tego powodu napisał, wiersz któreujako 
matój liezbie osób znany, przytaczam w całośd. 

DO AUTORA 

pierwszćj części Krakowialt&w, 

yyOdy się razu pewnego orzeł bystrooki, 
Ai ku samemu słońcu miał wzbijać w oł>łoki, 
Płocłia ptaszyna ząjrz^o jego chwale. 
Pod lotne wiosła wanwa aię snchwale. 
Orzeł to widzi, lecz poznać nie dige, 
I hyżo w górne szybuje się kraje. 

A gdy się zbliżył do świetnego celu, 
Gdzie się napróżno sili stanąć wielu; 
W tćm mały zdrąjca z pod piór mu wylata, 
I z swoim królem w ten eię sposób brata: 
Chociaieś orłem, ja wołowe oko (1) 
Przecieżem wzleciał jak i ty wysoko. 
' Prawda, rzekł orzeł, lecz w tym razie przeoie, 
Abyi nie sgin%ł, siadąj na mym grzbiecie. 
Mnie sprostać w locie, starać się daremnie, 
lispićj nie wziecieć, jak wzlecićć nikczemnie. 

(i) NmwU tlMsfay Imm^ Króliji zwmi^.. 
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Ody z bajki moimi Iiortylcit je<l^f» 

Potiims, i6Ś orłem^ ju tylko ptaezyną ; 

Ptaszyny wprawdzie, ale nie zuchwały, 

Z tobą 81^ równać, mam eiły zamało. 

Trudno na Bzosjtnym etanąóHelikonie ! 

Ko^o skrzydlate nie unloBą konie* 

Na procitopadłe nie wdrapie się ściany. 

Tobie ten wieniec został zachowany. 

Tobie ta eiawa przypadła w DagrodzMy 

Jut j^j iiiywasz we wdzięcznym narodzie. 

Póki czuć będę jak czują Polacy, 

Pewni są chwały twoi Krakowiacy. 

Co do mnie* przebacz, żem śmiał nuoió tony, 

Które już twoje wydawały strony. 

Nie chciałem ja eię łudzić tym zamiarem, 

Że gdy rym sklecę zostanę Pindarem, 

Alem chciał tylko na ojczyzny niwie. 

Gdzieś pięknie zasiał i zebrał szczęśliwie, , 

Choć drobne ziarno uronić z mej strony, 

Któreby mogło w jakieś strzelić plony, 

A kiedy na mnie fuknie krytyk srogi t 

Że liche ziarno wyda plon ubogi. 

Bacz mu powtórzyć, coś wyrzekł przed laty: 

3fNie ten nam 4aje któiyjestboga^. " 

Po Nowych Krakowiakach, przedstawił zaraa Kurpiński 

operetkę w jednym akcie do słów Osińskiego : Dziadek. 
W roka 4847, znów napisał nową operę w 2 aktach zesło- 
wami Niemcewicza : Jan Kochanowski, w 4818 Czar omy si^ 
iokst Aloizego Żółkowskiego (4) W rok później, Józef hr. 

(1) Aloizy Żółkowski urodził się w Województwie Nowo- 
grodzki^m dnia 2 listopada 1777 roku. Szkoły odbył w Krze- 
mieńcu; następnie w roku 1794 służył wojskowo. Przybywszy 
1797 do Warszawy, wszedł na scenę gdzie przez lat 26 zo- 
stawał. Wielki jego komiczny talent stał si^ powodem sławy 
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Krasu&sld doslarcs^ nni KbrHta do opery : iainuk na (kor^ 
ssfynte, z wielkićm powodzeniem przedstawiaDĆj. Zduroieoi 
Bomkowie twtfrczoicią tak obfitq, wielbiąc piękne muzyczne 
pomysły tego niespiacowanego kompozytora, wybili oajego 
czeM metkU z popiersiem Kurpińskiego^ kióry ma w dnio 
44 maja 4849 rokn z naslępojąoóm pismem wręczyli: 

^Miłośnicy muzyki, oceniając piękno (wory harmonii 
współrodaka pana Karola Karpińskiego dyrektora opery 
teatru narodowego, postaDowili dad mu tego dowód uro- 
czysty. Nagrody i zachęcenia należą do rządu, lecz do nich 
prowadzi lylko szacunek publiczny sprawiedliwie zasłużony. 
Pan Kurpiński ma do niego niezaprzeczone prawo, tak przez 
wrodzony sobie talent, ktdry tak powabnie okazuje się w li- , 
cznycb jego piodach, jako też przez osobistą skromność^ 
która jest rękojmią dla publiczności, iż nigdy miłośd własna 
nie zatrzyma go w drodze stopniowego doskooaleoia się. 
Przyłączony medal, wybity na uwiecznienie pamięci, ile 
pćin Kurpiński był ulubionym dla słuchaczów, powinien mu 
przypominad ustawnie tę prawdę: u tylko prsymioty, które 
ĘMbudzają przychylne ucMUcia W8pdtexesnych^ mogą jedynie 
zapewnić siacunek w potomioid '* 

w Warszawie dnia 44 roąja 4849 rotai. 
Następują podpisy najzoakomit^zych w kraju osób jąko to: 

Stanisława Potockiego. 

którą eyn jego odziedziczywszy, imie 26łkow0kiclł zbratał 
ze sztuką rodzinną ni^rozdzielnie. Humor i dowcip Ż6łkow- 

8kie<2:o prawdziwie polski, rozlany w jego dziele Mamuś i in- 
nych lecz wył<|czme scenie poświęconych jakich liczba do** 
chodzi do 74 tak tłumaczonycb jako i orginolnyoht był loz* 
koszą ojciw naszych. Zmarł ten istotnie znakomity artysta 
dnia II września 1822 roku. 
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Jul. Urs. Niemcewicza. 

KsięźDĆj Ziijączkowój I wielu ionych. 

Zachęcony tak świetnym dowodem oznama zasług swoich, 
Kurpiński oie przestał z rówDąż a może i z większą gorli- 
wością (iFaeow«f dla szlaki krajów^ ; w 4820 i*. napisał 
nową operę pod tytułem Kalmora do słów Brodzińskiego; 
następnie dragą Leimcsy 10 pusxexy Kc«ikmcki/6j,M%Mxńi^ 
jego większego rozmiaru dziełem, była opera w 2 aktach 
wierszem przez Dmuszewskiego : Cecylia Piaseczt^ńska. Lecz 
chociaż ku końcowi swego kompozytorskiego zawodu Kur- 
piński doszedł do nadzwyczajnej swoi)ody władania 
materyałami tecłmicznemi, jednakże wzorem wielu innych 
znakomitych nawet Iwdrcdw, uległ wpływowi, jaki na wszy- 
stkich współczesnych sobie wywierał Rossyni. Muzyka Ros- 
synfego w owe czasy panowała wszechwładnie ; wszystkie 
kraje ubiegały się o przyswojenie dzieł Rossyniego, gdyż 
bez nich, żaden teatr nie miał powodzenia. Więc jeżeli kló- 
ren z kompozytorów chciał zapewoid pracy swojej jaką- 
kolwiek pomyślnośd, musiał koniecznie pisad w stylu twdrcy 
Tankreda, Cyrulika Sewilskiego i tylu innych prześlicznych 
parŁycyi, a im większe było podobieństwo z muzyką Ros- 
syniego, tern powodzenie pewniejsze. Otdż i Kurpiński, nie 
wiem umyślnie czy nie, uległ przewadze geniuszu lego czło- 
wieka, i począł muzykę jego naśiadowad. W Cecylii Piaaer 
czyńskiej jcsl kilka rażących prz;)kład(5w, a szcżeg(51ni<^j 
W duecie pierwszego aktu pomiędzy starostą Piaseczyńskim 
i jego służącym ; niektdre frazesy z CyrtUika Sewilskiego 
żywcem są tu przeniesione. Za to iioat tegoż aktu, miano- 
wicie od wejścia na scenę ludu wiejskiego, z jakim oczy- 
wiście zaraz krakowiaki, mazury i polonezy występują, nad- 
gradza dostatecznie brak oryginalności poprzednich ustę^ 

39 
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pdw. Co to za piękne moiywawiychpiosiikadb ioratowitiii, 
tańcach i owym polonezie perarującego organisty . 






Z«clio-wuji^e praw* ste • n, Bicrse paun; •» 

▼lollno 



w piacwtsą paff* 




Inne motywa tańod w następujących po polonezie, użyte 
są dzisiaj na samym końca w balecie Wesele w Ojeawk. 
W drugim akcie, jest kilka numerów wysokićj dramatycz- 
nej wartości, po mistrzowsko, rzec można, skreślonych; 
przyglcidając im się uważnie, żal bierze, iż Kurpiński nie 
wytrwał samoistnie na drodze od czasdw Pałacu Lueypera 
przez siebie obranej, że chcąc byd Rossynim, przestał byd 
samjm sobą (1). 

Wszyscy kompozytorowie poprzedzający Karpińskiego, 
jako to . Kamieński, Wejnert, Stefani i Elsner, byli z urodze- 
nia cudzoziemcami, a chociaż, nim przystąpili do pisania 
oper polskich, starali się usilnie o poznaniedokładnc języka, 
przecież łatwo im to przyjśd nie mogło i często bardzo spo- 

(1) Oprócz powyższych oper, I^urpiński pisol muzykę do 
melodramatów następujących : Oblęienie Gdańska 18U r., 
Mareinowa t Ihmaju 1812, i^ic/iry Sabyionu 1812, Agor napu^ 
jxegfl814, Hero i Leander Baierya o Jednym ioMenm 
iS n , Zbigniew tragedya liryczna wierszem (Niemcewicza) 
2 chórami 1819 r. 
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tkad moioa w ieh nlwcMwh najniewtaściwszy podkład sMw 

pod muzyką, bez względu oa rytraicznośd języka, bez wzglę- 
du na catośd słowa, kldre czasami w najniestosowoiejszy 
sposób dzielono Inb akcentowano. Niestosownośd takiego 
z językiem postępowania, zwróciła baczną uwagę Elsnera 
i sklomla go do sladyów, kU5rych owocem była : Rcsprawa 
o Metrifczności i Rytmiczności Języka Polskiego, z prz\ kła- 
dami rzecz objaśniającemi prźez Kazimierza Brodzińskiego, 

jaką Elsner wyilat (część pierwszą tylko) w 1818 roku. 
Kurpióskiemu łatwićj może było uniknąd błędów języko* 
wyeb w podkładzie stów pod muzykę; władając biegle 
ojczystą mową i zastanawiając się nad jej prawami, doszedł 
takie do wniosko^ iż muzyka często potrzebuje wiersza 
z męzkiem zakończeniem. Zasadę powyższą zastosowawszy 
do swych utworów, dał nowy popęd tłumaczom i poetom, 
którzy go w t6m oa^ladowad poczęli. Przedtem, w tłuma- 
czeniach oper z obcych języków, poprostu obce słowa na 
swoje przemieoiano i to w sposób nąjdowoloiejszy tak da- 
lece, że zdarzało się, iż wpośród łoskotu trąb i kotłów 
w muzyce, śpiewak uginając kolano przed kochanką, śple^ 
wał wyrazy najmiłośniejsze, a przy oajtagodniejszćj muzyce* 
porywał się do oręża. Dla tego też, zwykle wszyscy z tłu^ 
maczeń byli utezadowoieoi, bo albo zgłosek w wierszo, 
albo nut w muzyce, albo nareszcie cóś takiego z językiem 
się działo, że w śpiewaniu rady sobie z oim dad nie można 
było. „Szperano w miarach starożytnych greckich i rzym- 
skich, ale nikt nie chciał uzuad lój prawdy, że miara wier- 
sza przez miarę taktu muzycznego wyjaśnioną byd może. 
Podobno Kudiicz, aitysta teatru narodowego i wielu dzieł 
SMuczoycłi tłumacz, około i&ii rokn przeglądając party* 
turę opery Mozarta Don Juan z tekstem włoskim i niemiec-* 
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Hbk poosąt m wtaiwwiać mA iĄak, aifttbf lei w ttn—i 
ezcoia polskfćm me i&oiM tak dotiierad wyrazdw, ażeby 
rdwaie jak w ioDycb językach, wr«is zmi^ykąpłyoety ia>oią 
9ię wraz zgadzały. Doświadcząjąe następnie tetgo apteobi* 

w różnych swoich Uumaczemachi przękoiiat się o isŁoioycli 
fletach takiego przekłada; pomimo t^go jedoakae* tłoiM'^ 
czeoia oper szły dawnym swoim zwyczajem. Dopiero tłu- 
maczeoie Op^ryi włoski^ m podróiy {Y^tmai Ambukmii 
FioraYaatiego) praoa naszego poety Jana Kraazyńaliego 
wr. 1817 uskuteczoiooe, i podłożenie prze^ niego sarnia 
sMw pod mnzyke* stanom epoko w lil«ratqrzia ttomacsoiiydi 

oper. Usłyszana ta opera tia scenie Warśzawskiśj , niemałe^ 
uczyniła wrażenie j zaczęto się z doświajGłczeoia przekofifr- 
wad, źe język potski w śpiewania może hjć bardzo 8k>dkl 
rzewny, jędrny, i dobitny (1). " Następnie Dyonizy Minaso*- 
wicz a nawet i ąm Kurpiński^ zoatawili kilka tłamaonei^ 
odznaczających sję siodownością miary i rytma do mnzyki^ 
iecz podu)dzą one z ptfżaiejszycb oaaadw. 

Prace Kurpińskiego jako przewodnika opery, pobHeznośd 
wiała cenid i wynadgradzad, 1n> oprdcs po wyiśj wymie- 
nionycb własnych jego utworów z ktdrych kilka iładzwczaj* 
ne miało powodzenie, przyswoił on scenie naszśj wiele zna-, 
koantreti oper, a z nieb eelnlejsze są: w rokn Ą9.^bFam^ 
Sżwajcarska (Waigel), w n 48ł7 Donimn (Mozarta), 1818 
TojiAred (Rossyniego), Wes^$Xka (Spontyniego), Inbo 
mo w Iśm i £lsner znaczną był pomocą. Od roku zaś 



(1) Rozprawa o śpiewach Polskich z muzyk%, do rozsze- 
izeoia tój nauki w kfaju naszym bardzo użytecznych i zasto^ 
sowamu piMiayd da annybi J. F. K^ólikowdlkiago* gtmi^flmfc 
Wav«H»ir«Ua,iQfaimT« 
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w skutek wieioletoich swoich starań doczekał się nakoniet? 
W 4dtl r. oaioima tyto pr^ds siebie epr^igoiooega km^ 
serwatoryum, od tego emu oiMciwtay lealr, wyłąoMifa^ 
odcłai się rozwajawi Łąj pośylac;&aej iostyiufiyl . 

... . . ;. •.:.■.' •»"' 

(1) Przed założeniem Konsetwatoryum, ietmiił (taldse fitib? 
rauiem Elsnera) instytut muzyczny przy Kościele ks. Pijarów, 
W oąlu ksstakeiiia i uprawiania muzyki religijaćj, tudziei 
szkoła śpiewu będąca pod opieką dyrękcyi teatrów^ któr^ 
prezesem był generał Rożniecki. Skoro rząd ustanowit Kon- 
serwatoryum i Elsnera rektorem takowego mianował, przyłą- 
czono do niego saraz szkołę śpiewu, podzieliwszy j^ą na trz|^ 

n$ui5zycielej» był Wej nert. 
,» . n Kratzer, 
S-ćj ff M ŻylińskiK. . 

Następnie gdy Soliwę sprowadzono, wyborny ten nauozy^ 
eiel objął główny kierunek miuyJd w^ab^j, 

W innych klaseacli, gdzie uczono muzyki instrumei^tftln^j, 
przewodniczyli w wydziale dętych inetrumentó w Bailly. 

drewniaaych Winen* ^ 

ekrzjpce Bielawski. 

, . , . . Stolpe. 
„ . • . Piotr Wejnert (syn). ^ 
Generał-baesu wykładał Warfell, kontrapunktu zaś Elsnen 
Po Języków byli następujący metrowie: poleki— StefańskŁ 

włoski — Hinąldi-. 
franoozki Wolski. 
Nie zapomniano takżoo deHamacyi, profesoremi^j był Kudlicz. 
W Ut klllM Bfi.pubUe90ymil«|)i«ie, poidzi wiano zprawd^i^^ 

njch uczniów, obiecując sobie z. t^j pięknej iostytm^i 



fortepian | 
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łw ier iBh B O « dwoBem na mocy opowttirinit Krnędrn 

Namiestnika Królestwa, dnia 3 marca 1823 roku, wysłała 
BarpiDtld^lo la granicę w cala awiedzeiita znacaiią|8Eycli 

w Earopie teatrów, aby tym sposobem wszelkie ulepszenia 
iakie tam spostrzeże, z korzyścią zastosować był w stanie 
do sceny krajowśj. lakoż wciąga ośmiu miesięcy, zwiedzi- 
wszy koiejoo Wiedeń, Drezno, Berlin, Paryż, Medyoian, 

dla muzyki krajowśj korzyści, i gdyby była dotrwała st 
do naszych czasów, kto wie jak pod tym względem sztuka 
mogłaby stać u nas wysoko* gdyż co tylko mamy dzisiaj naj- 
lepszych artystówi wszyscy prawie pochodzą z dawnego 
Konserwatoryum Warszawskiego. 

W latach 18*21 i 1822 uczniów było płci męzkiej 72, płci 
ieńskićj 47, a w roku szkolnym 1823, było już uczniów męż- 
czyzn 108, panien 56. Z tych na koszcie rajdowym było obiśj 
płci oiób 12. Liczbę mężczyzn cnakomicio powiększyła mło- 
dzież uniwersytetu i innych Szkot publicznych, która oprócz 
słuchania wykładanych im (w uniwersytecie) prelekcyi w wła* 
żciwym wydziale przez Elsnera, uczęszczała także do Kon- 
serwatoryum na lekcye muzyki instrumentalnej. Jeżeli pó- 
źniej daje eie epostrzeorać pewna w postępach młodzieży eta- 
gnacya, to przypisać j;) należy śmierci największego Konser- 
watoryum protektora JStan^fea i niechęci wielu niemile 
patrzi^cych na pomyślny rozwój tśj instytueyi. W os- 
tatnim roku jego istnienia (1830), było między uczniami wielu 
obiecujących, ale wypadki ich rozproszyły. Jednakże panaa 
Oladkowska wystąpiwszy pierwszy raz na scenie 24 lipca 
1880 rdku w operze Aniela (Paern) w roli tegoi nazwiska; 
panna Wolków dniu 28 sierpnia t. r. w operze Turek we Wior 
nech w roli Fiorilli, dowiodły co może dobra naukasystema- 
lyozide udzielana. Obie te ntalentowane żpiewaczkii zbyt 
kfMko ideatety były na seebie, wyszedłszy za mą/t ^pmMf 
j%i a wielk% .szkody opery narodowej. 
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Ityni, Fkraiey^ ssczog^Mj w Neapolu* wmM sbidr iiąj. 

ZDakomitszych ówczesnych śpiewaków: Pastę, Rubioiegę 
i t jakich moż/e jaż oigdy nie ii8[y8zymy. lam to zacbwy* 
cając się genialnymi utworami Rossyniego, przejćił się zby* 
leeuiie oiesteiy manierą tego kompozytora. Wróciwszy <|o 
Warszawy, wysławił wkrótce: rt(rifcam19?o»eeft, Srokę 
złodziśjy CyryMka SewihkiegOy Otello^ Wio^zkęwAlgkrzeiUA^. 
a zapał z jakim pui»licziiośó te piękne opery przyjmowali 
był oadzwczajny. Wczasie ostatnich* prób, sala teatru bywała 
zwykle niecierpliwymi i chciwymi słyszenia uadobo^i u^^" 
zyki włoskiego mistrza przepełnioną. Każde nowe wyatfrr 
wienie opery Rossyniego, wzbudzało między mieszkańcami 
Warszawy, szczególniej w wyższych towarzysiwach, qgro«b> 

ne zajęcie; lecz prawda, że na zdolnych wówczas śpiewa- 
kacłi nie zbywało wcale. Szczurowski (4), Zdanowicz, Db^ 

(1) Szczurowski pierwszy raz wystąpili? kwietnia 179dr. 
Frzes lat pięćdziesiąt przeszło był ozdobą i podporą eceny 
naszej. Dnia 16 maja 1837 r. nrtyści teatrów obchodzili uro- 
czystość jego 50-letniego jubileuszu. Dyrekcja teatriW ooa* 
Biająo talent i zasługi tego artysty, przeznaczyła w dniutym 
widowitfko na dochód je^o J w tym cela daną była opera 
Eossynie^o Tarek we Włoszech. AV czasie maskarady w 2gim 
akciOf wszyscy artyści obiej płci, bez wyj^^tku ukazali się na 
seenie, a najmłodszy z kolegów Dobrski» odipiewał do sędzi- 
wego artysty te słowa: 

Lat pięćdziesiąt służysz tcenie, 

Służysz dobrej publiczności; 

Jedne głosu twego brzmienie^ 

Dziś jttk w pierwszej sw^j młodości. 1 1. d. 
Na 00 Jubilat od IV rac aj 4 c się do publiczności odpowiedział: 

Przeżyjcie dwa kroć lat tyle. 

Ile służył wam Szczurowski I 

(Pamiątoik eceny Warszawskiej). 



s^sttf, 9¥ltmM, Wejnert, ŻyHMi, pdźm^j fMMU (1^ 
£isQerowa, Dmuszewska, Aszpergerowa, Uejerowa; panny c 
SteAmldwiia, ZhnmenasAtfwtiaf IMMcrtSwiia (DotasynakA)! 

Wołków, Gładkowska, prfźtiiej Rywacka, byli to artyści i ar-^ 
tystki, mogący we wssyitkioh rodzajach opet celowiMi» 
Ry^^M tia^pnie pomiędży wiehi ftM^I opemair^e^ 
schutza (w iSib r.), Damę Białą (w i^^tl), JNiemę z ParM 
(w łBS9), a .nareacde w nowym już lMilr«e piarwszy raa 
otwartym d. 24 totego 1833, lioberla Diabła. 

Tt ostatnia opera, poprzedsoną u n^s była racgtoeem 
nadzwyczajnym ; publicznośd z wielką niecierpliwością wy* 
glądala jój pierwszego {Htzedatawienia, które miąło mięt' 
sise 4 6 firadma Ii87 roko. Jednaktite głęboka i wafiaaialli 
muzyka Meyerbeera nie zrobiła na słuchaczach takiego 
ważenia , jakiego ^dait oliioeywanotr Bogate i okaaaiAirf* 
stawa nierównie więcćj się podobała, chociaż artyści robili 
co mogji, ażeby godnie wywiązad si^ z rół sobie powier 
nonych. Pomału atofi, zaczęto pojmowad i smakować w tych 
nezonych dramatyczny cli i prawdziwie wielkich pomysłach 
ofeftiieokiegD kompozytora, aż oareaacie melodye Moberia 
Diabła ogdł sobie przyswoił nucąc na kaźdćm miejscu. Po 
lekkich i nadobnych otworach Rossyniego i Aubera, jakie 

■ ^ 

(1) Julian Dobreki urodzony w roku ISll, przyjęty do 
Konaerwatoryum w 1824 r. Pierw Axe jego wystąpienie miało 
miejsce to Cffruliiu SewiUkim w roli Almawiwy dma20wrześ- 

nia 1832 roku. .Publiczność zawdzięczajcie temu znakomitemu 
artyście 25-letnią jego na scenie pracę» w dniu 25 lutego 
1358 r. ofiarowała mn podczas przedstawienia opery Mnumif 
wieniec szczerozłoty, wysadzany drogi emi kanaieniami^ oa 

którego liściach wyryte nuzwicłka o^er w jakich kiedykol- 
wiek występował. 
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woego, że uczona i głęboka muzyka Meyerbeara nie odra* 
Ul pojątf i irotanitd siodawata^weilwadiMścia łat późnij 
jiktie wieMego postępa W tym wsględaiemMiimy dowody. 
l^/dówka Ualewego, lubo rdwoieś w bogatą i oieprzystępoą 
gM^ natizycznych pomysłówjeat odaaną, priraei odpiera 
wstęgo razu siloe i stanowcze aa umysłach słuchaczy zro> 
wriiefiie; tak daleee poati^ioDO u nas w pojtnowama 

i ocenianiu prawdziwie pięknój, chociaż uczonej muzyki. 

Ody od roku iSSOj Kooserwatory^m istaied przaatało 
i Wś2eHa na przydsłoM aposobiio^d pragnącej się kseMeM 
W mu^yce^ a miaaowicie w śpiewie, młodzieży odjętą zo^ 
aMa, pośt8[|ioivioa6 łamu aaradń^; z potocaaia gaoerała 
adjutanta Raatenstraucha ówczesnego prezesa dyrekcyi, za^ 
łożono pr2y teilnKe warasawsym Btkotą ifi&m doia 4go 
stycznia i 835 roko. DstalBa uę M inj kłassy : w pierwszej 
i bajmtodszój wykładał zasłużony niegdyś artysta Walenty 
Kratzer, w dragtójmi dwaoddaMy podzidonśj^Jdaef Stefaoi 
i Elsner, a w trzeciej i ostatniej, Kurpiński. W lat parę, bo 

ta37 f. 17 cźerwca« tv wan^wionśj opatsa ftosayniaf^ 

Włoszka w Algcrzś, "WysiąpWi przed sąd publiczności ucznio- 
wie tójże szkoły, jako to: panny Józefo i Marya Turowskie, 
FadiDa RfwoH, pp. IfarkowAi, Stolpe (basatM), i Gemaii 
tenor (uczeń jeszcze b. konserwatoryum zmarły przed kilką 
hty). Tyla osobaiai powi^on^ gi*doi> «rtyal6i)|r w operach 
występujących, na długi czas zabezpieczało pomyśldoM 
sceny naszńj. 

Dziwki się istotnie potfteba, Jak W dawnych czasach za 
Jana Stefaniego, Elsnera a dawet jeszcze Kurpińskiego, ar- 
Cyśd ttiepdrfttdiiijący iMnc^miis^fkałnegottiteital^ 

40 
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mający nut prawie, aoeli <pkmić w operaoh i lo jamem 

takich jak: Acour, Flet cmmaksięzki^ Lodoiska, Woziwoda Pac 
ryito' i C. p. Praca i wyirwałóśd wisie aoobid mogą, więo 
też dyrektorowie opery nieszcsędząc rad i uwag, gt<5wnie 
za pomocą skrzjpców uczyli na pamiięć oąjtrudoiciBKyciai 
pasaży w aryach, zgody ijednoici w zbiorowych usftępaclu 
Tym lo sposobem formowały się śpiewaczki jak np. Drpz- 
dowska (£biierowaX Petraaob, Piękoowska« Aszpergesrowsi 
Dmuszewski, Żółkowski, Kudiicz, ZdaDOwicz i w. i. Częste 
odwiedzanie Warszawy jeszcze za czasów Stanisława Aa- 
gusła i p<{źniej przez włoskich śpiewaków, mtalo swą dobrą 
i pożyteczną strooę, bo uasi arlyści przys^uęiiując im się 
awaioie, pomdła nabierali pewoćj metody, mogli ich chód 

w cz(;ści po riwojeruu naśladować. Skoro usLanow iono szkołę 
dramatyczoą i uaukę śpiewu w oiśj zaprowądzoao, już ła* 
twićj było nieco o śfHewakrfw, chociaż system naocsama 
aie miał żadnćj trwałej i pewaąj zasady, ani też uczniowie 
specyalnie nauce śięoddawatfmogli;szczapłabowiem liczba 
osób do składu tealru należących, obowiiizauą była we 
wszystluch rodząjach sztuk brad ci^ły. udział. Dopiero od 
ozasdw założeitia Konserwatoryum, uczniowie kształcący 
się tamże oa śpjiewaków, o tyle tylko ze sztuką dramaty- 
ezną midi styczności, oilewystępowaitfmieltwkomicznychi 
tudzież w naszych narodowych operach. Że u nas byl za«*. 
wne jeden ^łko teatr (czyli jedoa zwyte antrepfyzfi), na 
ktdrym wszystkie rodzaje sztuk dawane były, więc też arty*- 
ści lak śpiewacy jako i dramatyczni, posiłkowali się wza- 
jemnie; nawet gdy potrzeba było tańców na scenie jak na* 
przkład w ŁokieAu i iunycii operach, sami w nich udział ^ 
bratL J^dnóm słowem, dawniąjsi nąsi aktorowie byli do 
wszystkiego, czyli jak to powiadąją „ do laiica i do różańca." 
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Owsiąi eo uiMigo;:lnM» gałęź wtoki ma swoich wyiąesoyoU 
arlysiów. Zdarza się niekiedy iż ten i rfw, w dramaeią 1«>* 
medyi lub operze zarówno występuje, lecz to coraz rządzi^ 
ma miejsce. CMry, ta kooiecżoa i niezmieniie ważna w wię- 
kszych operach ozdoba, dopiero od 1810 r. polepszenie 
swoje datują; przedtem obywano się bez nich, albo też nie- 
którzy ponmiejsi artyści przedstawiali takowe. W smatnycii 
kolejach losu jakim teatr nasz niekiedy ulegał, bywało, iż 
dwie osoby zaledwie stanowiły chór na scenie. Jednakże 
Kurpiński pojmując całą ich ważność, usiiuie starał się o po- 
większenie i polepssoiieehórdw. Wzrastąfące coraz zamiło* 
wanie pomiędzy publicznościć^ do dramatu muzycznego, 
skłaniało dyrekcyę teatru do starannego i okazałego nowych 
sztuk (mianowicie oper) przedstawiania; pomhnószczopfycb 
funduszów Jakiemi mogła rozporządzad, widziano takie opery 
jak Pifitte Luieypera, Jaduńga, WestaUca, Frei^scłHUti Atma 
i wiele innych, bogalo i z cliórami kilkadziesiąt nawet osób 
składającymi, okazy wane; a nareszcie /^o6er^Dia6e^ którego 
wystawa do 50,000 zip. kosztowała, stanowi już epokę 
w dziejach soenicznój wystawy i odtąd też datuje się owe 
bogactwo dekoracyi i kostiumów, równające w tym wzglę- 
dzie nasz teatr z najpierwszśmi teatrami zagranicznymi. Ba- 
let zaś, będący w roku 4805 pod zarządem Le Donx, zn« 
pełnie rozpuszczono, i dopiero Osiński wezwawszy na prze- 
wodnika p. Ihierry, w roku 1818 utworzył nowy stały balet. 
Składali go panny: Adele, Bizos i Mauńce Pion, późniejszy 
jego wykształcicieli dyrektor. W szkole dramatycznśj za- 
częto nczyd scenicznego tańca; wkrótce też wystąpiły panny 
Poiichnowską i Mierzyńska, z wielkiem zadowolnieniem wi- 
dzów* Od tego czasu, balet doznawszy siln^ opieki w oso- 
bie generału adjutanta RauŁenstraucha mianowanego preze- 
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wspomnionego M. Pion do dzisiejszej świeUiośd. Obecoift 
p. B. IorezyDOwkx jest dyrektorem balelo. 

Korpiadd pmn toitrzyddeidpmsdopriaiąodbomądi 
dyrektora opery, slaoowczo wpływał a nas na losy mazyki 
latirakiej. Dobry kompoBytor, bi^iynanosyciet i niepordw* 
nany przewodnik orkiestry, wolą swoją, nauką i radą, wa 
wszystkięh gał§siach Mtiiki mnsyczodj zastosowanśj do po^ 
Iracb teatralDych, sostiwit głębolde dłogotetoi^f władiy 
twojój ślady, że nawet dotydiczas jeizczo, pomimo wiela 
imuia MMłycli od jego wystąpmia, saAraed ęię vtę$Um 
nie mogą. Pomi^y śpiewakami moiój to się czo($ daje; 
« dawu^zydi, wprowadzonych pmz Kaqpii&8kitgo m 
deaki teatralne i będących niejako jego uczniami, niewielu 
fOiMo; młodzi formowani i kształceni pod wpływem 0(h 
iiieoiiych nielylko do^wiadozenieiD, wiedzą ide i celem. Da-< 
wet iadywidoalności, mniój już powodują się i rządzą irady-> 
^gfwni* dtogotelnią władzą Knrpiśakigo momhue laawwpto^ 

nómi. Z włochami, gnieżdżącymi się przez lat kilkanaście 
U oaS| weaaio wiełe nowycłi zwyczajów nieznanych da wni^ 
artystom naasByin. Przedtem, śpiewak miał eMe za gidwny 
obowiązek, poświęcid swoją osobę» dla wspólnego dobra 
koleg<iw i sMakii ma starał aię o sacze^lne od oiok odcd^ 
nienie, ani śpiewem, ani obejściem nawet; nie godziło mą 
si^ pod ^odaym poborem kaleczyd rozwlekaniem |id> pny 
^Spieazaoiein rytmu omzycznego; myśi kompozytora iwifdo 
azanowanąbyła iniktsię nie ważył przeistanzadj^j dla swego 
widzimiiiit dla ckęiki popiaaoiii s tyas lob owym wyaoMm 
piersiowym tonem, z laką lub inną kadencyą przyprawianą 

pr^azsamgo ^piwato w mtim* tUm tąphąMiakmfOh 
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wg%» ttie tyczył, a wicewii^iii9iloioiiai#nfiii, wajimmńth 

kiwzim; o transpozycji nikt naw^ nie myślał (i). 

, (ł) ^^4«ii • aifiiitoMw omijkif Hfka oba^Pjin aa |irsad- 

^wieaiu tn^i % LttmmmMęm w pMC^jiu, opowiadiA ni, ta 
ram pewnego znakomity śpiewak Duprez, grający rolę Ed- 
j^Hy po eceaie przekleństwa w drugim akcie, czuł iż trzecie* 
go, nąjważniejflzego w którym jak wiadoiao* elawna icana 
grobowa ma miaj«c6, odipieirać liia będsia w etanla* Ni 
usilne jednakże prośby dyrektora teatru, przekładającegaratt 
iiiepQdoj;)i&j&8two przerwania widowiakaf podjął się akt trzeci 
wykonać, leoa pod waraakiam, aśaby orkiastra o pół tona 
BiidJ akompanlowaó ma magla. Ody wian ipotóh opm 
ikońCEoną została, sa drugi dzień w całym Paryżu mówiona 

0 tiniy jako o wypadku nadzwyczajnym, dziwiło ai^ zarazem 
biaglości i prsytomnoAea artystów tamtejszój orkieetry« Mój 
Boial V aae rsadko opery, by jednego hib więo^ nomarów 
nietraneponowano o pół tonu niż^j lub wyiój, a nloMady 

1 o ton cały; a przecież nikt o tem nie wie, nikt się temu nie 
diiwii boć to dla iadai maaykabiyab jeat rzecz- łatwsi. Zkyl 
as^ta Jadnakia tFanepoaowania, pomlf dsy iaatei i t| po? 
ciąga za aobi| niedogodność, iż zmaeza dyrygującaga dO 
wpisywania Btotownych przejść barmonijnych, których prze^ 
simosantam łaeayó ustęp traaaponawany s naitopnym w wła* 
Idwym tonią pasoetawlonym; psuje to pomysł aalonu Hia 
zrobić tego, gorzt^j jeszcze, bo nienaturalne z tona do toaa 
prsejście, raai niemiłosiernie uesy muzykalniejszycb słucha*' 
aiy. A zatam» w aadswyasaj&ym tylka sdar aeaint w takim 
właśnie, jakie aaselo s pierwstym alagdyś teMram aoangr 
paryzkiój, transpozyoya może być tolerowaną, a oia dla biai» 
kyob powodów jak to u naa nieraz bywa. „T^jaryi niebędę 
ipiawaówtymtonia^bomi^mfozy. *-Takawatina za wy^ 
•okot tamta m niaka.^ Ja mam tikia (ńfkaa Fi^mH tylka 
F. najwyżej ^* i t. p. Wiecie co KnrpiaeU aroWi w pada^ 
baim adaaiaiuaf Oto będaia temu lat sadwadatoiaia,bawila^ 
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• OriniMtra «Mb tahteswój wtaśetwy i pomtey* wdania 

swoją rolę do odegrania; Die utrzymywano wówczas jeszcze, 
ażeby orkiestry przeznaczeniem było tylko iść niewoioiczo 
za śpiewem, spełniać w bieniśm posłoszeAstwiewilę i wy- 
bryki kapryśnych i zakochanych w pewnych jednostajnych 
zawsze formułach 1 muzycznych frazesach śpiewaków. Wło- 
scy kompozylorowie nie dbąją o orkiestrę, poświęcają ją dla 
personaźy scenicznych; lecz przecie Gluck, Mozart, Spootini, 
Weber, Meyerbeer, inne zupełnie o jej powołania i ważoo- 
śd w aferze sztoki mozyczooHdramatycznćj mieli wyoł)ra- 

W Wtrmwie Ipiewsoska Creooiu, (polka vod«m podobno), 

śpiewaczka wcale dobra, która dawezykilka koncertów, minia 
wiele powodzenia, W czasie jednego z tych koncertów, 
oświadcaa dyrektorówi Knrpińakieina, że aryi w tonie G. ia- 
doym sposobem śpiewać nie może i prosi go na wszystko^ by 
orkiestra o pół tonu niżój akompaniowała. Kurpiński tłuna* 
czył jej niestosowność tonacyi Ges dla instrumentów i mifk- 
koż6>bivmienia sprzeciwiającą się duchowi kompozycyi» ńa^ 
feszeie atebeapieeaeństwa na jakie naraśaorkiestrę; smnssoat 
transponować bez przygotovvania, kiedy w 'tonie właściwym 
Wszystko tak szło dobrze. Ale nic mogąc przekonać upartej 
śpiewaczki I przyrzekł wkońCQ» ie etanie się zadosyć jćj 
woli* iTymosaaemy orkiestrze sekretnie dat znak* by grała jak 
napisane, czyli w tonie (?. Po - skończonej aryi, Cresoini 
w mniemaniu że odśpiewała jj| o pół tonu niźćj bardzo uprzej- 
aua dziękowaU Karpińskiemu i orkiestrze, za podjęty trud 
w transpeaowaaitt zapewniając ioh| iż bez tego środka« nie 
byiaby w stanie ani dwóch taktów wyśpiewać I Tejj^ó rodząca 
aiewinnych wybiegów, powinniby się często chwytać dzisiejsi 
dyrektoroMfiey i^nia .aarażaliay orkies^try na transpozycye, 
a st|dsiaxiepew]iożó i nieczyetośó intoAacyiy tudzież niepo* 
trsebowaliby łatać harmonijnymi przejściami ustępów, g^- 
hok% roawag% kompozyjioiii Icgiczoie z eoba powiązanych* 

» 

» * 
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moićj było rcUlentandów, iuscOer^fidów, fmMi, (ranspozyeyi, 
iednćm słowem, .imuiy..używaoo afektacyi w śpiewie, aiwię- 
cśj potoczysMci, precyzyi i jasaośoi W'Qig(ilnito. noapyld 
wykonaniu. Pierwsza śpiewaczka, pierwszy śpiewak, mniej 
się od innych wyróżniali; niknęli nieraz w powszechnśj cało- 
ści, ale la calośd ksztaltniejszą i odalniejszą była (1). 

Ńle można zaprzeczyć iż od roku 1843, czyli od zapro- 
wadzenia u nas z małymi przerwami aż do 4S58 opery 
włoskiej, śpiewacy nasi zyskali wiele pod względem me- 
tody, ie śpiew8\vdisnacftRie.uk8ztalcili,aipobUcxnoś(^tdi^ą 
niemało w pojęciu tśj szlaki zyskała; lecz to okupione -zo- 
stało tylu przytoczonćmi wadami, z kiorycli nieprędko znów 
wwolnió się będzie można. Barzyd łatwiój jak bndowad; Icy 
^eź co Kurpiński długą i ciężką pracą w sferze wokalnego 
sposobu wykonywania muzyki dramatycznó] zbudował, 
zburzone po części zostało; raz dla tego, że jak już powie- 
działem łiczba. dawnych przez niego kształconych śpiewa-. 
k6w ogromnie się uszczupliła i oi nawet ulegli , w znaczni 
Części zwyczajom włoskiej maniery, a po wtóre, że od czasu 

* 

• (1) Szozurowaki posiadaji^c głos bardzo wyrobiony, lubił 
Btekiedy popisywać aię ^rielkićmi fęrm<Uami\. razja jednego 
Kurpińeki Batrzymawszy BSfiiiidMieyl orkieetrę by dać c^aą 
potężnemu bas&iscie do jój wykonania, gdy epostrzcgł że 
ftaazurowttki ma jeszoze dużo oddechu iir płucach i zabiera 
•le do aadzwyozajnego jćj przedłużania- «iQhl pókiż^^tegi* 
będeia! aawołał i skinął dyrektoraka laaeezke, a orkiestrą 
uderzy wezy akord, przerwała Szczurowskiemu ową fermatę^ 
która w jego przekonaniu wielkie na eluchaczach miała zfot 
bić wrażanie. Odtąd artyata tao, jeżeli je fiobte układał » nie 
prsekraezał granie dobrego uaaku, ]iomn(7« że .flięubłągauy 
i asro wy Kurpiński o^uwa nad wszyatkipu. 
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jllk ihfliiMMmwf li w Jigii g#att wladia dynehloNlt i 
dCzycMska feMieOi rotteielODą i osłdibioiMi sostala, nowo 
prcybywającf na scenę śpiewacy, pod wpływam ioayobi 
MiHlaiojak ragat Icsatatoant, przynoisą & lobą iwycząja 
i d^ioości 2upelme odauaoaćj oaiury (1). 

(I) Wiosi także nuuczyli naszych artjstów kłanlttó eię ha 
ioeoie xa Ud« oklaskiem od publicaiioici pochodzącym. SEwy- 
esaj ten jol w 1809 roku pojawił aa aaix4j teciiia, ata od 
ludzi strzegących dobra sztuki, w samym zarodzie przytłu* 
mlooym zoeUt W Kocznikach teatru narodowego redagowa* 
ayeli pod po#yiln| data piMu Dmoiaawakiego i taka ^waga 
snajdojęt^^Hia tretyaHtiok aoywOisawaayoh teatrach (mimo 

zaweze winoego ui?zaoowania dla publiczności), nie ma zwy- 
eaaju aby za oklaski w ciągu grania sztuki dawaue»aktoro wie 
asymli uklonyi spektator bowiem niepowioien tracić % prsed 
ocsa otoby, jaką artysta wystawia. Mośbaź aby BektoiP albo 

Cezar kłaniał eię parterowi, kiedy jeet W Troi lub rzymskim 
seoacie? Na jednym z naszych teatrów nietyiko ustawicznie 

•ktarawie diiąkaja padatae seaay ca. oklaski dawaaa lah 
gtae, ola niwat pi^knaia myślom, morałom iwieraiemaatokŁ 

Pewny spektator narachowałi ii tamfte gdy grano Krakowian 
ków, aktor grający rolę Studenta, rolę, w którćj tyle myśli, 
tDde wierssy aasłogi^ą tawsta oa o^ski, ukłonił iia ll^raay I 

Niestety! awyaaaj tea wi^e^ j^c kiedykolwiek peanja na 
naszój scenie. Niech kilka osób jak z łaski kladnie w dłonie^ 
a jut artysta ma eobie za największy obowiązek uczynić niski 
6ał4J pablioanośd pokłon* KaaoaenI ptaykładem włoohów 
ktttay go a aae od p aw na^t^ oeaid seaioaepill, itenją eif 
ich w t^m naśladować* Wszakie Jefteli publlcność sento< 
ayazmowana, przeciągłym i długo trwającym grzmotem 
Oklasków wynadgradaa artystę za wyborne wykonanie jego ^ 

toH, w^aaae nikt ma aa ilaoiaweśddatia«klatiemwywdsl|« 

eta się m fra tdd dowód aeaaienia jego lalenlc Iioez prso« 
cie tego rodzaju uniesienia » nie oaąsto si^ w ciągu satnki 
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w jedńśj więc orkiestrze, daeh Kiirpli&skiego oajdtliiMj 
się jeszcze zachował, Inbo mu zbywa na środkach i możDO-* 
jawnego się objawiaoia. Wni^j bowiem, największa je- 

powtarzają i nie każdemu danem jest je wywoływać; więc 
pocóż za hula oklaskiem i to nieraz z pewnego tylko punktu 
eali wjcJiodz^cymy a częściej zpowodowanym jakim pięknym 
frasoaem autora sztuki, przerywać bieg akoyi dramaty c«n4j| 
psuć charakter roli niestosownymi i niewłaściwymi ukłonami? 

Niech tam sobie włosi robią jak chcą, co nam do nich! 
Lecz nasi artyści warto ażeby się nad tern zastanowili i po- 
prawili % tego. Paeta, gdy potęgą ewego śpiewn wzbudaaU 
pomięd/y publjeznością paryzką nadzwyczajny zapał a wi- 
dząc że się na dłufjie oklaski zanosi, opierała się o kulisę 
czekając nieruchomie aż eię wszystko skończy. Czyliż Histori 
kłaniała się za każdy oklask jakim wielką grę j^j słaehaoae 
na naszej scenie okrywali? Potrzeba było długiego i niezwy- 
kłego zapału, ażeby tu znakunilta artystka grę s woj ci dla 
dziękczynnego ukłonu przerwała. Najozęśeićj, stała ona jak 
posąg ocieknjęc cierpliwie^ aż burża połączona z gradem 
uwielbienia przeminie. Za przykład wstrzemiężliwożei wukło* 
nach, mogę tu jeszcze wymienić [)aniię lu^voIi, Dobrskiego 
i Troschla; w moich oczach, artyści ci z tego względu mają 
niepoślednią zasługę i dobrzeby byłOf ażeby inni tak łakomi 
-oklasków, naśladować ich choieU. 

Zdaje się że zamiast krwi i ko^-^ci, ciało nasze złożone jest 
z jakichciś zapalnych pierwiastków, a duch nasz jak gaz, go- 
towym jest do gwałtownych eksplozyi* W żadnym znpewne 
mieście jak w Warszawie, publiczność nie jest tak skłonną 
do uniesień, zapału i uwielbień. Zajdźmy naprzykład bywało 
do cyrku Kenza, albo innego miejsca, gdzie jakiekolwiek 
» antuki przedatawiąjąi oto widzimy tęgim galopem puszcaają* 
cego się w szrankach jeźdźca; wszystkim jego skokom men- 
stanne oklaski towarzysza. Aż nareszcie wyrżnął kozła na 
koniu, a zachwycona publiczność krzyczy brawo! brawa! 
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^olDtarze labią rozpowiadad o świetnych zwycięztwacb, 

ękmowj^ m pofai wniki pod przyw<kteuicw pełoegacbwaljr 
naczelnika, tak też i ci zasłażeni współtowarzysze^ podwła<- 

dai i powiernicy wszyslkich poufoych Kurpińskiego zwierzeń^ 

%tamo! przywołuje pokilktkrotnie, rzuca nawet bukiety 11 
A przeeiei wczoraj, tai eama publicanodć (a małymi bardso 
wyj^kami), w ten tam epoaób wynads^radKała Dobrskiei^o 

i pannę Hi woli za drugi i czwarty akt w Źjfdówce, albo za 
ca warty akt w Haiee ! t ! 

Jai nieraa ae aimitkiem aaatanawialem aif nud tynu 
wnyaft nasaego miasta obyczajem I saukałem .sposobów saffs« 
dzenia temu; zdaje mi się, 4e jeden tylko ^Mrycr IKar^iai^^^t 
jako pismo najwięcej w mieście upowszechnione, od wszy 
ftkieb warstw apołecaeństwa oodsieooie ezytane, mógłby 
s eaasem alemu sapóbieds, nmieszcaajao w swyołi kolumnach 
efcosowne artykuły. Moieby eię udało nareszcie wynaleść ja- 
kie uspakajające lekarstwo, a wkońcu wytopić ow§ niepo wścią- 
gBweść diooi i apideasia prsy wety weń wpośród najwaioiej* 
asyeli sean oper i sztuk dramatycznych. Łeea wteaezas, nie 
należałoby mieć eoble za obowiązek, skrupulatnie notować 
dla wiademoścł potomnych, owćj codziennej przywoływań 
. Kaaby; a przyaajfluuój jaSeli jna tak ma być łioniecanie, p<»- 
dawać jaz objaśnieniem równiei skrupulatnie objiyślanÓm: 
za co przywołano, przez ilu i jakich słuchaczów czy widzów 
i czemu tyle razy t Pokazałoby się, że to co nagrody artysty 
saaywają, wstydem go nieraa obrauoić powinno i pewule go 
aamego obrzuei. Bez takich objaśnteil atatyetyki przywoły- 
wać, kuracya się nie uda. Jest jeszcze inny sposób : potwor- 
ność cyler Ąa soiieezności dochodząca. Kurier próbuje nie- 
kiedy tego ip^obu, dwosaac ecytelnikom swoim, iź naprzy , 
Uad ttti ta eóra Terpsyhory występując wprzeje^dzleptzez 
Warszawę, zebrała bogaty plon 200 czy BOO przy wołań I Cóż 
to za tkliwe i roarzcwniajace zdaraeuiei • . 
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dMMR i celów^ cUriiŃą się ms^maśi&mmńk tątóm, jaldck 

pod dzielnym przewodoicŁwem tego człowieka, w dziedzic 
DM KUild dakooalL Wyftimmć B^ziiakMiitMe opery 
sUiir fnmetoikie i nmiedcie, z orkiestrą któtśj IłcabSr die 
pn^ecbodziia częsio trzydziestu os(Sb» jest lo na pozór rzeczą 
trttdną do imieraeM*. TFesMi^^ iWemtf i» 

Roheri diabei^ są to w historyi naszćj opery, sławne pola 
biiew, na którycb ta garstka wojowników codAwwalecsocK 
ś<H dokazjrwała. Prawda, że intelligencya, znajomośd sztoki 
i doświadczania takiego dyrektora jak Karpiński, zaf wieia 
wyslarcsyd noże ; brak metalowyckr ioitlitimoDtów, sfzcze* 
gdlaićj puzoudw, tej ciężkiej orkiestrowej artyleryi, umiał 
OBr Stosownym podaiatons właściwych partyi,o ile lyłkomo* 
żoa było zastąpić, opierajqc się i^łowuio zawsze na kwar- 
tecie smyczkowym, a to przez wpisywanie mu głosdw na- 
leżących do nieobecnych instnimeotiSw. Kwartet smyczkowy, 
lo piechota linijowa, to główny element i podstawa wszel- 
kiej armii. Kurpinskizwykłe mawiał: nZjedayntylkasmycs* 
kowym kwartelem ale! doLryin, podejmuję się wykonać 
każdą^ najtrudniejszą nawet operę'' (i). 

Do pr<5b orkiestrowych z now^jjaklćj opery, wtencsasr 
dopiero Kurpiński przystępował, gdy śpiewacy i chóry JU>- 
brze już na pamięd swe głosy umieli. W wypadkaob nad-* 
zwyczajnych, dobierał artystów nienaieżących do składu 
orkiestry^ iecz^ bez ktdrych w pewnych zdarzeniach trudno 
byłoby się obejśd, dobierał ich dla wzmoenienki harmoi^fV 
najczęściej do waltorni, zeidw, iriangki, werł>ialub tołnmlms'* 

(1) Orkieatra wielkłego teatru ostateczne swoje powię- 
kmnie datuje od 1^849 rokn^skłsda ją osób 93), ówczesny 
esłonek dyrekcji p. B. Halpert> dok<Rtał t^> ważnej a kani e- 
ean^j reformy. 
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złotych; otóż, jeżeli ów przybrany muzyk nadspodziewanie 
dobrze wywiązał się ze swe^o obowiązku, wówczas Kur* 
piński przekreślał na liście samraę przeznaczoną do wypłaty, 
pisząc : pan iV. iY. nie na &se«d, oie na ośnmaście złotych dzi- 
m4 młuipi, a dyrekcya teatrdw święcie wypłacała kwot^ 
w len spobub przez Kurpińskiego oznaczoną. Lecz jeżeli 
troskliwym był o swoją .orkiestrę, jeżeli ją umiał słowem 
zadowolenia lab opieką nadgradzad, tozdragi^jstronyoad- 
zwycząj wiieie od niój wymagał. Każdy z artystów nnusiał 
siedziśd przy pulpicie jak na popisie, na najmniejsze skinie- 
nie dyrektora baczną mied uwagę; ekspresyę w glosach, to 
jest: |9tVma, forte i inne znaki, odnoszące się do arozmaicenia 

1 podniesienia egzekucyi, sam zwykle Kurpiński notował, 
a biada temu kto ich skrzętnie uie zachowywał. 

Nic go bardziej nie gniewało, jak ejdy śpiewak lub który 
z Gzionkdw orkiestry^ w miejscu co doi>rze i gładko już szło 
poprzednio, zmylił się albo w porę nieodezwiał. Jeżeli to było 
na próbie, zatrzymywał wszystkich i piorunuj^cśmi z gnie- 
wu słowy, dobrze się dawał winowajcy we znaki; jeżeli to 
miało uiiejsce podczas widowiska, wtedy energicznymi ru- 
chami dyreklorskićj pałeczki, znaglat wszystkich do nad- 
zwyczajnie żywego tempa, a kaźden jaź wiedział, że Kur<- 
piński się gniewa. Po skończonym akcie łub operze, chociaż 
zdawało się że o winie zapomniał, znalazł on zawsze powód 
zbliżenia się do artysty co był tego powodem i często ten 
ostatni, musiał wystochad ostrych wymówek surowego w tym 
względzie dyrektora; a że go powszechnie szanowano, że 
mu ufano, że go niezmiernie wysoko ceniono, wszelkie jego 
awagi nawet w powyższy sposób uczynione, z wdzięczno- 
ścią zawsze przyjmowano, bo wszyscy wiedzieli, że to dla 
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' dokim sztokł, dla iMm dgftto, m m% z jaid<Mt4iiifk>wod<5w 

osobistój Diechęci czyaipae były. Więc też pod wpływeok 
takiego dyrektora, najwyiszydi dokładano slarań; by a - po* 

wierzoaycii sobie obowiąiikdw, jałk najlepiej i Dajsumieauiej 
aięiuścid. ' 

Dyrektor opery, jak generał komenderujący armią, w da- 
nój chwili ma prawo wszystkiego od hiój wyma^ad. Łeó2 
zarazem cięży na nim najwyższa odpowiedzialnośd. Miejsce 
na ktdróm ma manewrować lub walną bitwę stoczyć, po- 
"winieii zna<5 dokładnie, nmied rozporządzać stosownie po-» 
vrierzonśmi sobie silami, czuwać nad nićmi i nie osłabiać idi 
daremnie bezowocnym w końcu meczeniem ; powinien prze^ 
widzieć wszystkie wypadki pomyślności lub niepowodzenia, 
zabezpieczyć się od zamięszania i tuż za takowćm postę- 
pującą klęską; a do tego je dynym'śinodkiem, jest ufność pod- 
władnych w talent jego i karność, bez której nie ma posłu- 
szeństwa, niema porządku, niema zwycięztwa! Karol 
Kuipióski przez lat trzynaście dzieląc władzę dyrektora 
opery z £lsnerem, a przez dwadzieścia prawie samowład* 
nie panując w sferacli swego działania, przyzwyczaił wszy- 
stkidł do bezwarunkowego peluieoia swoicli rozkazów; 
z tego to powoda charakter jego osobisty- nabrał pewnycli 
cech cierpkości, które aawel po za granicami teatru, wido- 
cznie się objawiały. • » 

Kurpiński w roku 1815 zawarł związek małżeński z uta- 
lentowaną artystką dramatyczną Karoling Brzpwską, zmarł 

zaś 18 września 1857 r. (1). , - . 

♦ 

(1) Z publiaznyojli akłftdek, sebraayeh sa potedaictwMi 
Jisefa Sikorskiego redaktora Ruchu Muiycznego, wr. 1858 
BtaD%l Da Powązkach na grobie Kurpińskiego pomnik* a na* 
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powierzył Kurpiński swemu następcy Tomaszowi Nideckie- 
nu^ asMd po tyiotflffi^ moaoin^i ftąBj^ sapratną^spocasyft-' 
Itli4 Lete tlDOfO tylko opuścił ale^ opery potśklćj, znaczna 
różoice w jej losach zaszły; szkoła założooa prawie ftz» 
Kurpińskiego, z dniem każdym upadała, dzisiaj już podo- 
bno nie istnieje, co trwogą napełnia wszystkich przyja- 
ciół soaoy oaszej, bo zkądże naprzyszłojidbradśpiewakóWy 
w co się nasza opera obróci?! Po Imierci Nideckiego przy- 
padłej w roku 1852, Igoacy Dobrzyński obrany został 
dyrektorem; ale królko niestety! bo zaledwie rok pełmtswe 
obowiązki, więc nie mdgł on, chociaż na dobrych chęciach 
mu nie zbywałOr chociaż awaźad go należy z powoda di>7 
Idadośj znajomości wszystkich prawie instrumeotów, tudzież 
wytwornego smaku, ogoia i gl^bokiśj nauki w rzeczach 
muzyki t za jedoęgo z najlepszych w Europie dyrektorów 
orkiestry, nie mógł, powtarzam, wpłynąć na poiepszme 
i z^woienie w przyszłości jćj losu. 

Obecnie p. Quattrini i Stanisław Moniuszko, pierwszy 
od lat kilkunastu,, drugi od 485^ roku,sądyrektorami op&e^ 
nasz^. 

Generał ląjtnant Abramowicz od roku 1843 jest pre- 
zesem dyrekcyi a p. J. Jasiński niegdyś artysta dramatyczny, 

od lat kilku pełni obowiązki dyrektora teaU*dw(i). 

pisem : Karahwi Kurpiństtiemu komposytorowi i dyrektotomi 

(1) Aż do roku 1829 jeden był tylko teatr, na którym ar- 
tyści nasi wszelkiego rodzaju sztuki tak opery, balety, dra- 
maty i kiemedye grywiłi;eppoc«ytka itaś załoft«niaiddbi<mego 
^liaiaj teate BemMiiteśd, F. S. Dmoohowski pedąfe Sfeae* 
l^y. następiyf ee: 
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Warszawskiego, którzy oigdy nie występowali na ecenę, do- 
brawszy do siebie rówae biegłe i utaUntowane artystki, uaj** 
tIuAo pos solenie dairaniA reprastntottji nr siH To«r«vs7«t«ft 
Dttbroosjrnnośei, pod wBrunkiM^ śe ^ewM ezęśś dodrad^ 
pójdzie na fundusz dla ubogich. Nowość ta, bezprzykładna 
dotąd: bo Wielki teatr miał w Warszawie wyłączny przywii^ 
widowisk draoMityesnyek s^wróeilRdwtgę piiblieapoisi;'ftOBo* 
1>tiirośó gry nowyeli Artysi^w^ sseięła przyciągać wtdAii^* 
Używam tego wyrazu osobliwość, gdyż przychodziliśmy po 
0, żeby bawić się śmiesznością imiezgrAbstwem gry, nie zaś 
«r(yBtyeciiira oddaol^iii roii Im goradj gmi którf v«. .t3roii 'p«»* 
ipów, tóm więłtsse zy«kiwal okkski. ifJakik te^mmte osImiU* 
wypadało mu powiedzieć w roli swojej ; a cała publiczność 
wołalA : brawo t foral f&ral i nieborak musiał dwa lub trzy 
rasy powtarzać, ie jest osiem lub glupwm, Pewaag« ram, 
jakaś tragiczna heroina deklamowała scenę s Atałii Basy na; 
gdyby kto był chciał z umysłu parodyować autora, nie byłby 
epićj tego dokazał. Na takie najgrawauie się z sztuki drama- 
tjcznćjy nie mogli obojętnie patrzeć ówcześni dyrektorowie 
teatru. Osiński i Dmnszewski. Pomyśleli prsy tim, ie jakieś 
towarzystwo prowincyonalnych aktorów przybyć moie do 
W^arszawy i uzyskać pozwolenie na dawanie widowisk w tój 
sali. Uznali więc za rsecz stosowną^ urzędzić mały teatr pod 
wlaenćm zwierzcliniotwem i nazwać go Teatrem Hozmaito- 
śoi. Było kilku młodych artystów i artystek ze szkoły 
dramatycznej i śpiewu* którzy po ukończeniu nauki, tracili 
o^odzieńcze łatana sejmowaniu podrzędnych roi i nie mogli 
wedrzeć się do sastępu starszych, którsy składali wćwcsas 
Szymanowski, Werowski, KudHcz, Zdanowicz, Damee i nie- 
dawno do nich przypuszczony Pia,secki. Toi samomożnapo- 
wiedzieć o artystkach i śpiewaczkach. Całe to młode pokole* 
nie uiyto do teatru Bozmaitośei i sacsęto na nin wystawiać 
komedyo-opery i mniejsze komedye. 
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'Mlid WM^e tpodiktwimy tttk pnWosneśoi jak djre- 
klerów, rozwinęły się za«k«iiiile talent* » skero im tylko 

otworzono pole popisu- Panowie Panczykow^ki, dotąd tak 
nfatbiony artysta^ Jasiński teras dyrektor teatrów» Majewski 
joś Bieijjąeyf panny : Chojnacka* Żolińska, po plerwszycli 
kilku wystąpieniach zjednali dla nowego teatru przychylno^ 

publiczności. 

Młodsi pisamOy wsięli się do pracy. Slowacsyńaki napieat 
Ckittpea ^htiuktikmegOf Oaezyńeki Wargaia % paine^jf, astnkt 
'Odsnnozające eię^ barwą miejscowych obyesajów. Fr. hr 
Skarbek obdarzył rcpertoar Rozmaitości komedyą w jednym, 
akcie Papas, która co do wystawienia obyczaj ów i charaktery- 
styki,, atanowi epokę w dramatyesn^j literatnrse naBs4j» 
Z takioh to małych początków rozwinął się naes Teatr Ro- 
zmutośc}. ^' (F* S» I}mochowsAiego wipomnienia od 1S06 do 
.1830 r^ku). 
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INNI JiOMPOZYTOROWIE DRAMATYCZNI POLSCY. 

Jdaef Damie. — Francinek Mirecki — Kolie gicmi Rorirtyildw ^7 ktiSlt* 
Vllii^ J(«|iU<'jr katedr4ł|nego koś<:iuU w Kmkowie. — Poeset pri<ba«scxdw*dyff» 
klor^wr. — Orkiestr* k»Mdraln«. — Orkiestra Jezuti^ka prsy koś:'iele Śg(» Pii»tT$ 
i Paw^a MT Krakowie, • - 36w( Stef ani. — Jdsef Braowaki. — Staaisław Monia- 
•akol <-» 0^kar KoHier^. IX>brsy*$ku Alaknato Wtnńm. — Ai$m Ufls* 
' baiaifr. ««o Ka. Aaloni MaiwUh 

Dla uzupełnienia niniejszej pracy, potrzeba wymienid 
tych wszyslkich jeszcze kompozytorów, którzy w rozma-* 
itych czasach próbowali sił swoich na pola muzyki drama-* 
lycznój, Inb też przygotowują się na niśm dopiero wystąpid. 

NajdawoiejszyiD z nich jest Jrfzef Damse, urodzony 
w 1788 r. Zawód swój sceniczny jako aktor, rozpoczął 
w 4814 roka, przedstawiając zrazu mniejsze role w ope- 
rach, dramatach I komedyach; lecz nierównie użyteczniej- 
szym był od teatrowi przez swoje prace muzyczne. Dwa* 
dzieścia sześd komedyo-oper, siedmnaście wodewildw, 
^ trzydzieści przeszło melodramatów i siedm baletów, świad- 

4S 
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osą o jego nadzwyczajoój do tego rodsąja pracy lalwoM. 

Niewszystko wprawdzie co pisat było wyłączną jego wła- 
snoteią, bo jeżeli oie mógt sam z siebie wysoud motywu, 
brat pierwszy lepszy ti innych kompozytorów; należy mu 
jednak odilac sprawiedliwość, że w tym względnie dosyd 
smako a czat»ami zręczności posiadał, nawet mniejsze 
piosiiki do wodewilów układane , wiele mialy w swoim 
ezaaie powodzenia. 

W rokn 4S20, napisał mozykę do operetki Dmnszew* 
skiego pod tytułem: Klary necik magnetyczny^ lecz po pier- 
wszóm przedstawenio upadła. Nie zrażony tóm wcale, 
w rok później skomponował drugą , do któi ej treśd dostar- 
czył mn z francuzkiego Kudlicz: Kodeg to zaimku^ ale i ta 
po dwóch zaledwie przedstawieniach upadła. W roku 
jnapisał znów nową operę do treści z niemieckiego 
przez siebie tłumaczonej pod tytułem : Klaika , atoli utwór 
ten doznał tego samego losu co poprzednie, i na pierw- 
•stel przedstawieniu akonał na zawsze. W trzy lata pó* 
źniój, dobrawszy sobie do pomocy Józefa Stefaniego, uło- 
żył WTaz z nim muzykę do treści tłumaczonćj z francuz- 
kiego przez Godebskiego: Dawne czasy; mamże mdwió jaki 
ją los spoikał? czytelnik sam się zapewne domyśia: po 
piórwazój reprezentacyi upadła niestety ! 

. Nieszczęśliwe owoce usiłowań Damsego, na dlui^o od- 
jęły ma ocbotę do komponowania oper. Przez ten czas 
zastanawiając się rozważnie nad powodami, dJa jakicłi 
ws;^yslkie wjżej wymienione dzieła powodzenia znaieźd oi^ 
mogły, doszedł do wniosku, iż ponieważ jego własne 

a orygmahie pomysły nie robią korzystnego wrażenia na 
upyałacti słuchaczy, a cudze, którćmi się w meiodrama- 
tądi, komędyo-operacb i baletach, posługiwał, przeciwnie 
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M>rze byty. pnyjmowaiie : amyśHł wi^ % c«da«g6 na 

tchnienia zaczerpnąć maieryatu do opery, jaką koniecznie 
jeszcze choć raz w życia oapisad postanowił. Myśl ta ści- 
gała go doiein i nocą nie dając spoczynka. Szcfl^iem, 
od Stanisława Bogusławskiego (syna), otrzjmał wcale nie- 
ade libretto, osnute na tle jednego romansu Waller-Scotta ; 
ułożył do niego muzykę i dnia 1 czerwca 18^4 roku, wy- 
stawił operę pod tytułem : Kontrabandmta. Było tam kilka 
ustępdw szczęśliwych i starannie opracowanych, lecz crfż, 
kieUy w orygioalnośd laeiodyi nikt wierzyć nie cbciat; tak 
aiłoe było względem Damsego publiczności uprzedzeniei 
Kontrahandmta dostąpił zaszczytu trzech przedtawień. 

Józe€ Damse zmarł 15 grudnia 4852 roku, we wsi Ro- 
dno pod Warszawą, w majętności córki swojćj Teressy, 
znaitomitćj niegdyś artystki dramatycznej. 

Drugim z kolo! jest Hirecki. 

Franciszek Mirecki urodził się w Krakowie, w t^ij uie- 
gdyś stolicy dawnśj Polski, gdzie muzyka nąjtroskUv)(i^ 
nietylko od ludu, od szanownój akademii, jak o lem byłą 
mowa, ałe nawet od monarchów pielęgnowaną była (i). 

(1) Zygmunt I w roku 1543 w królewskićj kuplicy kate-* 
dralnego kościoła założonej jeszcze przez Kazimierza Wiel- 
kiego w 1340 r. ustanowił koUepjium roratyslów (Missa Rora- 
te)» okładaj <}ce się z proboszcza, dziesięciu prebeodarzy 
muzyków i. kleryka* z obowiązkiem śpiewania codziennie na 
głosy, według wyróżnij woli królewskiej : Arie praenobili 
lialiana mszy roratnych, anniw ersarzów za króló>v i t. p. 
W arobiwum tój kaplicy . według zapewnień I^urpińskiego 
(obaoz Wiadomość o kompozytorach polskich^* artykuł dru-* 
kowany w Tygodniku Warszawskim z roku 1819), zachowane 
s§ przywileje monarcliów z własnymi ich podpisami zaczaił- 
Wizy od Zygmunta Ł aż do Stanisława Augutta. 
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Mintid wcanteie i^rdko oddtt ńę mżycie; w tokm 
4844 «dMV8zy sie do Wiecba, w otdUie Hnili sławnego 

£o]ai IMd dom 81 mja, laianował król pl^nniz«fo df*- 
rtktors śpiewaków w osobie ks. Mikołaju Cteeli z Pozii«iii«| 

pierwsza zaś msza roracka wjkonan?} była 19 eierpnia tegoż 
roku. Po ks. Mikołaju pozostał rękopism ztiacznój objftośei 
z podpisem Nicolai Czeoh a. 1548. 89 to partycje róinycli 
fa^, mszy, psalmów, pieint polskich na cztery głosy bez słów 
układanycłi Stawiał on Buty głosu pierwszego na siedmiu 
Hałjaok, a noty trzech innyt-h głosów ozoaezał łłter«iiii z roz* 
asaileait znakani. Karpiński z wiallEą trudnością doszedł do 
sposobu czytania tego rękopismu. Po Mikołaju Czechubyła 
17 jeszcze dyrektorowi wszysoy oprócz ostatniego polacy, 
m to w nast^pigącyin porządku : 

!Ks. Krysztof Borek. 
Benedykt de Stryjków, kapelan króla Zyg- 
munta Augusta. 

■ 

R. 1574 Ra. Stanisław Z <jąc z Pabianic inaczej Zają- 
czek, kompozytor którego królowa Anna , córka Zygmun- 
ta 1. a żona Stefana Batorego, bardzo powaiała. Gdy się ta 
Pani dowiedziała iz w kaplicy królewskiej cząsto odprzwiają 
mszą bez mdzyki, tak do niego pisała: 

„Douhodzij nas wieści, jako odprawiacie w naszej 
kaplcy nabożeństwo bez^figury (bez muzyki) ; ta wieść 
bardzo nam jest niemiłą. Zalecamy wam przeto pod 
utratą naszej łaski królewsktÓj, abyście na potfiin 
według ustanowionej woli naszej , elużbę Bożsj oilpia- 
wiali ze śpiewaniem, bo to wdzięczna^|pocieszna[serciif 
slodkogrzmiąca. Bogu i ludziom miła muzyka.'^ 

Anna królowa Polska. 

że Znjąc był bardzo lubionym od królowój , świadczy 
piąkny napiz umieszczony z jój woli pa grobie jągo połoio* 
nym tul obok grobów królewskich. 
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oaNa» W dm Ma późnij* przybywszy do Wtecyi, 

Rok 1602. Ks. Wojciech Wnrka J. U. Doktor, kano- 
nik Łirowtki i kompozytor. 

!619. Rs. Jan Borimms. 

16?4. Ks. Marciu z Mielca. 

162d. Kb. Annibal Orgas z kapelmistrza mnzyki 
katedralnej przeszedł na dyrektora ro« 
rackfćj, żył tylko rok jeden na tij 
posadzie. 

1629. Kfl. Jan Kromer. 

1630* Ks. Adam Janecki* 

1669. Ke. Maciej Miekiewicz. 

1680. Kfl. Maciej Łukaszewicz. 
1685. Ke. Mikołaj Pieekowicz. 
1694. Ks. Jan Porębski kompozytor. Za jego 
czasów żył zoakemity Ks. Oorczycki, kapelmistrz^ muzyki 
katedralnej. Partycye tego kom( ozytora ijrzypisane^ks. Po- 
rębskiemu, zachowały się w całości świadczi^c o jego nad- 
swyczajoymtaleneie. Po dzid dzień utwory Oorczyckiego wy- 
konywane są w Krakowie ; na nadgrobku zaś jego, położę* 
nym obok grobu Kazimierza Wielkiego, jest w j§zyku łaciń- 
skim napis następujący: 

t« Pamięci nigdy niezgasłdj 
Wgo i zacnego Ks.Gorczyckiego, Kanonika Szkalmier* 
ekiego, penltencyaryueza i dyrektora nuizyki/odjwezy- 
fitkich perł^ kapłaństwa zwanego, równic naukami jako 
i pobożnością słynnego eto* etc. Zmarł 1744 r* 
Praed 1740. Ks. Maksilewicz kompozytor. 
Od 1740. Ks. Józef Pękalski kompozytor. 
17G3. Ks. Maciej Zielcniewicz. 

17S0. Ks. Bernard Bitter. Ten ostatni prsybj* 
wssy sNiemieo sapewne do Krakowa, nozył się wyższ^ amr 
syki od jakiegoś polskiego organisty Dominikana. 
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fóyr, a miauo wicie szluce śpięwaoia, zkąd następnie jato 



W owój także epo^e żył znany kompozytor Gołąbek, po- 
dlag zdania Józ efa Sikorskiego ezlązak^ a według Ambr o- 
ifigo Grabowskiego czech z urodzenia* Gołąbek zostawił 
wiele utworów, jako to: mszy i symfouii aa orkiestrę ukła* 
danycb. 

Bolesna to rzecz dla na9« li dzieł dawnych naszych kom- 
pozytorów jak Gomółki, Szamotulskiego, Gorczyckiego i in* 
nych słyszeć nie możemy; chlubiuiy eię postępami i zamiło- 
waniem w muzyce, a zaledwie starczy nam pamięci na imiona 
ładzi » którzy tę sztukę zaszczytnie nnsz w krają niegdyó 
uprawiali 1 

Na kilka lat przed śmiercią, Ks. Bitter będłc zarazem 
dyrektorem, muzyki katedralnej złożył tę posadę w ręce Ks* 
Podgórskiemu a po nim w roku 179 obj^ł ją Franciszek 
Ksawery Kratzer, któremu takie zwierzchność nad śpiewa* 
kami roratskiemi później eię dostała. Kratzcr za staianiem 
biskupa Soityka i Wacława Sierakowskiego, założył szkołę 
Śpiewaków* z jakiój wyszło następnie wielu bardzo zdol- 
nych artystów, jako to : Szcznrowski, Walenty Kratzeis ^rat 
jego Kazimierz i wielu innych f) 

(*) F^wacfo nwtt ir sroetyrtoić Stsnitłttwa, binkop Soltjk odprawili- 
ją^ witikie nabuSeAitwo na Sksłt-e, nftłjssał % ohtfm piękny głos fmmmy^ % nit- 
poapolitą nmiejftnoieią 4pieir«jąey wipanlala si4o s ni«xy Haydana. Zdaiwioay 
liMhirrcoiiy biikop, rotkaiał aatychmlati jedttemn z agsyttnjąf^yi-h ksi^^y udad 
iię aa chdr, i' po oub iieAstwie ■promdatd do aakiyntyi dpiawaka. Byt nm nie* 
jaki Kratiar, onifilaik prsr Booheńtkkh aaliaacb, ktdry Mjmojąc sięakrrmadn 
wifdofrsnisiD, b^ł zarasm biegłym oiDEykiem. Odbył on naokl w «aiwertytorlt 
Wiedeótkim I Um ac7<ył się śpiewo. Bi4tyk poznawKsy go bUł^j. wyjawił un 
fliyśl, jaką miał od dawna^ %ah>ivmA Instytuta śpiewHków; jemo t^ż polecił to 
aiknttcznić, wyznaczywszy znaczne fundusze na utrzymanie młodiieły, mogącej 
pobierać wgzeikiega rodzaju nauki, a miuouwjeie luazykę. Mianowui Kratzera 
dyrektorem tego saU«dil» i nrawm dał ma ^6woj larifd oad waąyątkłcmi^htf- 
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MocsyoHit nmyki udał się do Medyolaoa , dawMy tię ga^ 

szczytnie poznać z wielu swoich utworów wydanych Łak 
w Ićm mieście jako i w Paryżu* Doia 23 maja 4822 rołu, 
Wysławił w Waszawie operę dosyd dobrze przyjętą ze 8ł<K 
wami Dyoaizego Kniaźuiua pod tytułem: Cyganie* Nast^ 
poie dlateatm krakowskiego skomponował drugą do ta* 
kstu Aleksandra Fredry; Nocleg w Apeninadi^ lecz ta oigdy " 
u nas pnfiedstawioną nie była. Ulwdr teD» pisaay supełoie 
w styla włoskim* meodznaczający się żadoąorygiiiataiością, 

W kościele ś«go Piotra i Pawła w Krakowie^ Jesnioi 

w chęci przynęc 'nia rnieezkaiicow lubujncych się w muzyce 
do uczęszczaDia \v ich kościele, utrzymywali także liczn% 
orkiestrę, bo aa Zygmunta III liczba jćj miała dochodzić od 
80 do 100 osób. 

Ubiór artystów miejscowych hy\ zwykle polski ; żiipan, 
kontusz z zarzucanymi rękawami, pas na kontus^u i karabela 
prsy boku. Uczniowie nie mogli nosić u wierzcłiu pasa, ani 
rękawćw zarzuconych, ani oręża, dopiero po przypasscsenia 
ich do grona artystów. 

Gdy zwinięto u nas zakony Jezuitów, ta ogromna orkie- 
stra uległa znacznemu rozprzężeniu, a następnie rozpieraęJiłf 
się na wszystkie strony. 

fami djreoesyi, z tytułem Regens Horum przy katedrze krakon'8ki^j, z pensją 
lS,eOO złp. rocznie. Znakumity ten kaptan nial na celu wyktsUU«'enie idolnjdi 
Sla nniajki koiii«]a4i) śjaewakdw, i do tn^ nklado prajpnncMne bgr<y WMjatkdi 
dsiaitki, ptłdadująee odpowiednie tenn idolnoAei. Inetjtnt ten foiw^ając aif poS 
truakliwyiD suną lom KrAtzera, kształcił macaną lieabf śpiewaków, a wcaaeie po- 
bytu kitfla Swiialawa w Krakowie, ułifdnet popisywała ai^ pnednin; giifyś 
apudca kościelnjeli ij^ewów, i Światowych ei) ncayb. Grywano podtfwciaa opa» 
retkf pod rytułen: FUozofowU wrzekmi s otdi Krataer wyncsyl rhłoprsykdw ja* 
dnetfO a ni<Sj ntt^pn, i ci (j^j w doktorakich togach wystawali śpiewając pmd 
Sionarehą, Staniiław Angtut tak alf t€ni nhawił, ii pnea ca48 jego pobytu w tdn 
mieieia, chłopczyki kilkakrotnie tą hroehwiif wyk osy wali. 
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yęjó^ MMolfi okoko łMt r. t tolMteni włoskiA i 

Iskim w Medyolaoie. 4838 roku wezwany przez ówczesny 
SeMit Da dyttdktofa gadioly ópicfwtt do Krakowa ^ odtąd 

stale i gorliwie zajmuje się swśmi obowiązkarai , kształ- 
cąc młodzież, aa pożytecznych sztuce krajowćj arty* 
Mv9. Opr^z' tych dzM pfZMrtfad^ofiycli acenia 

pol&kiej, Mireckt napisał jeszcze dla teatru w Genui operę: 
Somśr^ m Pargamo^ praedstafvf caq a p6wt>dz«Dfiesi i 824 
a dla tealru Saint Charles w Lizbonie, gdzie od 18:^6 roka 
był przez jakiś czas dyrektorem orkiestry , skomponował 
1 dm Fonaii operę, ktdrą wystawioao następnie (1831 r.) 
we Fłorencyi (4). 

Jtfzef Stefkniy najmłodszy syn lwórcy Kraktnmakm i fird* 
rali^ urodził się w Warszawie dnia 46 kwietnia 4 800 r.; 
oanki szkolne pobierał w kolegium ks. Pijardw^ zawód zaś 
swdj muzyczny rozpoczął w trzynastym roku życia, wystę- 
atępi;\)ąc w chórach na scenie teatru, zkąd późnićj przeszedł 
do orkiestry, grając kolejno na kotłach, altówce, i kontra* 
bassie. Z uLworzeuiemkonserwaloryuni, Józel Stelani ucz^ 
szczał aa knrsa kompozycyi wykładane przes Elsnera. 

Edbiności jego nie uezły bacznej uwagi nauczyciela; jakoż 
W pierwszym zaraz roku , Stefani miał sobie zadaną do 
komponowania aryę do Nacbiiei z towarzyszeniem orkle- 
stt y, która odśpiewaną była przez siostrę jego Eleonorę. 
W trzedn roku napisał Józef także na popis, daet na dwa 
soprany z chórem i orkiestrą, wykonany przez sioslrę 
i paąnę Witkowską aczennicę Konserwatoryum ; aż nare- 
flzcie gdyzawakowała posada dyrygującego muzyką w ba* 

(1) Sowiński Wojciech: Dietsonaire Biographiąue dea 
Mntieieni Polonaii. 
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leiacb , ofiarowano ją Stefaoiemu , jako najzdolniejszemu ze 
wszystkich przedstawiających się kandydiitdw. Uldidając 

rozmaile do tańców ustępy, nie zapomniał on o muzyce 
dramatyGzośj, do ktdrój od młodości miał największy po* 
ciąg, i wrokn 4829 d. 4 5 marca, wysławił operę w dwóch 
akiach podtytułem: Lekc^ botaniki (słowa litomaczone 
z francuzkiego przez Szymanowskiego). Opera ta jedftakźe 
raz tylko była przedslawioną. Zrażony trudnościami, jakie 
zwykle młodzi i niedoświadczeni kompozytorowie w zawo- 
óz\e muzyki dramatycznćj na każdym kroku spotykają, 
Sielani odiąd poświęcił swój talent wyłącznie baleUna, 
układając niekiedy muzykę do melodramatów, jako to: 
Piast, Dwaj więźniowie^ Żyd wieczny tułaa. Kobiety z ka- 
mienia, tudzież do wielu komedyo-oper« a w roku iB56 
napisał operetkę Piorun, tłumaczoną z francui^kiego przez 
Haiperta, i przedslawioną trzy razy na teatrze Rozmaitości. 

Józef Brzowski , w roku 183*1 dnia 24 listopada, wys 
stawił operę z tekstem Dmuszewskiego pod tytułem; Hra- 
bia WeseUńaki; powodzenia oie miała; 

Stanisław Moniuszko, skomponował muzykę do ope- 
retki Oskara Milewskiego pod tyt. Loterya ; przedstawiono 
ją po raz pierwszy \ 2 września 4846 r. lecz długióm na 
naszej sceme powodzeniem szczycie się nie mogła. Do- 
piero ukazanie się z dniem 1 stycznia 1858 r. opery w 4 
aktach Halki ze słowami Włodzimierza Wolskiego, jak 
z jednej strony sianowi nową epokę w dziejacii naazćj 
sztuki muzyczno-dramalyczaćj, lak z drugiój , Moniuszko 
dał niezaprzeczone dowody potężnego kompozytorskiego 
lalentn. Halka, pt zyj(^ta od publiczności z nadzwyczajnym 
zapałem, jest dziś i będzie zawsze chlubą i ozdobą polskiej 
sceny. Tegoż samego roku dnia S4 września , Moniuszko 

i3 
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wystawił op^rę w i akcie z tdkfttem Stanisława Bogusław- 
lUasP pod iytitan: fiu. 

Oskar Kolberg znany zbieracz pieśni ludowych, napisai 
do atów ofiouiycłi oa Ue gminnćm przez I. Łenartawkia 
i kilko Mtiych, operetkę w jednym akoie: Królpa»t«ny^ wy- 
aiawioną po raz pierwszy 2 marca 1 859 roku. 

2. oper zaś, które o ile mi wiadomo z dtwoa okoDeso- 
ne lub na ukończeniu są . 

FiHkuifyery opera czarodziejka J. F. Dobrzyńskiego^ 
znana z pięknój uwertary i kilko wyjąlkdw na roznaiiyob 
ifiOficerlacb wykonywanych; od lat dwudziestu przeszło nie 
może się dctcaekad wystawienia* < 

Wianki, opera w 4 aktach, słowa Baltazara Gwozdeo- 
ki^, akompoiiowaiia w 4865 r, pnez Aleksandra MariiAk 
urodź* 4825, zmarłego 9 listopada 4856 w Warszawie. 

Łimn^ OUon: wielka opera w 5 akiacb z treści pr^EO- 
robioo^ a romaoso Aleksandra Dumasa prwz Jana Chęciń- 
skiego; obecnie twórca muzyki, dyrektor orkiestry Adam 
Muncheimer, okończył ją zupełnie (4)* 

(I) Keiążę Antoni Eadzlwiłł urodzony w W. Ks. Po- 
znańskiem 13 lipca 1775 roku, zmarły w Poznaniu 1833* na- 
pisał muzykę do Fausta Gaetego, wysoko bardzo w niem- 
czech cenioną. Dzieło to chociai przez rodaka skompono- 
wane, lecz dla obcych przeziuiczone, pomimo (^wojój niepo- 
spolitej wartości mało aam jest znane; więc tćż o niem na- 
wiasowo wspomiaanL W roku 2848, w domu państwa Ło* 
ifczewsUch, amalorowte i artyści pod kierunkiem Józefa 
Sikorskiego dzieło to wykonali w tłumaczeniu Wiodzimierza 
Wolskiego. Antoni Radziwiłł jako twórca wielu innych po- 
ważnych kompozycji, znakomite zajmiąje atanowiako w daie* 
dżinie muzyki klassyczn^j. 
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^ fiOZDZIAŁIIY. 



ZAKOŃCZENIE. 

Oto jeat wKjsIko, oo tylko v imb nt poła maiyki dMk 

malycznej przez lat ośmdziesiąt prawie, czyli od roku 1778 
aż do doi naszych zrobiono. Kamieński, Wejoert, ianSto* 
teiy Elsner i Rorpiński, przyczynili się głównie do mwK 
iiięcia i pojayśioości jćj w naszym kraju. Jiamieński ma za- 
•łiigęfierwsieDBlwa» a chociaż atwory jego ale posMl^ą 

wysokiej warlości tak pod względem muzykalno-dramaty- 

ornym jako i narodowym, oiemoiój przeto jego Nędaa 
u$»częiUm<ma, jako pierwsza opera polika, stanowi epok^ 
w dziejach naszój własoćj muzyki. Stefooiemu należy się 
eai&kS za obdarzenie sceny ojozystćg operą Eraktnmaki 
i Górale^ utworem osuuŁym na tle czysto miejscowem; 
utworem, kuky jest i b^dem sa oawsse ideałem i wzorem 
godnym naśladowania dla wssyalfekh nasnyeh rodzimydi 
kompozytorów; jednóm słowem, utworem prawdziwie na- 
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rodowćj opery. Elsnerowi należy się wieczna pamięd, za 
szlachetne a obywatelskie istotnie usiłowania, podjęte 
w cela ro^krzewiania n nas olwiaty mnzycznćj, i za liczne 
prace w stylu poważno-draraatycznym dokonane; gdyż on 
pierwszy u nas dotknął się w Leszku Białym, a późniój 
w Łokietku i innych operach swoich, struny liryczno-tragi- 
cznej, w którą nie śmielii ani nie mogli uderzyd Kamieński, 
Wejnert i Stefani. Nareszcie Karpińskiemu należy s\ę od 
potomności wdzięcznośd, z i liczne wysotiój dramatycznej 
wartości dzieła , będące rozkoszą i chlubą współczesnych^ 
a jt'kiemi przez lat dwadzieścia nie pi zesfawał wzboi^acac 
sceny narodowój. Są one dla nas dzisiaj przykładem, jak 
człowiek, gdy jest obdarzony talentem 1 chwalebną chęcią 
służenia sztuce krajowćj, bez uciekania się do obcych po 
naukę, sam sobie radę dad może, sam na znakomitego na- 
wet dramatycznego kompozytora wykszlalcid się jest w sta- 
nie. Tak zaprawdę! twórca PaitamLutyperm wstudyach 
aaukowych nie miai^ żadnego nauczyciela; jego przewodol- 
kaaii kompozycyi byli: Hayden i Mozart, albo raczśj nie- 
teiertebe otwory tych mistrzów, dla w»y9lklcb zardwno 
do istotnego użytku dostępne. Dniem i nocą przesiadywał 
M nad geoiaiaómi ieh dziełami; podziwiał środki jakitoi 
szczytne swoje natchnienia wypowiadali ; poił spragnioną 
duszę w czystśm źrddle anielskiój łiarmonii, aż wytrwało- 
ścią i pracą, zdobył tajniki wiedzy muzycznój, ktdre pó- 
źniej były zaszczytem dla niego i współrodaków. Elsner 
wyohowahy w Niemczech , gdzie roozyka na równi z inoó- 
roi naukami młodzieży wykładaną bywa, więcej miał nauki 
od Karpińskiego; jako koatraponkcista równym był oajwię- 
Ji^zym w nozyoe nriatt^zom emropejsUiii ; lees Karpiński 
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^ęcej miał od niego twtSrczego talento. Jeżeli komMoa- 

cye instrumentalne w ostatnim akcie Łokietka wyższe są 
od podobnyeh usiłowań w drugim akde PcUacu Lucypera,, 
to tylko dowód, że w technice, Elsner bieglejszym był od 
Kurpińskiego ; za to teo ostatni, ptierwszeństwo ma przed 
Elsnerem wszędzie, gdzie tylko melodyą esy kolorytem ia- 
sirumeatalaym idzie p wyrażenie uczud dramatycznych. 
ELsner, pomimo nauki, walcząc przez lat dziesięd prawie 
z Kurpiaskim, nie aH$gł utrzymad się oa rdwni z młod- 
szym, energiczniejszym i dramatyczniejszym w pomysładi 
muzycznych zapaśnikiem; ustąpił mu z drogi zostawiając 
go panem pola bitwy, ażeby się wyłącznie poświęcić wy- 
chowaniu młodzieży i dostarczaniu w przyszłości dla krąja 
licznego szeregu zdolnych artystów, tudzież muzyce reU-* 
^jnój, jaka była najstosowniejszą dia jego poważnych oa* 
iclmieńijaką najwięcej kochał. Kurpiński zaś, gdyby byt ^ 
posiadał naukę £lsnera, kto wi<§ do jak wysokich granic 
talent swdj dramatyczny byłby posunął; 

Wielka to dia naszćj sztuki strata , iż od lat dwudziestu 
kilko, nie słyszymy żadnego z utwordw scenicznych tych 
dwdch najpłodniejszych narodowych kompozytorów; nic 
tradycyjna snująca się tak szczęśliwie przez lal kilkadzie- 
siąt, zerwana; pamięć jój w nievvielki(^j już liczbie osdb 
przechowijye się tylko, a młodsze pokolenia bardzo mało 
i niedokładnie, altK> nic zgoła o ntój nie wiedzą. Tak przy- 
najmniej wnosid można z dziwnych twierdzeń odnoszących 
się do kwestyi mozyki narodowój albo opery połskićj, ja- 
Ide czasami spotkad można w pismach peryodycznycb. 
4edni utf zymiyą, „że jeżeli treśd opery nie będzie wziętą 
zdziejdw ojczystych, polską ona oie będzie*" Sądzę, \t 
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% biftloryezoycłi szkioów dolyciących każdego w nOB&gSi^ 
lOŚd narodu, na jakie w pierwszych rozdziałach luoiejsze- 
go dfMa zwraMłem nwagę ctytelnika, pmkoiMuio tię do* 

statecznie, że najczęściej kompozytorowie, jakto z samych 
tjfiMiw ich prac ynaoBić możaa, obierali s(ńm za przed* 
miot do oalohoień maeyczDych nitologię staroćyliią, 
dzieje greków, rzymiao, lub inoych obcych sobie na* 
nMiowośoi, a męcśj jcraeze w Awiecio onurodnejakiiii «sa* 
kaU treści do rozwinięcia swoich muzycznych zdolności. 
A ppseciei , jeieii byt nim włoch , mdwiODO powsceobnie: 

iż to włoska muzyka; jeżeli był niemiec, mówiono: nio- 

miacka mozyka; jeteb zaś był irancozem, mówiooo: fran- 
eodia muzyka;— dla czegdż więc, jećeli polak skompomąfe 
^akową do rzeczy osnutej na tle historycznego albo legen- 
dowego w Grecyi, Biazpaoii, Francyi lid) Niemczech sdft>* 
rżenia^ dla czegóż powtarzam, nie mamy powiedzićd, iż to 
pokka opiara? Chyba że zaprzeczamy kompozytorowi praw 
narodowości, że nie przypuszczamy go do nich! Prawda 
iż każdy kraj, w którym muzyka do pewnego stopnia jest 
wyksBtaiscooą , posiada pewne wyłącznie cechojące ją tr»- 
dycye, tudzież sposoby jćj użytkowania, jakie w końcu sty- 
lem lob szkołą się zowią; lecz lo słuiy niekiedy do opnK 
wnienia w narodowości Łych nawet kompozytorów, którzy 
na inaej ziemi i wśród iooych rasa się zrodzili Giock byt 
fiiemcto , a jednakie fraocnzi ca swego narodowego kom^ 
pozytora go aznali; tak samo rzecz się miała z CherotMaim, 
Sponliiiini, z Baendlem w Anglii, z Hassem i Meyerem we 
Włoszech;' tak samo z Kamieńskim, Stefanim i Elsnerem 
w Poisoe. Z dragi^ znów strony, obodaż aaprzyklad 
zart pisfl^ opery: Wesele Figara, Porwanie % itraju ti p. 
nikt go przecież ani za biszpaoski^o, ani za turecki^ 
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kompozytora nie brał, bo w takim razie i nasz EiirfMÓdd 
wklOpii naiMMit arazykę do Paheu Luąffmra, którego tratć 

wziętą jest z niemiecliiego w Turyngii podania, zasługiwał* 
by na nazwę oiemieckiego kompozytora I Tak samo użyoe 
pewDĆj narodów^' cechy moty wa w operze, nic jeszcze nie 
filaoowi, bo wolno komponującemu ukladad w takim łub 
innym rytmie swój pomysł mektdyjny; jego głdwne zadar 
nie wlćm, ażeby dobrze aię z tego wywiązał. Wszak 
Weber we Frejichuim użył rytmu i rud^u poloneza, nawet 
^oscy kompozytorowie często aUa Polaeca pisują jak tego 
są przykłady w CyruUkuy Purytanack i t. p. We francuz^ 
Idcfa dzisiejszych operach, jakie łatwo spotkad się można 
z krakowiakiem, nawet mazurem, a nikt ich za poi$kioh 
kompozytorów nie ma, ani ich dzieła polsUómi nie są. 
W naszój muzyce narodowej, posiadamy wiele rozmaitych 
cbarakterem pieśni i tańców , wydatnie ceghąjącycb różne 
proWincye kraju ; począwszy od wesołego krakowiaka ai 
do mazura i dum ukraińskiah , wszystko to napiętnowane 
jest silną barwą plemiennośei różnorodnych szczepów sło* 

wiauskich , cliuciaż od wieków w pubratyiDCzym związku 
^ostąiących. Lecz czyż jest sposób muzykę tak typową 
hr9d od luda i wpycha<5 do opei^ jak tego niektdrzy chcą 
koniecznie; „bo wtenczas dopiero tylko" powiadają, 
d^iem miód prawdziwie narodową operę!" Gdy występują 
w dramacie typy ludowe w całój swojój pierwotnej proslo- 
cie» zgoda, tam muzyka może byd wziętą od ludu alini aa 
gminny sposób naśladowaną; wszak nie inaczej postąpił 
aotkie Jan Stefani w Krakowiakach , nie ioacz^ także postę^ 
powali Elsner i Kurpiński. Do poważnych i patetycznych 
oper, gdy tylko wchodził żywioł ludowy, kmiecy, muzyką 
starali się go uwjdatoid; tak jest wiMMfeM» tak jest w ia^ 
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duńdiet CecyUi PiaucnyńMij^ i tak będzie we wszystkicłi 
innych pracach dzisiejszych lab przyszłych k<Miipozytor<5w, 
bo jużciż w lakioj przypadku niepodobieństwo jest nawet 
nacz^j poslępowad Ale tam » gdzie idzie o wyrażenie 
oczud wspólnych całej ludzkości, uczuci od wieków w je- 
dnakowy zawsze sposdb pomiędzy tąż ludzkością się obja- 
wiających , a które muzyka jest w stanie wypówiedzićd; 
nakooiec, gdy podoba się poecie wziąśd za bohatyra swe- 
go dramatu, nie mówię już z obcych dziejów, lecz z oa** 
szych własnych, naprzjklad: Wallenroda, Beniowskiego, Bar- 
barę RadziwUłóumę albo Maryę Malczewskiego i t p., czyż 
namiętne ich uczucia , roiloici , derpieok wielkie, ktdrómi 
w bistoryi i literaturze naszej jak skamieniałe posągi Nioby 
słyo^, dałyby się wypowiedzi6<$ rytmem kołomyi, kujawia- 
ka albo dumki ukrainskiej? Nie! kompozytor mdgłby 
wprawdzie uzyd takowśj muzyki dla nadania wybitniejsi^ 
cechy pewnóm dodakowśm do dramatu indywidualnościom, 
bez których w ostatnim razie obejśd się można, nie nam- 
szając w niczóm prawdy dramaityczDÓj- dziejowych bohaty- 
rów sztuki. 

Brad melodye ludowe — zgoda! Ale jeżeli wszyscy po- 

życzad tylko będą ze skarbca muzyki narodowśj, gdzież 
znajdzie oda żywioły do odmładzania się i dążenia tętnem 
tycia w przyszłośd? Literatura i muzyka narodowa , skoro 
się nie odświeża i nie odmładza nowemi bezustannie wsią- 
kającymi w pory narodu pierwiastkami, skoslnieje, zamrze, 
a on sam w martwą bryłę zamienid się musi. Starzy nasi 
kompozytorowte pożyczali wprawdzie muzyki od ludu, lecs 
umieli ją zwrócid z bogatym i pożytecznym nieraz procen- 
tem. Utwory ich przedstawiane na scenie, szybko przeoi- 
krty massy słuehacsó^ od nich rozchodziły się rozmattśmi 
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drogami, jak splawnórni kanałami sąetąe^nę po całym 

kraju , aż w ostalaich warstwach społeczeńslwa u ladU| 
kryslalizowaly się nadh^ lab nazawsze. Dzisiejsi biorą 

często zdrowe i doi oiine ziarno, przerabiają je w młynie 
swych pojęd artystycznych i oiejedookrotnie bezpoźyteczoą 
tylko plewę oddają. 

iNiemałą trudnością dla kompozytora u nas, jest brak 
piszących na poła literatary dramatycznej. Dawniój często 
można się było spotkad na scenie z komedyą , dramatem, 
a nawet tragedyą oryginalną. Bohomołec, Zabłocki, Bo^ 
gaslawski Wojciech, Niemcewicz, Gliński, Hebdowskt, 
Osiński, Dmuszewski, Feliński, Pękalski, łlropiński, Wężyk^ 
Chodkiewicz, Skarbek i t. p. zasłużyli się scenie oaszćj, 
wzbogacając ją bezprzestannie orygioalnćmi utworami. 
Nie zostawili oni arcydzieł dramatycznych, ale wiele prac 
dobrych, nacechowanych szlachetną dążnością, a niekiedy ^ 
prawdziwym talentem. Pabiicznośd żywo ząjmowala się 
kik otworami; nieraz natłok widzów w teatrze był tak wi^ 
ki, iż orkiestrę z miejsc wyrzucano by pomieścić się mogli* 
Dzisiaj, odkąd znakomity Fredro pisad przesłał, pozostiA 
tylko Korzeniowski i zrzadka pokazujący się Stanisław Bo- 
gusławski, łftdrych komedye od czasu do czasu zasiląją 
(^ołoconą z dzieł oryginalnych soenę polską. Nietradno 
więc było Stefaniemu, Elsnerowi i Kurpińskiemu o ii6re^o, 
bo żyli wpośrdd doświadczonych i zdolnych pisarzy, co 
wiedzieli mniej więcśj jakie są warunki lirycznego dramatu, 
gdzie muzyce należy ustąpid miejsca^ by jój zostawid swo* 
bodę dziiAanta lub wesprzód ją biegiem akcyi scenicznój. 
Napisad prawdziwie dobre libretto, nie jest tak łatwo jak 
się niejednema zdaje. W Niemczech , gdzie jednakże łite« 
ratura dramatyczna posiada wielu zdolnych pisarzy, nie ma ' 
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ani jedoego głodnego librectety. Wagner sam do swoich 

oper treśd ukladad jesl zmuszony; Meyerbeer, gdy chce 
operę oapisad, do Scribego się udaje; inni zaś radzą sobie 
jak mogą. We Włoszech, Soler^ Pave i Cammarano za naj- 
biegiejszych uchodzą; w jednój Francy i, gdzie dramat ma 
tyla współpracowników, Scrihe trzyma palmę pierwszeń- 
stwa, a po nim idą; Delavigne, St. George, Leuven, Bnm- 
swick, Beauplan i t. p. U nas, doprawdy nie wiem, kogoby 
teraz można za najzdolnii^jszego do napisania łibretta uwa- 
żad, czy nie Włodzimierza Wolskiego? 

Jego HaUca^ pomimo błędów sceniczności, pomimo bra* 
kQ węzła dramatycznego, musi posiadad wysokie zalety li- 
ryczne, gdy podała sposoboośd Moninszce do wysnacia 
z siebie tylu pięknycli i wzniosłych myśli muzycznych. 

Sposób układania treśd do opery jest dwojaki; albo pie- 
sze się całą do muzyki, jak to naprzykład przyjęte we Wło- 
szech i Wielkićj i)perze Paryzkićj, przeplatając ważniejsze 
ostępy tak nazwanemi recitaiivami (1); albo muzykę prze- 
dzielają dyaiogi czyli proza, co zwykle ma miejsce w ope-i 

(1) Wiadomo, iż w operach włoskich komieznjch, eam 
fortepiaa towarzyszy zwykle recitatiwom. Paisiello w dziele 
awoj^m Nina napiBan^m 1787 r. chciał zmienić recitatiwa na 

prozę; Garcia sławny śpiewak i biegły dosyć kompozytor, 
próbował także to samo uczynić w ew^j operze il Caiifo di 
Bagdad wystawionej w Paryżu 1817 r,, lecz nie trwało to 
^ugo i powrócili zaraz do zwykłego eposobu wykonywania. 
Istotnie, w O^jerze poważnej, komicznej czy mieszanej, pro- 
za dziwuie a niekiedy niezręcznie wygląda, dla artystów zaś 
jeat powodem utradnieniay nawet przeazkodf do swobodne- 
go wywiązania eię z ról im powierzonych; lepiój więc gdy 
ęały dramat liryczny spiewnemi recitatiwami się wypełnia. 
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tacb komicznych francuzkich. Prozie albo recitatiwom po- 
wierza się akcya dramatu, muzyce zaś wyrażenie uczud 
w nicD panujących z tym atoli względem, by arye prze* 

dzielaoe były duetami, tercetami, recital iwa rai, chórami, 
albo innymi większćj zbiorowości wymagającemi uslępami» 
a to dla zachowania większej rozmaitości w formach ja- 
kićmi muzyka odziewać się musi. Finały, jako główne 
obrazy wsiąkające w siebie wiele na raz charakterystyki, 
tudzież zwit]ziijące lub rozwirjzujt|ce węzły dramatyczne 
sytuacyi, powinny się mieście na końcu aktów. Aulor tre- 
ści i kompozytor muzyki, wielokrotnie staczają z sobą nu- 
żącą i uporczywą walkę, nim dzieło na scenie jest wysta- 
wione. Uniesiony w natchnieniu muzycznym kompozytor, 
przerywa nieraz zapory krępującego go libretta; zmusza 
poetę do przerabiania nietylko wierszy, scen , aktów, ałe 
nawet i treści całej, a czasami rzecz w jednym akcie napi- 
sana-, przybiera w końcu kilkuaktowe rozmiary; więc naj- 
dogodniej dla obydwóch, gdy obok siebie się znajdują 
i wspólnie razem pracują, bo łatwiej porozumićd się, ła- 
twiej dopomddz , łatwiej ustąpid sobie mogą. Jużto poeta 
oddany bywa zwykle na pastwę muzykowi ; niełatwo od 
zbytniej jego wymagalności obrouid się może, chociaż 
w chwili stanowczego tryumfu, niknie on zupełnie prawie 
pod przewagą chwały swego tyrana. 

Gdy autor libretta posiada znajomośd muzyki, gdy ro- 
zumie jak wiele na pomysły koiupozylora wywiera wpływu 
długośd wiersza i frazesdw, ścisłośd albo rozciąglośd wy- 
rażeń, gdy wie co to jest śpiew syllaUczny, czyli ten w któ- 
rym na każdą nulę przypada syllaba, jak naprzykład w re* 
oitatiwach: i meUismałyczny czyli ten, w ktdrym więcej nut 
bierze się na jedną syliabę, jak w aryach, romansach, dum^ 
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kaoh i t p.; gdy wie co to jest tetosU, mmkeki luft 
franeuzki, jakie są każdego snldi waranld, jakie środki 
i ceie, — wówczas Iżój mu oierdunie z pracy się wywią- 
mi% bo znąjdzie się w znaDym sobie żywiole, jak na alar^ 

t^, wiadomćj wszystkim drodze. Lecz u nas, pod tym 
względem jedoą jeszcze więcćj oapolka przeszkodę^ bo my 
dotychczas nie noamy styla własnego, czyli szkoły. Dzieła 
Stefaniego, £isiiera i Kurpińskiego, jakkolwiek ooszą 
sobie cechę pewoój oryginalDOŚci, wypływającej z podań 
nuąjscowćj niuzyki , cliociaż w ich utworach znad wpływ, 
pierwiastków melodyjno^arodowych^ jakićmi się przeje 
mowali żyjąc długie lata w pośiod nich, albo jak Kurpiń- 
ski, zrodziwszy się poauędzy nićmi; to przecież w formie 
nie zostawili oam żadoego arcydzieła, coby stanowczo 
wpływało na kieruoek i dążność naszej sztuki muzyczno- 
dramatyczo^. Jeden Stefan! w Krakmmakaeh i G^aiaeh 
przekazał nam wzór godny naśladowania , łecz tylko w o- 
peracłi, do ktdrych ma wchodzi<5 żywioł gminny, ludowy. 
Ale Elsner i Kurpiński, co w wyższe sfery dramatu sięgali, 
CO ogóiuiejsze, kosmopolityczne że się tak wyrażę, uczucia 
roalowad chcieli, wpływem swoim na uaszą samorodną 
sztukę, nie dalekich sięgnęli granic, nie sformułowali ostała- 
czoie stylu narodowego. Nie byli to geniusze, tylko ludzie 
talciUu; nie zostawili więc nic takiego, cobyśmy za ostatnie 
słowo w tćj sprawie przyjąd mogli. Makoniec, okoliczności 
same nie sprzyjały nam wcale; dwodziestokilkoletnia przer* 
wa zrządziła w muzyce naszi^j dramatycznej wyłom, jaki 
zapewne nieprędko naprawionym l>ędzie, a przez niego to 
właśnie zostaliśmy zalani powodzią obcych, potężnycli 
w mozyce żywiołdw. Jedyna droga, przez ktdrą tak wielką 
dla nas stratę powetowadbyśmy mogli, jest wczytywanie 
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mię «waźiie w Ucuie i suaczDój w«rtości prace naszjęb cUh 
wniejszych kompozytorów, jeżeli jaź tak ma byd, ażeby«^ 

śmy idi nigdy aa scenie teatru nie słyszeli « co jedno mo-* 
gtoby o mele przyspieszyć wyrobieiiie mę ogólnych pojęd 

0 sztuce rodzinnej i uiorinowanie się z czasem stylu wła* 
mego* Niech nasi kompozylorowie nie przywiązują ńę 
Diewolntczo do naśladowania obcych otworów, bo kaideo 
esłowieky więc każdeo nardd, ma swój ideał pięiuia, rd'^ 
taiący się mniśj wiócćj w zasadzie, formie lub estetyce. 
Tłusty i ociężały niemiec, zrodzony pod ciimurnćm niebemi 
karmiący się InUtendmilam i piwem b<^^ czyż nie 
będzie się różnił w pojmowaniu piękna z żywym i ogorza^ 
łym od palącego słońca Włochem? Dla flamandczyka 
kobiety Riibensa i Teoiersa , będą wzorem i typem piękno* 
śd; dla mieszkańców zaś stref południowych, tyiko wiotkie 

1 szczapie formy madonn Rafaela i Murilla, ów typ pi^kno^ 
ści przedstawiać będą. Tak samo rzecz się ma w muzyce; 
mglistośd, przesycenie harmonii w pośród którój bacznie^ 
nieraz z teleskopem śledzid potrzeba jak między obłokami 
meiodyi, owój gwiazdy, owego istotnego słońca muzyki^ 
jest cechą sztuki w Niemczech, szczególoiój między dzi- 
siejszymi młodymi kompozytorami. Wpływy klimatyczne, 
obyczaje, wychowanie, wszystko to razem wziąwszy, jest 
w ścisłśj logiczności z sobą i nie może byd inaczój. U Wło- 
chów, jakiem to już niejednokrotnie wyżej powiedział, 
dzieje się przeciwnie. Narody powyższe, ideały swoje 
wrozmaity sposób wsztukaeb pięknych sformułowały; czy- 
Ut nam posiadającym właściwe pojęcia o pięknie, wypły* 
wające również z jeograficznych , szczepowych i obyczaje* 
wych przyczyn, należy. ł>ezwarankowo przywiązywać się 
4o obcych, pojęcia ięk W tym względzie przyswajad aoUi 
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dl* tego tylko 9 ie nie byliśmy Jesscae w atanie sfermata- 

wad takowych u siebie? Nie! po tysiąc razy nie! Bogadmy 
swą wiedzę aauką, bo bez niej oic godaego i wiełlci^o 
stworzyd Die raoioa; szakajroy przedewszyslkićm prawdy 
w sztuce, byśmy mogli muzyką wiernie odmaiowad uczu- 
cia, jak tego nteśmierleioy twórca Don Juana dał nam 
przykład godny wiecznego Daśladowania ! Baczmy nako- 
Diec troskliwie na muzykę ludową, byśmy w oiej ducba 
naszego oarodd jasno przejrzśd mogli ; idźmy zawsze za 
popędem wlasaego tylko natciuiienia, ale Die naśladujmy 
niewoloiczo obcych , ani tóż z jednśj ostateczności wpada* 
jąc w drugą, nie krępujmy natchnieoia w pły lkich miejsco- 
wości formołkach. Gdyż jeszcze raz powtarzam : że jeżeli 
treśd dramatu wychodzi ze sfery ludowej, jeżeli żaden 
z typów gminnych w akcyi jego nie bierze udziału, oczy- 
wiście, że forma i charakter muzyki musi byd zupełnie od^ 
mieonej natury. Im większe i silniejsze uczucia grad będą 
w dramacie, tćm muzyka chcąca je wiernie malowad, 
ogólniejszą będzie; musi ona utracid cechę miejscową 
a przyjąd ogóloą, stosownie do tożsamości uczud ogarnia- 
jących indzkośd całą. Muzyka w takim razie wyższośd ma 
nad mową, bo ona jest językiem powszechnym, dla wszy- 
stkich zardwDO zrozumiałym; bo natura jćj elementów 
w teoryi i estetyce, nie powinna hyc krępowaną żadnemi 
micyscowemi warunkami, ani tóż różnicami międzynaro- 
dowemi. Im więcój muzyka się doskonali, tóm więcśj staje 
się ogólniejszą, a utracą miejscowe dzieciństwa swego ce- 
chy. Uuiwersalnośd jest jój własnością i zarazem ostatecz- 
ną granicą do jakiój zdążad powinoa. Tłumy wielkich aa- 
wei talentów, uległy zapomnieniu, przez zbyt jednostronne, 
nifijacow^ oprawianie sztuki; mała tylko liczba wyżej poj- 
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mająca posłaniiictwo swoje, świeci oiiiiój więcćj jaBDym 
blaskiem na jćj niezmiernym boryzoncie; pomiędzy innymi 
Mozart, jak gwiazda pierwszo-rzędna, przyświeca i przy- 
świecad będzie w przyszłych kolejach losrfw tój bozkiój 

szluki na ziemi! Niech fanatyczni zv\olennicy miejscowości 
Die obawiają się; kompozytor cl)0ciaź weźmie za przed- 
miot rzecz obc«|, chociaż muzyki ludowój do niej nie użyje, 
przeto niemniej będzie ona swojską, bo jużciż wszelki 
pomysł, powstający z dacha tajemoiczćmi łańcuchy siloie 
z zietrii^^H^yc^ą i rozmaitemi klimatycznymi lub moral- 
nymi v^|Pmi splecionego, — musi w objawieniu się swo- 
jćm , uwydatnić cechę pochodzenia, chociażby celem jego 
wyrazu był przedmiot najkosmopolityczoiejszy w świecie! 
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SPIS 

WnyitiiiA ępo* granyĄ w polskim jtzyka 

na teatrach Warszawsboh 
Od zftloienia polskiej ftceaj, do 20 Kwietnia 1859 rokn. 



Niniejszy Spis oper rozpoczęty przez Dmuezewskiego i dopro- 
wadzony do '20 Kwietnia 1820 roka» uzupełniłem doprowąi^ziwszy 
do 20 Kwietnia 1859 roku. Dmuszeweki pomiędzy operami^ nie 
właściwie pozamieszczał wiele melodramatów ; niecbcąc jednakże 
w niczem naruszać pracy mojego poprzednika, zostawiłem takowe, 
oznaczywszy stosownym nawiasem. Ośmieliłem się także dodać 
kilka uwag w odsyłaczach, jakie za potrzebne do objaśnienia pe- 
wnych szczegółów uznałem. 

Cyfry etatystyczne lepiej nie raz świadcz% o wartości dzieła lub 
jego powodzeniu, aniżeli najobszerniejsze osobistymi wnioskami 
poczynione opisy. Chc^c przeto więkezji przysługę publiczności 
uczynić, postanowiłem Spis wszystkich oper granych to pdikim 
języku umieścić na końcu niniejszego dzieła w mniemaniu, iż będzie 
on stanowił niejako arytmetyczne zwierciadło, odbijające cyframi 
dzieje naszdj opery narodowdj* 

Maurycy Karasowski. 
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(1) Kilka ottahiirh przedstawień tej opery, dawnych liylo przed laty dwudziestu na wyspie 
w Łazienkach Krulewakich pud tytułem Porwanie Jspazj/i, lecz tylka w stosownych do nazwy 
tryjątkach. 

(2) Opera ta w tłumaczeniu Adamczewskiego raz jtfden tylko hyla graną. Dopiero w r. 1840 
Kurpiuiki na nowo lam treść przelluaiaczywszy, wystawi! ją pod tytułem Maiieństico tajemne. 
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KIsner 

Elsner 

KIsner 

Dalayrac 

Sicfani 

Mehul 

W raiiicki 

Elsner 

Albertini 

Paer 

Mehul 

Meyer 

Paisiello 

Gretry 

Uałnyrac 

BtTton 

llłilayrac 

Elsner 

Elsner 

Frederici 
Elsner 

Wenc. Miller 

Givaux 

Schenk 

Portotralln 

Wranicki 

Paer 

Dalayrac 

Meyer 

Paer 

Gyrowelz 

Kurpiński 

Kurpiński 

Karpiński 

Nicolo 
Elsner 
Mehul 

Kurpiński 



- 

Wrbicki 


Oryginalna 


ł 


1807 


Boiiilli 


Adamczewski 


8 





Caignez 


Szymański 


12 


— 


Lubińska 


Oryginalna 






St. Just 


Dniuszewski 


57 




Vial 


Mebdowski 


4? 


180S 


N. N. 


Drozdowski 


\ 





N N. ^ ■ 


P kalski 


6 


— 


Deniousliert 


Sekoiiiwski 


6 





Drozdowski 


Orygi iiałiia 


1 


— 


N. N. 


Adamrzewslci 


1 





Pękalski 


Oryginalna 


n 





August 


Uison 


14 


— 


Marsolier 


Pękalski 






N. N. 


Ad imrzewski 


3 





Bouilli 


Pękalski 


38 





N. N. 


Wyrwalski 


« 


— 


Drozdowski 


Oryginalna 


1 





Dmuszewiki 


Oryginalna (\) 


4 


— 




Adamczewski 


8 




St.^ust 


Pękalski 


I 


1809 


N. N. 


Bociislawski 


25 


— 


V. N. 


Pękalski 


2 


— 


Sedain 


Boduin 


1 


— 


Marsolier 


Hebilowski 


14 


— 


Nanteuil 


N N. 


1 


— 


Hotfinan 


Hebdowski 


9 


— 


Dmuizewski 


Oryginalna 


2-2 




W ęzyk 


Oryginalna 


1 




N. N 


\. N. 


j 


1810 


Pękalski 


Oryginalna 


2 


— 


ł»erinet 


N. N. 


1 


— 


Planard 


Pękalski 


2 


— 


N. N. 


\\ ągruwski 


1 




N. N. 


OsiMski 


31 




X. N. 


Kudlicz 


1 




N N. 


Bogusławski 


15 




Monsel 


Pękalski 


6 




N. N. 


Rutkowski 


2 




N. N. 


Bogusiaws I 


25 


1811 


N. N., 


Kudlicz 


S 




Seyerin 


DoMiszrwski 


3 




Żółkowski 


Na&ladowa. z fran. 


31 




Anirust 


Dniuszewski 


S 




Ettienne 


Pękalski 


42 




N. N. 


Dniuszew ski 


\ 


18 12 


Duval 


Bogusławski 


M 




Pizerecoart 


Pawłowski 


S 





(1) Albertini Joachim, był około ł784 rnlrn Kapelmistrzem nadwornym Stanitławi AnguiU; 
Napisał on wiele oper z których Circt przedstawiona w Hamburgu t78S, Fir^iniu opera seria 
w lizymie I7AG, Don Juan w Warszaw ie 1783, najwięcej miały rozgłosu. Zdnje się więc, fe po 
abdykacyi l<róla Albertini został w Warszawie, gdy układał jeszcze mazykf do powy2tz^ treici 
Dmatzewskiego. Co się z nim stało odtąd! niewiadomo. 
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Tytuł Ositłft 



Kompozytor 
Muzyki 



Autor PoM}! 



TfamaiK. 



Hardnow* w Sera j u ( me 

Mit-linl Aniul 
Horacyijsze i Kurya- 

cyiiste 
Sknrii iiiiiiem«B7 
Giiliafan 

Koinans 
Pukir>l 'iitoi^w 

Griiłia 2ało1ift 

Kula£ 

Jan s Paryia 

Łttika imperatora 
Opera aa prfdc** 
Agar n« pntscsjr (nalo 
drama) 

Nowy ilzietizic 
Knniilia Szwnjcarskn 
Aleksauderi Apallea 
Hilary 
Na lig roiła 

Koncert przerwany 
Mała t^kołii njcl^w 
Szkoillii^ / u i wrzenie 
Noue Krakowiaki 
pryderyka i Ailolf 
Krawiec amator muzyki 
K,end«s>Ton* Fryiyera 

(ir i ' rtii / A" ; 
Agnit:)t£kM .Sorel 
Doktór TtoMkI 
Dziailek 

Hero i Leander Cmelo* 

<] r>i ma} 

Julia > 

3n Karhanowiki 
'opera wioska w |h)ilr<'>ły 

K-w-ailrana milczenia 

DiMi .1 lian 

Beniow tki 
.ilaR«fciflt«fa»a|f^ 

nirrzu (melo.) 



Knrpińilti 
Kitolo 

Cimarota 

>l<-liul 
Daluyrac 
Klsner 
Bf rtoa 
Dalayrae 

Dalayrac 
Berion 
DaUvrac 
Bol^liHeu 

|'h1 (Hll-ik I 

Kurpiński 
BiUalo 

Kurpfńtlci 

liiir]ii ickl 
Htiiflilieu 



Waigfl 
Kurpi 118 



Nicnlo 
Kiirpiui 



Hf non 
Kurpi ńti 
Xl n»lo 
korpiński 
Gyruwetz 
Qaveaax 

(7nraf''kiew|(» 

tiyrił\»ets 

Nicolo 

Ktłrpióaki 

KTirii) ń ski 

Km piński , ,,. 

FiorMvanti 

6aveaux 

Rl 1 1 7 .1 r t 

£uieldiaa 
|9lMiIa 



N. N. 
Dalrlms 

N. N. 

Huffmaa 

N. N. 

We/yk 

i^mrau 

Hoffnaii 

Ktiienne 
Ettlenne 
Piaerocutt 
fit. Jnst 

7u!k-ow8kł 
Kucebue 

e«n1la 

Nifiii (■ cwici 
Kllieniie 
N. N. 

DmiiszewtU 

Ktti«nne 

•U 

Maraolier 
nnitttMwflkl 

N X. 

Jułt Kamiuaki 
N. N. ■ 
N. N. 

N. Ni- 
N. N. 

Armaai CKraflM 
N.H. 

X s. 

Dupatf 
Niem 
Pirard 
Guillet 

Ouval 



1.7 



Karpiński 




PękallU(l) 

DamaaewiU 



N. N. 



Ile razy 
była graną 
od tioi łąt- 
ki! do dzi 



Osiński 
Hadlici 
DilittafeirtU 

O ryk' 'nil aa 
KudUcŁ 

Ratriisławikl 

K'nlll.V. 

RiKnihki 
Orrcriiialna 
Ihnuizewski 
Kttdlics 

Oryjyinalnfi 
Diiiuszew liki (2j 
Hiigutlawski 
Oryfinalaa 
Pekalikl 
Oryginalna 
lioguiławski 
OryginHlna 
Krotlziuski 
Oryginalna (3) 
Kan. Tymowaki 
Żólkuwaki 

N. N. 

Pairlnwski 

Dnniszewikl 

«iiśtki 

l.ipiojiki 
Oryginalna 
ILmzyński 
Bradzińtki 

n rn.ł/ 1 ńiki 

Kuiilicz 

Bogatla^^U 



rok 



1 

1 

5 
II 
19 
1 
4 
i 

i 
3 
14 

55 
23 
1 
3 

I 

3t 
f3 

5f 
4 
G4 

1 

2 
25 
I 

9 

S 
2 

S 

2 
4 

1 
83 
12 
22 

4 



1812 



1813 



1814 



1815 



1817 



fi) Alho Ticzej Mar cinotBtt t Dttnnjtt, uk bowiem Kurpiński aam tytnłąje tę melodraait 
w notatkach tyczących ti{ lUiel jego, jakie mi za życia jeszcze łaskawie udzielić raczył. 

(2) Umnazewiki niewłaściwie w apiaie awoini wymienia Nicolo^ jako kompozytora t^ opery. 

(i) 04 im rokn, ląfsoao nlokloly itara to jett t JTraftowW i OM* Sttbalaf • i ITiMnl 
ISaf|iUtki«f o, i tym ipoioktai diwMit tiflj w ciąf« joiatgo wUawlilnu 
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Tytuł DiieU 


Kompozytor 
Muzyki 


Autor Poezyi 


! 

Tlamaci 


lir raTV 

graną 

od poric^t' 
ku do dxi- 

daty 


1 rok 


W yliiffr Kobiecy 
Czaro ni ytl 
Król Łokirtrk 
Gryz^Icla 
Tankrnl 

Śpiewaczki wi«-jskie 
Czary I>pz czarów 
Nic naiito 

Zamek na Czoriztynie 
Sycyliaiika w Algierze 
Dzwonek 

Zlłigniew (trageilih liry- 
czna) 

Jagifllo w Tenczynie 
Szrzefliwe oszukanie 
Fanizetka 
Knlniora 

Czerwony Kapelusik 
Klaryiiecik ma|{oetyczny 


N. N. ^ 

Kurpiński 

KIstier 

i»apr 

Uosnyni 

Ki«iravanti 

Nirolo 

Iłoieltlieu 

Kurpiński 

Koti\ ni 

lieruld 

Kurpiński 

Klsner 

Kossyni 

Miinnipl 

Kurpiński 

Iłoieliiieu 

Uamse 


N. N. 
N N. 

Dmuazewski 

N. N. 
N. N. 
N. N. 
N. N. 
N. N. 

Józef Krasiński 

N. N. 
Theaulon 

Niemcewicz 
Ciiodkiewicz 
N N. 
Bouilli 
Hroilziński 
N. N. 
N. N. 


11? N. 

Żółkowski 

OryK'nitlna 

Królikowski 

Uro«l7.ińtki 

Królikowski 

Biigoslnwski 

B<>(,'usUwBki 

Ory((>nNlna 

Brodziński (1) 

Dmuszewski 

Oryginalna 
Ory(;inalna 
Brod/.iński 
no^'nslii\vski 
Orvf:iiiiilna 
1 Królikowski 
1 Dmuszewski 


1 

21 
27 
13 
36 
£6 
5 
1 
9 
1 
23 

7 
2 

30 
3 
6 

21 
f 


1818 
1819 

1820 



Tytoł Dzieła 


Kompozytor 
Muzyki 


Autor 
Poezyi 


Tłumacz 


Ile razy liyła i^raną od po- 
czątku du dzisiejszej daty 










da taj rok 


Dzirn Ipo przed- 
sio w i en i a 



Gulnara niewolnica 

Perska 
landel na zony 
Westalka 
Pan Gniewosz 
Kmma z Rozfturga 
K,endez-vuus na przed- 
mieściu 
Nocleg w zamku 
Cień Ks. Józefa Ponia- 
towskiego czyli wpro- 
wadzenie jega na pola 
Elizejskie (obraz hi- 
storyczny ) 

Leśniczy w puszczy Ko- 

zienickiej 
Skrnmnisia czyli same 

Kobiety 
Przed ślubem I po ślubie 
Cyganie 

Dwócli zazdroinycił 



Dalarrac t 
Herold > 
Spontini 
Kreulie 
Mcyerbeer 

Nicolo 
Damie 



Kurpiński 

Kurpiński 

Dalayrac 
Fetia 
Mi recki 
Zofia Gail 



z fran. 
z fran. 

•euy 
N. N. 
Marsolier 

z fran. 
z fran 



Debray 

Krasiński 

Dupaty 
z fran. 
D Kniaźnin 

N. N. 



Dniutzewaki 
Dmuszewski 
Dmuszewski 

S N. 
Godebski 

N. N. 
Kudlicz 



Oryginalna 

Orj-ginalna 

Pękalski 
Kurpiński 
Ory^in alna 
Miniewski 



1.^ 
22 
30 
3 
1 

21 

2 



1820 
1821 



3 Grudnia 
15 Grudnia 
21 Lutego 
9 Marra 
6 Kwietnia 

27 Czerwca 
13 Lipca 



1822 



13 Września 
28 Października 

30 Grudnia 
27 Lutego 
23 Maja 
22 Grudnia 



(i) W roku 1819 ta opera w tłumaczeniu Brodzińskiego pod tytułem SycyUnnka to Algierze, 
rat jeden tylko przedstawiona, następnie w 1826 zupełnie na nowo przez Boguiławakiego prae- 
tłumaczona, daną była pod tytułem nierównie właściwszym : Wiosiki to Algierze. 



Digitized by Google 



— 369 — 



• 

Tytuł Dzitlm 


Kfimpnsytor 
Muzyki 


Antor 
Poetyi 


Tlomact 


Ue r«xy była graną oil po- 
wątku do dsitifjaśag daty 










rok 


Djcini Igo przed. 



Kapelmritfor i Woo^rył 

KUtka 

Turek we >V|<iisech 
Srnkfl zliiilzirj 
Cyrulik Sewilski 
DawM csoiy 

Wolnjr Stnriec (Frei 

Duma lliał« 
Otello 
Telemak 

Mularz i Slutarz 
l.tkrya Butaiiiki 
Cery ii a HUiCfzyńtka 
KupriutK^k 
Hraliia Orf 
Aniela 

Niema z Portici 
Kra Di4Twla 
Narzeneono 
Hrii ld WetciflUki 

Błyskawica 

Rol.ert Diulirl 

i'ar7.t\ lioi) i I.ongjuDieau Ait AtLuu 



Rreitenttein 

KoMyiii 
K<i«syiii 
K<>a»yni 

Daiiist" i Stp- 
faiii Juzt f 

Welier 
Itiias 

liitif lili«'n 
Ituatytii 
UuieMicit 

A iilter 

Sti-ftiii Józef 
Kurpiński 
Rustyni 
Rwtayiii 

l»-.er 
Aułii-r 
AuUrt 
Anhrr 

]h /. >\\ sWi 
iieruid 

Hatewy 

iMi-\'iTl<cer 



^. N. _ 
z ilicniiec 
z MłoakiegM 
7. \t Ina 

Baimarcliait 

7. fran. 



I 



Nopńj Mil liany 
Koń Siti/. iw}- 
(junatyezka 

Piwowar x Preaton 

Jezioro WioscMk 

KontrabandsiltA 

Syrena 
Norma 

łMcyn L Lamcmooni 

ł»rzy»ięg* 
Betti 

Ferdynand Kortra 
Waiiulka B Ksataneai 



U<inixetU 
\ w lifr 

Uirlliili 

Adam 

.Inker 

DNinae 
.lutier 
IMIinl 

lliiiiirfiti 
Attbor 



Dtiiise 
Okihaki 
1'tińtki (I) 
Ititgutiauski 

Gudebaki 



Kr Kind 

7. W los 

Srrilie 

7. w ł"». 

S« rili»« i De- 

7. frrtii. 
Umtiutewski 
X uloa. 
» fri«a. 
t ^%lfll. 
ItrI vigne 
S) rilie 
s fran. 

ile 1'liiurd i 
8t.>G«Mrvo 
.Sciib^ i Ue. 

Itrigne 
L< uTcn 
Itnmawirk .InaiiWki 

7. M 

Srri l»e 
z \«I»B. 

ł^euYfa i 
llriiniiwirfc 

Srrilwf i Ale 

lf*kville 
Bi>gii->UwiLi 
Niribe 
z «l»t. 

% \» It.S 

K }<■>•( i 
l> inzelti 
Jwuy 
Scribt 



Biigiialawskl 
Hi>i:u«łMuaki 

|{*tgii»lM\t kki 
iMiuaau wics 
N. N. 

N N. 

S/.x m><nnwiki 
OryiriiMiiia 
N N. 

Slowacsyńakl 

N. N. 

iMi»iata«ries (2) 
Koran-T 
|*«ofr.i» BVi 

()rv_'i II .(I na 
Jttiiiiiiki 

Jasiński 
Ilniiiixnraki i 
Jaskńaki 



Kiirpiatki (^) 
Jrtaiui^i (4) 
Kur|iiiski 

.1. B. Wagner 

Jatińaki 
O ryg II lina 
Jaaiiiaki 
Jnattjkski 
Svif. Hńfki 
J.isiń»ki 
i>latiiii/.yQ«ki 
jNaiiiaki 
Jasiński 



\ 
1 

52 
•»8 
i7J 

1 

III 
49 

■J"i 
M 
8 
.0 

1 

11 
1 1 
M 



18^9 



ISiO 
4l - 

3> 



78 
31 

197 

n 

luO 
41 
SU 

18 



182? 16 M h 

^4 i'.</.iUiernika 
Marca 
i8i > 22 i.Htrfo 

•Ji Paldxi«rnłka 

2J Kvkietuia 

4 l.ip«a 
8 Grudnia 

■2H Si<'r|inia 

1 4 C%erw-ca 
*i4 Nierpnia 
8 Listopada 

15 Varea 

31 !V1aja 
2^ Sierpnia 

27 ,M-irca 

14 l,ipc« 

1 5 Miyt-zn^a 
13 Sierpnia 

28 Cserwca 
-^4 l.itt upada 
!) Marca 

21 Wncsnia 

i<«nHlaia 

5 Maja 
ifi Stycznia 
12 Sierpnia 

2 Csotwca 

0 Marca 

30 Marca 

1 C/.f-rwca 
i Stycsiiia 
8 Maja 
i7 Czerwca 
»t f.ipca 
1.1 Sierpnia 
(i Gruduta 
t Lutego 



IS32 

IK33 
IM34 

J8)b 

1837 

18 8 
183 

1840 

184' 



|845 



»?» 184^ 

9 
02 
121 
27 
21 
12 



|846 



(t) Karplńikt dorolitł teritatiwa. 

(2J Pierwazycii azeać przed«tnwień akiail»ło t<ę tylko z trzech akt6w} dopiero 3 maja Lr. 
c«!a npera pierwszy ras daną była. W roku zaś «a4ił Dyouisy Miaasowics Mpełnie aa aawą ją 

przerubił. 

(3) Ogromne cyfr}' niektórych v loikirh nper jak naprzAlklad iiiifoju Miintnego, LuHutjfCtki 
tmejfi i t. p. nitek uiedziwią niki>gii, g lyź rsęst« komlso jeden lub uajwifcej dwa akta tych oper 
Anvana kyljr i to swykle przed rozpoi zęcteni IlalHn. 

— (%) W Mkn lt&9 ta opara waaowiouą sotinloi w aigtct f rosy Maniniskt dorakU iwltaliwn. 
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Tytuł Diieł* 



Kompozytor 
Muzyki 



Antor 
Poezyi 



Tiamacz 
1 <• 



Lncrpzia Bnriria 
Córka Rrgimrntu 
Alckianiier i»tradella 
Uun l'atquale 
Loterya , 

Gotć z tamtego świata 

Sraramacria czyli por- 
wanie Heleny 
Miintecrłii Cdpulelti 
Linila z Clinniouni 
Mama Kozalina 
.l<>riizulinta (Lurabardij 
Marynarze 
Mnriieiłi 
Fotrari 
Hayde 
Marta 

\\ etple Figar* - 
Belizariutz 

' • »\ 

F.rnani 

Doł.ra noc panie Pan- 

taleun , 
Paula 

'D«»lina Andory 
Kravu . 
Marco Spada 
Oberża pud koizm 

kMiatńw 
\N ieizctka rói 

Lalka Norymbergaka 

piornn 

Żydówka • !i . * ł 
Halka ^ ,s 
Hiigonoci "* 
Fli« 

Krul Paiterzy 



Malzeńitwo przy latar- 
niach 



Donizetti 

FlHtour 

noiiiietti 

Muuiutzko 

Gumit 



z wloi. 

z ułłia. 
z nieni. 
z w łut. 
Otkar Mi- 

leuiki 
All.frt ( al- 

viniunt 



L. Ricci 


z wlot. 


B>-llint 


z w lut. 


DiMiizetti 


z \> Im. 


HiMiizetti 


z w lut. 


Yenli 


S<»ler 


Fl'iiow 


Friedrich 


Yenii 


l»iavc 


Ył-rdi 


Piare 


Aiilier 


.>cri l>e 


Flotow 


Kriedricłi 


mm • * 

Ricci 


1 .... 
z w lot 


Ouuizetti 


.S«lvrttiir 




Camiiiarano 


Yerdi 


Piave 




Lorkroy i 


Griiar 


de M»«rv«n 


Fliitow 


.St George 


Holewy 


St. George 


Merradante 


O Rotti 


Auber 


Scribe 




Leiivpn i 


Am. Tliomai 


KniiiBwick 


Halewy 


Siribe i St. 




George 


Adam 


|jevpii i 




UfaiipUn 


J. Sfefani 


Cl«irvill 


Ha!--** V 


.Scribe 


M»ntu»zko 


AM WoUki 


Meyerbeer 


Scribe 


Muniutzko 


St. ltoi(ii- 




tlaw tki 


Oskarg Kol- 


,T. Lf-narło- 


berg 


wiczi kilku 




innych 


Oflenbach 


Carr^iBattu 



Sygetyńtki 
Jatiiiiki 
JntiiiHki 
Jatińtki 

Oryginalna 

Jatińtki 

Jatińtki 

J. H Wagner 
Jasiński 
Jatińtki (i) 
Jatińtki 
Jatińtki 
Jasiński 
Jnsiiitki 
Jatiński 
jN«iń«ki 
Clięcińtkł 

Jatińtki 
Chęć i ńt ki 

Małutzyńilci 
Matiis7.yńtki 
Jasiński 
Chęciński 
Chęciński 
Krzyiiiińtki 

Chęcińtki 

Matutzyńaki 

Hal pert (2) 
Chęciński 
Or> ({inalna 
.). li. W agner 

Oryginalna 



Oryginalna 



II* razy była grana od po 
czatku do dzitiejtzćj daty 





1 tl 


Dzii-ti leo przed- 

r 

^la<^ttnla 


44 


1 

t8K> 


13 Kwietnia 


79 


— 


U Maja 


iii 


— 


20 Czerwca 


2-1 


— 


'20 Sierpnia 


4 




12 W rzesnia 


5 


— 


14 Littopada 


7 




22 Grudtiia 


3 


1847 


lU Kwietnia 


37 




1 1 l.ipca 


2 


1848 


2 Marca 


38 


— 


25 Marca 


21 




17 < zerwca 


57 


1849 


l Stycznia 


17 




24 Moja, 


21 




28 l^ipca 


6U 


1850 


io Stycznia 


6 


— 


23 Marca 


8 




27 Czerwca 


81 


|>51 


25 Stycznia 


13 


I8S2 


ri Stycznia 


u 




3 l.zer» ca 


12 




9 Października 


Ih 


1853 


n Marca 


23 


1854 
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Po dzień 20 Kwietnia 185? roku. 



(I) Scena l arya koniicina tylko. 
(1^ Na teatrze Rozmaitoici. 
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